POWROCIE JEZUITOW 
YX 


o powszechnym w szkotach przez nich 
nauczaniu młodzieży > 


KSIĄSZKA. 
Z Francuzkiego na Polski ięzyk 


PRZEŁOŻONA, 


A 


Za pozwoleniem Zwierzchności 


WYDRUKOWANA. 


wWARSZAWIE 


RoRU 2805: 


TAA a Mada i wils 


ZDANIE O TEJ KSIĄSZCE. 


Dziełą*o przywroceniu. gezuitow nio 
przeciwnego Wierze, ani obyczainości , 
ani kraiowemy Rządowi 'w sobie ńie za- 

"wiera. Czy zaś bez imienny iego Pisarz wy- 
wróży- ten ich. powrot; i z Biało-Ruskićh 
szczątkow pomnażanie się , czynie wywro- 
ży? To sprawa Róskiego rozrządzenia Ale 
iż wiernie ogarnia użyte w kilko-dziesiątle- 


tnim przeciągu ku zgubie tego Zakonu ca=* 


le. nadzwyczzyne śrzódki, które chwalebną 
bezstronnych cżyfelnikow ciekawość oświe- 
cić, zadziwić , i sprawiedliwie rozgniewać 
mogą; sądzę przęta: ten iego pracy drogi 
dla potomności upominek być przedruko- 
wania arcy-godny. 

Dano w Warszawie Roku 1905. Dnia 
12. Lutego. 

> A Jerzy Koźmiński 
Censor- Ksiąg. 


JASNIE WIELMOZNEY JEMCI PANI 
EWY 
Z HRABIOW TARŁOW 


DEMBOWSKI 


KASZTELANOWY CZECHOWSKIEY 
PANA r DOBRODZIEYKI. 


W w niczym skrzy- 


wdzić, i upośledzić tego na kraiowy 
ięzyk przetłomaczenia; za przyzwor 
itg osądziłem rzecz, dodać mu 0= 
zdoby: w podobny sposob, iak sama 
przyozdobiona iest, przed kilką lat 
wydana Książka w iężyku Francu- 
zkim. Wyszła ona z pod prasy w Em- 
merick, winna. swóy byt, i rozeyście 
się po świecie zacnego urodzenia 


” 


Damie Chryftynie  Hrabiance' de 
SALM kanoniczce kapituły d’ EL- 
TEN, i tego się zdawna tak świę- 
tnego fmiemia, po ręku chodząc, 
zaszczyca blaskiem. „fa zamyślaiąc 
ofiarować publiczności >to% samo 
przetłómaczone dzieło , mie zachwia- 
em się bynaymniey w czynieniu wy- 


boru Osoby, Którey bym ie zacno- 


ścią „jmienia, t  Rodowitości może 
przewyższeniem ; przyozdobił Z tak 
wielu świetnych = Narodzie Familii 
Sama o7- W, M. C Pani Dobro- 
dzieyka moięś mysl zaięła, bo. i dzie. 
dziczysz dwóch przezacnych Domow 


HRABIOW" TARŁÓW, i DEM. 


BOWSKICH wysoką Rodowitość, 


1 co tylko zasżczyconą dawnością , 
zafługami, chwalebnemi dziełami, pier- 
wszemi wszelkiego rodzuiu  godna- 
ściami, być w nas dotąd mogło Imion, 
ze wszyfikiemi przez związki krwi 


masz uczestnictwo  poiedyńczych, % 
własnych ich rozlicznych ozdob. 

A iż większy iefł, i być powinien 
szacunek, a zatym i ozdoba grunto- 
twney cnoty, niz nayświętnieyszey 
Rodowitości, bo tamta z pracą się 
nabywa, a ta się szczęściem doffaie. 
Komuż być mogą tayne przewyborne 


-F W. M.C. Pani Dobrrdzieyki cno» 


ży? kogo niebudnią? i kto z nich nie 
korzyfła ? nie wspomnę , tylko te, któ- 
re bardziey woczy wpadaią, a iak 
uweselaią dobrych, tak złych rażą. 
Niezwątlony żadnym teraźniey. 
szych czasow zgorszeniem odiawio. 
ney od Boga Wiary, grunt, i o 
nige gorliwość , miłość Bofkiey chwa- 
ły, i oney pómnożenia, dzielność 
Religii w zafławianiu się o nię ; 4 w 
ułożeniu całego żyda wedle prawi- 
det Chrześciańfkiey karności , przy. 
kladność nabozeńfiwa, i tym podo. 


bne- względem -Boga powinności, 
Toż mowić o gódnych nieba. mito- 
sierdzia, i litości nad wvożmnożoną 
ugdzą ludzką uczynkach ,'0 dobro: 
czynności, 0 pociechach w samym 
skutku, i rzeczywifłym zaratowa - 
niu, 0 łatwo przyjłępney , czymy, 
nie przykrzącey sobie; w ustawicz- 
nych 0 pomoc. odezwach ludzkości 
względem bliżnich, Tak więc zaszczy- 
cone „Jmieniem_ Osobyssiiak™ przy- 
ziwotcieyonie”było można, to drobne 
dzietko, poydzie w ręce. ciekawych 
czytelmikow „sa do ręku S). Wielmoż: 
Kasztelanowy przeto się nayszcze- 
gulniey ciśnie; że wyśledza wszyfikie 
ścieszki, któremi da zadania gtwalto- 
wnego ciosu trafiono temu Zgromadze- 
nim ku któremu wiadoma ieff stała JI. 
MC Pani Dobrodzieyki przychylność, 
i uprzeyme przywiązanie , nie tylko 
kiedy kwitnelo w swóim zupełnie bye 


ciu, ale i teraz ku pozostałym w 
Biało-Ruskim kraiu, ku. garnącym 
się tamże zewsząd, ku ożywionym 
w Neapolu , ku rozproszonym WSZĘ- 
dzie ostatkom. 

Przyimiesz: chętnie , e 
się, 27. W. Pani, to, umorzonego 
nazwiska Jazuitow , z łaski ; zacńey 
i przychylney onym także Hrabia 
ki de Salme ożywienie, a ia o to iedy» 
nie , 1 nayustep wpraszam: Żebyś nie 
inaczey przyiąć raczyla , tylko, taka 
maiącą zayść wnayodlegleyszą poto- 
mność swoiey., Rodowitości, i prze- 
wybornych cnot pamiatke; iako głośne 
oświadczenie wdzięczności za przy. 
chylność» iako publiczne dziekczynięnie 
za okazywaną czułość smutku z zgu- 
by „a teraz z pociechy i radości, choć 
ieszoze nie z skorego pow/ffawania, oraz 
za wszyfłkie, iak powszechne wielu 
niegdyś Domom, tak i poiedyncze nie 


którym- teraz Osobom“ świadczone 
ciągle taski, iako winney całey przea 
zacnóy Famili dar, za ozdobny dar; 
gdyż było” kilku znakomitych: nauką , 
cnotą , i świątobliwością mężow Dem. 
bowskich w naszym Zakonie. Nakoniec 
iako nieśmiertelny dowod wzaiemnego 
przywiązania, wysokiego szacunku , 
i uayprzyzwoitszego uszanowania, z 
którym ia iedno-myślną wszyfikich mo. 
ich wspołbraci chęć zafiępuiąc, mam 
honor wyznać. się: 


"JASNIE WIELMOŻNEY WMC 


PANI Y DOBRODZIEYKI, 
Prawdziwym i nayniższym sługą. 


X. ADAM ŁABĘCET. 


„Jrżómrów. .. 


Dla dąbrego wychowania młodzieży 
ew naukach, j 


037 ERO RE 
4, , 


t 


J uż, to nie mało upłyneło czasu, od Kids 
rego nie masz pocałym świecie  fezuitow; 
prócz w małym zakątku krain należącego 
teraz. do Pańftwa „Rofyiskiego, Cóż A tym 


sądzić zechcemy ? dobrzełi to się stało; lub 


źle ? dwoiakie jest » ale sobie przeciwne 


£ tym zdanie; jedni, którzy usadziwszy się 


na ich zgubę, wszystkie siły swoje wywar- 


- Ji, aby ich oczernić, spotwarzyć, ci ta» 


koż, co tym. potwarzom uwierzyli , mówią » 

i mowić nie przeftaią, że poczciwie się 4 

bardzo dobrze ftało; drudzy, idąc za zda- 

niem, jakie byłóo nich dawniey, iktórzy 

obftalą. przy tym, Że fezuici zawsze byli 

pożyteczni, co większa , potrzebni dla obra- 
ny 


my rutrzymania. Wiary, dla zaprowadzenia 
i zachowania dobrych obyczaiów , dla za- 
beśpieczenia Tronów, dla utrzymania spo- 
koyności Kraiow» i dobra iftotnego ludzi » 
oświadczaią się iawnie, i przy tym mocno 
Roig, że niegodziwie i z wielką szkoda tê 
naftąpiło. To ieft iednak rzecz pevna, że 
iak nieprzyiażni >- tak przychylni  fezuiżom 
na to zgodnie przyftaią i głoszą , że po znie- 
sieniu fezuitów powszechne ćwiczenie mło” 


dzieży w naukach do szczątku prawie pa` 
dło. Zwiedziłem większą częsć Kuropy »' 


nie posłyszałem nigdzie , prócz żalenia się» 
narzekania na te wielkie ponich w naukach 
pozoftałe puftkiy wszędzie się uskarzaia na 
niezdolność, niewiadomość , po większey 
części zastępuiących ich mieysce nauczy” 
cielów, tudzież częftokroć na ich gorszą 
ce obyczaie i fałszywe zdania. Nieftety ! 
anożnażli wspomnieć owe Filozoficzne zbyt 
wolne ,ą wrzecży samey niezbóżne zdaniśł 
Przeto nie dziw, że nauki dobre upadły, 
starodawni pisarze zaniedbani, a nawet od- 
rzuceni, aby na ick micysce, nie wiem 
iakieśli były wprowadzone nauki, i jakiś 
kształt mówienia rzeczy ; prawie dla dobre- 
go zdania są. nie poznane i zapomniane, 
Młodzież nie maiąc przewodników dobrych 
chwy- 


3 


chwyciła się złych prawideł wszelkiego to- 
dzaiu, Przy tey niewiadomośćj stała się 
nie karną, hardą, nie poskromiorą, skażona, 
nie powściagnioną żadnym wędzidłem, nie 
daiąca 'się skierować ni ku dobrym obycza- 
iom, ħi ku pełnieniu obowiązków wiary S. 

Poboźni Rodzice niewiedząc, iak sobie 
postąpić maią z swoim potomstwem, spra- 
wiedliwą boiążnią przerażeni o tak wielu 
niebeśpieczeństwach, ktore się zdarzaią w 
szkołach powszechnych , wstręt jakiś. wzie- 
li do nich swoie dziec! posyłać. Zechcą 


że poruczyć one nauczycielom osobistym, 


i którym ufać nieśmieią , a częftokroć 
zawiedzeni zostają” Ci naiemnicy tyleż, 
warci, co i w szkołach niektórzy powsze* 
chni nauczyciele, aboday czy ieszcze nie 
mniey? zdarzało się miekiedy , że przymusze= 
ni byli onych z sromota wypędzić, z przy= 
czyny, iż zacazili cały dom swoiemi zbro- 
dniami. Co większa szkóły powszechne na- 
wet rożnowiernych uczuły to spustoszenie; 
które nastąpiło po zniesieniu fezuiżow w 
naukach, chociąż.tak iednych, iak i dru- 
gich daleko były inne zamiary. Zawiść 
iednak utrzymywała przesadzenie się ,' czy 
Ji miłość zawiśną.  Usilność żeby im nie 
zbywało na Żiednaniu dla siebie zalety i 
A 3 w 


w onych zaufaniu, była powodem, że iak 


4 iedney , tak iz drugiey strony usiłowano 
mocno dobre dać ukształcenie poruczonym 
sobie uczniom; żeby ich w dobrych naukach 
i umieiętnościach doskonalić, do pisania do- 
brych dzieł ktore są nie zaprzeczonym świa- 
dectwem, =O szacunku dobrych ich Na- 
aczycielów. Nie chcę ia wchodzić wrozsądek 
wych powszechnych szkoł, wiem, że się znay- 
duią ieszcze w mich Osoby pełne wiado- 
mości, lecz uchyłaiąc na stronę wszelki 
przesąd, boday ! czy nie pokaże się, Że le- 
dwie są cieniem dzis tym, czym były one 
niegdyś, To iednoftayne zdanie ludu w trze- 
ciey części świńnta o dobrym wychowaniu 


młodzieży od fezuitow oneyże danym, iest 


dla nich i wiekopomnić będzie pochwałą, 
iaka tylko może bydz daia nayświetniey- 
sza. Czyż nie należałoby się spodziewać, 
że odtego czasu poczną na. ich śtronę w 
ten sam sposób mówić , jak teraz mówiź 
potomni ludzie 'bezstronni , którzy się nie- 
daią uwodzić, ani zbyteczną niefawiścią z 
ani ślepa przyiaźnia, którzy ważą na szali 
śprawiedliwey Indzkie sprawy i sądzą po* 
dług oczywistych dowodow? Toby iedne 
powinno oczy otworzyć ńieprzyiaznym Fe 
žuitom, żeby *odstąpili od dawnieyszych 
swoich ku nim przesądow. 


„Niektóre Państwa przychylaią się iuż 
na stronę tegoż Zakonu; nowiny powsze- 
chne ogłaszały + ŁEZ „amyślsią o iego 'przy- 
wróceniu w Państwie Cesarza Rofyiskiego , 
Dałby Bóg nayłaskawszy , aby Za tym przy- 
kładem posżły i inne Królestwa chrześci- 
ańskie =. Można śmiało twierdzić , .że było- 
by to` naywiększą przysługą dla całego 
Swiata; a nieochybnie zatym dla społecz- 
ności ludzkiey i dobre wychowąnie mło- 
dzieży w naukach, które kształci prawdziwie 
dobrych ludzi, odrodziłyby się na nowo, 
i wprowadziłyby się dobre obyczaje, prawa 
Ołtarza, i Tronu, byłyby W uszanowaniu, 
a nawet prawa ludu bardziey byłyby zape- 
wnione; powszechna zgoda ipokóy , ten to 
słodki i pożądany „pokóy , którego przy= 
wrócenia wszyscy, dziś jak uayufilniey po 
całym świecie Żądaią, po tymi, straszli 
wym zaburzeniu, którego oczywistemi 
świadkami iesteśmy >, utwietdziłby fię na 
gruncie mocnym i stałym. 

Czy .byłaż iaka ważnieysza uwaga , 
nad ktoraby fię powinno bardziey» Zasta- 
nowić Ministerium Dworow 1 politykow? 
Wszak od nich zawisło szczęście Żyją- 
cych teraz i następców po nich.: Czy nie 
należałoby onym przyłożyć wszelkiego 

sta- 


starania- dla przywrócenia tego szczęścia 
i dla” swoiey: własney chwały , któraby 
doszła dla nich w pótomne wieki? 


Sadziłem : że w teraźnieyszych okoli- . 


cznościach , dobra mi fię podała chwila ; 
ażebym to dzieło wydał, ktorem od kil- 
ku iuż lat napisał. Czas nadszedł; Że- 
by pokazać „fezuitów takiemi, iakiemi w 
samey rzeczy byli, i oczyścić ich od 
tych potwarzy im zarzuconych » któremi 
przez nienawiść , zawziętość podobało fię 
onych ~ oczernić. Czas iest zedrzeć tę 
zasłonę , którą fię pokrywały obrzydłe 
i niegodziwe knowania i przewrótne sta- 
rania ,« ktorych użyto na ich zniesienie. 
Znam ia ostre prawo dla dzieio - pisarza» 
ktore go obowięznie rzetelnie prawdę mó- 
wić; a zatym mowić będę bez przywią- 
zania i namiętności, ale przytym śmiało4 
nie lękaiąc fię żadńey nagany.  Zedrę 
maszkarę niektorym, osobom ; które gra- 
ły rolę w tey sprawie , a ziednały dla 
fiebie nieiakąś zaletę j wiarę . u niektórych 
ludzi , którzy fię często daią i łącno u= 
więść , kiedy kto użyie na pociągnienie 
ku śwoiey stronię chytrości, kłamstwa i 
potwąrz innych,  Odmaluię one właści 
WE 


wemi farbami, Czyż w tym przewinię', 
kiedy « ich imiona będą szartpane od poż 
tomków.„naszych z tą niesławą, na którą 
zasłużyli ;, a przeciwnie: nie stąłżebym fię 
winnym.,, , gdybym dla, ich ochrony. miał 
w czym prawdzie ubliżyć?  Niech'*ten 
przykład nauczy, że występek prędzey3 
czy.„poźniey „odbierze swoię naganę; a 
cnota sama tylko ma swoy zawsze sza“ 
cunek. 

Znaydą, fig. w . tym „ dzięje niektóre 
Przypowieści, amało „co, komu wiadome ,. a- 
le upewniam „ żer można dać im, wiarę ś 
iż sę piezawodpe. , Miałem ś$zezęście., -żenż 
fię postarał o.szetelnie. wychodzące dzien= 
niki od tych, Osob, które w ten czas 
wchodziły do potrzeb .powfzechnych , kie- 
dy fię zakrzątano około zniesienia „fezu<' 
iłów. Co „większa, iednę osobę 
z tych  uprofiłem sobie, aby mi 'do- 
nofiła w szczególności 0 tym wfzystkim , 
czegom żądał wiedzieć: pewnie, co fię w 
tey sprawie  dzieie. Nadto pisma. ktore 
wy chodziły „w: ten. czas tak. przeciw „ iako 
i za stroną „fęzuitów , posłużyły mi wiel- 
ce ku memh zamiarowi. Starałem fię: ro-* 
zeznać , które były, prawdziwe:,.a które 
fałszywe, odrzuciłem wfzystkie >^ które 

ia- 


jawnie okazywały w sobie zaślepioną nie- 
pawiść , równie i te* które się: zbyt Wiel- 
ce; ku obronie: onych piżywiazywały. 
reszcie zapewnić mogę, Żem niczego 
zaniedbał , aby' czytelnik mógł mieć 
naydokładnieyszą wiadomość `e tym wfzy- 
stkim , co fig działo godnego uwagi w 


owe Czasy, aco w poźnieyszych niesżczę- 
śliwie ‘nastapilo: Tyle dowodów” przy- 
wiodłszy., czyliż nie będę fie mogł spo- 
dziewać, że mi czytelnik nie -przygani, 
and ża: złe poczyta; co tu przytoczę ? 

. Nim: przystąpię z osobna porządnie 
przywodzić, co fię działo względent znie- 
Genia . fezuiłtów , trzeba wprzód pilnie 
weyrzeć w iakim pod ów czas ftanie by- 
ła Francya, która do tego naypierwsza 
była powodem , a przeż swoy dalszy wpływ» 
przyspieszyła: toż zńniefienie po całym świe- 
cie. © Nofiła inż ona na fwym„łonie nafie- 
nie tego złego , któreśmy widzieli, idko się 
wykluło, a potym rozkrzewiło ; wybuchne- 
ło z wielką zajadłością i wściekłością. 
Już óna od nie mafego czasu poczęła zna- 
cznie tracić fiva dawnieyfza świetność. 

Początek upadku tego Pańftwa wfzcząt 
fię:iuż był przy końcu R. 1460. ofta- 
tdiegó wieku. - Dość ieft czytać pamiętni- 

i ki 
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ki marfzałka Wilłas a znich fię dowiemy; 
że pierwfza czerftwość i. żywość tego króa 
ieftwa poczet się do schyłku i ofłabienia oe 
statniego zbliżać, Powiękfzey części oz 
soby znaczne, które ftawę czyniły za 
panowania Ludwika XIV. iuż. były. po- 
marly. Naftępcy - po. nich, nie mieli ni 
tego ducha, ni takich darow.. Sam. takoż 
namieftnik tymczasowy. rządu Pańftwą 
Ç KXiąże d' Orleans ) popuścił  cugle w 

utrzymywaniu dobrego rządu, poruczonega 
sobie Pańftwa , wizyftko. odtąd. poczeło fię 


i haniebnie zał  fkażone; - ies. fig 


zbogacić, oto tylko czyniono, zabiegię 
zbytek, który fię tylko utrzymywał pa 
wielkich Dworach, rózszedł: fię po między: 
niższe ftanv. Widzieć «można było siako 
zdania wfpaniałe,. ktore pobudzają „wiel+ 
ce do, dobrych uczynków, poczeły ufta+ 
wać ; śerca ludzkię ze wfzyftkim fię, ka- 
zić i dla swoich nałogów odrodkami fię 
stały, że tak rzekę, od dawnieysżych, 
Dzieci nie wychowane w tey karności w 
iakiey były dawniey, sami ich rodzice, 
poczeli sobie. smakować. .w bałamuctwach , 
dawały fię uwodzić ponętami rofkofzy., 
igrzyfka oczywifte, i widoki nie fłużyły 
' inż 


Cio) 

Mż; tylko ku pòdnictom, namiętności. wie- 
Ju niebefpiecznym. Prawda, Że dobić nay 
tki iefzcze trwały. w powfzechnych .fzko* 
Jach, "a naybardziey  fezużci onć utrzy- 
piy wali z wielką dla fiebie zaletą ,, ale. ci 
còl w ow czas. wydawali Kfiążki, nię „mo- 
gic 'wyrownać dowcipom byftrym fiawnych 
przed niemi pisarżów , mniemaiąc . Że, Znay- 
da inną drogę” dla ziednania ,, sobie po- 
dhwały, zapuścił bieza pozorną tylko na- 
fiką C le bel esprit ) 'kfora była omamie- 
siem tylko dobrey i prawdziwey , i po- 
cżęli psować odtąd debra naukę, Jnsi ie- 
szcze gorsi od wysmykłych ümysřow; to 
iesf ód ńowych dowcipnych wynalazków 
ala przypodobanid się i ziednania dla, sie- 
bie zalety w. których się w ten czas ca- 
ła Francya zakochała, obrócili się do wol- 
nieyszego opisywania pod nieiaką żasło- 
ną, przez có wprawowali w niejaki spo- 
sob do rozwiozłości óbyczaiów , i to było 
pierwszą przyczyną skażenia FyrańCyi , na 
ktoreśmy patrzyli , oczyma. Naresztę zna- 
zli się, którzy iawnie ięzykiem i piorem 
poważyli się targać przeciw Wierze S. 

To się wszczeło osobliwie w Hol- 
łan0yi, gdzie się otworzyła kuźnia, która 
przystawiła im oręża, aby onym iak nay- 

mo- 


mocniey uzbroienir mogli się rżncić - przeź 
ciw «wierze. Skazani na wygnanie: Hugo» 
noci którzy się: znaydowali we Francyi y 
wprowadzili tak; w: ten krays = jako i w 
inne strony Swiata nienawiść "kn*ludwi+ 
kowi- XIV. Który odwołał: wyroki iy- Na 
tes, nach: stronę dawniey "wydany > 1 Kär 
zak imustapić z swego (krain. ::'Fam sies 
dząc„ znalezli dla siebie wielka « sposo+ 
bność,inie zważającina nic przeciw swey 
Qyczyznie 5- aby wściekłość swaię „wszel= 
ką wywarli, i zaszkodzili, iłe tylko: być 
mogło.  Trudno”sobie -na myśli iwystawić 
Qkrutnieyszego /wstrzęsienia Kościoła Ka: 
tolickiegos który iest i był naymocniey= 
szą podporą Zrónu.i uszczęśliwienia wszy* 
stkiego ludu. . Między temi Francuzamż 
wygnańcami znaydowały: się niektóre oso- 
by. wielkich przymiotow i biegłe w: nau 
kach, 'Banasge y LeClerc, Bował, wsła* 
wili się <ci z nauki w rozmaitych rzeczach, 
ale.pod' pozorem , że chcą utrzymywać swo 
je zasady błędney wiary , podkopali grunta 
dowodów s: aby wiara prawdziwacze wszys 
stkim upadła. W: tym względzie między 
ianemi nayuiegodniey się osławił Baile. ” 

Mało iest takich pisarzów , którzyby 
tak potrafili powikłać zdania złe i dobre, 

tako 


takson miat*bystry rozum, "żywą myśł 4 
obsutrnąwzeczy wiadomość, ale wszyst* 
kiegostćgo: vnie «ku czemu: inszemu "użyt, 
tylko ku! zdaniom swym: przewrótnym:aby 
przez nie'ńnnych też. uwikłał, w złym”rói 
zamienia" (to fiest o: wszystkim powąti 
piewać «a niczemu -nie-wierzyć J Acz põ? 
trafił sztucznie «pokryć swóie powątpie» 
wania pozórem słuszności, wybiegami ro- 
zmaitemi , wykrętnemi rozumowania :wuio-* 
skami, i zdaniem na swą stronę zwodni» 
czymąńięgo wszystko z dawnieyszych 
pozbieyst pisarzow. 9} Przybrał” swoie niy- 
śl pióremo i a s ny m;* gładkim, i żywym. 
Tak rzeczy świętych iako i świa! 
towych,” prawdziwych i fałszywych, wszy 
stkiego tego użył ku zwodzeniu. ludzkich 
nmysłow 1 zdań czytelników: aby"wyszy- 
dził: rzetelną prawdę. Nigdy Wiara nie 
miała iak'w*ten czas nieprzyiaciół szko- 
dliwszych “i straszliwszych. * Z tych: iego 
dzieł nastąpiło, że niedowiarków których 
już było wiele, potym-więcey się jeszcze 
namnożyło.  Pouczyli się z nich okro- 
pne ciosy wierze zadawać, a.Baillć zastu- 
Żył na to, żeby był poczytany wszyst- 
kiego ` tego niedowiarstwa Patwyarchą. 


Rząd 


Rząd Francuzki nie chwycił się śrzod= 
ków w miarę surówości do przeszkodze- 
„nia, aby śię te dzieła nie rozchodziły pa 
ręku, które z Hollandyt W liczbie wiel 
kiey nasłano, Wolno im SIę po Krain 
rozchodzić nie przeszkodził.  Rozumiał go< 
dobno, že te dzieła czytelników odrażą 
od siebie, abo odpor słowny: napisany od 
ludzi do tego zdatnych, dostateczny bę- 
dzie lekarswem na zabieżenie tey żarażie. 
Ale się zawiodł ; bo tå trucizna iako się prę- 
dko rozeszła, tak też i zaraźliwe skutki 
sprawiła. " Zasmakowanie sobie w nauce; 
powszechniey 1 bardziey szerzyło się Gal 
niebyło dawniey. "Nowość zdań dodała chę“ 
ci, i pobudkę większa, wznieciła. do czy- 
tania i pochłonienia tych Książek; co spra- 
wito; że chwycili się tych, które zmie- 
rzały do tego? aby o wszystkim powątpie- 
wać , osłabić Wiarę, abo przynaymniey za- 
łożyś zasady niedowiarstwa, ` * 

„Tym czasem przykładny Król, po- 
bożny i gorliwy o wiarę usiłował, jak tyl- 
ko mogł, aby założyć tamę temu 
potokowi; który groził wylewem w krotce 
mającym nastąpić.  Eecz ani iego usiło* 
wania, ani pówaga, i władza, nie mogły 
zatrzymać tey roboty szkatadney. równie 

nie- 
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„uiebespieczney , iako-i niezbożney ,; żgu= 
4a nie. przylazney tak Oftaszowi, jāko.ł 
Tronowi. ostatnich latach iego paros 
wania wszozęły się wielkie zamięszania 
i rozruchy, ubolewał mocno przed śmier- 
cią, poglądaiąc, że iego Królestwo sta” 
nie się. widokiem okropnych rozterków. 
Łacno iest z tego, com namienił 
dotąd, dorozumieć się, że tu chcę 
mówić o poczynaiącym się szerzyć; Kacer= 
stwie „Panseniusza, Słabe ono było w pô- 


czątkach i z wolna się tylko wkradało, 


ale z czasem za Ludwika ieszcze trzyna- 
stego już się poczeło wzmacniać wielce 
za staraniem i dzielnością Opata de St Cyran. 
Był toieden prawdziwy zabobonnik i zmyslo- 
my świętoszek w swoim nabożeństwie, któ- 
rego Kardynał deKichelieu w ścisłym osa- 
dził więzieniu, mowiąc, iż gdyby tak da- 
wniey postąpili byli z Lutrćm i Kalwinćm, 
nie doznałby świat takiego rozlewu Krwi ig- 
ki z powodw ich nauki nastąpił, . Wydał 
on kilka Książęk do nabożeństwa służą- 
cych pod swoim imieniem, ale nie tylka 
te -są. wymyślne nabożeństwa, lecz wstręt 
do; dobrego czyniące. Między takowemi 
Książkami wyszła też iedna w ten czas; 
w którey się okazuia iawnie przewrotne 
: zdaa 
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zdania pod napisem: Question Royalld, Pie 
sarz tego. dzieła wyraźnie twierdzi; że 
Królów wolno zabiiać.: Ale mowiąc popras 
wdzie wszczęło się. to Zdanie „1 „fanses 
niusza,, od którego imienia pochodzi. ta 
zgromadzenie, i którego on jest pierwszym 
wynalezcą i oycem. Uczył sigon: W-Akqm 
demii. Łowańskey,. gdzie Baius był nau- 
czycielem, i nauczał błędów, które. by« 
ły potępione od Stolicy Apostołskiey. On 


' te wszystkie błędy pospisywai , porozkłas 


dał i zebrał wszystkie w wielkiey Księdze 
pod imieniem: o łasce Boskiey , i niewsty> 
dzjł się udawać, iakoby ta nauka byłą 
Swiętega Augustyna. Byt jednak tak ba- 
czny, że za życia swego tego dzieła do 
druku nie podał, boiąc się Żeby mu. to 
nie było przeszkodą do otrzymania Biskup 
stwa fpreskiego na które- iuż był nomi- 
nowany. fo dzieło nie wyszło z druku 
aż po iego śmierci. „A lubo było' potęg» 
pione od Fapieżów » znalazło atoli wielu 
obroficów , a można mówić; że było po- 
chodnią nieiakąśs od Której, się zaięła pa 
świecie okropna wielce pożoga. 
Wszystek iad, ktorym kacerstwa 
dawnieysze mozgi ; wysusza ły,  towme 
zzystwo fanseniuszów razem w się -paz 
ćhło- 


( 16 ) 


chłoneło. Przewrotna wielce nauka i szkas 
dliwa, "iśk uwłaczaiąca. dobroci F- łaska 
wości Boskiey, tak  nielitościwa na hi- 
dzi, Ściskaiąca sumnienie , prawdy i postę- 
powania iedynie służące ku ochydzeniu i 
odstręczeniu nawet od samey prawey wia- 
ry, nieszczyrości.fiślarskie , dwoiako mó- 
gące bydź rozimiane, zwodnicze , chytre , 
zdradliwe, nawet wszystkie wycieczki do- 
wcipnie zaspokoiaiące, aby uchylić się od 
źżwierzchności, potwarzy wielkie przeciw 
gfezuitom sobie nieprzyiazńym; oto iesć 
właściwa cćcha motłochu fanstniskigo, 
oto sposoby ktorych  fansenżścz użyli, 
aby naukę swoię umocnili, aby się ich o- 


bawiano, aby się rózszerzyli nakoniec s 
aby nad wszystkim górę i przemoc ob- 


G 


ięlt.. 

Ludzie mniey uczeni rozumieli z po- 
czątku, że sprzeczki wszczęte od Jan 
senistów, były tylko o niejakjeś słowa» 
o pytania nie zrozumiane ; co zaś się ty” 
cze wiary, cale oboiętne i oney w niczem 
nie naruszaiące, że pochodziły tylko, że- 
by w szkołach zamięszanie jakieś uczynić , 
a między Teódtogów: kość 'iakąś wrzucić, 
Osoby znaczne i na urzędach zosta- 
jące cza się z tego wszystkiego, } 
nie- 


` 


hieiiały. żadnego. baczëtia zeby. .co złe: 
go, ź tego mialo. „wysiknąć ale osoby. ha: 
wiące się, naian s; usiłowały. wyszydzić 
tych s: ktorzy, z: niemi, iiechcjeji trzymać > 
żę „to tylko; są oboiętne „zdania nic „zać 
przeciwne, Kościołowi $...lud pospolity 
nie. wchodził .w poznanie tych rzeczy, ale, 
wielu dali, się „uwieść. „powierzchowną. pos 
stacia nowa; odmianą s: hrzeniocą, ;i: suror: 
wości4... Nie. tayno. bowiem. nikomu £. że 
takowemi sposobami łącno można lud PHO; 
sty © amqjć. 4. Wszystko, w niego; wmówić, 


„tym „Sansenistów ogobliwszą by; 
łą. satai à, przez. nig od innych Kace- 


ïzow SIĘ rożnią , iż „Zawsze starali „się poz 
kazać, że. Się..W niczym, od. iednoscik„Kos 
ścioła Bożego nie odrywali > przestęzegą> 
li też, same. kdrność „Kościelną ; zachowali 


wszystkie obrządki . w sprawowaniu „Sakae 


mentów, : obchodzili wszystkie pospolite uro- 
czystości, i. to sprawiło „.żę pokrywając 
się maską Katolicta., „łatwiey, mogli. zy: 
fkać dla fiebe zaufanie u tych osob « ktore 
chcieli przeciągnąć na swoję stróńę s..1by 
przystały ua jednoż „z. niemi. ' rozumienie, 
Chytry, ten. wąż wywiiał się. iak mogt tys 
siącznemi sPosobami i wszelkie rozumiał 
bydź gadziwe byleby, tylko swego dopial. 
B Za 
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Zażwyczay wszystkie kaćerstwa miały Z 
pośrzód siebie hidzi dobtemi przymiotami 
udarowanych ;* aby się *mogły' utrzymać s 
i od przeciwnych obie obrońić. * Kaces- 
stwo „fansćniskie postradało teraz tako- 
wych, ale w początkach swoich miało bar- 
dzo wielu, ktorzy im” cżyniłi bardzo wiel” 
ką zaletę i pociągnęli "na 'ich'stróńe wie- 
łw łmdźi ,”miedży! temi był Paschalis; Ar" 
Aã P kolé; Qtiesnet , Pusteinic Opa- 
ctwa Depot Koia'ey użyli udydowcipniey- 
szych żartów, drwinek, zdobyli się na 
wszelką *wyiftowę , ‘na Wszystkie wyłkręty , 
na wszystkie pożary” zasięgniońe + Staroda- 
wniey wiadóńości, à naybardziey użyli po- 
twarzy fiiyzaiadliwszey, obmowisk szkara- 
dnych? "przeciw tym, którzy * šie onyrń 
sprzeciwiali i wbrew im błędy wytykali 
oczywiste. b 

Te ich błędy po Aiti razy iuż były 
potępione od Stolicy Apostólskiey wyroka* 
nii śwemi wiadomie:ogłoszógemi; Zwierz- 
chność faywyższa kraiowa utrzymywał, 
ipowagą swolą wspierała te kościelne wy- 
roki;* użyła: surowości prawa,” iednych 
strącwiąc z-urżędow, drugich skazuiąc na 
wygnanie, ósadzając w więzieniu , inych dla 
uskromieni4 "nieposłusznych. zwierzchności 

y tak 
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tak. duchowney, jako i $wieckiey. W szak> 
gento mało: pomogło. * Przemogli ` przeci- 
waicy.<to wszstko swoią zaciętością, swo- 
iemi chytremi postępkami» “maige -po swey 
stronie "wielu popleczników , których nz 
swoię: stronę omamili. = To kacerstwo ,fan= 
seniskie: miało na czele po swey stronie 
wiele: osob' na Dworze Krółewskim będaą- 
cych, miało” niektóre Jamy wysokiey go- 
dności„ które pod zasłoną surowości ., pod 
pozorem” przemiany nowey , pokrywały , a- 
bo -sądziły,' że ocżyszczą od hafiby mło= 
dzież' zanurzohą' iużw ten czas w nucie: 
chach, i:roskoszach, obstawaijąc zatymże 
kacerstwem. "W kradło się toż kacerstwa 
do przykładnych i pobożnych zgromadzeń; 
których osoby podług swego stanu, i po- 
winńości się sprawuiąc, żyły w szczęśli- 
wey "nie wiadomości: sprzeczek* w. prawi 
dłach Wiary, ale wtedy zaraźone temi 
nowemi. błędami, w biły się w pychę nie 
ukrueolą w upor szalony , i podniosły bit 
naprzeciw zawsze powinney być  szano: 
wney: zwierzchności.  Wprowadzili zwódni- 
cze.swe błędy do. mnichow, ktorzy. byli 
dotąd spokoynemi i podłegłemi prawom ”Ko- 
ścielnym: wnieśli między zakonnikow cnotli- 
wych. i przykładnych, też błędy ,* którzy 
B 2 trzy- 
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trzymali się wiernie nauki sobie podaney od 
swoich poprzednikow. Wdarło się toodszcze* 
pieństwo do zgromadzeń wszystkich, które 
chcąc się zrownać przez nieiakąś zazdrość 
przeciw tym, którzy tymże samym się zatru- 
dniali, cooni, ale stałemi byli,i nieustraszone* 
mi w obronie Wiary, przystali na te nowe ka» 
cerskie zdania z taką żarliwością zašle» 
pioną, przez co postradali wszelką, którą 
mieli dawniey zaletę.  Mamli ieszcze wię» 
cey mowić ? nietylko: wszelkie zgromadze- 
nia duchowne ale nawet co większa; sami 
nawet niektorzy Biskupi dali się przecią* 
gnąć na stronę tego kącęrstwa , nad czym 
gorzko ubolewali prawowierni Katolicy , 
widząc, że i ci sprzeciwiaią się wyrokom 
Kościoła S.: Wemkneła się nieznacznie dó 
dkademiow sławnieyszych, gdzie młodzież 
uieoświecona ieszcze, napoiona była zarazli- 
wemi naukami i szkodliwemi przesądami, 
których się w dalszym życiu trzymała. 
Zaięła mieysce po sądach wyższych i niż- 


szych- Parlamentach, a naybardziey w, 


Parlamencie Paryzkim i w urzędzie miey- 
skim, który zhardział, że miał iakieę 
prawo do władzy Kościelney, i śmiał tego 
miecza, ktróego miał użyć na- obrenę, na 
poniżenie, uciśnienie, zniszczenie i pozbąe 
Wie- 


wienie tey naymocnieyszey podpory kra- 
jowey. Osobliwie zaś fanseniści całą swą 
nienawiść obrocili przeciwko ` Jezuitóm, 
którą ku nim pałali, w czym Wszystkich in- 
nych tymże nienawistnych przewyższyli, Wi- 
dzeli oni, że: w ich zgromadzeniu znay- 
dowały się osoby ' które naprzód wszystkie 
ich kroki, ku czemu zmieszały, wyśledziły , 
które odkryły i wytkneły ich błędy, i 
całemu Światu dowodnie: okazały. Wi- 
dzieli że iuż Jezuici mężnie. opierać się 
zwykli, i że pochańbili już błędne ich zdania, 
Lutra i Kalwina swych poprzednikow, któ- 
rzy toż samo rozumieli o wołney woli ludz- 
kiey, i o Łasce Boskiey, co i Iansenisci , 
a przeto sądzili, że onych przeciw swey 
nauce naywiększych będą mieli nieprzy- 
jacioł, i że byłoby rzecza niebespiecz- 
na puścić się z niemi w zapasy. Wi- 
dzieli iak oni są mocni, i nieustraszeni, 
gdzie idzie o obronę Wiary Swiętey; że 
nic ich od gorliwości odwiesć. nie może , 
a im więkfze znayda przeszkody, tym 
się na większe zdobywaią  sprzeciwienia 
się siły. Sadzili.więc, że do inszey trze- 
ba Się rzucić przeciw nim bróni. Sprzy- 
sięgli się na ich zgubę, aby się uwolnili 
od takowych swych nieprzyiaciół, J tem 

> spi- 


+ 


spisek przeciw Jeżużtom wszcął się zaraz 
w samych początkąch Towarzystwa lan- 
śeniskiego. 


Tym czasem, nimby to do skutku 
przywiedli, na co się zprzysięgli; nie za- 
niedbali użyć sposobów do tego zdatnych; 


to iest, potwarzać onych, wicle- zło = rze-. 


czeń; przeciw nim pisać. te zło - rzecze- 
nia poszły iuż teraz w niepamięć, któ- 
rych było bardzo wiele. Zawierały. one 
wszystkie sposoby. oczernienia Jezuitów, 
pełne były szyderstwa , zmyślonych dzieio- 
pismaków ;. śmiesznych powieści _dowci- 
pnych, wymyślonych», co wfzystko. ku temu 
zmierząło „końcowi, / zeby im mogło "za- 
szkodzić. Ktoby, temu mogł uwierzyć de 
jakiego stopnia zaślepiona przywieść mo- 
że nienawiść ? Nauczyciel. Arnaud ieden 
z nauczycielow tego kacersta, który miał 
obszerną wiadosność , gładką wymowę , lu- 
ho o inszych rzeczach pisał. pomiarkewanie » 
dowieść iednak tego chciał miernicką na- 
uką, (to iest zawodnie, ) że wolno fezu- 
żłów obwiniać j* potwarzać. _ Dzieło to 


Wzgardy tylko warte. Ale wyszło takoż. 


inne. pełne żarcikow. błaznowąnia dowci- 

pnego, w którym niemasz prawie karty 

na któreyby niebyło iakiey wypięthowaney 
na 
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na -lezuitów potwatzy. == Dzieło to: wy- 
szło” pod: napisem; « isty Powiatowe Pas 
schala;** Które teraz mało co jest w uży- 
waniu, "bywa iednak od-niektórych z u= 
podobżnieńn: czytanó: + Nier masz dzieła, 
któreby* zwiększym było napisźne dla Je- 
zuitów _pokrzywdzeniem , i można mowić, 
26 trudno było żagoić terany , któe w tey 
sztuce zadanebyły: Jezużsóm, ponieważ nie- 
łacnomożna wybić było z głowy czytelnikow 
te. przesądy „ które'w nich umieszczone były. 

Wyrok Papiezki pod napisem; ( Buł- 
la unigenitus<<y tem do: ostatniej wście- 
kłości Przywibdł linsenistówewydany "w 
R. agar. odi Cłemensa XI. potępiaiący 
101. diłędów, które: się: znaydowały =w 
dziele; Uwagi duchowne na nowy zakoń, 
ktorego’ Quesne: Oratorii. Ordinis. był 
wyńalezcą. To dzieło Quesnela. było sła- 
wione, poważane iak'tyłko być. mogło nay- 
barziey od wszystkich lensenistów, wino- 
wali oni Jezuitów; że oni wyrobili te Bulle 
że byli oney powabnemi wynalazcami: „Xiądz 
Tet/ier "spowiednik Ludwika XIV.  był<pier- 
wszy, przeciwko: któremu „aaybardziey sie 
obruszyłi, i na niego: to * wkładali. . Mimo 
tego wfzystkiego. Król kazał umieścić tę 
Bulię Parlamentowi wzbior ustaw. krajo 

wych 


( 


wych, i mieć onę <za*-prawo uznaje 4 
przyięte ; niebyłoby to przyszło do skutkn; 
gdyby” Ludwik XIV sa nie wprawił ich, acz 
niechcących, ido'sżanowania rozkázow: swo- 
ichsa osobliwie” Parląmentarzów Paryz- 
kich, między: któremi naywięcey: było: O- 
sob przychylnych Tansenistóm. Z powo* 
du tey Bulli wszczęła się w całey Fran- 
cyż wielka wrzawa: Pelno było narze- 
kania, rozsterkow , <zwad, między przeci- 
wnemi, ' między sobą, za tą Butla: zda- 
niami, 

Pod ten właśnie czas przypadłą śmierć 
LŁUdwika «XIV. Xiąże d' „Orłeqas któty 
mało - lętniego Ludwika XV. zastępuiąc, 
tymcżasowe poruczone miał sobie Pań- 
"stwa rządy, w początkach zaraz wzmogł 
wielce „fansenistów, zaręczaiąc im swor 
ię obronę. Nie tayna ta bowiem rzecz 
iest, iż'-on potrzebował wsparcia i po- 
mocy od Parłnmentu Paryskieego, naprzod: 
z przyczyny, żeby quczynióna byławolą osta» 
tnia, czyli testament zmarłego Króla, i że- 
by mogł zapewnić dla: siebie samego zú- 
pełne rządzenie, potym dla wiele innych 
układów w tymże rządzeniu. Jego usług 
sobie czynionych zawdzięczenia, - przymi- 
lenia Się były beg żadnych granic. Przy: 

sta- 
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stawał” na wszystko y czego tylko od niefga 
chciano; nastąpiło zatym; że Xjądz Tel- 
lior’ Spowiednik Krolewski „fezuita skaza- 
ny-został na wygnanie, ,feżuici od Dwoż 
ru zostali oddaleni, 01 dopierożów ten 
ezas „fanseniści podnieśli głowę swoięzń- 
chwałą: w górę, wolno im" było rozsie- 
wać: swoję naukę błędną : bez żadney prze 
szkody. Niektorzy Duchowni na ktorych 
czele był Kardynał de Noailles Arcybiskup 
Paryzki poczeli się odwoływać do przy- 
szłęgomaiącego nastąpić zboru względem 
tey Bulli Unigenitus' iakoby potrzebi> 
iąceey potwierdzenia. Poszło za tym”zda* 
niem nie zmierna moc innych, xiężą mas 
ło co uczeni, minisi, prostych nawet rzęmie= 
śnikow było wielu ,.*ktorzy pośli za tym 
przykładem. Ale *to nayżałośnieysza , że 
Akademia Paryza teyże hańby uczestni= 
czką została, czego się tam mogli dobre- 
go nauczyć. uczniowie od 'takich nauczy- 
cięlów, ktorzy ogłaszali bunt oczywisty 
przeciwka-wyrokom Stolicy. Apostolskiey, 
Ale nie oto tylko szio ,$nsónistom. Mie- 
BG 'óni między innemi» swemi chęciami; 
swego kacerstwa i tę uwagę, aby ście- 


śnić iak naybarziey, abo raczey znieść zu“ 
pełnie powagę i władzę Papiezką, à nawet 
+ Bi- 


an e m M 


i Bifkupow w rowney wadze zostawić Ko- 
ścielne Panowanie. 

W-tym krotkim czasie Xiążęciu Kró- 
lowicowi Rządcy;podała. się okoliczność: iż 
porozumiał ich. przewrotne postępki, do- 
strzegł ,. że one, były przyczyną wielora- 
kiego; zakłucenia, i rozterkow, cofnął się 
więc'nazad, i przywrocił fezuitow do Dwo- 
ru, gdzie aż do zniesienia swego zakonu 
w urzędzie spowiednikow Króla: i całego 
Dworu Królewskiego zostawali. + Lecz w 
tym pobłądził ,., że onemi tylko wzgar- 
dzit, "należało onemu surowo powstać 
przeciw nim, i' niedopufzeżać, aby im wol- 
no było 'rozsiewać dłużey błędy swoie 
zarazliwe. Wszakże nie oto tylko samo Xią- 
Żęcia 'wińować można. 

Uiąć ónemn tego niemożna: iż” miał 
oświecenie, przetarty rozum, i wielu rze- 
czy wiadoiność» wspaniała sala obrazow, 
ktorą on kazał zrobić w pałacu, i ktorą za- 
wiadywał, kosztownych kamieni rytych 
skład, i zbior "dowodzą: że się wielce 
kochał i znał: wyzwolone kunszta. Stra- 
ciła teraz tak pierwszy, iak ivdrugi skład 
Francya: sprzedał -to wszystko Prapra- 
wnuk iego d' Orleans, którego imię poszło 
w pohańbienie. -< Łakomstwo jego i Po 

du- 
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duszy przywiodła go do tego , że więcey 
sobie ważył pieniądze, niż utrzymane tak 
starodawnych, i rzadkich rzeczy cjękawości. 
Ale. należy to wyznać z drugiey-strony i-ze 
zdania. i prawdy--tego + Xiążęcia" Rządcy. 
były ,” wielce. naganne, co się tyćze -Ko- 
ścioła i dobrych obyczaiow. „Widzieliśmy 
już, że były. zdania -przyprawione,. aby 
można” silnie się -w'zmódz na przełamanić 
praw tak Kościelnych, iako i dobrych oby- 
czaiow, i to że nieszczęśliwie; « potym 
nastąpiło, onemu. się przypisać powinno: 
Od dawnego ezasu był on duż po» 
deytzany,. co się tycze, Wiary;**m lubo 
się ztym tait, i iawnie się nie wydawał z 
swoiemi 'wolnemi, zdaniami zą życia Stryia 
swego. Ludwika XIV. który był - wielce: 
gorliwy o Wiarę, atoli podawał. krółowi o 
sobie słuszne w tym jakieś podeyrzenie ; 
a przeto często . go upominał: i surowo'stro-: 
fował, Lecz; po śmierci jego, kiedy mu 
się dostały rządy Państwa, z wolnemi' swó- 
jemi zdaniami dawał się jawniek słyszeć: 
Pałac Królewski otwarty: za niego został 
na schadzki trzpiotowskie, czyli skoki, gdzie 
av obcowaniu pełno było śmieszkow, pło- 
chych żartow, które potym u Francuzów 
za rożsądne i niewinne były wzięte; 
rze- 


/ 
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rzeczach ważnych, ale" zawiłych których 
Się: wystrzegać należało, mało co ludziom 
eświeconym , aw ktore się w dawnieyszym 
wieku "rozsądni, i pobożni ludzie nietylko 
nie smieli wdawać , ani roztrżąsać , ale pod 
zasłoną Wiaty z poszanowaniem czcili; wol- 
ne tam były szyderstwa i Żarty, które 
się potym rozchodziły i rozgłaszńły po- 


między innych, a co się potym w skutku. 


okazało, że były dla wyszydzenia i po- 
gardy rzeczy świętych, i tych ludzi któ- 
czypowinni byli bydź zawsze szacowani 
wszędzie. © J od tego czasu niezbożność 
która dotąd była boiaźliwa, i ukrywaiąca 
się, śmiała się iawnie okazywać i popi- 
sywać z swoiemi zdaniami, i uwagami, z 
swemi układami, które nie mniey do te- 
go zmierzały, aby ludzie wszelką nadzie- 
ię stracili w zględem szczęścia przyszłego 
żywota, na którym iedynie zawisło, nie 
zaś na tym doczesnym, ale też do za- 
mięszania całego towarzystwa ludzkiego. 

Jeżli Xiąże Rządca godzien naga- 
ny od ludzi cnotliwych za to, iż się wiel- 
ce przyłożył do niedowiarstwa, nie mniey 
także godzien przygany, że zaprowadził 
do Francyi bezwstydna rożwiązłość i 
skażenie obyczajów. Mówiąc poprawdzie, 


by- 


€ 29 ) 


było tozawsze, i ubolewario na wielkie zepsu- 
ucie. obyczajow: między ludzmi, ale przecię 
niebyło tak iawne ; był nieiakiś'wy nich wstyd; 
ani się żotego clilubiono, Ani się -okazy* 
wano ; powierzchownie , przynamniey: przy. 
stoyność iakąś zachówywano ; ale w on czas 
Żadnego względu na to mie było. Wstyd 
nie odwodził ; sani przeszkadzał , uczęfzczać 
na skoki; na bezwstydne tańce, lubieżne 


igrzyska, które się wpałacu odprawowa: 


ły. Pogańskie owe Backusowe święta; 'ah1 
nic niemogąc się zrownać żionemi w oh egia 
uciechami . wszetecznerńi, «a 'htógec" si 
schodziły osoby na Dworze "będące; Bez 
wstydnie. innych gorszącey i coraz "Się 
bardziey same psuiące. Krótko mówiąc 
wszystko to co roskósz ma naytkliwsze* 
go, rozpusta naywytwornieyszego „ lubie: 
żność naybezwstydnieyszego, wszystko tó 
eię tam w kupę zebrało:'v1 -« > 

Szczęśliwaby 'ibszcze była Francya; 
gdyby.: ta rozpusta w samym tylko: zo: 
stawała pałacu, ałe"ona rozeszła sieg twy 
lała z wielkim, i niczyfh niezatamowanym 
pędem, 'i iadem swym, *żaraziła wszystkie 
stany -wszędzie. 

Ta to była zdatność”* czasu w któ: 
Pay ( mogę śmiało mówić ) przybrała 

Eran- 
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Francya md się nie. samę:tylko postać fox 
żniącą; się „ód: tego, czym "była /przed= 
tym. „ ale, <też«'wprowadziła i sposób ob- 
cowania «zuchwały sorozwiązłys->od wszel- 
kiego przymusu wolny y który wytyka,i ia- 
wnie -okazwie przestępstwo swoich powin* 
poscis przytym w'onęsskroniność i wstyd 
u. miewiast , poszły:=w niepamięć ;siktore iex 
dnak: påy większą sa: dla nich <zalętą ,. enas 
stalą niewierność w związkach' małżeńskich, 
ktora:tza, zdaniem ysiimyeh nadwetopógan , 
ciągnie +22.sobą < upadek całycho'domow: 
Rownies+od stey „ żdatności «nierządne =nie- 
wjastys: gento chiczi; skazięieł obyczaijow ; 
wyszły: cz, podłości: i-wszelłkiey niesławy i 
wągańdy” godnego ostann, na który: one 
własny ich nierząd: skazał, «Niewstydzona 
się utrzymywać one kosztem powszechnym, 
FE marnować pieniądze żeby miały czym 
się żywić, pysznićób-nienasyconey do- 
gedzać '*cheiwości;:  £oż mam daley mó- 
wić %. żasmakowanie; w szbytkach, nie po- 
miąrkowanć przywiązanie «do uciech iisros 
Zrywek, powiększały: wyptoźnienić v skarbu. 
Dia dogódzenia temir niedostatkowi trze: 
ba było poszukiwać innemi sposobami: po- 
mnożenia - dochodow. Wynalazek ban- 
ku nazwanego, Ława powiększył ieszczę 
wię 


większy” papierami wexlowemi nieziniernie 
wydafiemi w samey* rzeczy ñe były ò- 
ae iak tylko coś w sobie zawierające W 
swym układżie, inie byłyby, Nawet przy- 
ięte , gdyby niepoprzedził był świeży przyj 
kład Assygnatów, ktore po całym 
Krait pizyiihow ano i miano ża niezawo- 
dny zastiiw* pieniędzy Krażcżzowych: Ale 
te karty czyli pipiëty wexłowe ao 
takiey "chciwości I fąkomśtWa, przywiodły 
ludzi” we Brancyi ; iakiey w żadnym kre- 


iu równego ” "niebyło „Przyktatta. Wiełń Z 
podleyszego stanu” Tudzi i przez” żarńiańę ` 4 


handel do niaidtków znacznych Przyszię, 
kiedy “insis ‘pöghci nieroztrophi e zaniienia? 
jąc Za tę pisma SWOiE nisfątki, ido wiel- 
kiego przyszli ubóstwa, "Stąd w całym 
krait powstało wielkie zamięszanie , iż się 
w krotkim czasie niemogli sdini ludzie poznać, 
Po śmierci Xiążęcia 9* Orleahs Rząd” 
cy w czasie źhwiddówańia PÄ tiem p322 
Xiażencii Burbon y które niedlugo trwało, 
nic się Ważnieyszego nie * 
Że za jego przyłożenieni śię opady XV. 
Wsżedł w związek, mułżehski”Z córka Kró- 
la Stanisławi, ztrąconegó 2 Królewstwa 
Polskiego, urzędowanie KdrJ yńata Je Flet 
Ury które pó nim. obiął: z powszechnym 
by- 


lad ^ 
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było „aszczęśliwieniem., dla F 'angyi „Rząż 
dził 0%: roztropnię, ze wszelkim ; ;quiarko> 
waniem podług swego umystwy nięzanię- 
dbał też /żadney „okoliczności ,. „aby, mogł 
przyczynić sławy, miłodemią "Królowi UCZ: 
niowi. swemu, . ale mimo wszelkiego Stay 
rania hi „zabiegów dakie tylko, „Bydź,, mo ogły; 
do, których użygia iego „gor yość pobue 
dziła, ubolewał MOCNO, widząg:, żę. an; 
senisści co TAZ, Da W zmagali», „A, zugbwa- 
ley, boa: „a żę „do takiego Rrzychodzi 
3 FR „ktore, w.krótce się im „P9+ 
"pat ę.. obiociło. r 


ZE Agi? w «Pda: raken 
ory gorliwie, ob; 


skie "niedawno M umarł, peia 20: 
stał . na Grobowisku: Swiętego „Medirda, 
w Parafii na przedmieściu Paryzkim naz 
zwaney ; Baux- „Borgo. Jansęnistóm przy- 
szło do, głowy głupstwo, ogłosić go za 
Świętego > 1 żiednąć.. o nim „niniemanie» 
Że orm iest cudotworcą., Przekupili, „nię* 
których. Qszustów, ktorzy : zmyśliwszy, roz- 
«mate phoroby ş kazali się. nięść do jegog 
grabu, i Tam się rzucali , miotalis FoZmaą- 
ites igrzyska czynili, i iakoby śmierć na: 
tastępuiącą cierpieli, udaw ali; jedni z 
przy- 


ty 4 


przytófihy ch tam piine nA to; z tego się 
dziwówiska śmieli, a dniliży bójiżnia, by- 
Fi przerażeni. Ci OSZUŚCI nadiłjżotźiiw Szy się 
tóźmAl je + podnosśjli się, i pówstajy ali, Mo- 
wiąc: że Zostali uzdrówioncini, śpieważ 
łąć podzięki swojemu Świętemu Pary soti. 
Nastapiło żetym % tych Ç iezli mi wolnó 
użyć tego 'wyrazu ) "kiiglarskich „Cudów y z 
które zmysli fansćnisci , aby swemu ka- 
cerstwir iakĄs zaletę ziednyli, że wize: 


czy sifiey miedowi! wkowić , którzy śię pa- 
kiy Wani "ańśieniem ' Filoz WA tymi, którę 
na gfi” czas Żąc zyhałó byuz w iżywaniu,, 


pówżzielt pochop uwłacząć prawdziwym ci- 
dom;rżmewaigę czynić wierze. W ten też 
dy sposob wszystko to posłużyło im, żeby 
wiarę ueżynili godną wzgardy , "nieqawi- 
ści, zeby z gruntu one wywsócili, * kar: 
* dgnat Fleury różkażał zamiknąć to Grobo. 
wiskõ S Mär ða. “Ale miedosyć tego by - 
to, Rależałć onemu kazać ścigać, łapać, i 
pilney straży oczyWistému dozorowi. podać 
‘tych p zmyślalących przyszła 
śmierć , gdyż Oni nieprześtdli udawać tych 
swoich mieprzy zwoitych chorob Z zgorsze- 
hień pó” schadzkach* kryyiomych, czyli lo- 
chach, dó'których się sćchadzali gorliwi o 
swoję kacerstwo Janseniści, i wielu in- 


Ç nych 
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hych dla samey ciekawości ; pierwsi =żeby 
cuda | stawili Swiętego swego Parysa, i 
utwierdzali się w swoich przesądnych błę: 
dach, a drudzy, żeby sobie . z onych:: stroili 
żarty, . Prócz tego należało takoż witen 
czas wszelkiemi sposobami zabronić, aby 
pokryiomo wychodzące z druku Ga tydzień 
nowiny ( nazwane kościelne J. nie rozcho- 
dziły się po kraim , W-ktorych wynalazca 
Jansenista pewny , piekielnym iadem zara- 
żony, szydził Ć GM „, z ludzi cno- 
tliwych i wywiera potwarzy i iak nayigdo- 
witsze , przeciw tym. którzy się spizeci 
wiali otwarcie Jansenistóm BĘ którzy „nie 
przystawali ‘do ich: nauki. W. tymże „są- 
1 czasie ziawiła się owa niegodziwa 
Tada trzydziestu trzech, prawnikow, Paryę 
zkięh, „na którey , stanowili. zdania swóie 
właz. zuchwałe te przęciw, zwierzchności Ko. 
ścielncy | j przeciw władzy Królewskiey: ;a 
ftóre” Parlament miasta tego. napoiony bee 
dac temiz samemi zdaniami, popierał , przez 


ca chciał się wZzmóc. przeciw, teyże po- 


wadze. Skazana była ta rada na wygnas 
uie do pewnego czasy, lecz przywroconą 
została pod tym: pozorem, że potrzebną 
test, dla utrzymania ppr awien! : 


Po- 


Do ty ch nieszczęść prë, Ylaczyłto się 
wiele innego złego; które | przygotowało 
niezbożność: * Już się  abowiepj oña- WSzę- 
dzie zuchwale rospościerać zaczęła. Wot- 
żaire który wzruszył swóy wiek dla obalenia 
zasad 'ńieomylnych prawd, j przyjętych 
od rozumu piw ideł, był ow-cżas im W saż 
niym razie użycia swego wiełkiego dowci- 
pis abo stostiąc się do EUSA ściśle. o 
nim sądzących pisarzów , dö okazania po-, 
zoru i -Błyskotek wykiętiiego dowcipu 
swego. ` 
NiE BĘ sia midi o ego dziełach, 
które wszyscy dobrze znają s > ad rzeknę to » 
Że niezbożni od chwili narodzenia , zli 
się wten sposob tłomaczyć można, zupeł- 
nie skaził serce i umysł przez „czyta- 
nie niezbóżnych. ksiąg: mianowicie przez 
czyta anie Bayla dzieł, nauczył go mieć. 
ŻA. wątpliwe wszyskie nie zaprzeczone. pra- 
wdy, Ośmielił . się nawet uczynić, więz 
cey , przypuścił: dó nich zuchwały SZŁULM + 
przystrojł ie -w bárwe ` Śmiechu * godną, 
ż taka - sztuką , którą. sam, posiadał , do- 
skonale s przyozdobił nowe _śwoie zda- 
nia; pięknym, łacnym, do rzeczy stoso? 
wnyni pisania - sposobem ,. tak dalece, że 
były” do poięcia wszelkiego rodzaju czy- 
Csa tels 


ssiuiKOM. — Ztąd „miezbożność:, która się 
dotąd mieścjła. między owemi tylko, któ- 
rych nazywano mocne duchy ,* mocne u- 
mysły» zyskała nieprzeliczoną liczbe prży= 
chylnych sobie osob przez pisma Woltera s 
które wszędzie czytano z zadziwienim 1 
pochwałami. A 

Jnni też pisarze, którzy się. w tym 
że czasie dosyć liczni ziawili, bardzo wie- 
le pomogli do rozśzetzenia obyczaiow,.przez 
xodzay pism . które ten za sobą ciągną ze- 
psucia skutek, i które w ludzkich towa- 
rzystwach większą maią ku temu moc, niź 


kto podobno rozumieć może.. Mowię ia. 


tu o romansach chciwie czytanych i pra- 
wie całkiem połykanych od niewiast, i od 


imłodzieńcow „ przeto, iż w nich znayduią 


takie wyobrażenia zdań, i namiętności któ- 
xe im służą, za przepis sprawowania się. 
. Te. OW: SE zawsze maluią obyczaie tych 
czasow „,.w których są napisane. Z począ- 
tku i przez długi czas rzecz romansu; 
byf to iakiś Kawaler, w czym nic złego 
nie było, i owszem, że to było we czei, 
każdy pragitął mieć takie zdania, jakie 
pizystały na kawalera uczciwego. Na miey- 
sce kawalerskich osob w romansach» ; Na- 
*HPUY nie | przystoyne z zapędem czynia- 
: ne 


A 


ESEJ 


ne, galonteryiki. Za panowania Ludwi* . 
ka XH a insze bardziey za Ludwika XIV: 
romanse, iak naprzykład Xiężna Kleweńska 
i: Zeide, wystawuią, naypodobnieysze ob- . 
razy do owych obyczaiow ,. które na”ow 
czas w, samey rzęczy mieysce mialy. < W 
czasie zaś naszym , oktorym tu mowa, ro- 
mänse, nie maią zá cel tylko rozpustę, 
zepsowanie serca , swobodę umy shr: Nie 
malują tylko nie przystoyne obrazy” przy- 

padłow ,- w któtych z hańbą „pokonane są 
niewiasty , "a męszczyzni nie maią tylko 
obrzydliwą pychę z swoich zdrad* i podoy=. 
ścia. _ Nie uyrzeć u nich znakomitych. ja- 
kich i chwalebnych -zapędow ; ale samo 
wyliczanie zwyczaynych drobnostek przy 
gotowalniach, same zniżenię. się do od- 
krywania szczupłych zamięszań, które nie 
zdobią ale przeciwnię oszpecaią wprowa- 
dzone w romans osoby. + Która wadę chcia--. 
no nsprźwiedliwić ; mieniąc ią, jakoby po- 
znieysze <««omanse powinny - "bydż prze- 
noszone mad dawne; przeto, że. dawniey- 
sze maluią tylko, oby czaje w głowie uro- 
ione, te zaś poźnieysze wystawuią ta- 
Kich łudzi, iacy są, i daią ich poznać: 
ale jeśli ci ludzie, nie maią w udziale 
tylko występki , coż będzie za pożytek 

wie*" 


1 


wiedzieć do iakiego stopnia zepsowania się 
postąpili, może juž., abo postąpić mogą? 

Ustawicznie wzmagają się poruszenia 
Jansenistów , i zamiary 'Parlamehtow do 
tegoż; samego zmierzające końca, do któ- 
rego i lansenistow burzenie się były: źrzo- 
dłem naywiększego zatrudnienia dla Ludwi- 
ka .XV.. po śmierci. Kardynała de Fleury > 
ktora przypadła. w Roku 1743: Sama rzecz 
wyciąga, żeby. tu dać opis ` "okoliczności 
szczegulnych , gdyż przypadki owego cza- 
gu ściśle, i bez przerw y. łączą się z tenin 
znieyszemi nieszczęśliwościamie -Przy wy- 
hornych duszy przymiotach. kapłan, które: 
go stałość umysłu godna iest porownania 
statkiem Biskupow pierwiastkowego Ko- 
ściołą, Jmć Xiądz Krzysztof de Beaumont , 
naprźod Biskiip. Bayoński, a potym Arcy 
Biskup Wienneński w Roku 1746. był wy- 
niesiony na godność Arcy - Biskupią Sto- 
licy i Królewstwa, . Nieprzyiął on tak wys 
sokiego stopnia, tylko aż przymuszony 
wielokrotnie pówtorzonemi rozkązami Kroó- 
lewskiemi . właśnie , iak gdyby przewidział 
wszystkie upr zykrzenia i i dolegliwości , któ- 
rych miat następnie doznać. Ledwie się 
pokazał ' w Par yżu powszechny sobie zie- 
dna? szacunek, i osobliwy wzgląd, który 

ma 
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samą Jego, osoba: > wyciągać zdawała się. 
Był. szacowany, © od'rwszystkich dta porza- 
dnych. obyczaiow, "Ww których nayzawist- 
nieysi nieprzyiaciele, we dostrzedz i i zganić 
niemogli, dla wszystkich cnot swego Bi-. 
skupiego stani, ac mianowicie dla” prawie 


bez granic litości. ku- ubogim i'e dobro- 


ezynnóści, górliwy 'oprawdziwą Wiarę, i 
Kościelną karność , niewymyślił on Karte- 
czek zaświadezaiących: 'spowiedź.„, iak zło- 
śliwie udawano, ale utrzymywał -ż usil- 
nością madré, rózrządzenia swoich Poprze- 
dnikow , nawet Karóynała -3p Noilles cho- 
ciaż zagorzałego Stronnika - łansenizmiu, 
Te karteczki których wyciągano, ' 'od umie- 
raiących > wprzod nimby przyięli Kommunią 


„S: na drogę wieczności , nie mogły bydź da- 


wane , tylko od - xięży potwierdzonych od ' 
Zwierzchności duchowney , i © których na- 
uce sądzić było można, że była zgodna 2 
ustawami: Kościoła, a nadewszystko z Pas 
piezką .Bulią, Unigeritus, Jednorodzony. 

Ta ostrożność, sądzono s iż była” wielce 
potrzebna wtąk niezmiernym mieście, iak 
iest Paryż 3> gdzie się. ludzie znać wzaie- 

minie wośś » i gdzie się łatwo utaić mogą , 
przed ciekawością /naybliżźszych swych Sa- 

siądow. / Tz ostrożność bardziey jeszcze 

po- 


potrzebna, była” pod owczas, ckiedy. Xięs" 


"Żą -podęyrzani © naukę;<zaięci w swoich 
błędąch, a sprawiedliwie wstrzymani za- 
kazem: od.sprawowańia Kapłańskich po- 


winności.,*mieli świętokradzka: zuchwałość , 
słuchać spowiedzi, w głowę zasztych střon- i 


nikowsswego kacerstwa e i dawali się na> 
kłonić , do.znieważania SS. Sakramentow: 
Wielurnawet znaydowało się z nich takich, 
którzy «wypędzeni - z własnych Dyecezyi , 
dla *podobnych przyczyn zbierali się do 
Paryga, gdzie ukrywaiąc się, i w suknie 


się świeckie przebrawszy: z tym większa. 


łatwością niegodziwie sprawowali Kapłań- 
skie urzędy. Chwalebna czynność Arcy -~ Bi- 


skupałeaumont „ W szaleństwo prawie wpra- 


wiła fansenżstow, ido naywyższego stopnia 


onych przeciw niemu róziątrzyła; sądziliża- 


tym chwycić się wszęlkieh sposobow., które 
- od dawnych czasow w swych g głowach uktadaz, 
li, lecz których aż dotąd użyć nie mogli, gdyż 
sądzili, że się im jeszcze pomyślne ku 
temu- końcowi okoliczności  nienadarzyły- 
Przyszły one zatym do skutku. Duch Po- 
wszechności doszedł; na ow czas do mo- 
cnego  wzeuszenia. /Rzad był, słaby, 1 
chwieiący, się, dokazali, że w zruszyli 
Parlamen iczysnym go w swych zamią- 
í rach 


p” PR, 


E 4Ł) 


racji wczyniji: Ta zwierzchność iedynie na 
czynienie - sprawiedliwości “ustanowiona, 
która wżadeń sposob podobna niebyła do 
dawnych owych + Parłamentów +9 których 
Dzieio- pisma Francuzkie wzmitnkę ezynią'; 
przywłaszczała sobie wiele „Praw , których 
ani miała, ani mieć powinna była. Taki 
wów CZas Par!ament powielokrotnie chciał 


się mięszać w sprawy stanu, i wzniecił 


był niebespieczne rozruchy, iako widzieć 
można w Woynie nazwaney de la Fronde, 
Poskromiony: atoli przez Królow , nieutrzy- 
mywał się w przepisanych sobie. granicach , 
tylko“ przez boiażń , taiąe Ząwsze dumna 
chciwość, pomnożenia corazbatdziey SWó* 
igy przemówy.  Podnosił się nad to w 
pychę, znazwiska które mu nieprzyzwoicię 
dane było w/wyrazie, iakoby'iego' człań- 
ki byty powszechnemi stanąmi niższego stó 
pnia; to się zławiło przez nadużycie w 
Roku-1576--. i 

pansenile wznowili tu w wszystkie swo- 
je niby prawności , i dal uczuć Parłamen- 
owi, iakoby ön bdrdziey ieszczey niż oni, 
był pokrzywdzony w śwoich prawach, Wy- 


„kleci: od Kościoła, który W Obrzydzeniu 


„miał ich naukę, j zdamia. Ci niebaczni: 
tagze e eE do głowy tę wy Zex 


ge 5; by 
y 


„ By x Parlamentu uczynić Jednego nayWyż- 
tea) sędziego w. rzeczach Kościelnych, 
członki: zatym - które. Pariament składały > 
niemaiąc natym dosyć, że sobie Jmie O+ 
piekunow Królow same dawać chełpliwie 
ważyły. się » z wielka chęcią przyięły;tę no- 
wą sędziego godność R którą Jm pochlebnie 
dawano. Za „pomocą. więc « otrzymanych 
inż szlachetnych nazwisk „ i pod. pozorem 
utrzymywanie Francuzkiego Kościoła wol- 


ności, które za, twierdzę Krancyi poczy- 


4 = ua | 


tano od dawnego czasu; zw yczayną.. pos 
stępowali droga , żeby coraz bardziey- z 


mnieyszać . Kościelną władzę” Aż też w. 


Roku 1749: dokazałi naywiecey, bo iest 
to czas, którego się zaczęli okazywać gor= 
liwemi Obrońcami „J ansen'zmu+, Z wielką 
chęcią, przyjmowali żalenia się, iako a 
nięprzyzwoitość w domaganiu się karteczek 
odprawioney spowiedzi. Nawet zakazali 
w Roku: 175T.: onie się upominać. W 
krótce posunęli się: tdk daleko że, przy- 
kazali dawać ostatnią Kommunią tym» get; 
xzyby się wzbraniali okazać karteczkę, ż 

spowiedź odprawili; trwali w uporze » i 


trwać się „oświadczali aż do śmierci nie- 


przyjęcia gdy Papiezkiey Butli Unigeni- 


tus, 


(487.2 

, 
tus y * odwołuiąc się 'do'iprzyszłego zr 
wszechnego Zboru: . Zgorższenie tedy, 1 
świętokradztwo podniesione było w ów czas 
do. naywyższegot stopnia. ‘Plebanii Wis 
ka "yuszowie taryżcy stateczmi "wsswych 
obowiązkach , i posłuszni na głos” swego 
Pasterza, niechciełi się poddać, tak nie- 
przyzwoitcy ' Parłameńtarzow” władzy; 2 
przetoż byli osadzeni" na chwytanie , i na 
koniec przymuszeni do- nagłey « ucieczki , 


“schriniaiad się przed surowemi, orąz hanie- 


bnemi <karami. Jnni Kapłani o ktoryche- 
śmy iuż mowili , ulegający, i błędami Zan- 
senizmu skażeni, niewzdrygali się, nieść 
Świętego  Swiętych; kruąbrnie się sprzeci- 
wialącym Prawom Kościoła. „Ach! możnaż 
to mowić, bez zadrzenia!' podłe narzędzia 
Parlamentu widząc opuszczone ` oł- wier- 
nych sług Swiątnice, miały niezbożną zu- 
chwałość wyłamywać 'drzwiczki do Cym- 
borium ; i wydawać Ciało żywego Boga 
na ręce od siebie niezbożnych xigh y a- 
i Zs jay ze 

M M aI; 

* Przez tę Bullę Unigenitus Jednorodzony, i; 7 
koi niektóre jnne rozumie się wyrok Papie- 
zki pobudzaiący Jo-pósłuszeństwa prawom 
Kościelnym; inaczey sprzeciiiaiących sięim, 
wykiąć , i 03 Kośeiola S: odłączyć rozkaznie. 


żeby ie „nieśli do tych, którzy onie pro- 
sili „niedlaczego innego , tylko aby tą pieczę: 
cią, świętokradztwa wieczne swoie potępienie 
przypieczętowali„ i bynaymniey niewatpli- 
wą. wieczną zgubę. przspieszyli sobie. ; 
Próżno się usiłował ze wszelką swo- 


iey. gorliwości mocą «oprzeć , Jmć <Xiądz 


Arcy - Biskup. Beaumont zuchwałym postę- 
pkom Paryzkiego Farlamentu, który miał w 
krótce zą naśladowcow Parlamenta po Pro- 
wincyach, * Wydawał okolne Listy Paster- 
skie, rzucił klątwy Arcy - Biskup, ale śmias 
_no się tylko z tych .duchownych” orężow 
które iuż miano za niewczęsne, i niepo- 
żyteczne. 'Potrafiono nawet udać go sztu- 


cznie za nienawistnego u ludu, wystawić 


go u niego za szalonego , odmalować go > 
iako uporczywego człowieka w swoich cia- 
sno określonych wyobrażeniach, i dla któ- 
rego, nic takiego znaleść się niemogło; 
coby go skłonić potrafiło. Jakoż miahio 
przyczynę. tak ó nim trzymać, co do tey 
na ostatnim mieyscu wymienioney Jego 
„umysłu stałośel. Był nieporuszonym, ale 
też to jest, co mu ziednało : szacunek s 
uszanowanie , szczegulne, w,zględy , u wszy , 
stkich tych osob, które umieią SZaCOWAĆ 
ludzi. Naprzod sam Dwor zdawał się chcieć 
i bro- 
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bronić” Jego stronę. ‘Zakázat. Parlamentowi 
wdawać się w takie sprawy. do których 
niemiał „ani powołania, ani" cienia 'przy* 
zwojtości , ale na to żadnego niebyło: wzglę- 
du, ; aviament nieustawał W przesładowa- 
niu xięży.» których obowiązywało sumnie- 
nie- do . powinności; . ażeby się niepodda- 
wali pod.Jego niegodziwe wyroki „i utzy- 
mywał ciągle zgorszenie. srasznego :zgwał- 
cenia Nayświętszygh rzeczy, « Wten- to 
czas..odwzżył się „czynić « Kiólowi „swoie 


"przełożenia, w których stanowił. nowe. pra- 


widła, Królewskiey Powadze, i powszechne= 
mu Królewstwa Prawu w Brew się: sprze” 
ciwiaiące. - Przełożenia p» ktore! nietylko 
były hasłem do obojętności, ale nawet 
do «pogardy, Krółewskiey - Powagis Hodo 
zbrzydzenia: sobie, oney od, całego Narodu. 
Podług rostropnych ustaw, te przewinienia 
niepowinny być wiadome ,, tylko Królowis 
aiepowiny się były rozchodzić po ręku_po- 
wszechności. = Przecięż -dano ie do drukm 

wydrukowane czytano z.chciwością,. ezyta- 
ne wszystkie. zamąciływ? i przewrociły: gło- 
wy. „zaćzęto , więc. mniemąć, że władza 
Królow powinna bydź określona, że trze- 

ba. przepisać, granice dokuczaniem rządowi 
_ samo ~; wolnemu ną złe, okrucieństwu Kro 

| lew- 


lewskiey''przemócy: “ Tes wyrazy: któd 
rych. póde ow-czas pierwsze było używa: 
nie końca; < podania w obrżydzenie pra” 


wney” zwierzchńościić Nadto: że moc, i 


prawa; Parlameńtu daleko były rozlegley- 
sze „1 znakomitsze niż dotąd sądżoro? Ze 
Parlamóńt był obrońca odii “G strożem 
reszty jego swobod które mu żostawały: 
Skoro. tak" niebespićczńe* miowości titrzy- 
my wane przez +potrzebę: prożność, zigo? 

rzałość 'przez szaleństwo? gansenistów, i 


przez. wszystkie” *Pórtamentt narzędzia; 


skoro się; mowie, rozesżły por całym Kros 
lewstwić , i takie "uczyniły wrażenie jakie- 
gó się! spodziewać ; koniecznie nateżdło , 
natychnitst: *Parltiment "stat sie bałwatenr 
całego Narodu , a mianowicie Paryża, y Któ- 
ry zawsze był podżobę rozruchów % bun- 
tow. Dwor tym: Czasem „przerażony “fid 
tak; zuchwałe domagitnia się, i ńa tuk u- 
włfaczająces prawnym Mrancyi ustawom ża* 
pędy Parlamentaązow, sądził że je” u- 
wsttzymać naležato: Ludwik XV. i który 
w miektorych olkolipznościach okazywał” się 
"gorliwym `o, swoię Fówagę, postanowił: u- 
czynić krok, który sddził bydź sposóbnym 
do przerażenia boiaźnią umysłow, 1 za- 
PA burzejia się onych. Skazał więc 
Pay- 


Parlament nai wygnanięs; i wsżystkie Je-" 
go Czfonkie. po. ' rożnych miastach, ipo Pro 
winoydchćć poróżsyłał. = Lecz trzeba było 


w krotce "onych nazad przy; szemra- 


nia bowiem:i narzeka: jA ze W szYśekich stroh 
oto: wygnanie beż zwłoki w ybuchngtý3 
mniemano, żę się bez’ mićh/obeyść ni6i 
było można ziw dosyć -czynieniu sprawie*' 
dłiwości. > Aprzetoż * cofiiiętó" Jch„ i pray 


wzocono.do ich powimióści woRoku PB 


Zdrowy. rożutm i dobry Po! (Ryczny Rząd 
wątpienia tego wyciągał; Żeby oj 
były przepisane Jakiej prawa y żeby sobie 
byli otrzymali i przywołanie; z/zupełną po 
wolnością „qa' rozkazy: Króla  przykłkex 
nićm, iż. dosyć! uczynią zakazówi Króż 
lewskieim; : nié odnowianit: więcey takich 
okolicznośćiy* któteby. mięszały spókoy* 
ność, iuciszenie całego Narodu: - Lecz'nić 
się' tak niestało.0;Zguba Eranegi za pe 
wne. „-luż opobrżysiężona była: w wyrokach 
Wiecznego. Boga! >Zastapióńie Ministra 
było: takies6, że iedynie-to:czynił„- czego 
było. pottzóba do pońmożdnia. poWszećh. 
nych i nieszczęśliwości:. dskiwól/ wydał swoy 
wyrok., którym: na kazał milczeńie obóity 
stronie , to. lest: ak opooża Z 
larńentowi. . 
Ta 


zał To Prawo mHiozenia;: iak ie pod ow 
czas nazwano, a a którym" było: tyje moy 
wy przez nieiaki czas, dało okoliczność 
ieszcze większego: | prześladowania: tego 


Arey - Biskupąy si Kięży y: którzy się Je-. 


go trzymali, «Gdyby byli czytali Dzieś 
io - pismo; byliby: się: z niego dowiedzićlis 
żę.takie prawą niesłużąy tylka sku dodas 
niu „sposobności: błędowi 'i wzmożeniu się 
bardziey, zostawuiąc mu wolnośćcszerze< 
nia: się bez żadney boiaźni, "aby ` miał 
bydź. zbiianys *a-przeciwnie , że 'w/takimi 
azie prawdą bywa znieważana, pogardza* 
na, prześladowana „ a to iest cowie też i tu 
w samey rzeczy zdarzyło: ‘Arey - Biskup, 
którego żadna boiażń « żaden wzgląd na hi- 
dzi» żeby się 'zaprawdą wgłos nieodzywat , 
wstrzymać niemogł , widział się bydź z nie« 
ważonym , i urąganym ,  przezwyroki smie- 
chu „godne, -i potwarcze. Jego docho- 
dy. były zągasnięte, wierni lego wspoł: 
pracownicy”, (w usłudze diisi ,„przymmi= 
, szeni. do 'opuszczenia swych owieczek /% 
ciekąiący, i błąkający się, byli wysta* 
wieni na cel daleko większy „”niż * kiedy 
nienawiści odszczepieńcow szalonych. « ©! 
czega. się przeciwko: Temńż Atcy = Bisku- 


powi niedopuszczono ; starano się udlać 
e Gd 


(493) 


Go za winowiycę, „obrażónego | Królew=" 

skiey Godności , ponieważ się okazał prze+ 
ciwnym Prawu; 'nakazane milezenie ; gdy 

tym czasem Jego przeciwnicy gwałciłi toż: 

Brawo w'spospb zuchwały: O iakiżopize- 
cię występek: mogł bydź obwiniony * czysi 

liż  żeutrzymywał, iak mogł Swięte Praz 
wa- Biskupiey "Godności , Kościoła „ Olta» 
rzów „że się zastawiał, a żeby. świeccy 
ludzie dostak' Swiętych ' rzeczy święto* 
kradzkich : u ręku zostac E i"Qt'iak pię- 
kny-widok patrzyć . ma'"niego zastawiaią* 
cego: się samego tylko „"iak drugiego As 
tanazżego; przeciwko prawie powszechnie: 
sprzysiężołym na iego zgubę , nadstawia= 


jącego” z powagą . swoiw: głowę “na „pociski 


śwóich"prześladowcowy co'za widok pad 
trzyć na miego' ukochanego z gruntu sers 
ca, od Króla, szacowanego, od Królowy y 
tey to: Pani, która była wzorem. wszyst=: 
kich not, poważanego:ód: Delfina , który 
byłby: zapewnie uszczęśliwił PF; ancyą, gdy* 
by go była! przyspieszona‘: podobno; ` rg* 
"SRA zdraycow śmierć ze świata miesptzą- 
tńęła ;! wielce szanownegoród<eałego Dwo: 
rù Królewskiego s uwielbianego od wszy» 
stkich cnotliwych, i zacnych ludzi, okry= 
tego dla swey gorliwości wszelką tą chwa- 

ła 


a 
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łą, która swych. obróńcow i rycerzów ù.) 
wieńczać zwykła wiara. toż EA 
< u Zawziętość ku niemu: i potwarzeprze-, 
śladowcow , do ostatniego kresu były po-* 
, sunięte; tak dalece, że rząd przez błędne » 
i okrutne -użalenie sądził ,. iżotrzeba« go 
' schronić od surowych kar, które: 'nad nim. 
wisiały. . Wysłano-go-po wiele razy na 
' wygnanie. Lecz owo. nowy postepek Je- 
go, który iest: dopełnieniem ; Jego chwa- 
ły, w ostatnim skazuiącym go na wygna- 
nie liście, oznaymiono mu, że mu zosta- 
wiona iest wolność obrania sobie mieysca 
wygnania, gdzie by chciał bez naymniey= 
szego zachwiania się+: obiera sobie pusty- 
nią la Trappe; wyieżdża, i kwapi się, a- 
by tam w. tym” sławnym . Opactwie był 
wspołuczestnikiem z zakonnikami = wsżyst- 
kich ćwiczeń w. pobożuości ,. i wszystkich 
ostrości, onych madzwycziyney pokuty. 
Gdyby. Jego: zaiadli nieprzyiaciele byli spo- 
sobni, do przyjęcia uczucia iakieyżkolwiek 
uczciwości, icenoty, ich: zaiadłość byłaby 
rozbroiona, i, byłaby się zamieniła w po- 
dziwienie, ale ci zaślepieni szaleńcy » jakiemi 
są Janseniści „,sąż oni sposobni do przy ięcią 
takiego uczucia? A wszakci oni nieszukają 
tylko: tego „ żeby swey zemście zadosyć 
i- 


| CŁBE=J5:_ 
uczynili; z tych, którzy, są ich błędohh, 
przeciWnie| stro STO Jery odnowi 


ga Dym czasem Parlament Paryski ciem 
„szy się-'. Jnne Parlamenta po Prowincyach. 


chciały „bydź, uczestnikami tey" Tadości 
prześladowaty wszędzie, i odważyły się 
czynić,. przełożenia Królowi, rownie: zii 
chwałe, jak i Paryzki. „Uwierzyć zaiste 

trudno, a żeby nato sięsośmielić mogli lu- 


| dzie, ktorzy. mieli swe urzędy od. Krolay 


i pod iego. Jmieniem: piastowali ie p i czy 
nil sprawiedliwość, i z których niektórzy 
szczęgulnych od niego dozhali łask, i do- 
brodzieystw. - Ale cóż ‘iest proszę „za 


` duch związky -w iedno ciało ludzi kiero= 


wany 2, Oto nieszuka zazwyczuy, tylko » 


Jużem „mowił wyżey,gn o. pierwiastkowych 
kuszeniach: się  Filozefom, . tych toludzia 
którzy. maja  niewstyd, przypzdabiąć, się 
tym nazwiskiem ,. a. są naygłownieyszemi 
nieprzyjaciołami wiary „ -Ap rządu, oi „Żbie» 
talią się, oni teraz , iłączą Wszystkie -sWe 
Ti | 2 S27 si 


ć.520) 


siły , ani mysla daley” 'zatrzyfnywać Się w 
iakich kolwiek umiarkowania obrębach:* Jest 

to godna rzecż uwagi, że: gdy” Tansenizm 
bs” żę się ż taka” nadętością j niezbóżność 
„ dae się” postrzegać oczewiście , że ysży- 
© stkiemi<swemi bezecnemi obrazami Wszy“ 
stko zaraża piekieltym swym idem, €licę 
mowić, iź właściwie to' było: w'ten czas; 


i wtęż samę chwilę kiedy było ogłószone 


Prawo! hakazatege milczenia, = Sęż więc 
obiedwie te ' ' rzeczy; 7 to iest:' Tansenizm , 
i Filozófia, iednego rodzaju , ' żeby ro- 
wnym krokiem’ póstępowały? ' Być że ta 
może żeby zaś lansenizm prowadził do Wie" 
rzenia tylko w samego Boga; ; abo do trzyż 
` miin że gor cale niemasz,” do niezboż 


żności krętemi ciesyksśtę: 1 nieźnaiome- 


mi. mańowcami, a- Filozofia 'teraźniey- 
szá; Otwaärtermi za prostemi drogami i p "Pak 
jest zapewne: ("Ta uwaga nie iest tiiezna- 
ioma wybornym dowcipom , które: wskroś 
przenikają układ Tansenizmu. * Smiebi sò- 
bie obiecywać ,! iż mi<pozwólą czytelnicy , 


abym w szedł w niedo'dalsze jeszcze śżeżć- 


guły; o teraznieyszych mniemanych Ft- 
łozofach, Posłuża one do tego, ażeby co- 
raz lepiey , a lepiey poznać się mogły przy: 
czyny nieszczęśłiwości , rory sig Fran- 


cya 


cya widokiemostać miała» i stała wisas 
myn skttku. 4 Hditadze awypędzony z. Prtóś 
od Króla Frideryka wielkiegóswego. wpr zoğ 
obrońcy , d-który Jego: przymioty miaf w 
podziwieniu„/a wypędzony sprawidliwie dla 
sweiego niespokoynego;; zawsze: burzliwe” 
go ducha, schronił się: niędaleko Genewy 
wtym vozasić, | © którym tu mowieńty- 
Tam pozwolił sobie* wszelłkiey:' wolności 
w-swoichs'zaraźliwych "zdaniach: i wydał 
na; świabrwszystkie swoie' dzieła; 'wktó= 
rych „wiedziećrniemożna, c0 bardziey! udeż 
rzać , «i zadziwić: Powinno: czy Jego” nja: 
gdy: nieschnąca obfitość" ózyt nę przewyż- 
szaiący zbytek nięzbożności. +14% "do owe4 
go ezasi sława” która sobie ziednał z 
wielu: Emiàrsh była” diakona: szali ważona 
s prawiedliwemi! mow ami; które o Jego dzież 
łach pisano , 1'drukowano: ' Miano go bez 
wątpienia za Człowieka: „pięknego dówci* 
pu. ale-go+niemiano' za Pisarza 'wyborne+ 


„go. rozumu: € W ow: czas zaczętó go mieć 


za wyborhego Pisarza;:t'gotowano dla nies 
go wielkie pochwały. - Mniemzno że Frans 
cuzki «Narod nigdy: jeszcze” Pisarza nie- 
miał „któryby na rowny sobie "szacunek 
zasłużył. Przenoszono go” nad Korneta ż. 
Racina, Krebillon niebył godny, żeby się 


znim 


€ 649 


znim rownat.i Zahiedbywano: wprowadząć 
na widok cudnych dzieł tych wielkich lu= 
dzizqa zbiegano; się w wielkiey liczbie #a 
widoczne ; sztuki J/ottera. ; «Jego dzieła? 
które w mnogich. księgąch wydał w: swey 
dziedziczney *Zięmi de: Ferney, nawet i 
qnędzae drdbiazgi« nje niewarte , * szukane 
były. z zapędem;'i pod: Niebo wynoszone 
Z zagorzałościąc"="W szyścy ie! pragneli wi- 
dzieć; czytać, wszyscy ie wychwalalis wszy: 
sty'sobię. w iego zdaniach,i zasadach snra; 
kowali, 'a'te: szkodliwe zawady , wszystkie 
zgruntu. psowały”:serca" i" umysły ludzkie: 
w Jam Jakubsfowkeaii *tyłko: 60 dat się 
Ra ten ćzas + pozńiać przez*dwie' "mowy: 
pełne mocy;ii wymówy, ale których ue 
kryte zdrady. ,. rozwolnione: "zdania dawały 
pochop do: zgadnienia ,: co będą: dbsbisiłu 
iego. przyszłe dzieła  znakomitsze:, które 
wkilka -lat pótyni: wydał. Montesyuieiu 
żył „ieszcze: pod ow czas; Listy iego: Per: 
skie, iuż były: czyste oczyYbbraziły- przez 
zbyt i "ozpustne:adinalowaniż , ;które się w 
nich. znaydniąga: wyrazy żartow', urągania y 
szydzenia "4 Wiary:ę' iuż były tozgniewały., 
alfo- sprawićdliwie =: enotliwe, t pobożne, 
osoby, alóć . tox lego: dziełó, dówodem 
tylko Pilone żę -to był zmýslacž, i mogh 
wiele 


wiele ' w da głowie moić, ieżli tego 
wyrażu, użyć lożna; _który pod Ow CzAs 
wzięty byt” w mżywafie , mogł öh zaiste 
głęboko '« swą myśl zapuścić du Politykę i 
prawodawstwo , Pnad nimi Uwagi czynić. 
Jego twiigi nad przyczyną wielkości Rzym- 
skiego Pańtwa i onego "upadku sa nayje- 
pszymi "dowodem , tu namiithionego spo50- 


bu iego' myślenia, . okazuie on wnich, 


posiadaną od starożytnych ` Pisarzów  Sztu- 
Ke; którzy umieli stopić *kruszeć twardy, 


aby ż'niegó” znakomite aleli dzieła, sztu- 
kę AO A wieie rzeczy w niewiele 


słów, i dania pochopia 'czyteliikówi. do 
czynienia pożytecznych uwag. Jego ksią- 
tka pod napisem: Duch Prawa, iest dò 
pipine Jego stawy; słusznie mhiema- 

+ że naysławnieysi . Pisarze w Prawo- 


pan nigdy tak dobrze tey rzeczy 


niezgtebilj iak-on. z głębik: Tym czasem 
to dzieto wólie nie jest od nagany , co 
do: zdań, 4żasad. ani co się tycze rzą- 
du, ani co się tycze wiary. Nader $żczę- 
śliwy byłby to Pisarz, gdyby. się. był w 
całym swym życiii tymi rządził, co Mô- 
wił w godzinę śmierci ; że obiawienie nay- 
większe iest dobrodzieystwo , które Bog 
giczynił ludziom 
Przed 
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Przed cale niedawnym czasem Buffon 
przez _ pierwze księgi swojego . dzieio- 
pisma przyrodzonego otworzył sobie dro- 
gę do sławy, i byłby ią otrzymał bęz 
skazy, ale / świerzbiączka wynaydowania 
układow , i budowania rzeczy. „ua powie* 
trzu , obłękaki „błyszcząca się jego myśl, 
„Wymyślił PEWNY, sposob dla tłomaczenia , 

Jal Się mogt zjawić cąły świąt ,, ale ten 
Jego wynalazek bynaymniey się... „niezgą- 
dza, ani z dobrą „Kizyką s, = ani bardziey 
jeszcze. ztym, co © stworzeniu świata ùa- 
pisał Moyżesz. "Przez śmieszny, rozumu 
„obrot , który niemogł, chyba, tylko głu- 
_pcow oszukać, M. głos. Sie. oświadczał , iż 
w swym układzie Sodstąpił na Czas, gd słow 
Pisma S. które nawet szanował: a: W sa- 
mey rzeczy z gruntu ie „obalał , i.do té- 
go zmierzał ,. żęby, qeu "miano za Pismo 
czyli osnowę ‘bledow i niegodnych z rozu- 
mem powieści. „Cały iego' opis zięmi po- 
Życzony iest od jednego. „Filozofa „Angiel- 
skiego, niesie „Pyrytą cechę zdań przeci- 
wnych wierze i, objawieniu. A przetoż , 
sprawiedliwie . ten iego, ziawięnia się. ZIę- 
mi „układ bez stworzenia fey od. Boga, Z54- 
„nil i i potepita Sorbona, , Bali się ieszcze. 
„MA aw czas Filozofowie podobnych BAG. 
alę 


|< 
TEA 
O2. 


z 


tna 
a onym sprzyja, dzieła, ich ža 
cu ie Ra a tym. samy w mści się, „ie iąko/o o te 


haniebne, „dłą nich. „przygfny »-., szydzili, z 


nich, „pakoniec s w śmiech c obracali., i śmieli 
MÓWIĆ » So! bońskiego Nauczyciela Birel 
jest, narzędzie. ro zzydiazojia zdrowego 


rozsądku. , „Wsza CHE taż... sama Sorbona 


tak schwalebnie gorliwy, PEZOI „ „kfilązó 
fonsi ba nawet. „Przeciwko, dans sgnistonp 
ktorzy dla -pomszęzenią,się nad nią „Ą zy 
netinka taya "w md 
Rae c sgamknie 


były przez niejaki czas, widziała RWO- 
im łonię.zgorszenie s. iakiego nigdy i ieszcze 
przykładu niebyło.» ; a które, „dowodzi s: co 
za krok, miała już Aiewięrność +. a jak da 
leko zachodziła: * Pewny, „Ł0Zpustny w Tę> 
ologii storzypiętka na zwany: E „Abbe e 
Pradcs. miat, zuchwałość utrzymywać: w po- 
wszechney, ;rozmowię qtakie zdanie: Ż6 cu- 
da Jezusa. Chrystusa. leczeniu chorob 
niebyły +  niezwyczaynieyszę nad leczenie 
Eskulapiusza ,. okro, inuych. „niezbożno- 
ści: ktore. tamże umieszczone: widzieć sie 
dały, Sprawiedliwy gniew:». 1 następowa= 
nie na wynalązcę tak. gorszącego, zdania 
»rzymusiły go do opuszczenią. Brancyt i i 
- ; wył= 
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Wyiścia do Prus. Ł' Abbe 3è Prićnne, 
śtawszy' się potym sławnym pód nazwi- 
kiem KarJynała Je Lomenie' utrzymywał 
drugie zdanie” w tymże czasie , które było 
ieszcze daleko niezbożnieysze, Które po- 
wińńo byłó Fzgńbić go, abo przyndyimniey 
pozkówić na zawsze , wszystkich łask, i 
godności Kościelnych , ale iego obrońcy » 
i prżyiacjele” wydarli gó, że nięodniost 
Kary , ia którą: riewątpliwie był. zasłużył. 
Już Bn na ów. czas ©czywiście okazywał, 
czytń miał bydź Ww dalszym czasie , to iest 
Puchównym i i Karoynatem A zrżiicony z tey 
godłnóści dla Swey zmienney ` obyczaiow 
tey nauki, dla” swych krzywoprzysięstw , 
4 dła: -podtego ulegania żgromadzenin na- 
rodowejnut wypełniaiąc ? przysięgę na ustd- 
wę. Howo uknówańą, 

"Nakonieć ziawili się 1 Pisarze dzieł 
paspati” maiąć na czele d' Alam- 
berta i*Rtoerota. Pierwszy miat zńuchwa- 
Fort i chęć połączenia suchości Algebry 
i Geometrgi z wdziękami “nauki wyzwo- 
lóhey, wczym się mu wcale mało powio- 
dfo. Był to szalbierz zręczny , zdradli- 
wy, i nieskończenie szkodliwy ,' który nie 
oplusżczał nic do rozsiewania iadowitych 
zdań i niebespiecznych zasad, bardziey icv 

„SZCZE 


pojędłiwcy. 
r29 ` wydali śwói 
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szóże” pod «ienienf aieiiicy prżedaióżię. 
tego dzieła Kncyklopedyi i t' przez pórozu- 
pidanti się listówne''ż ńiezbóżnemi” , niż 
přez wydane - «0d: siebie pisha,” aczkof 
wieko), * WnicH dobrze) yry PóźtrzEdz 
MOŻNA. Meżbóżnóści| ślady - Drier była! 
twarciey';” i szczefżey fftezbóżfiym , iesti 
Się Hak iiowić godzi ,* Widóczilie” się" ód- 
krywałoz Silenti zdanit dopuszczał się 
nwódżić" Beż Żadnego! uhiitrkowińia poy- 
woźbści śwóiey'i' Tę hócnej?;* żyw: 

pie y ztych , -Ebd 


Siaż byńaymniey 
ńiewątpliiye ża śieztOZiością: “OMAWIA: ze 


atte zasłonę , ktora' odkrywał, big: 
üj mnieńtał, “Zë” był powołany, "aby 
Tmdzi 2 onych wyprówadził błędów. ' Obas 
dwa przedsięwzieli' „żeby ułóżyć porządkiem i 
alfabetu Liter, wsżystkie umiciętnośći lad 
kie. Bezybrali - sobie wielu pońtódńikow a 
pomnażaiąc”' księgi* po księqztch utworżył 
Feno! ńiezmietny GARE ykldpë cănego 
słownika, < ktory” spiawiedliwiey” 'fażiwać 
można obfitym 'zbiórćm: grubych "Błędów , 
niz prawd: Sairi to użnał RiJerót | wier 
dnyni ‘pamiętniku „który: w kilka : „łat po- 
tyni wydrukować "Kazał ji przyznaje” sżCze+ 
ze S że: ten słownik iest zgaśnienierń rzo< 


czy 


czy w kupę, źle ułożonym, i; bardzjey hań, 
biacymí, niż kiedy +co „z. druku mkazać się 
mogłoy. i Daie..o. nim swoie zdanie, nader 
ostres, ale oraz sprawiedliwe., mNiemniey 
atoli rzetelna. jest., prawda i tos żespoy 
wszechnošé tak była; uprzedzona „względem 
tego „dzieła, . „słysząc zbyteczne, „zalety 
pochwalcow onego, iż; sobie „w,głowach 
BEO10nO „„„że dowcip Judzki..nię „godniey + 
szego pamięci wynaleść „ji utworzyć „miex 
możę... Rownie takže jest niepochybnacpra- 
wda, że nazwisko: Emcyklopedysty i i, niezboę 
żnęgo „. staia: się. niejako słowami, toż -$a7 
Mo. #pagzącemi s; przetoj».jż tal wieleętaną 
iest części. ząwieraiących. 4: osobliwszą, złość, 
Szyderstwo jadem + napuszczone.„. pociski 
navWiarę,; 1 nad. to wiele, buntowniczyci 
zdań 2 przeciwko Rządowi... .Csotliwi dus 
dzie; którzy jeszcze pózostali byli we Fran 
cyi „ięczeli na ten,zbytek , do „ktorego się 
wzmagała. Kilozofia: Xiądz „Berthier fes 
zuita ieden: z. nayznakomitszych mędrcow 
tego wieku, będący na czele dzienniką 
zwanego „de Treoux naylepszego. bez za- 
przeczania i naypożyteczniey oświeconego 
Ze, wszystkich pism raz wraz stalecwy” 
chodzących , póki „tylko. tenże dziennik 


był w iego ręku, Xi adz. anowię Bertkiez 
wiel- 


wielkie dał był póchwały Encyklopedyczne” 
ga słównika* wzorowi ułóżonómu; przeż 
9**Alamberta który się w mim okazał Wyz- 
szym, mż w tym wszystkimi co' tylko 
dotąd: ź'pótł lego piora na świat wyszło, 
Nawet żłichęcał ; z niywiększą usilnością 
wspomnióńy Berthier do pracowania oko- 
ło przedsiewziętego dzieła, gdyż sądził 
iż będzie” tak godnie “do skutku przywie: 
dźióńe, iak' przystało, „nawielkiey wagi 
dzieła, i że będzie zgodne z pilnością , . i 
z staruniem, ` ktore były przyobiecane , w 
wydańyni onego” wzorze. Łecz w krotce 
oco było Jego za podziwłenie , gdy czy- 
taiąc pierwszą książkę odkrył w niey nino- 
stwo“ prawd ,, które znieważyły wszelką 
przystoyność świętą, i towarzyską. , Obu- 
rzył się więc żywo przeciwko wynalezcom 
iokrył Jch hańbą, dowodząc Jm: że by- 
„l podli żabieracze éo do 'niektórych Czą- 
stek; które pod niebó wynosili iak wła- 
sney swoiey głowy płód, a których, prze- 
pis tylko słowo, w słowa” zrobili 2 dzie. 
ta xiędza Buffier fezuity pod napisem : 
Bog dauki ge. Na koniec przýrzeká i im, 
iż poydzie ich porządkieńi za niemi, przyż 
wodząc "ciagle części tzkodliwe nawet i 
bodeyrzane dla przestrogi , uzbroienia czy- 
tel- 


, telnika. Był to zaiste który: się „groził 
- zgnieść, 1 ńa miazgę zetrzeć Encyklopedy: 


stów, „. Ulękli się tia: tę. pogrożki p isrady, 
im, zabrakło, e9-by.mięli czynić, - Rze. 


Gli się tedy do, sposobu, którego. potym, 
w następującym czasie bardzo często uży; 


wali, Udali się z prożbą do zwierzęknoż, 


ści „malącęy na, 9Ww.,czas, dozor nad. .dru- 
karniami, i nalegali, aby, ta zakazała miez 
dzu Berthier popierać tey nagany: dla nich » 
którąobiecaf ; co ta nazbyt ulegaiące zwierz, 
chhość uczyniła, iswoy zakaz wydała. A 
tak ciź ludzie; którzy naybardziey.ntyski-, 
wali na władzę;. i rządzenie się bez: gras 
nic, pierwsi byli, którzy takiey przemo- 
cy obrzydliwey dali przykład. , Przytoczy», 
em _tu tę mniey wiadómą ale. bardzo. pes 
wna okoliczność; przeto, że od tego cza- 
su Filozofowie powstali przeciwko „fezu- 
¿lòm a», i ze wszelką  usilnością. dopomogli 
tym, „którzy się wzięli na ich zgubę, i 
około niey pracowali. 
„„ Wielkie uczucie które sprawiły „dzie” 
ła, o których mowiłem dopiero, WZNOWi* 
ły walkę, i przesadzenie się niższego sto- 
pnia pisarkow, którzy zdawali się dać 50- 
bie słowo, i przyznać pierwszeństwo» Ktos 
by 2 nicą /Więcey_ bluźnierstw.. wyźlonaj 
PERU z na 


na wijafęy więcey *$zpetnóści. przeciwko 0% 
byczaióm j. więcey obelg na rząd y więcey 
a-więcey/ ńierózsądnych kłamstw i potważ 
rzy, które tylko przyiść do głowy Filoz 
zofow: mogą, gdyż” podług Uwagi Cyceroa 
na mie masz zgoła. nic takiego, czyms 
by. się im hiemarzyło;, 'i czegoby oni nie= 
rozsiewali.,  nikczemnę* sromoty: tych pi+ 
sarkow *pogrzebione ‘są teraz w niepamię* 
cizi:ale na -ów czas przyjmowane , i czy” 
tane>byłycż oklaskami. © Ta to była naz 
deszła- godzina > kiedy należało > porzucić 


_ zastarzałe przesady: "to jest Filozoficznym 


tłumaczyć swą myśl ięzykiem, uż odtąd 
niewierzyć: że iest Bógy Że dusza nies 
śmiertelna , że sąckary', i nadgrody w-przy- 


,szłymżyciu , Żadney nieuznawać rożnicy. 


między sprawiedliwym; i niezbożnym . mię: 
dzy scnotą.,/ i, występkiem. : Tego‘ rodzaju 
zdania: wcisnęły się pomiędzy lud. W 
krotkim czasie nastąpiła odmiana iedna' ż 
nayznakomitszych; mniey aż odtąd dø Ko- 
ściołow uczęszczanoy karhość: i ćwiczenia 
Wiary mniey zachowane: Utracono'wsże]: 
ki, wżgląd” i poszanowanie sług Ołtarza; 
które' dotąd miąnó:: Pozwolono sóbie czy: 
nić. 2 nich mayzelżywsże szyderstwa, 7 i 
szczypać ich naydotkliwszemi  ptzymowka- 
sni. 


mi. Zakonne zgromadzenia stały się*ce« 


lem=;povszechney +wzgardy. . Ą /geźuteż 
którzy, byli maygowliwsi. obrońcy, « wiarys 
nayszczegulniey: byliswystawieni:'>na taką 
nienawiść, że Się! ;zdawała mieć iakieś to= 
warzystwo „- fzaleństwa, odeiścia od ros 
zudąuyosłowem -njćzbożność. użytadziwnić 
piędki wzrost mającą: a fanseńizm z nią 
połączony „tak srogie sprawił wzruszenia 
wszędzie ġe nigdy chrześciańska: Wiara, 
gwałtownieyszą niębyła' zagrożont: burza: 
Wszystkie. viq- okoliczności  zwiastowały , 
inż „się. dawal słyszeć ogromny: 'grzniot; 
- piorun tylko „co miał: wybuchnąć: zprze+. 
rażaiącynt blaskiemna 437% :0%%00001n 
- + qZuchwałe.. Parlamentu -postępki bez 
pozestenku. odnawiane. iba nawet: posuwae 
ne do. zbytku niesłychaney. śmiałości s przy 
musy, na koniec, Łaudwika: XV. do wzię- 
cia się. na sposoby sdla utrzyinania: tego 
Parlamentowych osob zapędu, i dla co- 
fnienia hich- do porządku,' które się: iuź 
żadnym  prawidłem nierządziły, a' swoie 
tylko wole, i pełae zamięszania na zwy- 
czaynych swych zgromadzeniach wybucha- 
nia, za przewodnika miały. W 'Rokw te- 
dy. agbs ziechał Król do Paryża: dła YOZ- 
sądzenia tam mieysca sprawiedliwości» cą 
się 


się, nazywa Lit 00 „Justice gdzie: w po: 
śrzod Wszystkich ozdob, i okazałości  Kxor 
lewskiey godności, kazał: ogłosić niektóre 
urzadzenią,; z, których ao: = ada 
gały siędo zniesienia- wiektórych, czynow 
z ;Par!amentu , i do; przepisania roku. w 
ktorym » zasiadać. mogł, na radach, i da- 


dawaiących głos „ byłą nieużyteczna „do 
"prędszego: ukańczenia spraw, `; Powtore 
oddalić, młodzikow idących. iz. zópędeu? 
wielkim +i unoszących „się  popędliwością 
wywzdanych namiętności od ich. Partameny 
towego,. zgromadzenia, -, Niebyło., zatym 
wolno prosić o umieszczenie; tam tylko 
w pewnych przypadkach prawem; opi$a; 
nych. Te urządzenia były dosyć. rostro- 
pnę, i byłyby. służyły „za: lekarstwo.na - 
bardzo wiele. złego.. Lecz nastąpiła -mor 
cne „umysłow wżraszenie ,. żeby, -się - im 
sprzeciwić i onym niepodlegać. , Uważano 
je jako. Wbrew przeciwne prawom» „przy, 
wileiom, godności „Parłamentowych Osob, 
ktore  mniemały.: że. sa. winne dać. spray 
wẹ, Narodowi z. granicy które. należało 
przepisać, Krolewskiey władzy ; dla wstrzy- 
ANO E „1. "ICZORAKUE 
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iania simowładztwa, Jawnie zatym Gd2 

kazano się pod” nie niepoddać , dla dania 

widocziiego przykładu, > ustrzeżenia się te“ 

go sańtowładztwa. ` "Osoby Jzb roztrzą- 

salącey sprawy 065 Hnquietes i 'przyimu- 
iącey prożby des "Refgtietes „podziękówały 

za swoie stopnje wynosząc pod Niebo tę 

uczynioną Ofiarę, do” którey mieniły , że 
były przymiszone * przemożnym własnego 
sumienia głosem. ' "Przeciwnie wiele osob 
Jzby. wielkiey; + doyrzałych “przez pode- 
szły wiek, i'dośWwiadczeme wiertiych swe* 
nu Krółowi i swym 'obówiązkom: nieusta- 
Wato w sprawowaniu swych Urzędów, Bez 
wątpienia niebyły' te póważne 6soby oto 
zasiiucone, że powśćiągnięto rozpustę, i 
znchwałość nazbyt popędliwych ich wspołe: 
czników., °" Mendy Tag AERZTBĘ ty 
"u Cały Paryż i wszystkie wciąż Pro: 

wińcyg ' uważały, to' urzędów . złożenie, 
przeź wiełką liczbę człónkow Rarlamentu 
iiczyńione; iako” czyn' wysokiego ufhysłu , 
ale oraz i iak uayGkrupnieyszą nięszeżęśli- 
wość,, którą: pońieść można: byłó. * Mnie- 
manó bowiem iż ćały Narod był pozba- 
. Wiany swych opiektiimow , swych obrońców , 
1 bymaymniey niewątpiono; że SiĘ miał 
stać ofiarą , <przebrzydłego oktucieństwy, 
Zgo : 


k 


Z.goła niepowściągano ięzyka w mowagls 
którg Wszędzie zuchwałe słyszeć-sięsdałyr 
Takie ;za$ mowy. zagrzały „ui zawyociły. 
głowę iednego. łotra; narodzonego „z.gorą* 
cą, pader myślą». zówałtow nicyszemih ie, 
szczę cpad > onęsauhiętnościani. < Lydios 
dema „z miąsta cdrrasy wazy wał, się Robene 


"Brayciszek Damiamca na-ówi-czńs zostawał 


w służbie „u.iednegó „poradnika. Pariamen- 
towego„. to straszydło, przypuściłogdo;głó+ . 
WY» że. znakomitą uczyni. przysługę i:sweyy: 
Wierze nunawet: Oi: cakoy, Francyi „sieźli. ią 
pozbawi w łasnego jey: <Ksolaj. przęd. się 
wziął zatym zabić goż-+straszny występek ; 
obrzydliwy występek sam'z siebie ieden moż 
gący zhańbić. „cały "narod, - występek; 1 
którego złości żaden. inny. przewyższaćwie< 
mogł.,ytylko ow. -następnie popełniony -qa 
osobię;.cnotliwego" Króla: Ludwika X Vf: yi 


LB a T „Miożany, od piekielnych zaiadłościsow 
„ Dami przybywasdo Jiersalu: piątego dnia 


Stycznia 14757. Rokqisę piątey wieczorney 
godzinie i trzech kwa 'bansüch. pożytkuige 
z ciemności nadchodzącey: nocy ; znalazłszy 
łatwość , zbliżenia, siędo -Krola-w krotkim 
czasie,„kiedy wsjądał do karety ‚odla poi 
iechania na wieczerzą (do Trianon. zadaie 
mu ' ranę nożem w prawy bok, Król po- 
W Ego czu- 


isi 
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ozuwszy; że TAŻOM opóźnaie swego zbóy: 
ogi“ "Zgiboyca / jest natychmiast: przytrzy= 
manys” Krola zaś: %wypietwsze słów by- 
ły s” nieche będzie pilnie *strzeżony” Delfin, 
co: dowódzi:,- gebyt wpisek z więcey osob; 
aczkołwiek nic' niezaniódbano;: żeby fo firzy* 

tłumić, r z głow wybić: 'powtóre; že ten- 
że spisek daleko się rozciągał, i teh miał 
zamiar Żebyc drogiego życia data *Królew= 
ska” pozbawić Rodowitóśćw "/fansenfitówie 
nieomięszkali potwagzać T fextitów o wy! 
stępók”togo zaboystwa. ' Chwała Bogu 144 
fiza nieżnależli iw iąry „© tylko w hiedółąż 
źnych swych strónkików: ludziachj*% u pos 
dłego gminu.. + Nader to zaś zwyć ZaYNA 
iestrzęcz, iż winowaycy starają się oto: , 
żeby” *zwalić na niewinnych ki m ża któż 
rych cóni' sami wynalezcami są. 

ia -tù  ocucać niemiłych PAYA e "ale 
niech kto chcesczyta” ustne wyzitania Da- 
miana ; tzyli" dowodnicziy, a przetóż 'itie> 
zaprzeczony iega sprawy wywad ,' doczy* 
ta: się tam: dż geźużci sa zupełnie w 
tey mierze usprawiedliwieni , pomimo wszel* 
kiego usiłowania, “które czyniono ; -Zeby 
ich w to. zdboystwo wplątać, a “przeciw: 
nie że nieprzyjaciele prawie sz dówodnie 
przekonani „`è Begć ożestnikkafit býk; 

} Wiel- 
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Wielkie to iest dła' ,feżuitów szczęście, 


że «tych „vszystkich: złośliwego oskarżenia 
szkaradności, które na nich miotane SĄ 
i będą prawnie uczynione / wywód, które 
ich. niewinność okazuią.: <: $ 

/ Wielka Jzba /Parlamentowa osądziła 
Dominia w aiastępuiącym miesiącu Marca 
poniosł karę przepisaną Króloboycom. Szczę* 
ściem zaś rana Królowi <zadana;, niebyła 
niehespieczna , w kilku dniach została za+ 
goioną,- «Król w pierwszym zaraz” pa 
zradieniw czasie. dał rozkaz; ażeby: Mar: 
grabina v de' Pompadowe Jego lubiona nav 
łożnica od wielu już lat, precz ze dworu 
oddalona była.  Aiż ta. Niewiasta wiek 
ki'miała wpływ w te przypadki, które 
tu nam wźmiankówać przyzwoita rzecz 
iest, żebym o niey_ nieco '/ powiedział, 
Wnuczką była iednego Komedyanta zwa- 
nego -Poifson, podobała się dła urody po- 


,borowemn urzędnikowi nażwiskiem Etios 


łaś który i ią wziął: ża: żonę. Jest to wiel- 
ka dla Francyi nieszczęśliwość , że 'ta'nie- 
wiasta tmiała sobie wiąć , i podbić Ludwi- 
ka XV. Wniosła ona na samo Łono Dwo- 
ru zdania „ Całe mieyskie , abo raczey te, 


/ które były Zgódne z'podłością iey urodze- 


ia. Dokohczyła tłumić między Francu: 
Zas 
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zamż.wszelką: chęć sławy , r honoru , któż 
re oni spr awiedliwie , uważał „jako: naypię: 
knieyszą , | i nayszłachetnićysza -nadgrodę s 
którą kiędy,. pozyskać. mogli , a na to miey- 
sce wprowadziła miłość. i chciwość pienię“ 
dzy: które od owego czasu, _ były dla nich 
iedymą, i nayvmocnieyszą do wszystkiego 
pobudka.» Niewielki. był dowcipy! źle nje- 
zmiespa- wyniosłość panowania, sasnanież 


szczęscre.przemoc , którą nad. Krółemotrzya | 


mała, aż'nadtosiey- ałatwiała sposoby wys 
noszenia "do naywyższych stopniow godno= 
ści ludzi »ktorzy sięci iey całkowicieipo= 
święci; a którzy:: będąc : 'bez* oświecenia 
bez przymiotow >< ibez cnoty nieposiadali 
otrzymanych  mieysc, = 2 to dla większey 
Narodu nieszczęśliwości.+" Twjinć e:Pom- 
padour pokwapiła się wypełnićsrożkaz , któż 
xy iey, był dany ustąpienia ze dworu, sami 


Król pierwszy był „który tenże rozkaz 


cofitoł ; skoro widział „iż niebyło żadneś 
go niebespieczeństwa , któremu by podle- 
gało. Jego , życie, A zemsta tey niewiaż 
sty, straszna była względem Hrabiego d’ 
4rgtnson wojennego. Ministra; i wzglę- 
dem Jmci Pana Machaułt * Miaistyd'siły 
morskięy , o których ona sądziła że to oni 
przeciwko niey ten: rozkaz, na Królu NZ 
; ci- 


Ę ułożyć się. Moje Pamiętniki podzią mi 
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cisnęli« + Można śmiało mowić, Że to są 
dway ostasni Ministrowie y ktżrzy zacho- 


"wvalia przepisy mądrego rządzenia. Jeżeli 


kiedy to naybardziey w ten czas należa- 
ło utrzymać ich na: mieyscach swych, gdy 
już była wypowiedziana Woyna Anglii, 
a do drugiey czyniono przygotowania prze- 
ciwko; Królowi Pruskiemu; Ta woyna na- 
zwana była Siedmioletnią, naynieszczęśli- 
wiey . ze wszystkich prowadzona była. 
Francuzi pod czas niey pobici haniebnie 
byli” w potyczkach, tak na lądzie, iako 
też i na morzu: - s Te klęski - przypisać 
należy po wielkiey części” Pompadurze, 
za którey staraniem, odwoływano dobrych 
wodzów, ama ichmieysce dawano innych, 
których niesposobność powszechnie była 
znana. Tym czasem Dwót w wielkim zo- 
stawał zatruduienin z przyczyny, przerwa 
nià- sprawiedliwości do którey czynienia 


wielka Jzba wystarczyć niemogła przez zby- 


teczną rozległość - dla mocy Parlamentu 
Paryzkiego , : który blisko połowę Krole- 
stwa ogarniał. 'Lùd domagał się więc z 
wielkim wrzaskiem przywołańia członkow 
Parlamenmentu: ktore złożyły swe urzędy, 
Trzeba zatym było w iakiżkolwiek sposob 


tu 
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tu nie -ćzcze okoliczności nie wiel Oso- 
bom znajome pewności, że są prawdziwey od 


wołuię się do świadectwa tych; ieżli nie. 
którzy: żyią, może ieszcze ,* którzy: byli 


yczestnikami tajemnic: dworu, <j: sę w 
ow czas działó -i a TĘ 

(LL Abbé 0e Bernis zożniący się :wdzię- 
kamii „swego dowcipu, i znajomy ' % pistnia 


wierszow mnieyszey wagi, ktore się daią 


czytąć , nawet nie béz powabu , po „wier- 
szach Chauliego Holtera i Grefieta miał 


sztukę „podobania się Margrabiny de Pom- | 


padóur » 1 kiedy ona niebyła łesźcze: tyl 
ko żoną Pana- 2? Ktioles. i: Ona więć checia- 
ła go wynieść na wszystkie szczęścia , i/ 
godności stopnie, które tylko na iego stan 
przystać mogły, w ten czas kiedy iuż 
sama do naywyżswego Królewskiey łaski 
wspięła się stopnia.  Powracał 0 Bernis 
z poselstwa , na którym okazał swoię. spo- 
sobność i przyznać nąleży, iż iego. do=. 
wcip umiał się układać do wszystkich 'o- 
koliczności; i do. onych stosować, 3c 
Pompadour sądziła, go zdatnym do uło- 
żenia się % Parlamentem, do zaspokoie- 
nia umysłow: roziątrzónych „, do; wynale- 
zienią z niemi warunkow , przywołania ich 
do złożonych urzędow. Wskurałā z * 
a 


łatwo w Króla, że mu obowiązek czymieg 
nia. tego bez odwłoki pilnie zlecił. l- Dalen 
ki od' tego jestem: żebym .go. miał oskar= 
żać o występek niezachowania; się w. tey 
mierze , iak. koniecznie należało. = Być te 
może , że niemiał zupełney: wolności» któ- 
ramu była potrzebńa do,atrzymywźnia poa, 
trzeb/dworu;'i że: był. zmuszony wyższe- 
mi uwagami iakićmi. ` €ożkolwiek. bądź 
wszelka wyższość wygrana była "na stronę 


Parlamentu. « Postanowiono było na umo- 


wach: potziemnych , « które: się odbyły , a 
żeby wielka: część urządzeń , ; które, na -0- 
statnim zasiadaniu* Króla postanowione by= 
ły, tak były uważane iak gdyby się e 
nich nigdy 'ant śniło;: iak gdyby jPOSZY: 
nidie aniebyty. 

Ade' čo. naybardziey korciło Parlas 
i U 
ment, ta jeszcze | dotkliwiey' Iansenistów „ 
którzy przęzeń iak przóź narzędzie wszy” 


_stko czynili, było to -że wskurał tenże 


Parlament, i postanowienie zostało: że- 
by mu' „fezuitow, wydać, „innych iego 
przemocy zostawić, a-od' tego czasu zą 
wszelkie wzięto. srzodki których było po- 
trzeba, żeby ich zgubę do skutku przy- 
wieść. Nakoniec Parlament domagał się „ 
by op Biskupi, to iest którzy 
nay> 
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naywięoey gorłiwościaw zastanowieniu tsię! 
o'prawdziwą” wiarę: ; okażali” z zabraniania 
Sakramentow: niegodnym dawać" abo żeby: 
"złożyli *swoieir Biskupstwa, abo na: ihne 
przeniesieni byli «mieyśca , gdzieby, się ich 
władza” nierozciągała.  Cosię też ;wssa= 
niynij skutku stało. s POS 134 
"© Aktóregoranaywiększą usilnością iod- 
dałenia żądano , był to Jmć Xiądz:de; Beau- 
mont Arcy - Biskup Paryżkiy w "shmym 
hawet "dworzć to było mniemanie., „że ie- 


śliby” on złożył "Arcy - Biskupiż swą gos 


dność:, 'pokoy i uciszenie wrociłoby,się dó 
Francyi , Jmć Pan:3e Sh. Fltarentin ; potym 
Xiąże, (Duc ) 0e la Uritliere tènto Mi- 
nistezsktóry niebył znany we Francyi tyl 
“ko przez długie zarządzanie, pod/czas-któ- 
regon 1 tak obraźliwie, dak, wiadómo, nad- 
używał przywileiow Letres 34 Cadhet „*byk 
umocowany od Króla do ofiarowania: mu 
fà mieysce Arcy' - Biskkpstwa Paryzkiego 
Opactwa S$, Germana y którego dochody bý- 
ły niezmierne W 26 kapelusza „i 
KXiestwa Le Duche, Pairie dla iego: kres 
; wnych, która godność była zawsze jak za 
ceł wystawiona chciwości i wyniosłości 
©sób wielkich domow. Francyi. = Po Wy- 
liczeniu tak szczodrych obietnic: Mości Pa- 
— nię! 


nie! rzekł sArcy = Biskup" ż'poważrą swą 
i *szlachetiaj postawą /WPań' sam Byłeś; . 
któryśmy oznaymif powtarżdne. tozkaży Je- 
go'”Królewskiey Mosci dla" przytnaszenia 


minie doi ptzyięcia Arey —Biskupstwif Pa: 
« ryzkiegoymieperaz ieżlibym” złożył, ` mev 


prosiłbym onic więcey, itk tylko Żebym 
byłbpońmocnikiem w Arkueit ("Y taką dał 
odptawę ctemu * Minjsfrowi;' i przycisnął 
go niezmiermym ciężarem wyższości: swe= 
go umysłu, i godnych siebie wyrażów. ” 
ży ESADA bhd -Bernisu był on choy= 
nie nadgrodżońy za swoie usługi , któremi; 
mniemał:, że się wielce, przysłużył Kraioć 
wi ,*iprzez*yniesienie go na Ministra da 
spraw. zoboemi 'Narodami „`a wprędce po- 
tym” to przyozdobienia gorkapeluszem Kør- 
dynalskimoo który się dla niego postarałał 
Cesarzowa: Marya TFerefa şi chcąc "mu *0<. 
świadczyć: wdzięczność“ za (umowę +2 rado- 
ścią przyfhierza s. który zawarł między Do- 
rient łustriackim i4domem Bourbońskim. 
Parlament powrocił do swoich mieyść przyż 
końcu! Rokwz 1ygy: | Prześladowanie*bez 
przerwy tiwało: lArcy Biskupa , i Xięży 
* zeń wa KAWIE "cykthu s, 


C 5) Arkueil: ` iesti mała Wioska. okola 
* iednę milę oQ Paryża. | 
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zy. się, dego, strony 'wiernie trzymali +i Za+ 


mięszania gwałtownieysze wzbudzone priez 
lanseaistów,.. ktorzy-się zatrudniali bez 
przestanku., ; wielkim-za koniec: wziętym 
dzieten,. które ach pobudzało „sto iest pzy: 
więdzieniem - do, skutku . zufiełney - zguby 
`. Jcęzuitów. | "ZG02 i pino- dride 

icb „Nim Przystjpisuńy: "do opisania. sZcze+ 
golnego wypadku. który w dziejo - piśmie 
ośminastego: wieku; .pamiętną wywyie Ge- 
chę ytego- ZR: kiedy się, przytrafił, 
pizyzwośta. rzećz iest, rzucić bókiem na 
ustawy tych Zakonnikow.: +Postanowił one 
Ss; Jgnacy w śrzodka í wieki: sżesniastego , 
to iest: roku 1:40: Ten gorliwy zakonor 
dawcó przybrał sobie przed kiłką: lat w 
przod , dziewiąciu Towarzyszaw», którzy, 
byli „pierwszemi «członkami Jego zakonu, 
któremu dał- nęzwisko: Towarzystwa, fes 
zusowęgo, „a, które: było  turoczyście::po- 
twietdzone. przez Bulię Papieża.Pawłą TIL. 
Uyrzano pomiędzy. riiemi znakomitszego $; 
' Franciszka Xawiera;- któremu. Jegor gor*. 
liwość, i Jego podziwienia: « ' godne prace j 
zasłużyły. ną chwalebne Jmiępostokd In 
„dyiskięgo i fapóńskiego. S. Jgnacy był 
ozdobiony rozeznaniem wybornym; rożne. 
nień auc: j Awebropiiadcją nader  doy; 

rza 


rza *Jmowić oanp Erë to był” wiet 
kich’ piżytmiktów mąż, "Z $rumtu. pizeńikał i 
wsżyśtkie: "zwiazki które tnie, sobą „Bi 
ir "WIREK „obyczaynóść ,' pobožni 'wspać 
niałość fiysta, nauka , f doświa czekić 2 
piźesztych "czasow. . Tukia ` więc uhata 
Kowary 1 soba pogódził; aż | 43 nich pze? 
pisat Ustawy zakonne ,* Które chdeni hà- 
zac toki Ka Tudzkiegó rożiimi. V 4% * 
kąt Meżtkiek byli osobami! 'zakónnemi dż 
hówiitmi ; *ezyli xiężk” W żgrómadzeńki żyć 
mey pód”epewnemi *iZepidami. "Nieobóż 


widzywafi sie ostatecznić ródzyst PRATTU 
" bow” -Gżyńtienient, "ty iko aż po. róż jeh 


zakonie! przez” wiele łat. dóświkdczehiacRE 
Nidhi obowiążku' Znaydówania się w Ko: 
sele ah" od $piewafia” pacierzy”, alfi" obóż 
wiażkow zanych innych twiczeń zwyczaj: 
nych; w wield iknychi zakonach żhayduią: 
„cych "się. (5 Ade w skrómnyń i i Przystoynytm 
odzienitć * idkiego Wiłyścy POZA z 
wali „ gdy” „Pierwiistkówo: Byli ustanowi £: 
j a prowadząc życie , "Które żadyych LE 
strości pówierzchówiiić nieckazywało » byi 
Sbowiązańi wyrżec się j zipełnie : samych sie- 
bie dhë zatrudnienia się bez przestanie o- 
kołóimych: Byli obowińzańi schylać gło- 


wę ij 1irzmo iiezmieńnych wprwdzie'» 
ale 


ep qrceprzepisaych, aty) Przez 


żali było” Prace cierpieniaj ys „przym 

trofoląznic ich niezyążały... . Qżywięniway” 
c ZÝ RESET „i app daiehiieysza „gorliwoście 
przęky woli Morza ppi Przębięgali niepmier- 
nę kpiny: dląg w nięsięnia światła; wiary,dQ 
dzi ich, tamže mięszkadcow>. których tizen 
ba było w papd nggynié ludżmi toż dos 
r pól Chr zescianinami, ; Całą. mianowicie 
Europa -byla „abszernym polem „tey, ich 
szęr izącey się iszędzie K jak pożarem, gori 
liwości, i oney Widoczne, ślądy okazywa, 
tła. TE Mikyę Kazania, »;Nauki„, ustawiczna 
Wy Świętych. „Saky amentow udzielaniu. po- 
sługą». > odwiedzanie mMiężnioy, „4 szpitalow 
ratowanie 3 wszelkiego. rodzaiu pomocą mie- 
szczęśliw ych. „wszystkie „sposoby ..służącę 
do „kochania s., sząnowania , wypełniania Oz 
boyriozkow „Wiary; Wszy. stko to było, u nich 


w tżywaniu 2 tąk pomyślnym, skutkiem 


KZA niewielu Podobnoby . się, znalazło, któ> 

'rzyby euczynięnie ‘czego. więcey »; pad ta 
z niemi spor. wieść mogli. Z hi 

Nadewszystko poświęcili! się. oni cna 

ćwiczenie młodzieży , czy dla ukształce- 

nia z niey od „pierwiastkowych „lata; Oby- 

watelow. szotlivych, Lapogokete? | do stą- 
nia 


nia a dalszym wieku RAY, wła- 
sney *6Yczyżnie. "Potrzeba maticzania int 
nych'wpiłwowała ich w konieczirą potize? 
bę dóskonalćhiu stmych siebie W waukach , 
nabierania * w nich dobregó smaka Pitry 
się u hich” *w szkołach zawsże ciągle litrzy= 
mywił, (Ggźrnienia wszystkich ródzaiów tę 
mieiętności , 4 dawania na świat dzieł , Łój 
rym ńiypodłeysza zazdrość, r 'nayczatniej 
sza żłośliwość wartości wyjścia” ia swiat 
tło i zpożytkow zasługi ;' ubliżyć 'niepotrśt 
fiła, f niepótrań nigdy ńa pótym.*1 Sre- 
"Dowod' tego” Ainychwalebnieyszy” dle 
nich jest ; Zë prawie niepodobńia wspomnieć; 
iakiego, rodzai umieiętność , abo nauka; 
w któreyby się nieznalazł. jaki Jezuita; 
żeby: sobiew”fiim ,” wiełkiey swego imie- 
nia sławy nieziedtiał. * Nukoniec bez bo* 
Gaźńi powiedzieć się może, że ich zgro- 
madzeriie jest iedit tych, które nayzria* 
komiciey nieitko' uszłachciły ludzkie: ‘pokoi 
tenie , i że'oni w'ńielaki sposob rzeczywi- 
ście przywiedli do skutki- zamysł „któr 
ry mieli' niektórzy starożytni Filozofowie; 
ażeby utworzyć -towarzystwe* ludzi ,* któż 
fzyby do takiey wzbili* się doskonałośćj, 
do'jakiey tylko Przyjęcia w ludziach być 
możę e sposobność, Kaj sta 


Le- 


ę 39.3, 


nid kedwie- się Jezuici PR AR 
Europy; krajach pokazali z tym. blaskiem 

sławy» „który. dch., otaczał » aliści zaraz 
| doznali. aieroczabtwnięi abo, mowiąc w Stor 
sowniey szy. „sposob. do, tego, cą pospęli 
. cie, niest, udziałejm., ,; j własnością; enoty ; 
aliśgiamowię, natychmiast „mięli sławę , 
honor sa: bydź zaraz, psześlądowaneni, Ù: 
‘kazali się, oni w owym. czasię, kiedy „no- 
węylaiepnice Wiary, hutia, i Kalwina bra- 
ły,wzrost, i,daleko, się. -rościągały „, 07 
"maz nayzapalczywszą rozmnażały . miedzy 
onych. stronnikami zagorzałość, - Uderzyli 
na nich fezużci z siłą, „odwagą, sipor 
ntyślnością, p A wrocili. do łona Katolickie» 
gąskościoła tysiące osób, którego były 
raż, porzuciły. Zaczęto, więc -z szaleństwa 


zębami nato zgrzytać ;. nienawiść, i potya- 


rzęs» nięznąły żadnych. granic, Żadnego 
* umiorkowania względem: nich.  Przypur 
szezono /do nich szturm -nayżwawszych 
napaści: +- aayjadowitszych abelg , odmalo* 
wano ich nayczarnieyszemi farbami; żeby 
ich obrzydzić, iw” nienawiść” podać »*, ale 
oni ina:to niegdpowiedali , tylko. przez no- 
we: tadogi „r: przez uczone wydane dzieła, 
które zawstydzaląc nieprzyiacioł + razem 
wyga samych zmuszały. do powinnego 
P : ; cng- 
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cnocię„+ i nauce szącunkuż nieodpowieda= 
li tylko puzez rozmnożone wszędzie zna- 
komite, przysługi, które powszecliności czy- 
nili. „»Niębyli to sami: tylko rożnowierni, 
którzy, chwałę - fezuitóm uczynili- niena- 


' widzenia ich. _ Mieli óni'w poźnieyszym. 


czasie ~za .następcow tych samych cò oni 
zdań i błędney nauki lansenistów nowe» 
go oódszczepieństwa „.uczyciela, którzy 
ich nawet przewyższyli, gdyż nienawiść , 
którą tchnie onych kacerstwo , i serca roz- 


iątrza, byłą. <złośliwsza; zastarzalsza i tg- 
żey utrzymywana. ~ ) 


„fezuci Portugalscy naypierwsj = Ę 
którzy okropnych, doznali skutkow, Dwor 
Lisboński w Roku 1754. czy 1755 uma- 
wiał. się z Dworem Madrickim', o zamia- 
ne niektórych Prowincyi od strony Mara- 
gnon i „Parakwaryi w południowey Ame< 
ryce, „Na; prožno; się, kuszono oczernić 
„Jezuitów, i podać w podeyzrzenie o wier= 
ność , która zachować «powinni byli swym 
Jedyno; władcom, ` zfiwsze. oni dawali rze- 
czywiste iey.dowody tym, którzy ich przy» 
ięli do swych krajow , a tę wierność na- 


„kazywała, im, nie wiara tylko, ale też i 


własne ich ustawy zakonne które maią za 
zasadę nayzupełnieyszą, powolność ku 
F wszel- 
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wszelkiey prawney władzy, i zwierzchńo- 
ści. „feźuici Hiszpani Mifsionarze wtam- 
tych stronach gorliwi o pożytki swey 0y- 
czyzny y niemogli oboiętnym patrzyć okiem 
na tę zamianę, która cała była na stro- 
nę Portugali, zastali więc swoie prżeło- 
żenia Ministrowi 3o Madritw: przyięto 
je chętnie , zamiana niemiała mieysca, ztąd 
początek nienawiści, którą Minister Lis- 
boński powziął s j papi -pinfoRam ka 

Jezruitòm. „ać 
Pod ow czas Panował w Hiszpanij 
Ferdynand VI. który był poiął za żonę 
Królewnę Por tugalską, a mktórey żadne- 
(go potomstwa niemiał. Wrodzona miłość 
obrociła Królową ku iey własney oyczy- 
żnie, którey daleko więcey cenita poży* 
tki, niż zyski obcego', i przemagaljącego 
narodu. Gdyż ten trzymał ieszcze pod 
śwemi prawami przy końcu ostatniego wie- 
/ku Portugalią, a przez większość siły » 
zawsze był w stanie zugrożenia iey pod 
biciem, i zgubą, / Zadniey tedy niebyło 
trudności pociągnienia , iużycia Królowy 
na swą stronę nieprzyjaznym 5 ktora wkro” 
tce: napełniła łatwo wierną głowę Ferdy- 
nanga , 'nader' szkodliwemi podeyzrzaniami 
wżględem Jfezuitow. . W ten CZAS roZsję- 

Wa- 
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wano po całcy Europie nayodleglcvsze od 
zdrowego wozumu bayki, Oiakimsi$ Mikoe 
iaiu Laiku gczuicie,”o wywyższeniu go na 


‘Królestwo Parakwaryi, o iegfo Woysku, 


Bataliach ,, zwycięstwach , a na dobitke, o, 
niezmiernych skarbach , ktore posiadali , fe- 
zuici, a które przewyższały wszystkich 
razem wziętych Królow bogactwa; nad to 
o zyskownym handlu, który po całym 
świecie  fezuici ciągle prowadzili. Tego 
rodzain baśnie przyimowane były z chęcia, 
którą wznieca złośliwa ciekawość , miano- 
wicie we Francyi, gdzie" lanseniści, któ- 
rży. podobno onych wyńalazcami byli, u- 
żyli do tych wieści wszystkich płochych 
ludzi, ust, gazet, książek, dziennikow , 
obrazów , żeby ie rozsiać i wiarę im zie- 


, dnać u całego świata. 


„ Król Hiszpański omamiony przez pod 
żegania, i niewierne rady zaczął od ru- 
szenia 2 Dworu „feżuiiow, którzy tam 
mieli urzędy spowiednikow , w tęż nieła- 
skę popadł. u niego i Margrabia La Ense- 
nada zręczny Minister, który z pomyślno- 
ścią pracował, żeby Hiszpanią czynną m- 


(czynił, i dla niey się w prawdzie: 6 boga- 


ctwa postarał , z  przemysłn obywatelow ,' 
t uprawiania zięmi pochodzące, Ten Mia 
F z nister 


TS 

nister rownie się był sprzeciwił zamianie 
od Porługalij szukaney, iak i Hrabia 0* 
Aranda ktory sprzyiał jeszcze w ow czas 
„fezuitóm , ale ktory. potym tak widocznym 
okazał się być ich nieprzyiacielem. O- 
6adwą skazani byli na wygnanie. Hrabiego 
d Aran0a wygnanie pokryte było pozo- 
Tami zwiedzania wszywstkich kraiow Ku- 
ropy; wygnanie Margrabi dola Ensenada 
miało wszystkie dowody,  niełaski, Był 
zasłany w głąb jedney Prowincyt*zkąd nie- 
był przez długi Czas wydobyty, to jest aż 
pod Panowaniem Karola III, następcy, Fer- 
dynanda.. Lepiey: uwiadomiony © prawdzie 
ten Król, że był, obowiązany uczynić spra- 
wiedliwość temu Ministrowi, na ktorą nie- 
wątpliwie zasłużył. 

Przyobiecał był tenże Samo władca po 
dobną sprawiedliwość nawet i „fczuitom ; 
gdy abowiem iuż już miał wyjeżdżać z Nea- 
polu Roku 1759. dla odziedziczenia Tro- 
nu Hiszpańskiego Królestwa, Generał Je- 
zuicki, ten sam Xiądz Rieci, ktorego po- 
źniey tak niegodziwie osławiono; wybrał 
się do Neapolu dla oświadczenia 'Krolowi 
śwoiey uniżoności, oddania mu hołdu win- 
nego uszanowania y. Oraz dla uprosżenia o- 
brony s i opieki, nad temi swego, zakony 

/ ỌSO- 
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osobami, : które się w rozległych krajach 
Jego nowego Panowania znaydowały. Ka- 
sol III. przyiął nader mile, iż okazaniem 
nielakiego szacunku Jego osoby, w przy- 
tomności całego Dworu swego; 4 odpo- 
wiadaijąc mu, upewnił go, iż nigdy nie- 
zapomni ; nader  ważney przysługi, którą 
mu Jezuici uczynili sprzeciwiaiąc się U- 
stąpieniu nie ktorych Pr owincyi U. Ame- 
ryce.  Upewnił go daley, że ich bierze 
pod szczególną swą obronę, i Że niedo- 


znają żadnego złego z sobą obchodzenia 
się , iakie inż ponosili w Portugalii. ` Nies 


dotrzymał wiernie swego Królewskiego sło- 
wa, i sam nawet w krotce potym bynay- 
mniey'nielepiey postępował z fezuitami, 
którzy się w Jego „Państwach znaydowali. 
W tym właśnie cżasie, kiedy , Ma- 
Arycki Dwor zawdzięczał fezuiłow wier- 
ność prześladowaniem, u Lisbońskiego Dwo- 
ru, byt Minister , który się AŻ o Zza: 
miahę Prowincyi, iako się iuż wyżey po- 
wiedziało ; i który widząc, że ich prze- 
a zaszkodziły ma, iż nic niewsku- 
„ był odtąd podżogą W szystkiego złego, 
kata się przeciwko , nim dopuszczono. 
Zaiiydjct nawet o daleko strasznieyszey 
Zemście, Ten Minister był to Karwalkó 
i Hra-- 


"865 


Hrabia 27 Qeyras : Margraf 2” Pombal, 
tak. sławny jak wiadomo, przez swoię Wy- 
niostość, okrucieństwo, przez swe zbro- 


dnie. Król Jan V. powziął był nieiakie “ 


od niego odrażenie, i wzgardę podobno 
dla jego drobnych przymiotow , co się ty- 
cze przywilelu ; "wysłano go do Wiednia 
w Roku 1746, dla ułożenia się tam wia- 
kieyś sprawie taiemneyv, ale niezawikła- 
hey, i cale łatwey. -Nie on w niey nie- 
wskurał, szczęśliwszy zaś był względem 
młodey Hrabiny 9' Daun krewney sławne-, 
go Marszałka tegoż Jmienia, którą wziął 
za żonę, pomimo wszelkiego sprzeciwie- 
nia się temu Jey domowi, wysłany Ja 
Londynu w inney okoliczności rownie się 
w nim sprawił ladalako, i powrocił z ni- 
czym do Lisbony , gdzie Król niechciał uży- 
wać go więcey.do swych usług, choć ote 
za Nim ustnie nalegała Marya Anna Au- 


stryaczka, którey umiała się przypodobać - 


młoda Małżonka Karwalka. Po śmierci 
tego Króla zaszłey .w Roku 1750. Królo- 
wa Matka zaleciła go swemu synowi Jo- 
, zefowi, i który mhu w krotce płocho zaufał 
1 mianował go Sekretarzem do potrzeb 
zagranicznych. Pamiętam, iż czytałem 
w niektórych pismach, żę Karwalko podły 
2  lezy- 


= 
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„fezuitów podchlebća, kiedy oni wiele 
u Dworu mogli po wielkiey części, onym 


"był winien swoje wyniesienie przyczytać, 


ale się on tak złym urodził człowiekiem , 


~ że nie mogł źgoła niebydż niewdzięcznym, 


nie tylko -przeciwko nim nieukoioną swą 
nienawiść ślubował, ale zupełną onych 
poprzysiągł zgubę. ">, M; 

- 'Fym- czasem zamysł ten całkowitey 
zguby, nieźmiernie mu, przed oczy wysta- 
wiał trudności,  „fezuici zachowali ieszcze 
w Portugalij, przez <swoie. sprawowanie 
się buduiące , przez awoie gorliwość, przeż 
swoje prace chwalebne Apostołow nazwi- 
sko, na które S$. Franciszek Xawier z 
niektóremi swemi Towarzyszami do tego 
kraiu przed dwiema- wiekami przybywszy, 


` sprawiedliwie tam byli zasłużyli. Byli 


oni tam zawsze, w wielkim poważaniu, i 
ostatecznie w ten czas ieszcze , kiedy trzę- 
sienie zięmi “w Roku 1755. pochłonęła zna- 
czną część miasta Lisbony dali przekony- 
waiące dowody gorliwości nayczymniey- 
szey, naylitościwszey ze wszech miar nay- 
odważnieyszey w zaratowaniu mnostwa nie- 
szczęśliwych obywatelow. 

lecz o moy Boże! coż wskurać mo- 
że słaba, i boiażliwa niewinność przeciw- 

; , ko 


` 
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ko- vzbroioney powadze wszelkim narzę- 
dziem mocy , i okrucieństwa.  Karwálko 
wszystkim zarządzał w całym Królewstwie » 
ou był Samowładnym Panem. . 
Król iuż był zupełnie w Jego ręce 
oddał rzadu, i kierowania podług woli Por= 
tugalią, cugle. Naypierwsze tego Mini- 
„stra staranie było, otoczyć się” osobami 
sposobnemi do wspierania go wiego za= 
mysłach , idokazania tego, żeby się uda= 
tys; żeby wskurały «wszystko co on chce. 
Postarał się sprowadzić z Paryża niektó- 
rych ludzi, na wybor DEESA na wy- 
bor. obludnikow, na wybor złych» na wy- 
bot r . ugruntowanych =w nienawiści, prze- 
ciwko fezuttóm. - W liczbie tych nayzna= 
komitszy był Æx Zakonnik odstępca, Zna- 
ny naprzód, pod Jmieniem Ociec Norbert, 
daley pod Jmieniem 0: Zbbe Platel , Pisarz, 
szalaniec, który przeciwko ,fezuitóm wy- 


dał dzieła pełne takich kłamstw, i zło- 


ści, że chyba tylko nayniesprawiedliwsze 
uprzedzenia zalecić ie mogą, i pomoc im 
do tego, żeby ie w ręce brano. Człowiek 
wszędzie osławiony dla: swych obyczaiow » 
dla swych +marnotrastw sy dla swey obłudy , 
j oszustwa, w takim atoli człowieku Mi- 
nister Portugalskicałą swą położył "SF 
iż 


+ 


A iż wiara katolicka była, i ićst w 
uszanowaniu u Portugalskiego ludu, nie- 
bespieczno było używać przeciwko; fezu- 
ztóm takiey broni, któraby się okazała 
bydź przeciwną ich zdrowey Nauce! Nie- 
zbożźność tylko sama , ktoraby rađa za- 
trzeć wszelkie wyobrażenie wiary, mogła. 
ich obwiniać o ich przywiązanie do teyże 
wiary Katoliekiey, i grzech im iaki w tey 
mierze zarzucać. ‘Coż więc przedsięwzię- 
to? upraszać tu należy czytelnika, aby 
raczył: „uważać w oczy biiące sprzeciwień- 
stwo, które się znayduie w rodzaiach przy- 
puszczonych szturmow 30 „fezuitow we 
Francyi i Portugalij.  Niemasz podobno 


nie coby bardziey służyło do ich uspra- 


wiedliwienia, nad to widoczne sprzeci-. 
wieństwo ,. które się postrzedz daie , z po- 
stąpienia z riemi na tych dwoch miey= 


‘scadh: >w Portugalij - przyjęty był żbor 


Trydeńtski,: i szanowne ustawy, onego ze 
Boskie wyroki miane. ‘Wiadomo zaś by- 
ło, że też zbor osądził sy „fezuickie 
za święte , i pobożne, i”że nad to po- 
twierdzone były od wielu Papieżow., “ktos 
rzy je z naywiększemi pochwałami wspo- 
minaiąc wielce zalecili. " Niemożna tedy 
ae ani ziepnać przeciwko tym ustawoni s 


4 a prze” 
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4 przeciwnie we Francyi, aż do tego się 
zbliżano  zuchwałości końca, że bynay= 
maniey » ani na zbor.i naiego wyroki, Ani 
na potwierdzenie” naywyższych Biskupow 
niezważano. Jezuici byli tam uważani 
iako wińowaycy ; przeto iedynie, że się 
sprawowali wedlug przepisow tych prawideł 
świętvch i pobożnych.  Przebog! iakże to 
bydź może „va żeby ciż sami ludzie tu by- 
Ji chwaleni, a tam ganieni,. stosuiąc się 
do. tychże sumych praw. i podług nich ży- 
jąc?. Zaiste: w tak szczeguliym przypad- 
ku odezwać się. można, iż przełgała się 
nieprawość: Mentita est iniquitas sibi- 

Sądzono w Portugalij, że chcąc przy> 
wieść do skutku zgubę fezuitów, trzeba 
było zacząć od tego: żeby. ich oczemiić, 
oszkalowąć u ludu , który: potym bez sprze- 
ciwienia się nawet może z oklaskami. pa- 
trzyłby na ostatnie. ciosy, któreby im za- 
dano. Tym końcem wszystkie kłaniliwe , 
i potwarcze usta otworzyły się dla roz- 
siewania wszędzie, źe odstąpili od ducha 


"swych ustaw świętych, i poboźnych; że 


ich sprawowania się, iżycie z onemi niezg0- 

dne, mowić, że ich trzeba do nich Co- 

fnąć przez uczynienie surowey odmiany, 

Czynią się zatym przyzwoite kroki r u- 
x sku- 


skntecznienia ‘tego zamysłu. Król pisze 
90 Rzymu nalegaiąc o Breve grzyszłey od; 
miany, co było na pozor tylko dla oka- 
zania, iakoby chciano jeszcze Kościelne 


ustawy! zachować, i zwyczaynemi drogami 


postępować. przytrafiło się to na począ- 
tku Roku 1758. ż Benedykt XIV. teri to 
Papież, który wydanemi od siebie dzieła- 
mi, tak znakomicie przyozdobił Kościoł, 
poki żył. ' Niemogł się on oprzeć usil- 
nym natrętnościom,. któremi na niego na- 
cierańo, a które zdawały się być: okryte 
pozorem dobrey chęci, i zbawiennych ża- 
mysłow. Ostatnie chwile życia Jego ło- 
żone były na wydanie. Breve , czyli Li- 
stu Papiezkiego, jo który mu dokuczano. 
Umarł on w Miesiącu Maiu tegoż Roku. 
| Jego następca Klemens XIII. którego 
Papiestwo tylą,smutnemi przypadkami prze- 
platane i uderzane było, ale ktore jego 
stałości nigdy nadwątlić niemogły » W ue 
trzymywaniu Praw swey ‘S, Stolicy. Le- 
piey uwiadomiony o rzeczywistym stanie 
rzeczy w Fortugalij, sądził się. bydź o- 
bowiązatym “do wzięcia się oburącz zą 
sprawą Jezuitów. © Dał rozkaz swemu 
Nuncyuszówi przy tam tym Dworze, à- 
żeby niezaniedbywał niczego w bronieniu 
ich 


i 


ich niewinności zewsząd uciśniófiey. Już 
tam przeciwko nim postępować rospoczę- 
to z tą'całą surowością, którą przepisuia 
Kościelne prawa na“ rozwolnionych ' Za- 
konnikow. - Chciano ich cofnąć nie do 
zachowania własnych ich ustaw; alè w pro- 
wadzić do nich obce zwyczaje ; niezwykłe 
u nich ćwiczenia, nówe prawidła , któreby 
„były nasienient masgody między niemi, i 
byłyby zapełvne przyspieszyły ich zgubę, 
prżeż nich samych wykonana. 

Iarwalko roziusżony 0 potarzanie 
śwych układow , i uniesiony porywczością 
swego  popędliwego - przyrodzenia, śmiał 
z niejaką obelga wypędzić Papiezkiego Nun- 
cyusza 2 Lisbony s a odwołał Portugalskie: 
go z Rzymu Posta. Surowie zakazał, że 
by odtąd Żadnego niebyło związku ztym 
ostatnim Dworóm, i wszystkie okoliczno- 
ści lękać się kazały, ażeby iawne na ow 
czas Portigalskiego Królestwa od S. Stolicy 
odszczepieństwo, nienastapiło. 

„Jezuici zostali na celu iego zapal- 
czywości tak niewątpliwie okazaney , jO- 
głoszoney. Już żadnego względem nich 
umiarkowania niezachował. Badź dla pom- 
szczenia się o të obronę, którą im Papież 
dawał ,, bądź przeto, iż. widział, ŻE w 

„SL od- 


' 
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odmianie użytey we zwycząy , trzeba było 
zachować postępowania sposob, co wycią- 
gało długiey czasy zwłoki, wmyślił poi 
zbyć się ich iak nayprędzey, inną drogą ; 
i tak zuchwałym postępkiem , jakiego thi- 
gdy jeszcze. aż do owago czasu przykła< 
du niewidziano.. 

W, ten sam właściwie czas, kiedy te 
nieszczęśliwe ofiary iega; okrucieństwa, 
dzikości bynaymniey. się- niespodziewały » 
rozkazuje otoczyć wszystkie mieysca ich > 
wszystkie domy ich w Portugalij, zbroy- 

nym żołnierzem, :którzy łączą dotkliwie 
urągania z nayniegodziwszym  postępowa» 
niem, Zakazano bowiem iest tym 'stra- 
pionym ieńcom , mieć jakiegokolwiek po 
rozumienie się z kim zewnątrz. ~ Jch- Kre- 
wni, ich przyiaciele, niczym są więcey 
dla. nich.  'Ogłaszaią im rozkaz trzyma: 
nia'się w gotowości do wyjazdu, i wnęt 
wyruszają „» niemaiąc nicy, o krom zwy 
czayney. ubogiey odzieży, na sobie ; wsa- 
dzaią Z nich niektórych. ;do więzięnia > a 
naycelnieysi; z nich, wciemnych, i zara- 
źliwych lochach sa osadzeni, gdzie imnie 
niezostaie „ tylko biedzić się zewszystkie- 
mi okropnościami ostatnieynędzy. W nay- 
większey liczbie, są prowadzeni z niewy» 
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powiedzianym utrudzeniem do lądow moè 
"skich; gdzie ich wsadzają na okręty , na 
których wywożą ich ku brzegóm Państwa 
Kościelnego, i. tam wysadzaią przy koń- 
cu Roku 1759:  Zostawnią tych znędznia- 
łych błąkaczow w kraiu nieznaiomym, bea 
pieniędzy, ibez żadnego sposobu Fatowa- 
nia się, ze wszystkiego ogołoconych , na 
wolą samych tylko ltościwych osob, ie- 
źliby które nędzne ich” życie iaką pómo- 
_€ą, i datkiem wspomagać raczyły, ' 
Roziuszony , i nienawistny. ku ezus 
itom Karwalko, i natym dosyć mu nieby- 
ło.  Wygnawszy ich z Portugalij, równie 
onych prześladował, i w innych krajach „ 
które należały do tey Korony, to iest; 
w Jndyach w schodnich ; w Ameryce, sto- 
wem we wszystkich Prowincyach, która 
były pod. iey Panowaniem , wszędzie z nie- 
mi w podobny sposob nielitościwie postę- 
powano, ich domy otoczone żołnierzem , 
o'twołano ich, przywieziono z mieysc ro: 
Żnych, gdzie się okazali tak użyteczne= 
mi w głaskania, ido ludzkości przyswoie- 
aiù dzikich mięszkańcow. `` Napchano mie- 
mi okręty, i ledwie niejednego» na driigim 
sadzono, do Europy sprowadzono. Byt 
to widok czyłego godny wżalenia patrzyć 
t na 


* 
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na starców, na schorzałych, którzy się 


* spodziewali po długich , i cięszkich pracach „ 


skończyć spokoynie bieg swego życja, pa- 
trzyć także na mężow wszelkiego uszanówa- 
nia, i czci wartych dla śwych chot, dla owych 
wybornych przymiótów; patrzyć na tych, któ- 
rżysię bez przestanku takiemi usługami zatru- 
dniali ; do'iakich czynienia w powszechności 
własne ich powołanie onych obowiążywałó. 
Ćo to mowię był za godny użalenia widok, 
piltrzyć ? ħa tych. mężow błąkaiących się 
przez długi czas po niezmiernych morząch < 
dozmaiących niebespieczeñstw,< uprzykrzo- 
nego żeglowania, za cel zuchwałego urą- 
gania , i grubiaństwa maytkow , i maiących s: 
którzy: ich za winowayćow-poczytali, ` prze- 
to że 'ich widzieli tak srogo karanych, 
obumieraiących i ginących z drętwienia na 
dnie okrętów, z głodu, i pragnienia, i Z 
zaraźliwych chorob, które się międży nie- 
mi coraż bavdziey szerzyły. Ale oraz 60 
za” piękny > i buduiący widok! patrzyć na' 
tychże samych. ludzi, znoszących "7 cier- 
pliwościa niezmierną wszystkie swoie nie- 
szcżęśliwości, błogósławiących, nie iako 
stę rękę, -która ich uderzyła, nieotwiera- 
iących swych ust do naymnieyszego żale- 
nią się, do szemrania , 'zachowniących stas". 
s A te * 


s 
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, tecznie przyzwoitą: spokoyność swoley nje- 
_winqości, Przewięziono tych. zamorskieh 
„fezuitow, podobnie iak. ich wspołbraci 
z, Portugalij dą Państw Papiezkich., By- 


ło to zgwałcić. tym. postępkiem prawo, na- 


rodowi podeptać bezwstydnie wszystkie 
względy, które: należą Panuiącemu -samo- 
władnie. Karwalko niebyłby: był tego u= 
czynił bez odniesienia kary. od. innego 
Panuiącego.. Łatwo, iest. „domyślić się każ- 
demu, iż niezaniedbał. „zagarnąć dobra Wya 
wiezionych za granicę Jezuitów , Zna- 
der sporey onych. cząstka która mu, się 
dostała, jako też i z innych. zdzierstw , 
które b ły. bez. liczby» uzbierał sobie nie- 
AE maigtek, w krotkim czasię .. gdyż 
był niemniey chciwy łakomca, -iak okrn- 
tny samowładca. = Tym czasem sam się on 
przyznaie w jednym Pamiętniku , który nas 
pisał dla swego usprawiedliwienia , w kil- 
ka lat potym, że dla wykonania zguby 
fezuitow , wydał ośmkroć stotysięcy czer- 
wonych złotych, a niektorzy upewniaią» 
że milion dwakroć sto tysięcy. Zapewne 
on niewysypał tych tak mnogich pienię- 
dzy . z własnych. dochodow, on mowią, 
który był ubożuchńego szlachcica Synem 
w Powiecie Miasta Konitbryk zwanego, 
A 


A przetoż zazwał on z powszechnego skat: 
bu, abo zagarnał z fozmnożonych swoich 
łupiest i kradzieży tak wielkie'pieniądze: “^ 
Coż się znaleść może za obrzydliwsża Po* 
lityka nadstę; która uboży obywatelow 
kraiówych , dla. dosyć uczynienia zemście, 
i pozbawieni onychże , którzy swemi praca- 
mi wielka mu byli pomocą; to iest kra* 
iowi. swemu, do chwały, i szczęśliwości? 

Lecz iakiegoż przecię występku byli 
w Portugalii wPini Jezuici, ioco; ieh 0- 
skarżono ? "Niestety! oni sami niewiedzie- 
li, coby to było, i nikt się nieznalazł» 
ktoby im co zdrożńego zarzucał. * Y nie= 


było to tylko, aż po zuaczney przewłoce 
'ezasu, że odkryto uroione : sprzysiężenie 


się na życie Króla , i ukarano śmiercią tych, 
których obwiniono , iakóby sprawcami, te- 


„ go mniemanego spisku, abo uczestnikami 


onego byli. - W ten czas dopiero starano się 
wplątać „fezuitow w tenże spisek, kiedy 
zgoła niebyło można znosić w5 yznania nie . 
przytomnych Jezuitów y sb wyznaniem spi- 
skowych osob dla oświecenia. siey i do- 
ciekania prawdy. © A przecież we Wszy 
stkich iakiey wagi sprawach, mianowicie, 
gdzie idzie 0 życie Króla, te' bydź po- 
*mny , i są kroki postępowania w godny ch 
NPE] G ć k: ary 
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kary śmiercią zaskarżeniach, u wszystkich 


Narodow , żeby wszystkich obwinionych da 
wyznania stawić, iich, na zapytania , od- 
powiedzi słuchać, itak prawdy: dochodzić. 
Cożkolwiek bądź co to są za ludzie w'ia- 
kimkolwiek bądź są stanie , i na iakimkol- 
wiek. zostaią stopniu, należy. mieć na'nich 
ten wzgląd , żeby ich płocho, 1 skwapliwie 
niepotępiać na kary okrutne. Odgłos łudz- 
kości rozlega się za ich stroną, i w Saniey 
rzeczy w cożby się obrociły porzadne ludz- 
kie Towarzystwa, gdyby sobie pozwalano 
czynić z niemi przez. gwałtowność „* i prze- 
moc.,: co. się komu podoba. ‘A przecie oto 
czysty pozor + którego użyto:do wypędze- 


nia.„fezuiłów z Królestwa, i wsżystkich 


osad  Portugalskich. 

Moje pisma dodaią mi hiehetdzó: ko~ 
mu wiadomych ale mocno dotkliwych o- 
koliczności, có się dotycze tego sprzysię- 


"żenia się, niemy ślę ich tu przywodzić; be 


by mnie to od mego : zamiaru nåder dale- 
ko, odwiodło. ` Ą powtore ieszcze podobne 
ten czas nieprzyszedł, żeby się wszystko 
mowiło. Przywiodę tylko jedno, mieyśce 
bezstronnego , a zatym wiary prawa pi- 
sarza, Uciëszny spisek mowi on» t bez 
Ww: vpisa iedyny, W dzieja = ~ pismie , wszys 
stkich 


stkich* wieków ułożowy: iednontyślnie „ 'c0 
dziw razem przez „pewnych: Zdkońiików, 
Kaipcoiw, Szlachtę, Wóyskowych „Biskajó%ą 


s fezuitow będących w Goi, u Brazytzi;w List 


borie giaz. Niemcow, H/ęgrów;"Pólaków, 
Portugałczykow «` b apt A - Jeżli nigdy ma 
świecie * niebyło kłamstwa” stoższego ,” wież 
wińhey krwi: rózlewczęgo, i rownie nie było 
nigdy głupszego , <q śmieśnicyszego! Przy= 
dani tu iedynie tog e nayślichetnieysze 
Portugalskie Domy; oskarżone: o ukhówanie 
tego” sprzysiężeńia „o. stały: się ofiarami o~ 
kropney zemsty Karwatka, -który*nicszić 
kał tylko tego, Żeby sig ħa ich upadku 
i obaliiach wyżey wzbił, ~i wywyższył 

+ Kiąże 9' Aveyró; Staruszka Martat 
binata Tivórd Margrabia' 3' Tavora" "fey 


Syny: Hrabia 27 Atoguia, i: wielu“ innych 
, przytrzymani, wzięci, i do więzienła ża- 
pfowadzeni byli. * Młódś Margrabidhka 0e' 


Tavora wyłączona żostałaj Na tym dö 
syć miano" że iq" zisłąno 26 Klasztort. 
Świadome tego postpękii osoby dobrże iè- 
dzą, i przyczynę ; czemił się to tik" stało, 
Zniewoliła ona byfa' serce" ky sobie” kogoś 
wysokiego“ stopnia j> a przetóż niepowiina 
była zagarmiętą bydź, tą niełaską. * Wszy- 
tey inni wihowaycy oddani sędziom nie- 
yini G 2 spra- 
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sprawiedliwym, zupełoie Karwaihowi:pą. 
święconym , skazani byli przez wyrok,przes 
eiwko nim wydany dnia 12. Stycznia, Roa 
ku 1760. na haniebną. i okratną:: śmierć, 
przez 'katowskie ręce, i ponieśli ią na plaš 
cu widocznym. ` A tak obywatele Lisbońscy 
patrzyli ze wstrętem, i boiaźnią na płyną- 
cą krew wielkich. w Królestwie ludzi, któ- 


rych: rod , stopień, i piastowane, godności , 


od wielu 'wiekow „godnych względu, i w 
szanowąnia im czyniły: 

4 „uNieprzeliczona „innych osob. była. li- 
czba. częścią wypędzonych z kraiy, „częścią 
w. straconych’ do więzienia; są którzy “us 
pewniaią „ że liczba tych nieszczęśliwych , 
hądź z łona krewnych. ztey okoliczności 


„porwanych, bądź. „przez skutek! tego na - 


maniemanych Króloboycow wydanego wyro- 
ku, który Karwalho przez cały. czas' swe» 
go zarządzania Z: <wawością utrzymywał, 
wynośl około dziewięć tysięcy. 'Naywięe 
cey zaś z tych tysiącow poległo pod cię- 
żarem stapienia, bóleści „ i nędzy. Gdy 
zaś te ciemne więzienia po <zeyściu Króla 
otwarte były ,: niewyszło z nich tylko 05m 
set osob, a były to chodzącć straszydła , 


które: jak wzbudzały do litości, tak: wra. 
żały nienawiść, 1 obrzydzenie okratniką , ć 


który 


który: ie poczynił ofiarami, «bo śwoiey 
zemsty ; abo nawet" płochego , Tius 
szego .swego podeyrzenia. - 

© «Po między temi więźniami był też 
feden «na którego Kartodlho oczy obrócił , 
żeby. więcey dodał blasku: gwemi w gro- 
wie! uroionemu sprzysiężeniu, i zupełnie 
zadosyć 'ńczynił swoiey ku Jezuitòm nie- 
nawiści' Był to' Xiądz  Malagrida y: o 


„ którym: pod ‘owi czas: tyle było mow, -t 
‘ktory: stał się okolicznością tal wielu pism, 
ak 


epa: Rang 62) przymowek, tak 
wielu potwarzy.* rodziwszy się ive. Hło- 
szech ten godny czci starzec, efwalebną 
aniesiomy  górliwością dostał: się m2 Mifye 
Portugaifkie w'Ameryce, ale będąc przy= 
mniszony nazad się zwrocić. ĝo Kuropy ; był 
zatrzymany w >Liybonże 2 powabu swych 
enot „b dla swych prac” prawdziwie Apò- 
stolfkich, ktori mu ziednaty Wzgledy ; i 
szacunek - m całey / powszóchnościi |"Gdy 
Jezuici "w tey: stolicy: byli przytrzymańi „ 
on był sieden z tych; których ido rożnych 
katuszy: 'powpychano. - "Tam przeż: nicia- 
ki czas zapomniano 0 him, ałe -prżypo- 
mniawszy sobie Potym 0 nim, sądzono, iż 
może być znakomitą osobą, i onę udawać 
w ay bayce , i mniemanym sprzys 
sięże- 


( woz ) 


- siężeniu się,  Rozgłoszone więc» że on był 
uęyprzednicyszym=onego. podżegaczemycże 
on nim kierował ,: że:em pobudził "Xiażę* 
cia; 8y;Aucyro, i: Familią 2' Tavora, do 
goiesiesiaa świętokradzkiey ręki -na : Ep 

ę Króla:=! Należy tu pilnie uważać s: 
wera dopierosmniemani penia 
ing byli pomarli, ai przetoż ich ` przy- 
znanie się.„* abo zapieranie się, inż <były: 
niepodobne „ikiedy! zmyślona to oskarżenie: 
na:Xjędza. Malagridę. + Atoli- było 1. nat 
tym dosyć, ;żeębysimowić było można, iż 
deżiiici->są - .Króloboycy., sU żeby rozsiewaćy 
te. maygłupsze : baśniejss jedynie wymyślo- 
ne dla tpgos- żębydch 'czernić, i aszkalo- 
wać.4 tey. podaney sokoliczności nowy doż 
wod , sże kłamstwo zawsze. samo: się plą” 
ta, błąd. się. niełatwo uktyć możew.Xiądz 

Malagridas| byt skazany: na” karę» spalenie 
ogniem;><po „więcej: niż: lat-dwie. pótym:,. 
że hiebył naczele spisku, ale że „miewał: 
widzenia .8,- Anny) zynię się; poufale baz 
wił „ice <$ię dopuścił „' miewiedząc 'z<kim 

/tychiu zbrodni, których.'sama- wzmianka 
wstyd obraża ,, ih. wszakże <zbrodni» 
iżkię zpódeszłym: jego wiekiem żadnęmiia* 
rà: zgadne niehyły.«, Odwaga z iaką szedł 

/ ga placza irspokoyność umysłu s — Zas 

ChO= 


chowały” dostateczne sśa ra okazanie , i 0- 
brong iego niewinności. Bog obrońca tey- 
że niewinności , sprawił to dobrotliwie , 
że ci wsżyscy niegdoziwie obwinieni, uspra- 
wiedliwieni są, i za niewinnych uznani, a 
to przeze póstępek wa y dowodny”, : i 
uroczysty. i Apua 

"Posśmierci Jozef: A. -przypadłey w 
Roki” tpzyy. Królowa iego Corka która 
ieszczę. 'na Portugalskiego Krolestwa Tro» 
nie siedzi ,  roskazała weyzrzyć w sprawę 
śmiercią *ukaranych , i więźniow. 
sumiennieyszym roztrząśnieniu y í 
iednómyślnie uznali 7. „Kwietnia, 
że osoby” tak żyjące ‘iako zmatłe , które 
były na śmierć skazane , abo na Wygnae 
nie postune y abo. więzione; na mocy 'wyro* 
ku danego ra. Stycznia 1759. były wszy» 
stkie niewinne, `i dalekie tod; zwystępkow o 


i aiet ie oskarżono. 


Wszystko -tos com dotad pówiedkiaj 
o A Karale będzie - się zapewne zdawało 
bydź: dziwowiskióm tym / ludziom , „którzy 
uwiedzieni” nieiaką sławą, którą sobie zie- 
dnał pod czas swego zarządzania Karwąlho , 
daleko. rożne onim mieli wyobrażenie. Dla 
wyprowadzenia ich skutecznie z błędu, u- 


( "po tu dowodne pismo , którego tar 


kim 
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kim maluie ,.i wystawia iakim był Wisa. 


mey rzeczy, 


Jest to zaś mowa: niana 


do Królowy Roku 4777. od stanow Kró: 
lestwa , którą Królowa  przęsłała Papieżo- 


+» Wi Piusowi VI. «Boska Opatrzność , iest 
tam 'rzeczono „ obrała Waszą Królewską 
Mość za odkupicielkę tego Państwa, zdo- 
biąc Ją wszelkiemi cnotami potrzebnemi , 
dopełnienia obowiazkow godności tak wy+ 
sokiey.. Płynie ieszcze krew z głębokich 
ran, które ślepa i bez żadnych granic sa» 


mowładność.. „zadała sercu Portugalij. . 


2» 
s» 


sa 


?v. 


sy 
2» 


2» 


Co nas wielce cieszy, jestto, że teraz, 
pod niey już jesteśmy, oswobodzeni. 
Toć to'była samowładność okropna „cktó- 
ra przez układ i popieranie okazała się 
nięprzyiaciotką ludzkości „ wiary» wol- 
ności , zasługi, i.enoty. Zaludniłą ona 
więzienia, napełniła ie kwieciem tego 
Króletwa, wprawiła w rospacz lud przeźż 
„ustawiczne zdzierstwa, i dokuczania 
do'ostątniey go przywodząc nędzy. 70- 
na to przyczyną byM, że nie miano 
więoey żądnęgo przed oczyma względu 
na powagę naywyższego Biskupa, ani 


R: powagę kraiowych Biskupów. Ona 


cisneła szlachecki stan, skaziła oby. 


<zaie , obaliła prawodawstwa, i rządzi. 
. j 


» da Królestwem, żelazhe w ręku trzymaiąć 
„y berło. Nigdy'ieszcze'niewidział świat 
s, władania zaarodeńs: tak uciążliwego, i 
„, tak okrutnego sposobu. O'! Coż: to czy: 
„ ni Boska Opatrzność „ to czyni; że ni- 
s» kczemne mamienie y które zastawiało si- 
sdla pobożności zmarłego Króla, a kła- 
»» dziesża groblą nieprzeliczoney liczbie 
„obrzydliwych bezprawioów , "gruntowne 


>» Cnoty » godności. Waszey  Królewskiey -` 


s Mościdc:= < wia "Ziego to źrzodła wy 
„i pływają: mądre, i troskliwe , względem 
s teraźnieyszego : Rżadu. rosporządzenia u“ 
p; wolnienie z katuszy  więżniow ; + uspra- 
„ wiedliwienie niewinnych; przywrócenie 
pona swe mieysca złożonych; „pozdwzzdć i 
š wygnanych. "dze. Kc. ; 

Można się dziwić, Że. Karwalko. tas" 
ki odłólsiek, jakiegom . tu wystawił z wła- 
snych. iego czynów niezaprzeczonych, nie- 
odniosł kary swym zbrodniom powinney, 
i że-mu daley -żyć dopuszczono.  Niemiał 
on obowiązku za to dobródzieystwo , tyl- 
ko łaskawości Królowy , iako to widzieć 
można w wyroku .yzeczywistym przeciwko 
niemu wydanym . 16, Sierpnia, Roku D8 
w którym Królowa oświadcza: się,” iż uży- 
wszy względem niega litości , - nigdy” się 

to- 


( (©7106 ) 
tego nie spodziewała, -a żeby on Sić iias 
Żżyłtow 'pPewiey „rozpoczętey sprawie ;*wy. ' 
dawać"ną iaw ohronę: swego zachowania 
się pod czas rządzenia. „'€ A ) Ze toskaza- 
wszy” pytać. vsię go; śołuchać odpówiedzi 
w rozżmisitych cząstkąch zarzutow , „soskar- 
żenia, „hietylko. się nieusprawiedłiwił! ale 
iowsżem,. tym” uciąźliwsze się okazały ie- 
- 80 postępki ,. tak dalece» że po Uważnym , 
i. pilnym o raztrząśnieniu , na to się zgodzili 
sędziowie»: iż był:zbrodzień , i zasłużył ną 
przykładną . karę , aiż mając iednak wzgląd , 
ną iego-piodeszły «wiek ,* podobało: się: Kró. 
lowyJmci:s i uwolnić. „go od kary cielćeney , 
któraby mu słusznie + a osprawiedliwie ko 
dana bydź powinna; i ż że tylko przykazuię 
mu oddalić się od. Dworw omilkssovwzo+ 
stąwuiąc: w całości, wsżystkie zarzuty spra- © 
wiedliwe ; i prawne , cktóreby zkadkolwiek 
en p dos Lengja przerzeczonego 
MTT org zob ” Kars: j 
< A skazał otyła dnikawać pamigtnikey 
który na tychmiast byt. przytłumiony ; w któż 
rym starał się usprawiedliwić zokrucieństw, 
o. które go  obwiniano; . usituiacs zwalić 
że “nai Króla iuż nieżyiacego s dw tył. 
ko Janen sabie rozkazy: wjkogć 


Karwahla Maxgrabiego <de Pombai bądź za 
iego życia,-bądź po iegorzeyściu. 
Karwalho / umarł "w-swoich . Dobrach 
dnia 8. Maia Roku r792:*dokąd był skad 
zany: na wygnanie aśmdziesiątym trzecim 
swego Życia” roku , strapioiny: bez wztpie= , 
nia, í biiotany: na wszyśtkić strony; sn< 
mnieriazgtyzotą y którą: zbytek jego zbro+ ` 
dni w iego sercu sprawić.musiał , oraz prze4 
konany y i iż Żostawnie pamięć * róg" jmie* 
nia „ "które 4 po wszystkie: wieki..w obrzy* 
dz npn ii odwszystkich przeklinane: 
i Gdy: taktir A prześladowanie fes 
zuitów = w. Portugalii. uskuteczniano onies 
mniey' PRZEŁ gotowano;'i dla Jezuis 
tów we Frańcyi; iuż się wyżey widzieć 
dało» «że ich zguba byłacz liczby: wymu+ 
szonych, wamnkow' prżeż Parlament gdy 
da |śwego urzędu 'i powinności był cofnię* 
ty Roku rh z: Nieopuszczońo zgoła cza* 
SUW bez zatrndnienia | sięć przywiedzierńient 
oney' jak «nayprędzey «dor skutku, i chwy- 


/ gano Się wszystkich śtzodkow; któro pęka 


ko wymyślić: można: uig cha wskńirać s: 
do końca! przyprowadzić» 449% =ni 
"Słyszałem przed. kilka dat powiada: 
iących „+ jakoby ta fezuitów zguba nasta- 
Pilg z przyczyny: Xiędza' ei Monti gnijź  gea 
zuie 
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zutty powsżechnego w Paryżu: Prokurato: 
ra Mikyi' zagranicznych , wielce Zaleco- 


yego męża dła 'swey prostoty; dld pię. - 


knych óbyczaiow, dla wrodzoney serca , 


i umysłu otwartości, że w jednym: z po- 
czątkowych: dni miesiąca stycznia Roku 


1755. , gdy batdzo rano odprawił Mszą, 
"zbliżył -się ku niemu pewny młody Ezo. 
wiek, w Zaktystyćw 1 rzekł do: niego pó 
cichu , iż. maiąć"mu coś wielkey wagi po+ 
wiedzieć, uprasza go, aby: mu wyznaczył 
mieysce, gdżieby mogt: z nim <pomowić , 


sam na sam.s|*Ten -zakonnik' poprowadził. . 


gondo 'swey izby.: Tam upewniwszy się , 
że od nikogo nsłyszanym niebędzie ; ow mło- 


dziań s zaczyńa ido iniegò mowićs ale z tas ` 


kim. pomięszanieni | iakiego dożnaie-niezna-: 
iomy w obecności nieznaiomego; gdy mu 
wielką iaką: odkrywa taięmnicę.  Przekła-: 
da; iż znaydnie się; w Paryżu: -bez:Spósoż 
, budo życia» widział „się, bydź: przymu= 
szonyim , do' podjęcia się na pewną pracę» 
którą mu _ ofiarowano , i która mu przynosi 
sto Jmidorow co miesiąc, a która na tym 
zalegdła, ażeby zdnńemi wspoł pracoWni- 
kami wypisywali kawałki z: fezużckich U- 
staw; daley opowiadał , iż się schodzili 
Jo Klasztoru: białych płaszezow, w P Aryżu 
Bene. 


£ 109 ) 


Btnedyktytow zgromadzenia S$. Maura , wy“ 
uzdanych Iansenistow s którzy onymże prze- 
pisywali ścieszkę, którey torem postępo= 
wać , byli, obowiązani. Ten że młodziam 
przydał ito: że uczywszy się w szkołach 
w fezudtów, i znaiąc doskonale ich dos 
bre- we:wszystkich rodzajach: zasady , nie- 
przyjął na siębie pracy, tylko znaywię* 


/ kszym swego sumnienia udręczeniem , i stro- 


fowaniem. +: Nakoniec dodaie: że jeśliby 


| Xiądz Montigni chciał dać mu raz nazawsze, 
kane 


sto Louidorów , zaprzestałby 


"zupełnie tey pracy , abo ieśliby sądził, że '. 


to będzie « pożyteczno, « trwałby w niey 
dla uwiadomienia onego o wszystkim, ‘co 
by siętylko knowało przeciwko iego zgro- 
madzeniu. ń cebi l 
t Kiądz . Montigńi:: Texuita -odpowie~ 
` dział "mu, iż niebyło w iego mocy tak 
zuakomitey wyliczyć części pieniędzy, ale 
iż się otym ,porozumi z.swoiemi Przełożoó* 
nemi „a zatym. ieźliby chciał. przyjść znoś 
wu po Ośmiu dniach, Opowie mu, coby 
było w tey mierze postanowiono. r Na tym 
stanęło żeby mu niedać nic, gdyż zdawa- 
„ło się, Że 'to był oszust, i umieiący wy- 
łudzać pieniądze, iąkjego rodzaju tu lu= 
dzi pełny. iest Paryż, ~ -lezuici: sądzili się 
e jesz- 


. 
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ieszcze być zabespieczonenii wzgledėnňswës 
go-sbytu „: iw takimi nadto podobno zbytex 
„cznym zaufani; nie: mogli tego: przypuście 
do głowy, żeby: zaś. miano kiedy pomyślić 
© zniesieniu , zgromadzenia tak użyteczne= 
go'Wierze, i Kiolestwom. „Nieznali oni 


ieszcze. dobrze: głownych **nit 
swoich. racz dle | i 
‘- Naznaczonego dnia ow mtłodżieniec 
przyszedł» skoto! zaś «łowiedział sięoswoż 
jey- odprawie z.niczyrh ++ okazał pó sobie, 
nayczulszego . użałćria' znaki. Będziecie 
tego: mocno żałować „ rzekł vdo oWiędza 
Montigni ,. ale to będzie posczasićsć W. 
samey: rzeczy mielic fezużcz w krotkim czaż 
sie: przyczynę tego zapowiedzianego * int 
żałowania.  Xjądz Neuville sławny/każno= 
dzieja poiechawszy w:krótce potyiń: 30 Wer. 
salu dla oświadczenia śwoiey uniżoności 
Delfinowi , Jmei j- który. był na niego ła> 
skaw , i dla niego dobroczynny , opowie» 
dział mu, rzecz całą prożby onego . mło* 
dzieńca, i śrzodki które wymienił; że 
przedsiębrano dla dopięcia zniesienia p/i zguż 
by fezuitow. Wiem iao tym. odkilku 
, taż miesięcy, odpowiedział ' Delfin. Czy: 
_ hig kroki, a żebyście uszli ciosu , który wam 
zadać usiłują, ale bardżo wątpię » żebyście 
co 


(mr y 


co „wskurać i ocalić «ię mogli. Wypadek 


aż mad .to stwierdził prawdę tych osta* 
tnichi słow. Lecz cóż: mogli'uczynić pet 
zuici we Hrancyi,. dla swóiey obrońy od 
natarczywych zamachów; Sktóre ha' nich 


'w. prawdzie. gotowano; "' Niemieli óni*wa 


śwoię „obronę ,. tylko: właśną niewiiiność ś 
i uczynione krtaiowi przysługi ,* i ktore vo 
dziennie czynili. Lecz udawano iakoby nie- 
znano tychże usług, niechcianó ich wię 


ceys nawet iuż one były ze wszystkim u 


wszystkich obmierzły: Owa też Polityki; 
© którey tak wiele -gadano,' 2 któwey mo* 
wiono: Że Jezuici zná Wszystkie spręu 
żyny; wszystkie wkładania się; wszystkie 
obroty, wszystkie matactwa ,. wykręty » 
sztuki:, ' do' cżegożby im była: posłużyła 
i pomogła „ chociażby ią tak doskonale pó- 
siądali, iak łaskawie ong im raczono przy- 
pisywąć. Jzaliż abowieńi dobrze wiadomó 
nie iest, że Polityka wiewsparta siłą, -287 
wsze” uledz musi pod śwałtownościa ,” ł 
niesprawiedliwością. aytiy zę 
/,W czasię kiedy knówano zdrady, i 
czyniono podstępy pot „feźiłitalni; Kiąże 
€hoiscul przybył x jViednia, dokąd był 
Bosłem dla, zastępowanietim mieysca Mii 
bistra;* co do zugrańicznych potrzeb. * J ia? 
= kież 


kież było Jego. przeznaczenie 2 nićnqwi» 
dzić: fezuitów, prześladować, ich, popie= 
rać całą swoią mocą goiięwanika któże 
czyniono na ich, zgubę. ; 

Miałbym 40 nim wiele' rzeczy przyto- 
czyć „takich, ,któreby w podziwienie w pras 
` wiły lego chwalcow , tych ,: którzy.go na- 
zbyt wynoszą aż pody siebo; gdyż są ie~ 


szcze tacy. Wspomnę. atoli tylko -to,. iż. 


połączał. tysięczne sposoby dla otoczenia 
się. sławą ; błyskotki' dowcipne , sposob pos 
stępowania cale wolny. niezmuszony,. ie- 
dnym słowem: brzęk właściwie Francuzki, 
dosyć przeniknienia „ i «łatwości»: w:ogar< 
nieniu „prędko potrzeb ++ we. mało. uwagi da 
zgłębienia onych , wielkie bogactwa, wspa- 
niałość bez obrębow ,. nadętość „sdumnego 


Pana, godności nayprzednicysze. Xiąże i 


Par, Kawaler. Orderow Francyi, -i Hiszpa- 
nii, Wodz pieszego. Woyska, Szwayca- 
row, i Gryzonoów , on który niebyt tylko dos, 
"syć podłym Generałem pieszego. Woyska 
Infanteryti Francuzkiey, pierwszy Mini+ 
ster, i przechodzący koleyino, iak sam chciał» 
z: urzędu . Cudzoziemskich potrzeb, do u- 
rzędu Woyskowego, a znowu z tego, do u- 
rzędu Morskiego, nawet  sądzacy się 
. być: *posobnym do połączenia dwoch ras 
l zen 


«113 ) 
= iżędów:. Miał on w pogardzie prawda 


ich  swoie 
oiy N, ae e ett nazbyt 
sprzyjał "Filoxofom, a ci szafowali dla" nie- 
gö’ pochwałami , wystawiali go rownie fak 
Richeliego, iak Lóutois. * "Nieschodziło 
mù dó' zupełnego dopełnienia „ tych cale 


. Preewayce DEEPER pochwał, tg 


; wiadómo dobrze w iak opłakanym sta- 


b e ia "dochody ` za iego żąż 
rządzania, a nie"iest że / tó on, ; "który dat 


powod temu żźgodrie we zwyczay wpro: 
wadzonemu , od” sdinychże iego stronników 


pizyiętemnu Wyrażowi: że był katem pie- . 


niędzy. "Wreszcie niepotrzeba więcey nic, 
tylko czytać disty” Waleta" “dla lamint ana 
mia się, iak wielce 6ń "byt szacowany ; $ 
drogi w kacetskiey >Fiłozófow szkole. 
<< Niępodóbna iest fżecz , docieć, i zgł 
indé có była ża pobudka” głęboko wkórże 
nioriey nienawisci, którą zawziął Xiąże 
Choisetil ku Pezuitóm: chyba jeśliby kto 
dał wiatę jedney powieści ; którą pod ow 
czas wszędzie tózsiewano . Są którzy twiefe 
dzą: ŻE bedac Posłem w Rzymie miał po- 
ma: w czasie odwiedzenia, z którym w 
: H nie- 


4 
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fiego był Generał gezuicki z. rozmąwj żę 
z nim, o pewnym „z: iego. Zakonnikow, 
którego znał we Francyi , w który, iak Są; 


dzą, byłsiego Przełożonym w Domu Luz - 


Owika wielkiego; gdzie się om w naukach 
ćwiczył, iwychował,. Xiądz Generał ad- 
powiedział mu z niewinną szczerością , iż 
ieźliby tego sobie życzył» byłby w sta- 
nie dać mu poznać tego w szczegulności 
Śczujty przymioty , dowcip.» naukę „4 do 
iakiego rodzain piastowania nrzędow. był 
sposobny. Jakoż dotrzymał mu słowaę za po- 
wrotem do siebie., kazał szukać w zbiorze taz 
bliczek ułożonym porządkiem, które ogarnia- 
ły wszystkie Kraie i wszystkie Domy, gdzie 
się tylka zaaydowali Jezuici, przezwiska te- 
tego „feżuity ,. z dodatkiem opigu, który 
go, co był<ża przymiotow, i obyczajow , 
dostatecznie malował.. . nz 4 
"W kilka potym=dni posłał ten: opis 
Xiądz Generał  Jmci, „P.. Posłowi,” który 
widząc go»  poiąć. się niemogł+, i wydziz 
wić, nawet przypuścił tę myśl do głowy 
że; moc Generala „fezuitow jest iz Jiczby 
naystraszliwszych przemocy., że iakg amo- 
władca niogł w oka mgnieniu użyć pod- 


legaigcych sobie osob, ba raczey nię--—- 


wolnikow swoich, „iakoby ma SIĘ. stano- 
i 7 wić 


wić podobało. «Mogł in: rózkażać ; wykóż 
nanie dzieł naytrudnieyszych , śmierć swożcii 


yiaciołs zbrodni. nayobrzędłiwszych , 
a.widżiałby to wszystko: przy wiedzione dő 


skutku-sbez, szejnrania, i odwłakią + 004 


WI „Mniemając tedy , iżrteno traf iestoiz 
prawdą zgody „ idzie ztąd, że Xiąże Choa 
iit porząd: 


eux Jela. p ci AORN EPOSU A 
wy: Jeżli ten porządek: <t4 zgoda; tpilniey 
były stazeżone ;.1 mocniey ustałonć" u Fes 
żuitów s) niż <gdżiekolwieko indziey ; nieza 
słagowali onioztąd na nagang s sale na: tym 


większą: pochwałę. > Apónieważ: onrsię::% 


nieh 'miezkudował;: alé źgorszyiby idzievza?, 
iym Akon- uprzywilejowaną. drogą: idąc 
to iest do: politycznego: Rrządu: ściągaiąch 
ajẹ godnością zaszczycony, będący! niezmier> 
nie daleki był od zdania Kardynała: Bis 


chełiews: litóty: mawiał: że zjch ustaw 


ekciałby» mogł. całym światem: rządzić, 

Lecz cożkolwićk badź; cotam była za poż 

biidka, która go: przeciwko nim roziątrzy- . 
s ta pewnt że im dał iczyć, i dozhać 
1 2 stra- 


X irab 2 


straszliwych: skutków ' tego. siegð” Tozi 
trzenia. isig š daora krainy mływhiój! Linen 
| «fox Przybywszy a na sprawosłańie urzędu 
Poselskiego: znalazł u Margrabiny! 3t Poma 


padour  pamiyślue dla siebie: wsphrcie; i. 


motna podporętswoich zamysłowy abo ra- 
czóy wżaiemnie oni się porozumiewali,iobia4 
wiali sobie swoie zdania. orffiezuitach, które 
poiedynczo, i ony idag miewali z sobą , a to 
dla postępowania: daley iednomyślnie; "dla 
wspierańia potajemnie całąswą potęga tychy 
_ którzy. brzóćiwkosnim:otivarcie dhż przy- 
. puszczone szturmy ` kierowałk * a56 w 
vpiuliqTas!N iewiasta względem i$ezuitow 
zostawała przez „dłagi-czas w zimney cale: 
oboiętności: =" Ale*potym zdało się iey:, że: 
miała nieiakie przyczyny "żałenia się; ima= 
xzekania” na X. a) Sacy który był w kołle: 
gium, Luduiika: wielkiego nauczycielem, 


Kiążęcia 2a Soubisć, a którego tenże Xia- ` 
że. naraił jeyo żeby go wzięła za spowie* ` 


dnika; gdy:woRoku 1456. zmamiła oczy 
tumanem „ ieźli tego wyrazu użyć mi się 


godzi, .iakoby się: upamiętać i nawrócić - 


chciała, a to dla pozyskania przy boku Kró- 

łowy Jmci mieysca iedney z Dworskich Dam. 

++ © czym namieniaiąc nieco ; sądzę , żę 

niemogło bydź uważane inaczey tylko, 
ta~ 


iako zbytek zuchwałości., i zelżywości: 


„Kiądź Je: Sacy widywak się, 'i rozmawiał 


ż nią po wiele razy: «Wszyscy :ludzie 


wiepiali w niego „oczy: * Fańsenistowie 


podnosili 'rozlegaiące głosy ,. a sami Xię- 
dza Je Sacy wspołbricia: przyganiali mu; 
że w początkach zaraz 'nieoświadczył się 
uroczyście, iż” niemoże na. żadną dla 
niey usługę Duchowną zdobyć sie, ani 
podiąć, chyba, a żeby'*Dwor' opuściła 


i izby schroniwszy się ha samotność przez 


ła to. zgórszenie, które « = Soy i 
cyi, :Skłonit się nakoniec Xiądz 2e$a< 
cy do aiczynienia, takiego 'oświadczefiiai 
Mocno dotknięta tym wzbranianiem się tak 
opoźnionym : Ponipadour, ' wszystkich po- 


„wszechnie ;fezuitow obwiniała o mnięmaną 


krzywdę, którą poniosła od iedney szcze= 
gulnierosoby,” powzięła ku nim zawistną 
niechęć =i te dèy urazy: wzmogły "się “do 
wyższego, jeszcze stopnia gniewu, -gdy w 
rok potymyma życie Lidwika XV. napadnięto. 

| „Nie. przeto, żeby dawała. wiarę płot 
chym szmerom ,. które winnych czyniły fe~ 
zuitów, tego strasznego rzucenia się na życie 
Krola, wiedziała ona dobrze zkąd tenza- 
mach pochodził , ale sądziła, że pokiby się 

zę om 


oni utrzymywali., póty życie Kid zabę 
spieczone niebyłoby.. s  Postrzegła ona śwież, 


oW tym przypadku, do iakiejy ostateczno=" 


ści zuchwalstwa pomknęli się ich nieprzy- 
iaciele;.. Poięta alo, «czego wykonania. dalśy 
jeszcze: okazali się być  sposobńęmi:© Fos. 
święgaiąc „ich zawziętości < ir prze: 
giyko którym nayszezegulniey wszystkie ich 
wściekłości;+./gwaltowne poruszenia, wy» 
mierzone Były «spodziewała się» że spo- 

koynie zachowają + się; że. /niemaiąc, duż 
więcey nieprzyiąciół- 'dó zwałczenia” nie 
będą daley umawiać się. dą wzniesienia roz- 


ruchow niębędą: układać. spiskowi, * a za” 


tym: „pokoy; itojszenie powroci do Króle. 
stwas . Błędna i obrzydliwa polityka któ- 
ra we wszystkich czasach; i we: wszystkich 
narodach gdziekolwiek użyta była; nieus 
czyniła tylko daleko uciążliwsze nieszczę* 
śliwości! iakoby błąd mianowicieow: rze- 
czy wiary, skero ma iakie na swą strd- 
nę pobłażanie, nieposuwał sigi przed się 
coraz „daley , X niezakładałby innego kresu 
zniszczenia , tylko; iedynie teny; kiedy iuż 
wszystko. zniknęło: „przez. iego- coraz od- 
nowjone wniwecz obracaiące się zamachy, 


~ Naostatek przyszedł on, tak pożądany:czag_ 


zddawyahią ; iuż bezwątydaję, eżuitóm pier. 
> WYG. 


> 
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wszych <iosow - pewney ich AN Oko- 
ficzności: zdarzyły się naypomyślnieysze , 
calg powszechność zalał potop książeczek , 


-i haniebnych rzuconych na nich potwarzy. 


Ten zaś  płynoł 'z iaskini es Blancs Man- 
teaux; to iest. Biało - płaszczowych ,* zkąd 
po naywiększey części wychodziły te płody 
wymyślone lub rozrządzane przez Dom Cle- 
ment, i Dom Clemenceau, dwoch Mnichow 
dosyć uczonych, i którym winniśmy wdzię- 
czność za wyborne dzieło pod "napisem: 
dochodzenia p! 'aw0y czasów wspo» 
łecznych , ale "takich sziileńcow , i tak pogra- 
żonych w błocku Tansenfzmu, że sama 
wzmianka .tego słowa : Jezuita w ostatnie 
ich wprawiała szaleństwo. W tych ksią: 
żeczkach malowano feznitów w tak obrzy- 
diwy sposob, czerniono tak wielą potwa- 
rzami przypisywano im tak wiele zbro- 
dni, mianowicie ich wspołbraci Portugal- 
czykows że czytelnicy koniecznie zniewo- 
leni byli nieuważać ich tylko ,. iako głow- 
wnych. ludzkiego pokolenia nieprzyjaciół , 
i czynić śluby Bogu, żeby ich z powierz- 
chwniey zięmi zgłudzono iak nayprędzey, 
Ani na tym ieszcze było "dosyć. Szuka: 
no, j zachęcano wsławionych Pisarzow ,' 


„żeby przećiko mim wydawali ksiąszki. 


„ lan 


jan, Iakob; Roufeai powiada. wswych 
wyznaniach ( Confessions ) że Tanschisęz 
udali się do niego z prożbą, a żeby. użył 
wymowiego swego piora na ich osławie- 
nie. On zaś dał im odpowiedź , ' że chop 
ciaż niesprzyjał fezuitom , iednakże , » Po- 


nieważ mu nic ani dobrego, ani złego i nics ` 
uczynili; nieweźmie się do piora, ; dla. wy 


lewania na nich żołci kłamstwa, i potwarzy. 

Przekonać się ttad można, iż Sansen 

_ liści. niczego niezaniedbywali ku zgubia 
„Zezuitom. O zamysłach i chęci rządu iuź 

oni byli zabespieczeni , i o to tylko chodzi- 

ło, żeby wiedzieć z dz zacząć» i iakich 


otrzymać .. skutek, “ Fo" i 
Uradzono ŚR » | postanowiono : że- 
by zacząć szturm od spotwarzania ich stas, 


wy, tym końcem „ a żeby ich pozbawić t te- 


go zaufania, > które ieszcze mieli, „żeby 
zmnieyszyć „liczbę ich stronników , i po- 
budzić całą powszechność do wrzaskow prze” 
ciwko nim. Od dawnego czasu szkalowano 


ich , że się handlem bawili. . Była to potwarz 


wymyślona od kacerzow szesnastego wie- 
ku, którą Ianseniści onych następcy, nie- 
omięszkali przyswoić, i któtzy nieprzesta- 
wali w gwoich nagich iw swoich ksią. 
zkach 


Caer) 


żkach iadowicie potwarzać. fezuitow. Sar 
dzono nawet, że w teraźnieyszych, oladi 
cznościach tey baśni więcey. blasku. „dodać, 
aużyć ięy było trzeba. Rzucono się. więc 


do wydobycia 2 pod zięmi „mienią -iakie- 


goś Ambrożego. Guys, o. którym mowie» 
no, że miał ścisłe związki handlu z „fe 
zuitami. a:którego majątku. dziedzice, sądo- 
wnie się: rozprawi wsży „ dopominali. się, o 
znaczne pieniądze, onym od. Iezuitów nar 
leżące. Co większa! ukazywano . wyrok > 
Rady Stanu Jego RZ Mości „;któ- 
rym: skazani bylina: on eh pjęaiędzy wy- 
płacenie. ES N S 
¿Co do.tego. pierwszego. spoliszókią 
sięz zdradliwa obłuda uplątała się.w swych 
własnych sieciach „ 1 ten się wynalazek nie-. 
udał. Dowodnie abowiem przewiedziono „że 
ten Wyrok. był.podrzucony i zfałszowany od 
jednego Prawnika który, miał zuchwałość 
umieścić go. w zbiorze. Wyrokow Radysta- 
nu. ~ Wzięty” był ten falszerz do więzie- 
nia , 1 niemiał innego sposobu do uniknie- 
nia kary która go czekała „ tylko ten, że 
dopadszy brzytwy, gardło, sobie nią prze: 
rznął. Niemożna się było, ani godziło. 
wstrzymać do wydania ` następnie drugiego 
yroku teyże Rady, maiącego wszystkie 


m 
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potrzebne” uróczystóści prawne ; sktóry dot, 
bitnym słowem” odkrywał, i oświadczał, 
podrzucenie obłudą , i zfałszowanie pier: 
: wszógo, Tanseniści: powinni byli wstydem 
być” okryci, “ti 'zarumienić się z takiego o 
falsz przekonania, ale maia ôni cożkol- 


wiek wstydu ? umieiąż się ońi Zachować 


w” granicach iakiegożkolwiek t F umiarkowania? 
Y owszem tym. zapalczywsi oni byli- w po- 
pierania swych zamysłow i dopadli , w kró- 
t66 pomyślney dla siebie. okoliczności ù~ 
skatecznienia onych samą rzecza. 

Pewny Tezuita nazwiskiem Je "Latallette 
był Mi ifiyonarzem w Martynice i Przełożo- 
nym Mifyż , na których byli iego wspołbra- 
(cia na Wyspach Antylskiemi zwanych. Ten 
` Zakonnik, trzebą co jest prawda; szcze- 
rze. wyznać , bardziey miał światowego du- 
cha; niż ducha swego powółania , i swego 
stanu. Lubił wdawania się , w nieprzyzwo- 
ite sobie zabawy , zatrudniał się uroione- 
mi sprzemysłami uprawienia, i osadzenia 
ludźmi niektórych Wysp po wielkiey czę” 
ści sieszcze pustych , lako iest Wyspa S* 
* Dominika 1 Wyspa SŚwiętey Łucyi + sR: 


dzit ów, iż przez to uczyni znakomi- 


fa Pizystuzg: swõiey Qyczyźnie > 1 za- 
dż yu niey na wdzięczność- Przybył 
5 


do 


2a- Frańcyi Rokwi 754: Pizetożył swo- 
je układy Ministrom, którzy, ie bay< 
dzo przyjęli, i cieszyli się, widząc, iż moż 
gły  bydź pomnożone bogactwa , krajowe 
bez. żadnego ze -skari nakładu. ponieważ 
Xiądz de Ladallaltee- chciał: wszystkie nò“ 


winyry i uprawiania: zięmi: swoim <zastapić: 


kosztem. - Jedeno'atoli 2z Ministrow" ieżli 


się niemylę Jmć Pxi elhlaichaut, ktory ziin 


wszczegulne wchodził rozmowy przestrzegł 
ic $ezuitów; żeby mu. 'niedowie- 
rzali „= vet <żeby-mu. wszelki rodżay o- 
piekowania się” potrzebami odięli:, gdyż 
mogłby ich bardzo kłopotliwych” spraw, "i 
zamięszania z czasem nabawić.  AleKiądz 
Je -Lavatiette trafił do końca, zdołał ich 
zmamié i oszukać ; atumocowany we wszy- 
stko ;1czego mu było pośrzeba, wćhodzi.w / 
związki,' i ugody z'dońmami: handlowemi'; 
nayszczegulniey zaś -z domeni braci  Lió* 
nei tv Marsylii. póżyczą: zuacznych od nice 
pieniędzy; powraca! 80< "Martyniki" kupit= 
je murzyńow, ( negres ) zakłada umy- 
slone ad siebie osady; ”Pierwiastkowe ko- 
rzyści były odpowiedniące: pracom, i 6ne 
nadgrodziły. - ‘ Zbiory: wszyskich owocow tw 
sól udały się , 1 były” obfite, Ładuie 
"Okręty -dla przewiezienia ich do 
Fran- 
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Franci: + *Alić Anglicy: którzy byli iroi 


spoczęli od- Roku 1755. nieprzyłacielskie 


kroki, zabieraią iedne "po. drugich ,, które 
On; coraz wysyła.  Znaydnie się zatysę. 


w niepodobieństwie dotrzymania «słowa ar 


dosyć: uczynienia opisom, które zaszły dla 


zaciągnieńia wielkich ~ pieniędzy: * Nik, 


Lioncy nacieraià na niego»: a gdy 'on' się 
wypłacić długu wzbrania , napadaią w. Ro- 
ku ry6owna wszystkich fezuitów we Frans- 
gył=Wętpić nienależy , iż. byliby się rza 
cili na wszystkich: po- całym: świecie , Je- 
zuitòw , uważaiąc ich obowiążanych iednych. 
za drugich + do wypłacenia zaciąg 
choć od iedney tylka osoby długu. -€ "Go pięc 
by tak się dziać miało, niebyłoby. pomy: 
szey i lepiey zabespieczoney p ze ERĄ 
|. Ale Jezuici: powinniż wypłacić 
ten. dług , jako niektórzy z nich chcieli 
to: mezynić, oraż: iak wielu z przyiacioł do 
tego 6nych, skłaniało? Natychmiast byli-- 
by oni sami tym postępkiem stwierdzili za- 
sadę tak fałszywa, aktóra ma cechę wszel-| 
kiey. sniesprawiedliwóści: jbo któreż iest to^ 
"warzystwo , któraź.hawet rodowitość , któ- 
xaby powinna bydź. w odpowiedzi za dła- 
Si» 'od-poiedyńczey osoby” zeciągniętć» chy. 
ba może, jeżliby wyrażne, i E Zax 
sZiO 


szło 'obówigzanić się: „W zaręczenie ? ` Tha- 
czey | ieżliby Gałć c jafo” za ieden. 'eżłoniek , 
dosyć i tty ć 6bow Kazine bp a w 6óby 
bie 'pfoszę, obrocita $pokoyność, 4 kespie- 
CZEŃStWó wszelkiego 0 iR ZóniA t każ- 
dey chHWili;linowey | zności, dla nieśfór- 
ności jedney osoby ; s widzielibyśmy narażone 
catë żgrómadzenie , ia to, żeby i ie, kłócono, i. 
ożętbę pappaa, k: Byłoż ` w tey mie- 


É Jeżiby” u wiek tylko tak się dziać 
1 sey“ za jednego ' dier- 


lai ar, razie jch lós't ieaie 


pe E w "n 


eż ; inb Sk mióyschch; przeżnaczą 

ne; i oddzielone dla opatrzenia tego Do- 

muy , tey szkoły, dła utrzymania tey Mifyi, 

Tam; abo tam, szczegulnie *przyswojone. 

"przez uroczysty”. zapis dobr. `  Przedał ie 

Hub" w inny sposób. zamienić , byłoby to nie* 
i tyl 


tylko wbrew się. sprzeciwić myśli. dobro: 
WAGOW » „Ale nawet samo, zniszczenie nas 
mych „dobr, „które wszystkie. miały.zą 
SE. Pożytek. i dobro powszechne., Ą ztąd 
SZIG „że „„fezuięi niemogli bez zgwałce: 
ua,prawjdęł sprawiedliwości, iwiąry., kos 
mu, nadanych sobię dobr: ustąpić.Bowinni 
Pot Fara się obata ga wnamAlĆ magik 
- Leca. gdyby . byłą onych. odstąpili , cożby 
"SR" BSI APO a 2 TARREDH 
byli wskuweli„ niebyliby  zabięgli swojey 
| s A4ż Ona „byłą skutecznie ułożona, 
niemicuby, byli, tylko nieycześną żałość,.i 
smutek že mamie wypuścili z rąk, znakaz 
mitą „swych. dobr. część» glownym śwym 
wenrzyiagiołom „którzy. opyzhżę z nien 
cong pragnęli chciwością. Ledwieby mo; 
że byli_tezynili. teafiares a wkrotce byli. 
by, zostali przymuszeni.pod tysiącznemi: po» 
zorami oddać im i resztę na łup,. iąko 
w samiey rzeczy. tak. się stało w krotkim 
czasie potym. -> TETS RTS 


Cięszki błąd , który popełnili fezuici, 


był, że słuchali rady zdraycow,. i dopu) 


szczali fałszywym przyjaciołom ,.' górować 

im nad sobą. Mieli oni ustawę ; jako śm 

ne. źgromądzenia zakonne. maią, udawać 

SIS w swoich sprawach do wielkiey Rady, 

Przekonano tychże, że sprawa ich ja Ra 
d 


EE Ge 
E iki 


w 
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tujała ga: soba oczywistą: sprawiedJiwość , 
że powinni. się. z nią ucięc ĝo Parlamentuą 


„tego to prawdzie niebardzo im przyiazneg 


go sądu, w tak skuteczny sposob, że zam 
kng potwarcom usta: na wieczne milczenie, 
i odbiją, pociski swoich nieprzyiacioł. Tal. 
uczynili, ato też było,mieysce. gdzie ich 
DE oi 'qakibegyptr=M łos4d 
pa ieie iedney i zdrugiey strony, 
kow, zachwalonych, wymową W s4: 
dach dla stawania w tey, sprawie, która 
wsęystkich powszechnie zwyociła na siębie 
uwagę ,. która, ściągneta -niezmięrne mno- 
stwo ludzi ciękawych dla przysłuchania si 
oney, „Gi Patronowie przywodziłi ustawy 
Jezżuickie; i którzy stawali przeciwko nint» 
wspominali mieysca , które zdawały się do 


wedzić „ że -przez łańcuch podległości ustay 


nowioney między niemi, ten w szczegulno- 


„ści. Jezuita nięmogł. nie uczynić ,, tym bar- 


dziey niemogł zachodzić w umowę 0 poży; 
szenie pieniędzy , bez pozwolenia. swoich 
Przełożonych, Ze znowy -ci postępowali 
W górę + edni; do drugich, aż do Generątą 
prawdziwego. samo władcy, który był wszy. 
stkiego Panem.,. j wszystkim zarządzał po- 
„dług swoiey woli „a przetoź rozummie wna- 
$ząc, że ten. Przełożony naywyższy. dał 
| „e 


późwoleńie Xiędzu 32 Tavaliette nadzy: 


mienie umówy 6 pożyczkę pieniędzy, Wod: 


daniu, których ön teraz zadosyć ticzyńić nie. 
mióże ; do Generała więć należy wypełnić te 
obowiazki , i dłag' wypłacić. + A'że 6ń w òt 
pi zosttie ,- dokąd się zwierzchność 
Part vep Jzby nierożciąga»* na doś 
brach iego poddanych, batraczey na jego 
afiśwolników;” pyes ; 

e o ropa trzebź , "i te maią być 
łom. "Takie owiosżeńiia które miały fal- 
szywe zasady, "i niebyły wzpirte; tylko 
wyksętami, ale oraz które były przekłada- 
ne oI Prawnikow 2'wybórem dobranych 
słów, i wielką dumą > sprawowały powsze- 
ehe” shiehaiących pochwały si Gd: tąd Ja- 
twe było. przewidzenie , co miał być z 
Jezuitów," ©" , SET 
7%'Przeciwnie obróńcy z dragiey stro* 
ny Ù powsżećkńości ,* którzy śfiwali W tey 
sprawie 24 Tezuitami ,- niedożnali tey przy- 
chylmości;' ani odnieśli tych pochwał, 4 
owszem żałośnie słuchani byli:* Przywodzili 
także i oni inne mieyśta nstaw  fezuićkich 
z dowodem, które utrzymywały, "Że ten 
Paiieuch podłegłości , był prawie cudem 
ludzkiego” rózumu, i mądrości; dla wpro- 

< wąs 


i 


PE Frydek s 
X są we Fran. IE na- 


onë na' wypłacenie” Augu wietzycies 
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Wwadzenia i utrzymywania; iedności , zgody; 
w zgromadzeniu; Że związki zachodzące 
między przełożonemi i podlegaiącemi im, 
nie takie, iakie są samo- władnie rozka- 
zuiącógo Pana względem niewolników, ale 
dakie są Qyca względem dzieci, że posłu+ 
sżeństwo , którego wyciągano po niższych 
niebyło, tylkoto, które zalecone $ i prze- 
pisane iest od wszystkich stanowicielow 
zakonów tak dawnych, iako i nowych; że © 
"Genera niebył samo - władca. bęz granic» 
ażeby mogł zarządzać wszystkim, ale był 
zwierzchnik przyozdobiony dosyć wielką 
pówagą dla dopilnowania, a żeby przepi- 
sane ustawy ze wszelką ścisłością zacho- 
wane, i w skutku, pełnione były; że bez 
wątpienia był on powinien karać przestę- 
pstwa podległych sobie osob, ale ieżliby ' 
pomimo wszćlkiey iego baczności, która 
z tych przewiniła przeciwko towarzystwu po- 
fitycznemu, niepowinien òn być za to w 
odpowiedzi , azatym ieźli Xiąd 9e Davat- 
lette: Iest w takim przypadku, winien być 
"wydany: zwierzchnikom tego Towarzystwa, 
aby tak go ukarać, iak zasłużył, a nie zaś 
"zwalać iego winę na wspołbraci tegoż, i. 
Tozściągać do nich karę októrych wątpić 
fiemożna,.iż są niewinnemi. j 
Tiu I Te 
„© D 


(07) 


| Te przyczyny i dowody choć prawdzi» 
we, choć sprawiedliwe były, przęciężżąe 


dnego wrażenia nieuczyniły. . Na same 


wzmiankę ustaw (Generała, ślepego postu» 
szeństwa fex uitom,, przykażanego , wzdryr 
gano się» i boiążń, okazywano, „„Sądzar 
no, iż widziano w W uętrznościach Króle- 
stwa ludzi, którzy, du niego» że tak rze- 
kę, byli obcemi s którzy mielisswoy: osa- 


* pny rząds-* zamiarom iego przeciwny, nae - 


koniec iż widziano nieprzyiacioł „. którzy 
nieszukali, tylko własnych pożytkow > Za” 
zdrosnych wszelkiego rodzaiu: panowania.» 
i chcacych ugruntować, swoje, własne. pa- 
nowanie, na upadku wszystkich: izyęh 
5 A annari 

je apierano się oglądać te. ustawy za 
konu gezuickiego udając iakoby. jch 
znano ,. chociaż .do Francyi przyjęte nieby- 
dy tylko aż po nayściśleyszym roztrzą+ 
„śnieniu, przeyściu przez wszystkie kształ- 
ty. prawne, i onych zgodnym uznaniu, 2 
„czyn tych, którzy ie przyimowaji„ byt 
pochwalony od. Wszystkich Sądow....„Fa- 
łamentowi urzędnicy: rozkazali Papypkich 
lezuitow Przełożonym dać iednę Książkę 
tych ustaw Jeżuickich Jo Kancelaryi swę- 
iey sali, , Skazali, iednak Xiędza de. Lą- 

val- 


«aga 9 


valleie na „wypłacenie długn który: zacią” 
gnał 0d. Brącj Ligney»: a w niedostatku, i 
niemożności. dosyć uczynienia.przez njego, 
skazali wszyskich: Jezuito dQ-których się 
rościągąła władzą Parlamentu. v Tei, wya 
rok „miak „się- „wozciągąć do wszystkich: Ze 
zuitow . wę Fr ancyt- przeż uskutecznienie 9s 
| Basków miały uskntecznić. wanyętkie 
inne. Posdanenią. — 

tu ani nász: zamiar ani jaeren. 

awiedliwienia. Xiedza de Lauallelte s 

strony wątpić niemożna + Że 

= ta mR i rozprawa -do którey <00 
dał pochop; niebyła tajemnicą nieprawości 
głownych nieprzyiacioł lezuickich ; mazas - 


„garnieniecich dobr , -oni-się uwzięli„ 1 w 


samym skutku bracia dioncy, a razem o7 
nych społeczniey to wskurali, że ie+pos . 
chłonęli» reszta. zestała na: łups. na kras 
© dzieki + ma. kokosa, pizez wąs i podey- 
ście xozszarpanie,- RE sg" z 

uaii W.tym to czasie węzystka ini- bylo 
przygotowane do dania sprawy zgro 
zym. Parlamentu Jahom ,:0 ustawach Tozu. 
ickich.-, Din abbe WChauvelin Poradnik" Du- 
chowny W więjkiey.-Jzbie był się podiął z 
polecenia sobie tey. pracy, przeyztzeć ie; 
w miesiącu Lipcu SE, idać o nich 


swo- 


€ 152) 


swoie zdanie. "Byt cń rodu dosyć Zine» 
go. ludzi w prawie i w sądach biegłych 
potomek, asy Pana Chauvelin,* który był 
Sekretarzem pieczęci pod czas ttrzędowa- 
nia HarOynała Be Fleury, alë który no- 
sił na sobie cechę wszystkich *niefask, i 
upośledzenia w przyrodzeniu : garbity;szpe- 
tny, maiący postać straszydła ( małpy J 
iako tego-wyrazu użyto w wierszach Zda“ 
wna na niego napisanych. ! Jego przymio- 
ty duszy ieszcze były 'zdróżńieysżć , 1 
bardziey odrażaiące, ~ Złośliwy *kłamca , 
uszczypliwy, porywczy, niemiał* upódoba* 
nia, tylko wtym, co było złego a Prze- 
wrotny iego rozum, nigdy mu niedopu: 
„szczał w właściwey postaci, i pod własną 
barwą żadney przyjmować rzeczy. Nieby- 
ła to. nienawiść” tylko którą tchnał prze” 
ciwko lezuitom, ale to było raczey sza* 
łeństwo , i wściekłość , a przetoż sądził się 
być na naywyższym szczęścia stopniu, że 
niu się zdarzyła ' okoliczność dania oney 
iawnych dowodow. 

Dosyć iest. łatwo wystawić. sobie 
w myśli, że w tym zdawaniu sprawy, Usta- 
wy lezuickie odmalowańe były nayodraźli- 


wszemi farbami, wszędzie on w nich upa. 


trywał wady, zdrożnośći, anawet i wy. 


Ste - 
stę 


stępki. To: wszystko, co wzięte było z 
ustaw» Wyrokow, i pobożnych ćwiczeń nay+ 
świętszych ludzi, wykręcane, j naganiune 
było„: bez „względu, i .w szydęrski sposob. 
Przepisane prawidła , radzone śrzódkiy zwyż 
ezayne drogi. dła prowądzenia do cnotysus 
ważane, były; -iakornieużyteczne, abo dle 
zabobkonności, zhaubiemia, i odrzucenia go+ 
dne wynalazki... ..Rozmaite urzędy. które 
sprawowali.Jezuici., uiebyły to ,„tvlko,wys 
nalazki.,.„i „układy. zręcznie; używane - dla 
doyścia, przez „ciągle: gtrzymanę: obłudę, 
ale zawszę pod pożórem dobra powszechne» 
go do..zamierzonego wielkiey ' wagi skresu, 
którego nigdy z oczu niespuszczali, to; est; 
do..powszechnego .panowania: Ale co nays 
dotkliwiey, obrażało daiącego swoje:.zdaą 
nig; rozsądek co go aybardziey dęgnie- 
wu. .pobudzało, «co mu-się zdawało; bydź 
godne. nayostrzeyszey prawa. surowości ; sii 
<o nawet „w trwogę, i bojażń. powinno pi~ 
prawować całą powszechność :,. było tapos 
słuszeństwo wyciągane.0d każdego w,szcze+ 
gulności podlegaiącego względem, rozkazow 
własnych przełożonych. «Prawda iest, że 
posłuszeństwo było. to znamię: które roz« 
xożniało lezuitow od innych zgromadzeń, 
À że.onego ślub był pilnie, i wiernie zas 
cher 


choirahy. Niesłychane 't6 w nie byta pizh 
stępstwo; żeby/sięo ktory z Mie WzbłAid 

pełnić rozkazow”włistych starszych; dlè 
" „tbłeotyż: to esty do ich zakon” utfźyinywa- 
łów dzieliościy którą: posiadali *42*'46'sa-' 
utegt zniesienia -ijuh Swięty Zakónódaweż 


salecdiąc im nade innte wszystkie*Świczenia 


zachowanie posłuszówitwa,* przepisaf, iż 
powinno: bydźśłepe ale niewymienił (vsżakź 
żb'iowitego: WYriZA , ponieważ zhaydii ię 
cżęsto używany We wszystkich ustawach, 
iiiitych zakonnych zgromadzeniach ,* iydi 
chorych książkach ten sam wyraz” Róż 
wije sz tychże samych: źrzódeł Wyczerpnął 
Otto: porownanie „1 które czyni” postusztieżo 
zakomńika, z kiiemy W tęku starca,” któ: 
aiegosjodługsWoiey woliażywi? "Otóż 
jelhfeleźe *takiego "to "test pósłŃiGzeńsfwa 
Przepie;: 6 Który się tfiośi gnićwem ; różWo- 
dziżięcz wrzaskłiwa niówą ; pionne prze- 
Giwko lennti Gskarżajch, E ube Chdu- 
velinź códważa SIE MiWEt mówić e prźeż 
teń "tddziyć posłuszeństwa , ktOFE" IR nwe- 
każaić iest usfiwą; obowiażdńi są do wy 
kónańia: wszelkiego HFatanku zbródni ; ieźli- 
bänn tó” ich StóWBi Poskazali” z, iest 
póddbne współninńć 6belżywe prZYCZytn- 


nia Zdrożnością "KŁóre atoli Wielkie, w 
4 e 


w umysłach + powszechności sprawiły wra- 
zeme. Ale coż ż tąd wyniknęło? oto, cô 
wszyscy różumni, i tważni ludzie, od o- 
wego czasu przewidywali, to iest: że ga- 
niac *i”łżąc tak' złośliwie posłuszeństwo 
ku zwierzchności, mastąpiło tô, iż nako- 
niec potargano wszystkie”związki powol- 
ności, bez którey atoli, nie iest podobna 
rZ6Cź, aby się iakie towatzystwo, narod, 


Królestwo, utrzymać mógło. Francuzkie 


zamięszania są tego oczywistym dowodem. 


Owoż tedy tak, wielka firzysługa, którą 


uczynił Francyt E” abbasChauvelin ; Że iey 
przygotował ńayokrópnieysze nieszczęśli: 
wości, które długi wielu lat szereg z tru- 
dnością będzie mogł naprawić. ©, 

| Druga lękania się przyczyna, którą 
tatwowiernym úmyslom wystawiał , i opi- 


. sywał, był to czwarty slub ktory „fezuż+ 


eż czynili Papieżowi. -"Niemogło to abo- 
wiem być a Żeby” „$anytniści: ktorych oh 
był narzędziem, i zastępcą , pokazali się 
takiemi oczywiście , iakfemi byli W samey 
rzeczy, to iest wszędzie ogłosżonemii prze- 
ciwrikami względem wydanych przeciwko 
nim Papiezką władzą , i powaga, Wyrokow; 


. Nietrzeba więc było zaniedbać, i uchybić 


4 tey 
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tey okoliczności, žeby „tęż. powagę 4po: 


stolskiey Stolicy. obrzydliwą - uczynić. Ten 


czwarty ślub, który czynili fezuici, gdy. 


się nieodzownie przyłączyli do zgromadze” 
nia. na cate iy oan na tym iedynie - zaległ: 
że przyrzekali ad ać się na Mifye, dokad- 
by. się Papieżowi onych WEZ Wa niek zasłać 
podobało. Ten ślub w dźleka ` inszey -bźr- 
wie był przed „»ystawiony, „ Stara- 
no się. to E d 


-staw „fezuickich rozbieraiąc rzecz, i po stos 
paiach idąc, Papież będąc ich naywyższym 
rządcą , oni mu się obowiązywali przez. ten 
ślub ; i byli posłisznemi na wszystko zgoła, 
niepracowali, niepuszczóli si się -za niezmiex> 
ne morza A ni arażali się „na wszelkiegą 


rodzain itfebespieczeństwa, tylko. dla roz- 
szerzenia lego mocy, Jego powagi , Jego 
zwierzchności nad całey zięmi okręgiem 
podług, politycznego abrysu od wielu iuż 
wiekow przez: Araki Dwor drygo ay 
nego. jĄ 
Niemożna inaczey mowić, tylko, że 
nienawiść ślepa est namiętność w zebra 
niu tylu potwarzy, które  biią w oczy, % 
wielcę się z sobą miekojarzą. Dopiero iest 


Generał _ „fęzuitow, który żelazne. berła 


w ręku trzyma, i daleko str aszliwszą prze. 
Lans 


udać, że podług. us 


raźliwszą, swoię władzę. wszędzie -rozciąe 
ga, niż którykolwiek. z Ay yatyckich Samo- 
włądcow. Już ci. znowu siest to. Papież. 
Dziwuię się bardzo, że ; ponieważ „chciano 
go udać za niywyższego. zakonu Rrządcę ,. 
otym niepomyślono,. żeby g0: pociągnąć 
do odpowiedzi za dług, Xiędza Je Lavals 
dette, i zagrabić mu hrabstwo. Aweniont 
które Jego własnością było, i. do; niego 
należało. Można było tyleż wymyślić, j 
naroić pozornych przyczyn dla ufarbienie 
niesprawićdliwości , „i wydarcia teyże wła: 
sności ile ich wynaleziono * -dla okraszenis 
wszystkich niegodziwości, których uż żyto 
w. sprawie . fezuiłow, Zachodziła ` AR 
po takich kłamstwach nie jaka, trudność, 
znalezienia podobnych do prawdy, abo; mie 
podobnych sposobow ,.'i.dopięcia przez. nie 
tego, Żeby. ich miano „za, ludzi, których 
się pilnie strzedz należąło, a ich ustawy 


' ga szkodliwe osadzono spokoyności. oby> 


watelow, i nakoniec Powodzenia samego 
Króla. Będę mowił niżey z okoliczności 
Książki o. zdaniach Jeż, Afer tions; 0 wy? 
danych . przez Jezuitów ; dziełach , którę 
także były oskarżone, Dzielny to był, i 
skuteczny pozor.» którego. użyto , żeby ich 
zgubić , gdyż się przezeń wysilono okazać s 
że 


zy 


że tE dzieła zawietaty przewrotną naike; 


-I Wszystkie powszechnie przyięte zasady 
obflaiącą a do którey oni zawsze byli us 
fórczywie przywiążani, po mimo ichże sa- 
mych zrzekania się , i błędów 6dwoły wania. 

- Sam Parlament tak był uprzedzony też 
if wrażeniami, że“ chęcią „ i skwapliwie 
przyjął to zaskurzenieg z ktorym stawał 

L* db" Chaavelat. Wyznaczone tedy ua 
fzędtiikow do roztrżąsania ustaw, i do dm 

mit" Fprawv o nieh zgtomadzónyi 1zbom. 

` Jeh” doniesienie we wszystkim zgodiie: byś 
fo ża óskarzeniem. Potym odniesieniu żłe* 

Cono pówśżechnemu Prokuratorówt Pdrla- 
meńtowemu Maé Panu goly 8" Fleury, zes 
i żasięgnał wiadomości , i oświecił się 6 

Pine ustawach.” Ten mąż daleko był 

mmiarkowańszy, omż D abbe Chauvelin, 

Niemieścił on w śwólm doniesiemu, Krzyż 
wdzących, potwarzaiących, żłośliwie, i 
rożwiekle szka'Wących wyrazów przeciwko 

teźtłikoń, ale fixczym przestawał, i co 

wnosił, niebyło ma ich strong, i oczywi 
cje żmiefzało do icb zguby, chóciaż te- 

Żó Słowa jeszcze dotąd  nieńżyto. Ob- 

Winiał Pipiezikie bulle, i Listy Apożtolskie 

Ww wielkiey liczbie Jezuśtom nadane > O nad 


UJ 


uży. 


użycie, i sieprzyżwbitóści, “do mich się 
odWófywał fównie iik itó własnych ustiy 

* "Pód ow też czas fidźwyczayyić * Z 
chódzity" u Dworu” zamięszinia wzgtettemh 
tey *sprlówy, "które zźprzątały WSZYARKE 
głowy, tbardziey zwracały. ku sobie pie 
bliczności uwagę , niż wSżyśtkie mieśżczć? 
śliwe Wypadki Siodiiióletrićy woyný. Wie- 
diec hdłeży, iż Zaan rayżnakońmitszych 
u 'Dwóru* de” wzyłęgem fełuitów były 
poAzielońe PPBakdżo sobić pizeciwne. Mat: 
ię eg w EE ARA Ćhoistilt 
mę t. Derry se PERO" P Beci i Sy 
byli fiapóGGbliWIEY nieprZy AT, R A 
% Parlamentem" piaeoweh r żeby Ich zgubę 
dó Skiftkii końiecżhiprzywieść: Królowa 
Piiz nayiaśnieysży” Detin, cały” RróRAC 
ski Dom te E Tizerń "złączone wsżyśtkić 
emoty: * Jnić | Pai "Bfnóignon'" Pieczętńł 
Francyi byli ża Fezlitłahi 1 Korśtó. prá 


„ pięli Ońych zachówiiit;*1 ocalenia.” Zea 


pochotżiło , że”Krół, "elitąc się ! CZASEM 
podobać” swoiey Rodowiłośc? wyddwaf ró. 
zkizy "na ich" obronę, afe przez prZEWiE 
ge, którą miał nad ni Xiąże Ać' Chor 
seul, zniydówał sposóby, żeby też yggfat 
ży były: nieużytecźne. ed A przetóż *kiedy 
Bieczętarź pisał 90 Parlameńtor Żakazinać 
piai im 
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im Królewskim „Imieniem takiego, abota- 


kiego, kroku; Xiąże; de, Choiseul. „podsyeai 
im taiemnie kogo, 2 przestrogą s żęby się 
wstecz. od Tospoczątego „Popieranią ; ;zguby 
nięcofały, i że będą miały . do, żego wszel- 
ką, od niego Pomoc. Co „tęż, 1 WREN 


aeon bez uchybienia zawsze było. SZ 
„ Trudno, iest (AE to ua jęki 


onecie ich od: zak pe 
dowania ; Parla towego, że nakłoniono 


Kuólą, do wydania, i oznaymienia, w któ- 
$ przełożonym, xz 


u sześciumiesięcy oddali, ĝo. Kancellaryś 
Rady wszystkie. prawa,i. Zapisy swych d 
wę Francyi. „To. „ozgaymienie, umieszczo- 
ne, było. wW zwykłych. „księgach „z, rokazu 
Parlamentu. Paryzkiego, szostego sierpnia 
Roku. 1761. Ale tegoż, samego dnia, wła- 
śnie jakby chcąc „pokazać, że: na to oznay> 
mienie Goriwypaięy nięzważał, „wydał pier= 
wszy Wyrok. > mocą. którego; pochwałą fk 0- 
kurat ra, powszechnego obwiniaiącego : 
p'ezh sBulle , Listy, - i ustawy y A a 
„Moby w nich 3 wiele. A było 7 BE a 


Wnóżć, 4 słuszność é rzez samo nad użycie, 


Cper IEbusum Y wyrok, drugi wydał z o~ 
kolićzńości zaskarzednia, które mu 'uczy* 
niońe ` było osmego dnia poprzedzającego 
Łipca, „Względem wielu druków anych dzieł 
pómieniońych lezuitow , "którym wyrokiem 
potępia. te dzieta i i skaznie na spalenie o> 
gniem przez kata. ( *) Aco się tycze da- 
nia ostatecznego wyioku, względem wy- 
niksiących skut kow, z pomienionych Ksiąg, 


va ia statecznego i nieprzerwanego da- 
ki, od tego zera zgromadze- 

nia, f nakoniec wz * nieażyteczności . 

zrzekania się onychże , 4 odwoływania: pa- 


strzeżonych błędow, łączy swoje naradzę= 


"nie * „się Z zdanieni/ „Prokuratora w yśledzaią- 


cego wszędzie , had u „użycie „ i nie prawność , 
Tako niesie pierwszy wyrok. A tym cza- 
seni zakażuie wszystkim poddanym Jego 
Królewskiey -= Mości zabiegając dalszemu 
złemu wstępować do wspomniónego lezu- 
itow zgromadzenia , wszystkim pojedyńczym 


* onegoż osobom, przyjmować kogożkolwiek 


do zakonu, daley w pow Seaga szkołach 
nau- 
MLE 
£ * ) Spalono tych dzieł 50. Ksiąg, Fa 
zem z ustawami lezuickiemi na sto- 


= pniach Ratusza : Paryzkiego. 


nauczać, Po „pierwszym iu ie 


nia następującego “roku E WA pod 


odięcia im natychmiast ich - dochodows- æ 


ddanym Jego Kiólewskiey Mośgi „ghor 


dzie do ich szkoł, „zmaydować się -wòch ` 


Konwikłach . > wpisyw ać się . w ich Bractwa, 
pod karą uznania „ich, i i ogł enia za nie: 
zgc nych do. otrzyma 


Akademia ha saca się, z 

ai Wilke, i. wszelkim, t-aRiakin 
se dla korzyści „mieyscuą, tak, w polis 
tycznym iako też i w mieyskign,, „mrzędzie, 
W pierwszych. zaraz dniąch mriempli 
wszyscy: że ten Parlamentu Wyse: gnie- 
siony bydzie, gębie [e 1, kot 


g b + 1 ca do kształ. 
HNES py: mino wszelkich. przesądow,, 


Tami = przeciwko Teżuitom unosz 

Na yzagorzalsi onych nieprzyiaciele tego 
się skutku lękali, atoli' w krotce. potym 
ubespieczeni zostali, „W spomniony Wyrok 
miał” swoy' zupełny, i całkowity skutek. 


Niektóre iednakże osoby w tym były mnies ” 


manu, iż Rząd pokazał po. sobie, jakoby 


chciał  przyląć na siebie obronę Jezuitów, 


gdy uyrzano że Komnijsya Rady utworzo. 
m „do roztrząsania ich nstaws. gadała: się 
upów Francuzkich, którzy się ząay- 

AE owali 


stopnia wy ` 


ny i iak o 
- przywileiow, nE iskupow, i Ple- 


(03435) 


dowali «0. Paryżu  po-zdanie aszględem tych 
czterech. bastępuiących. części: 1wsza Qo 
iest. za użyteczność Z Şezuitow we Fran- 
cyi» 9a, tych rozmaitych urzędach doktór 
rych. PA, Ażycj.. 2ga Çon: ich iest za nauka 
w.rzecząch.,. / Qiktóre między uczonemi spor 
zachodzi, to iest: 0 Króloboystwie, Q zdar 


miach W. kraiach,. górami. przedzielonych , 


o „wolnościach . Francużkiego Kościała ci 
czterech prawd do duchowieństwa się ściąr 
gaiących.. icia, lo. iest. za- sposob onych 

A iein. w. własnych ich -dør 
adanych sobie 


banow, 4ta Jakie być może lekarstwo 


i przeçiwko zdróżnościom: zRełepaney wła- 


dzy, i powagi, którey używa ich naywyż- 
szy „Bządca względem śkladnięky: Poe 
smenSoJR" c R 
ŚŚ skupi. gromadzili sie w Miesiącu 
Grudnia: Boka 1761. Pos wielu neryowach 
å vayšciśleyszýjm roztrząśnienip, przył 


zne fezuitom dalio nich swoje zdanie. 


Jednomyślnie oshdzili,. „żę iph Ustawy” są 
dobre „chwalebne , pobożne że ich nau- 
kę we Francyi przeciwna iest naukom za 
granicznych kraiow a nayszczegulniey prze 
<iwna Karołoboystwu, %e zachowanie: deh 
Mz uży- 


U tą ) 


ażyteczne iest Kościołowi i Rządowi, ża 
ích sprawowanie się iest budńiące» tak 
wewnątrż ich domow , iako też i zewnatfz, 
Nieznalazł się tylko ieden Biskup ( Sois- 
sons ) nazwiskiem Fitz james bardzo ` gor- 
liwy stronnik Jansenistow , który był prze- 
ciwnego zdania, i który się ż swą chęcią 
oświadczył zniesienia Zakona Jezuickiego, 
Dwoch , czy tizech innych Biskupow,: od- 
kryli się z tym zdaniem, -żeby okrzesać 
ich przywilcie, ale w całości zachowaną 
mieć chcieli istotę ich' ustaw. 

Jeźli kiedy winni byli feżuici u- 
wielbiać Boską Opatrzność która strzegła 
ách sławy, i nią się opiekować raczyła, 
tedy naysprawiedliwiey wtey okoliczno- 
ci tak poważnego o nich Biskupów świa- 
dectwa. W czasie kiedy są wystawiemń 
na cel pociskom ciężkich potwarzy, kie- 
dy ich prześladuią z zaiadłością, kiedy 
sądzi, i potębia świecki , a zatym nieprzy” 
zwoity sąd, sam prawdziwy, i własny sąd 
zgadza się na ich obronę, i onych uspra- 
wiedliwia. Teo nich sąd zacnych Biskn= 
pow nayskutecznieyszą iest dla nich obro- 
"ią, na którąby się kto mogł kiedy zdobyć: Ta 
samo takich osob zgodne. świadectwo do- 
sstateczne jest do okazania ich niewinno- 

ści 


ści w nayadłegleyszey"potomności 6ćżach: 

Pod tenże sani atoli ćzas' dopięto pa 
części 'SWego ją i tyle wskurańó, iż wraużo+ 
no wymysł nad zbyteczńą bdlażń: = wroio= 
ney niezmiernie władzy Generała ; tik das 
lece, (że nawet i samit onych przyląciśłe 
w tym, byli mniemańit, źaidąsścieśnić , i 
ograniczyć należało.  Komnisya Rady u- 
tworzyła do tego zamiaru stosowny układ, 
który się:cna' tym zasadzał, a żeby we 
Francyi "postanowić: Namiestnika powsze- 
chiiego , . a tego" wyznaczenie żeby tylko 
potwierdzaiie bywało +09. <Gekgrała, sale 
żeby On daley żadnego” zwiazki niemiut 
z Rzymskini naywyśszym Władcą. * Ten 
nowy orządu. kształt, byłby uczynił znay- 
duiącą się > we  Francyt cząstkę Zakohu 
prawdziwie narodowąy «zatym wolną od 
wszystkich "zarzutów, które na nię tdotąd 
miótano „ nad to; znaydniącą się w niepodo ` 
bieństwie sprawienie takich" dzieciutiycte 
boiaźni ;,.które sobie * zianiemancy Generate 
potęgiroszczono. A do tego spodzióćwino 
się w teń spogob , z gruntu wykorzenić szko-- 
dliwą naukę, "którą jm przypisany gdyż: 


- miemaiąc Żadnego porożumienia z lezuitami! 


sadzoziemcami byliby ząpełnie Francuz 
tiyłegcoraz ich nauczanie byłoby ozgódae 
ai K z usta- 
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z ustawami i prawami Królestwa. Ale na 
samym wstępie spytać się było można tych, 
którzy ten układ wprowadzić chcieli, ie- 
źli wstu Domach które Jezuici osiadali 
we Francyi,ieźli w Akademiach, gdzie 
szkoły mieli, ieźli mowię, słyszeli kiedy, 
Żeby kto mowił, iż. który 2 nieh przeci- 
wną dawał naukę prawom Królestwa. Zaa 
iste nie, ponieważ daliby byli pochop do 
rzeczywistych, 1 dobrze ugruntowanych na 
siebie uwag, i utyskiwania , 'można rozu; 
mnie: sądzić, iż całe, Królestwo, „byłoby 
` podniosło głowę , i gwałtownemi przeciwko 
nim brzmiało bałasami. - Za coż tedy tak 
łatwo dawać wiarę, błąkaiącym się tam, 
i sam powieściom» i skargom , które ścią- 
gaia się do przeszłych dawno: czasow, nie 
zaś do dzisieyszego czasu y kiedy nayiado< 
witei;,fezuitow nieprzyjaciele, niewyszperali 
zadnego zarzutu , i przygany względem ich 
nauki. Co bez. wątpienia zhayskuteczniey- 
szym było ich. usprawiedliwieniem, i powin- 
no było otworzyć poradnikom oczy „za któ+ 
rych bezstronność, „ani się ręczyć niemo- 
żna, ani oney chwalić. ; Na szczęście tą 
wymyślona odmiana fęzuickiego Rządu nie- 
miała mieysca, i wyznać można, Że to zno- 
wu było zrządzenia Boskiey "e ś 
z tó- 


j 
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która strzegła dohrótliwie;, i żasłaniała og fés 
zuitów .: ~ Jcho zguba» okazałaby się: mniey 
pewna; chociaż "może pzez) ten układ: 2 
poźniłaby się; niiecojale za “sobi «pocia» 
gnęłaby' ich. niesławę, wstyd, i z'huńbie* 
nie. Byłby. to był opłakanego;.i $orsząu 


| eego.odszcepieństwą rodzay, ziawiony inię* 


dzy; niemi» Ana mieysce zgody, irie% 
dnościy: któte między /niemi panowały, $ 
które ;więcey ludżie uważali, iak szcze” 
gillne iakie:. piątno rozrożniaiących i ich odb 
janych” zakonnych: zgromadzeń , iw krotce" 
by się „były do /nich wkradty nirzekania + 
ip póróżnienia, Wewnętrzne | niezpądza= 
bię się «bNiedość natym; wybuchnęłybyy 
zewnątrżo i: nieuchrońines zgorszenie sptawia 
ły w.powśzechności. . Jedni źniewołeni przez 
uczynione; śluby. uroczyste, postrzegbhby” 
się zostawać w żałośnej . potrzebie sdzwi= 
gania: kaydan, aleby. utyskiwałi na *wpro= 
wadzonę, odmjanysvsdo> których przyięcia: 
kyliby, zmuszeni. tis którebiy- czyniły "dakest 
ko. inszych» niż „hdotąd,: (byliroto Dius 
dzy; którzy. niebyli jeszcze uczynili tylko. 
„pierwsze: śluby „ a składali blisko połowę 
całkówitey liczby . fezuibow we Frdncyi 
_ bylibys:po większey. częśći. potargali" -tes 
zwiazki, iako iuż niebędące teź same; któ* 
aa K 2 re 


m 


ÓW PA hok" 
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seon: ńa Siebie przyięłi; a w których doś 
trwać zamyślali. «4 A; odtąd: cóżby to była 
za "Towarzystwo? - to: mowię skojarzone 
całe ze starcow? z.chorych gorzko marze- 
kaijących: ma swoię niedolą*z zaszłey: ods 
miany 2 iAcpozwalając ` 'ndwet , „żeby była 
między: hiemi nienastąpiło. „tik szkodliwe 
porożnienie „ / i =niejdkie” raódszczepieństwo ; 
è iąkimesmy: śwyżey "amienili;* możńasż 
wierzyćs: żeby. tam: był! został*ten sami 
duch's: który w tym zgronadżeniw panował; 
towszyjstkie , dego: <ożywiał” członki fiojako 
żywa Miel: Niebyłby <to'więcey! dhichśTq< 


warżystwa.: fezuickie yo Duch itegó*PRowaś - 


rzystwa; które z swego łóna w$dałą świa- 

tus stąkowielu:przesławnych . mężow we 
wszystkich rodzajach, ták: gorliwych gi 
obronę" i pomnożenie Wiary, © utrzymanie 
prawdziwiey  Kościoła"nauki? Abo spytay- 
my «się smaczeyy -czy. przeciwnie "owisitake 
odmienni: ludzie: ńieprzyswoiliby” wkrótce 
innych dałeko> rożnych: zdań, niezmieniliźby 
obyczaiow.; væ któsźgadnać potrafi ysezy na- 
wet taki(zaraźliwy sbłąd |! do' inichby” sięw 
krótkim czasie tliewćisnął ,. i czyby: który 
dziś „feźuita przez szczególną niespódzie- 
waną'bdmianę , iutro > się nie przedziergnaj 
w zmie „Kiwi ref «| 


Wiele 


( a4g ) 


. Wiele mowiono pod ow czas, ai tes 
raz niekiedy mówią „ 0 dpowiedzi Genera- 
łaj fezuiłow, `z: którą się odezwał „gdy 
miu w spomniono Zakonu odmienienie, o 
którym=tu iest mowa. „Niech będą iak-są; 
rzekł „ abo. zgoła niech. niebędą, sinz ut 
suńt; aut non sints Wątpliwa to'iest po- 
wieść , czy wybuchnął z taką odpowiedzią 
abo mie? Lecz. ieźliby (taką dał w samey 
rzeczy, znaczyłą ona zdrowy rozum, Ż 
stąłość umysłu Generała bardziey; niż do- 
tknięcie, i urazę dumy abo roziątrzenie ko- 
naiącego rządu samo - wolnego na złe , któ- 
ry w swych własnych obalinach chciał być 
pogrzebiony, iak to złośliwość. starała się 
udać mieprzyiacioł „fezuickich , i okazać 
żeby. tę oko tak opacznie rozu- 
iiano. 

u; _Szczęśliwym Niébios zrządzeniem sta- 
ło się, że pozbawiono „fezuitow tego 
kłopotu, i tych ttoskliwości, ktoreby im 
było przyniosło układane i ofiarowane prze- 
Kształcenie. _ Zgaśli, ustali, zginęli.» ale 
zginęli z chwałą.  Jch sława została oca- 
lonas aJmię ich do nayodlegleyszey zaj 
dzie potomności. bez, skazy naymnieyszey; 
© iaką zdrożność przygany, : A co się: ty- 
eze ich nieprzyjaciół tak: oni byii żawzięci 
na 


T ypo) 


na zgubę Fezuitow; żecią popierali z zas 
gorzałościa, i z niecierpliwością, żadią 
, miarą, znieść niemogli długich przewłok. * 


4 


| + Już Parlament w Rotomagu skwapli- 
wie był się porwał do zguby fezuitow. 
W. Miesiąca Lutym Roku 1762. bez weya 
- rzenia w'sprawę ; i poprzedzającego iukie- 
go wyroku, iużź był potępił ostatecznym 
wyrokiem į zniosł 'wcałey okolicy rząd, 


pod'swą' władzą będącego zwodniczega ` 


Tówarzystwa Jezusowego, który to-wy= 
raż był.potym przywłaszczony od prawni- 
kow,igdzie tylko wzmianka o nich była, 
w używanie. wzięty. ' Mocą tego wyroku 
wszystkie osoby powinne były opuścić wła- 
sne Domy, ich maiątek zabrany, i tam. da= 
ley- - Gdyby kraiowe zamięszania niewy- 


stawiły nam przed oczy nieszczęśliwie, ż 


beż liczby sozńmożonych dowodow zbytku , 
nięhidzkości, do którego. pomknąć się mo- 
Żma, trudno by było uwierzyć, a żeby. u- 
rzędnicy; : którym Qyczyzna poleciła sta- 
ranie czyńienia sprawiedliwości , mogli byli 
tak odkrycie gwałcić wszystkie iey- prawie 


dła; Wypędzać. ludzi zich mięszkania» ` 


przywodzić do nędzy, i ubostwa.; Ludzi 

których ani spytano o występki , o które 

ich zaskarżano, i które iim przypisy "ano, 
ani 
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ani słuchano dowodow, które na swoię 0- 
brong przywodzić mogli. Ludzi, którzy - 
wczora, to jest w dniu poprzedzaiącym ten 
Wyrok, ieszcze byli w wielkim poważaniu; 
4 nadewszystko powszechne U wszyttkich 
enotliwych osob pozyskali zaufanie » + któ- 
rzy w swych szkołach mieli za uczniow 
synow, wielt owych sędziow, tak się kwa- 


„piących, i porywczych do skazania ich na 


naysroższe kary. Jakże to być może po- 
dobna rzećz, a żeby ludzie tak się nagle 
odmienić mogli, z cnotliwych, iak byli 
wcżora w wieczor, w wierutnych zbrodniow 
nazaiutrz rano? Ah iak są nikczemne ludzkie 
namiętności, i zdolne zaćmić nayczystsze 
światło rozumu , z gruntu go przewrocić , 
haniebnie upodlić ;*i do tego: przywieść, 
a żeby się dopuścił nayszkaradnieyszych 
pozestępitw. ; 

Skutek tego skwapliwie uknowanego 
Wyroku był ten, że Domy Nauk, które 
w Normandyi posiadali fezuici, ` zostały 
osierocone z nadczycielow przez wiele mie- 
sięcy, iciąg nauk ćwiczącey się miłodzie- 


ży, był zupełnie przerwany. „Taka pory- 


wczość niezdobiła bacznych mwrzędnikow , 


którzy nie powinni Z ocźu  spuszczać , 
ani na iednę chwilę, powszechnego dobra. 


Toż 


* Toż samo się stało, «w. Perpignan 'gdzję 
mała Rada maigca zwierzchność nad Rufita 
Jonem - chciała -się, także popisać z.skwa 
pliwym Wyrokiem. „zniesienia. „fczuitow. 


Przynąymniey Harlament Paryzki . zdobył 


się |ną -więcey: przezorności. Postanowił 
„on, tymczasowym. swoim: wydanym Wyro- 
kiem szostego Sięrpnia. Rókuu761, żeby 


Jezuici niezaprzestawali szkoł uczyć, aż -> 


do; pierwszego Kwietnia Roku. 1764. a 
żeby, mieć można było czas do wynałęzies 
fiai inych: nauczycielow, którzyby ich 
mieyścą zastąpili. « Można tu -przytym por 
strzegać dziwacką przeciwność i dociec sprze” 
czność. Parlament iuż był wydał kilka wyro- 
kow w których ogłosił Sezuitow, naukę za 
gotszącą za obrzydliwa, nawet za nieżbo- 
żmą , a przecie dopuszczą, i owszem nakazu- 
ie, żeby ieszcze nauczali. Jakoż W-sa- 
mey rzeczy nauczali aż do wyznaczonego 


czasu. apotym byli przymuszeni do ustą*. 


pienia swoich mieysc' innym wyszukanym 
faiczycielom. | 


_ 


Niestety! iak nieszczęśliwą i smutną 
okoliczność czasu tu wspomnieć 'ptzycho- 
dzi. W tędy zamknięty był Dom Nauk Lu» 
dwiką wielkiego, tak sławny: w całey Fu- 
ropie gdzie nayszlachetnieyszą w sad 

da ZE, Stwię 


stwie, Młodzież , bonawet. i z obcych przy+ 
syfana; krajow, brała: godne siebie. wycho+ 
wanie orąz godne wybornych Nauczycie+ 
lyw, którzy nim zręcznie, kierowali, W. 
tym to Domu, żyli MalQonaci, Petawiu+ 
szowie,iSirmonQowie., Labbeowie, - Kojkay 
rzowie , Hardouinowiey. Kómirowie s Jout 
wensowię.,. Poreowię , Brumeye „; Bougea+ 
nowie y: Berthierowie , .Brotierowie, 1 tak 
wielu innych wielce uczonych mężow; watas 
wionych mądremi dziełami Pisarzow, pra: 
<owitych Nauczycjelow, którzy to miey+ 
sce , „w nieiaki rodzay szkoły powszęchney 
zamienili, statecznię się z. chwałą utrzy+ 
muiącey. od samego swego ustanowienia 4 
do czasu» który, teraz wzmiankuię, , Po- 


- wszechney szkoły którą „nie tylko 'wsłax 
` wiłą się z nauk, srownałą z naysławniey- 


szemi w Ruropię Szkołami że nie rzekęs 
naweć 1 one przewyższała. SERRA dbtWG 
raczcy Jego. pobłażanie dopuściło Paylan 


` pentowi, Paryzkiemu szostego Sierpnia Ro- 


kn 1768. po zebraniu się Jzb, wydać 0- 
stateczny wyrażnie stanowiący: Wyrok». iż 
sądzi że” Bulles Bręvia, czyli Listy Apo- 
stolskie s Papieżow, ustawy tak. nazwane< 
go towarzystwa Jezusowego, nic innego 
nie 


KED) 


- 


filie sa, tylko” nad użycia, jako to był do- 


wiosł Jzbom Prokurator i zaskarżył; sta~ 


nowi tedy, i obwieszcża: iż rozprasza te 
zgromadzenie, zakazuie fezuitom przy- 
bierać się w ich zwycznyną suknią , żyć pod 
Generała posłuszeństwem , 1 pz Prze- 
tożonych rzeczonego: towarzytwa , * utrzy- 
mywać , iakieżkolwiek z niemi *pórozumie- 
wanie się; czy fo prostą czy uboczną 
| ; przykazuie im opuścić Domy, któ- 
re do nich należały ,. zabrania im żyć wspo 
łeczności , obiecuiąc każdemu z tych-którzy 
uroczyste zeznanie, i ostatnie śluby uczy- 
nili, abo którzy więcey, niż trzydzieści 
trzy lat swego wieku liczyli, "naznaczyć 
pieniężny:dochod” 'dopożywienia potrzebny, 
za podaniem od nich oto proźby , przepi- 
suiąc oraz ito, i tymże wyrokiem waru- 
iąc , iż niebędą mogli mieć godności Ka- 
nonika -otrzymać jakiego Probostwa, miey- 
gca w szkołach, słowem żadnego urzędu 
sprawować ; bądź ściągaiącego się do sta- 
` rania około dusz, bądź w Miastach ,. chyba, 
ażeby w przod wykonali przysięgę , którą 
tenże wyrok nakazał. © 

Owoż przysięgi obowiązek tu, PO 
pierwszy raz w prowadzony! Prawda iest 
że Kościoł częstokroć domagał się przys 

się- 


$ 
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sięgi y dla poznania tych , - którzy iego prue 


wom byli nieposłusznemi , idla: położenia 


grobli błędom, żeby się nieszerzyły, Alę 
Kościoł miał do tego prawo, ponieważ on 
jest sędzią w rzeczach tyczących się MVia- 
ry, ale: tego-nigdy . we Francyi niewidziás 
no, żeby świeccy sędziowie, żeby laicy 
własną 'swą powagą ciągnęli kogo do pray- 
sięgi, i onę wyciskali w tychże rzeczach 
tyczących się wiary. Tu Tanseniśgi urar 
doówali - -się » > i mniemali że widoczna od- 
nieśli zemstę: nad Jezuitami , których ob- 
winiali, iakoby oni. byli Wynalazcami pe- 
wnego przepisu, przez który trzebą było 
uczynić oświadczenie , wyciskając na nim 
pieczęć , biorąc Pana Boga za świadka, że 
potępia. się pięć postanowień czyli propo- 
zycyi utrzymywanych przeż Ianseniusza. 
Nieszczęśliwi ludzie, ach! gdyby byli 


przewidzieli niezmiernie złe , i obrzydliwe 


skutki, które w kilka lat potym miały 
się okażać , ` z podobnych przysiąg, może« 
by się  zachwiali byli, * 


tey ku Fezuitom , aniby się byli odważyli 
ofiarować. im nawet tey przysięgi, do 


którey ich pociągano. Ale coż ja to 
mowię? aboż to zaś nie oni są, którzy 


wys 


po mimo” 
tak wielkiey niechęci i nienawiści powzię- - 


` 


e 
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wymyślili wszystkie przysięgi»: dlt swego 
Kościoła nową zbudowanego ;.. którzy” -są 
naygoiliwszemi="wynalezcami. « okropnych 
prześladowań | rospoczętych przeciwko tak 
wielu tysiącom „Xięży, na których wiara, 
sumhienie., 'poczciwość vii sława: włoężyły 
obowiązek, żeby raczey utracili wszystko , 
narazili się na wszystkie przyiść na nich 
mogące przeciwności » niżeli zmaząćby się 
mieli, wykonaniem tak niegodziwey itak 
kańbiącey przysięgi. Bynaymniey niechciey- 
my otym i pomyślić, Ze: lanseniścź są 
„ci, będą na: potym co. i zawsze byli» to 
` iest nayzawziętsi , i nayzaiadliwsi nieprzy- 
iaciele Katolickiego „Kościoła, i Wiary, ta 
iest,pówna. Niech się każdy obiaśni, i 
uańiczy poznawać ich; zustąwy. kraiowey 
dla Duchowieństwa , łatwo postrzeże, że 
to jest czysty lansenizm, ze wszystkie+ 
mi chytrościamis ji złościai, które go 
piętnuią, łe ać: 

Lecz coż przecię obeymowała przysię- 
ga; którą: z taką surowością wyciągano pa 
„fezuitach? marną rzecz bo nić więcey» 
tylko iedynie to, żeby wyznać: wprzyto- 
ści naywyższegoystworcy Boga, "Że ich 
ustawy pełne były nieprzyzwoitości Wtrą- 
oonych przez nad użycia ( Abusi > zbro= 

; ni- 


( igy} 


dniczejefiieżboźne , obrzydliwe: verg 
deńcki" Zigrsóat swoj: WITO esy swig 
teri! pobożne. '*Niechże' two każdy: zdrowy 


kachzpuzostać byli powinni ;fezuici. Jest 
to” wielka wieszczęśliwość dla fensenistowy 
że ich kroki s% przeóiwne »wawszeKoóścibi 
łowi” ;fezgici niedali© się "żadną mie 
użyć z=sgebyo"taką wykoniili przysięgę y? 
przyzimić rtrzeba ze bardzo słusznie: s 
Kovos Wspomniany Wyrok" podgammął pod 
też same =śtogie kary," bopoiedyńcze „ge. 
zuickiego "zgromadzenia Osoby; które się 
jeszcze” ie: óbowiązały” w0czystymn wy” 
znimieńt przez ostatiiębshiby. _ Podłng 
ustaw ich Zakonu,” tady pówracah doo: 
dziedziczegia swego" maiqtlar; ieżeli z Ze? 
konu wyséliz io uwolnieńtibyti*odipierw= 
szych śhtbow, *które byli uczyńili, alee 
Pranćgi póstańówicnó” było przez” Wyrok 
Ładwika” XIV. od wszystkich Parlaen= 
tów przyjęty: i wpisdnyg*w prawa kriiówe 
wu cho- 


2 


( 158 ) 


chociażby nieuczynili. ostatnich: ślubow w 
roku . trzydziestym trzecim swego: wieku;: 
będą odpadać :od, wszelkiego rodzaju pra- 
wa do -powrotu,i odzyskania „swoich dobr. 
Wyrok. :tąkowy „wielu . pobudził. z tych» 
którzy. ieszcze |. ostatnich ślubow ,„„obowia* 
zkńinieprzyjęli , do potargania:i pierwszych 
dla uchronienia „się aieszczęśliwości y: ; kto 
remi „(byli - zagrożeni: ale, ci zawiedli się: 
w-swoięh nadzieiach , Wyrok ostateczny. 
uczynił ich tegoż samego losu uczestnika=: 
mi co i ostatnie śluby,czyniących «przez: 
iakieś. cale nowe prawnictwo, i nadano te~ 
muż „wyrokowi - moc; .dziełaiącą « wstecźnie 
którą: ściągała się nawet do przeszłego 
czasu „ żeby tychinawet nieczyniących ślu. 
-bow pozbawić wszystkich praw.służących 


Obywatelom,. iod nich ich odsądzić.- Smią-: 


ło mowić można; „iż z niemi .daleko su- 
rowiey,postępowano, niż z Osobami czy- 


niącemi ślubys! gdyż. czyniącym „śluby wy- 


znaczeno , opłatę do- wyżywienia! się. po- 
trzebną ;- a przęciwnie nieczyniącym zgoła 
nie; jani obmyślono, ani obiecano pod po 
zorem , iakoby mieli wrocić się „dorodzier . 

zenia ,swoiey własności, którey i wielu nie 
mieło. żadney. j Ale to pozwalanie. do ma- 
iątku zwrocenie się, było dla wielu znich 

, Zas 
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żawodńe» i szyderskie, nie którzy abo by» 
li młodszą bracia w swych domńch , aba 
mieli szczupły udział- oyczystych dobr; 
abo którzy nic nie mieli wreszcie: docze- 
go by powrocić mogli,  iako się iwyżey: 
rzekło: A przetoż zostali oni bez pomo 
cy, i opatrzenia , nawet bez nadziei posta< 
ranię się onie, co iest'naydotkłiwszą:nie- 
szczęliwościa ze wszystkich przypadkow; 
które: na ludzi: przyiść : kiedy = mogą na 
świecie. . z 

Go do potrzebńych dhiot „adtwykyći 
wienie śięr i utrzymanie życia; które za+ 
vęczył Parlament Jezuitow czysiętym ślus 
bywiniebyły one uiszczone , aż. przy: koń- 
cu o$mnastu miesięcy, kiedy rząd przecież 
dla. każdego z nich przysłał rozkaz na wy- 
płacenie ; -czterechHset' Liwrow. . Okazano 
tę dziką: nieludzkość, że przez tak «długi 
<zas nie 'pomyślano nic względem 'łosit 
tych ludzi, których ze wszystkiego złu> 
piono, którym wydarto , żch pomierną wła- 
sność , ną którey: chętnie przestawali ; któ- 
rych 2 Zakonu na* świat: wypchniętos bez 
żadnego naymnieyszego: przyzwoitego Opa- 
trzenia. .Niektòrży z nich ulegli pod cię-: 
žarem tego okrucieństwa, i życie w nędzy: 
skończyli. Joni nieuniknęli tegoż nieszczę* 
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ścid s. tylko przez .ituiąca się | nab nijetit 
szczodrobliwość "osob "pełnych: ładzkóści. 
Powszechnie ganiw dżiś;i nader-słusźnie 
barbarzyńskie obeyście się z wygnańcami š 
Krdncużkiemi: iÇi Emtigpós ) przez. które 
tega: ;:dokdzano , że ichicdobra i maiąteke 
opanowano; "ido tak nieszczęśliwego onych 
stuuprzywiedzianossw iakim się dziś wje- 
lurztaduie.; Wezyńt postrzegać można, 
jak ięstozawszć! iednostayna drogay is pos 
mykanie się nierrawiści , zemsty, 1 'przeź 
śladowania. * 'Ale «pędząc życie w'dostat- 
kach , wygodach, miękkosci; mnieyo dba* 
no pod; ow: czas: © feźuitow y nieżwracano 
ku ńintcoczu,. ani -zważano, co. cierpieli; 
wożęsbyli tacy? ktorzy wesołe czynili ø- 
klaskis wadości znaki znędzy swych 'nie: 
przyiacioł. Á przecię iak wszyscy *ladziey 
którży > są sw utrapięniu, niedoli, i prze” 
śladowaniu, i wiele cierpią, tak i oni; 
mieli prawo odwoływania się ddstey! lito- 
ści s: rtego nad sobą użalenia, któże praw- 
dziwą Wwzbudza-litóść: - Jeźliby się „teraz 
przyznawano iż: ta ludzkość , rownie by” 
ta żgwałcona pod ów czas względem Fe- 
żuitow,; iak' jesto dziś zgwałcona. Przez 
Zgromadzenia Narodowe, i Dyrektoryst na 
. *ygmańcąach czyli Fnigrantacha takie porda 
: Wha» 
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wnanie póstępku z postępkiem, i whosże* 
nie, byłoby bez żadney wątpliwości dóż 
pyé przekónywalące. 

Ani potrzebną ahi użyteczną zdaje 
je się bydź rżeczą spisywać fu ciągle 
wszystkie szczególności , iak następńie przeż 
inne Francyi Parlamehta wykonywane by= 
to zniszczenie fezuitów, śkoró iuż byłó 
przez Parlament ' Paryzki dokończone: 
Niebyłyby to tylkó ńudzące powtarzania 
tych samych kroków; i tych samych przed- 
sięwżiętych śrżódkow dó ich całkowitego 
Żagubienia. Muszę atoli wkrotkości przy+ 
dać, iż w niektórych ż tych sądów; iaka 
to na przykład w Parlamencie, w Tolożie ; 
gdzie $ezuici więcey mieli przychylnych 
niż nieprzyiacioł, żdrady, podeyścia , ńay- 
obrżydiiwszych wymysłow dla oddaleni 
z grona przyiacioł; a zatym pożyskaniś 
większości głosow na przeciwną stronę: 
Wzięto ża pożor, iż ńiektórzy, ż nich mieli 
swoich krewnych fezuitów, abo że byli 
wpisańi do zgromadzenia iakiego Bractwa » 
które czerniono i miano za ńiegodziwe scha- 
dzki ; chociaż nic inego niebyły, tylko zbie- 
rania” się na nabożeństwo do od dzielnych 
bd Kościołów Kaplic; w których bywały 
tozmaite ćwiczenia się w naygruntowniey: 

szey 
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szcy pobożności. W taki sposob. nieprzy» 
iazną część stała się Panią obrad; | pisano 
wyroki do upodobania. tych, którzy Prar 
gnęli zguby. Sczuitow . WE 
„> Zdaje się, iż na tey tak łatwo do 
skutku. . przywiedzioney zgubie, dosyć. by? 
ło powinno być nieprzyiaciołom lezwickim. 
Nie ; ieszcze oni iako żywo wies nęli u koń 
ca swoich nieszczęśliwości. Wy szła było, z 
Klasztoru białych - płaszczow” pewne dzie» 
ło, ktore ao napis Afertions Jes Jesus 
dłes, to iest-zdāħia utrzymywane, przez 
Jezuitow ,- abo. cząstki ich nauki. Był to 
zbior „_ i: wypisanie wiele, mieysc z "Tec> 
łogow duchownych „ iinnych pisarzow. Ies 
zuickich „w rzeczach Teologicznych , z któ- 
rych niektóre. są bardzo zawiłe. do zrozu+ 
mienia s i nader trudne- Nayprzednieysze , 
i które naywięcey wrzaskow, przeciwko. Tes 
zuitom. sprawiły, , mają „za cel, i rzecz. 
czystość sly tąsie Ar iobayatnae i red 
derstwo. = 2 i hie 
Niestety! co za nierożum +. abó, Tas 
czey co za głęboko wkorzeniona złośli 
wość. Pisarzow, wyprowadzać na jaw g7%" 
stki, ucinki , i ułomki z dzieł,- zupełnie w 
niepamięci pogrzebionych , i osypanych Py* 
łem. w ciemnych kątach Księgarniow: Nie 
ź à po- 
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powimniż oni. byli lękąć się widomegó zgor; 
szenia , lękać. się, 4 dawać pochop do+wra- 
żenia;/ które te nauki bezi poćhyby, zdoł- 
ne: były. sprawić w umysłach czytelnikow 
płachych , trzpiotliwych, i mało uczonych, 
usposobionych do obrocenia: w pośmiech , i 
w. wyszydzenie rzeczy naypoważnieyszych ; 
równie iako i pjero; którzy O'nich 
pisali; a bardziey. może: ieszcze usposobio+ 
nych-do chwycenia się. oburącz: pewnych 
zdań, które - im przed: oczy wystawiano, 
j Popnow ao się onemi -w sprawach `ca+s 
łego życia. Jle kiedy te błędne lub: pos 
deyrzane zdania po 'większey części iuż 
były zganione; odwołane ; potępione p wię* 
cey mawet, ci nienawiścią zaślepieni lu* 
dzie uczynić się; niewzdrygnęli: = Przełoś 
Żyli te wyiątki po Francuzku ; «żeby ie 
wszelkiego gatunku czytelnicy w ręku mieć, 
przebiegać, i łatwiey” zrozumieć mogli; 
gdy: przeciwnie w Łacińskich one tylko u- 
imieszczone były dziełach ; ani więcey kós 
mu były: zgodne, iako- tylko ludziom we- 
zwyczaionym. do rozwiązywania wśzelkiego 
zodzajit zapytań, na-szkolnych rozmowach, 
iałątwienia odpowiedźi, uczonym kapłanom 
Wa-zawiłe, i przytrzudńieysze zarzuty. 
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Ale móżnasz było zadawać jaki wys 
stępek „fezuitom z okoliczności ich nauki, 
których tak iadowicie obwiniano , iakby om 
„pierwsi tak nauczali, itęswoię nankę po- 
całym świecie roznieśli? = Bynaymniey. 
Jch obrona widzieć się daie, ledwie nie 
na każdey karcie w wydanych od nich księ- 
gach, gdzie wiernie przywodzą, | troskli- 
wie wymieniaią pisarzow, którzy daleko są 
od nich dawnieysi, a ci pisarze w samey 
istocie są ze wszystkich Zakonow, ze wszy* 
stkich Akaðemiow ; mianowicie Sorbońskicyy 


są to: Dominikanie Franciszkanie Augu= 


styanie, słowem ci wszyscy; którzy `w nau- 
czaniu Teologi zwyczaynyim w szkołach 
sposobem wysilili. się na bystrości nadprzy- 
rodzonych rzeczy , w nauce Metafizyki, dla 
obiaśnienia abo dla zaćmienia, i zawikłania , 
ieźli się komu tak mowić podoba, wszelkiego 
rodzaju rzeczy, a podług wszystkich prawi- 
deł sprawiedliwości, tych pisarzow obwi- 
niać, i potępiać należało, nie fezuitowy 
którzy niebyli tylko ich odgłosem , w tym 
co z nich słowo w słowo wypisali. Przy< 
daymy i to: że między temi z „fezużtow 
pisarzami bardzo było mało takich» : któ- 
rzy byli rodem Francuzi. Za cóż tedy 
na Francuzow zwalać winę niektórych ob- 
cych» 


cych, zagranicznych, z któremi oni ż4* 
dnego niemieli związku, aci przeciwnie 
chcac» nie chcąc , powinni byli trzymać się. 
koniecznie upowszechnionych zdań w ich: 
własnych kraiach? „Coż to zaś? że na 
przykład ieden Emanuel , Sanches m. asgueS 
Bużembaum , abo podobny który Teolog z 
Konimbryki, z Alkala, z Kolonii, będzie 
obstawał za takim zdaniem, które we'Fran- 
cyi za błędne , i szkodliwe poczytuią; wy- 
niknież ztąd potrzeba, żeby trzy” abo czte- 
wy tysiące pojedyńczych ludzi, którzy się 
wtym tu Królestwie urodzili, i którzy je- 
dnym abo dwiema wiekami poźniey - odmiich 
żyli, odpowiadali, za ich niewinne omytł- 
ki, bez zaskarżeńia ich o jaką zbrodnią, 
ale iedynie przeto, że w taką są przy* 
brani suknią w iaką się. tamci przyodzie- 


wali? -Czy to rzecz godziwa, żeby ich w 


oczach całego świata potwarzano, Żeby z 
niemi rownie, iako z winowaycami wiel- 
kich zbrodni postępowano, Żeby ich na 
poniesienie naysurowszych kar potępiano. 

© Gdyby mieli cożkolwiek wstydu» i 
uczciwości pisarkowie wspomnianych zdań, 
niepowinniżby byli grubą zarzucić Zasło- 
ną tego obrazu brzydkich występkow, któ- 


re czystą Wstydiwość obrażaią, i uchylić 


go 


C ró6 y 


gą iakcnąydaley od, czu rozpustney mito. 

dzieży ?.. Chcieli oni: przez tem niebaczny: 
postępek : zplamić. "może sławę lTezuitow,s 
i narazić: ią na» ,podeyrzenie oiaki zakał « 

Ale bez żadney:; boiażni, "odwołać się mo- 
Żna : «po świadectwo. do: ichże samych wła 
snego -stmnienia ; które tu znięwolońe”bę* 
dziesdo oddania wipadgeć hołdu prawdzie. 

Zachowanie siè . w tey mierze Iezuitow 
niebyłoż zawsze bez nagany ? Daliżs oni» 
kiedy z siebie" widome zgorszenie % Byłoż 
kiedy sjakie. ludzi towatzystwo, gdzieby 
przystóyność bardziey była szanowana, u- 
kładność obyczaiow pilniey strzeżond, wy=- 
naleźione <śrzodki * do «zachowania  spokoy-. 
 ności'skuteczniey używane? W pośrzodku' 
tylurzaskow, które nienawiść "wyżjewać 
przeciwko” nim* nieprzestawała ;. potwarz s 
czy 'miebyłaź przymuszona , do: głębokiego 
milczenia , woos się; tycze: tey - szanowney 
cioty? . "We wszystkich częściach "świata' 
w tych nawet Kraiach; gdzie idla- samego 
ich położenia nayczystęza cnota powaba*. 
mi goły zwyciężona; częstoktóć sżwan- 
kuie; nieprzyznawanoż sim sprawiedliwie + 
žeJoni sami: tylko 'Rmieli sigi zachować 
niezinazanemi? 2,4% tir A 
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„Jakaż jest druga 'przypisana im wa 
da , o którą ich óbwiniono w. wydańey ksiąź= 
ce; 0 ich w kupę zebranych Teologicznych 
zdaniach ? w: Przywiedzione wiele' mieysc z 
różnych dziet ,' których niektórzy znich 
byli wynależcami, ` a temi wygrzebanemi 
mieyscami mniemano skutecznie ich prze 
konywać , iż taką utrzymywali, © 4 dawali 
naukę, która dowodźi :. że się wolno bun- 
tować przeciwko Królóm ,' obalać ich Trong 
utkwić nawet zaostrzone- "zelażo w ich pier“ 
siach , czy toz podo prawdziwymi; czy: pod: 
jisa de pozorem iakiego dobru. GC 

Przebog! coż to za nauka? ite 
a ZB to są uczniowie de St. Gyrana: 
którzy tak utrzymuią iakom to wytkńął 
w rzeczy o Królach ( Question Royale ) 
tak wtrzymwia bez żadnego uimiatkowania , 
bez żadnego wyłączenia, bez wżdryganii” 
sigh že godzi się zabiiać Królow *0ńi SĄ „. 
którzy: maią ten niewstyd ; i zuchwałość; 
że tego chcą. dokażać, a'żeby ich własna 
hańba na inynch spadła. Odwotuię ia się” 
zmowu ta od tey" potwarzy - do świadectwa 
tych, którzy się zbliska przypaćrzyli fee 
zuitom, którzy ż niemi mieli źwiążki „í 
którzy cały ciąg" swych mauk w ich szkó-” 
tyb b złą ' Słyszeliź: oni kiedy oó4* 

któ- 


którego znich naymnięyszą rzecz, Która- 
by uczynić mogła iaki uszczerbek- powa=. 
dze, i władzy Panuiącychł  Niezalęcaliż. 
Qni. bez przestanku. tey Królow « władzy. 
swoim uczniom? niebyliż gorliwenij oney: 
obrońcami? Niemożnaż nawet mowić, że: 
byli w nieiaki sposob. uprzeymemi oney 
czcicielami? Zdarzył się kiedy w Królew- 
skiey Rodowitożci, Famili szczęśliwy, i, 
znakomity iaki wypadek ?. natychmiast pły- 
nat cały potop wierszow, i. wszelkiego 
zodzaiu, pism. które wychodziły z ich do- 
mow. We. wszystkich Francuzkim ięzy- 
kiem wydanych Książkach, nie inączey 
arowią, tylko z uniesieniem się, i gorliwo- 
ścią o powadzę Królow, i powinney ku niey 
ad poddanych podległości. .  / o 
Jakże się tędy z gruntu złemi oka-. 
zali szpięgowie, wydobywacze mieysc o. 
Podęyrzanych w Teologii zdaniach, kiedy. 
maige przed. oczyma tyle innych dzieł, 
które zaręczały zwycięstwo. fezuiłom, o. 
mich żadney wzmianki nieuczynili, a dla 
oszkalowania, i qczernienia onychże,” co. 
było ich zamiarem, udali. się do wyko- 
pania z pod zięmi innych pism, które od 
dawnego: czasu grube pokrywały: ciemno- 
ści. «Ach! niechay nikt bynaymniey nje- 
; wątpi 


Wiątpi, że niesprzysiężono się na zgubę 
Jezuitów ,. tylko przeto: cA% wiedziano + 
że oni są dobremi Roialistami , 5, chciano. 
utorować drage- do- obalenią Aronu., Pa- 
miętam dobrze, com czytał w pewnym. 
dzienniku zupełnie oyczystym, to iests iż: 
to postrzegano, że przedsięwzięte do Zan: 
mięszanią kroki nieudawaąły się, =Z trudno-. 
ścią do skutku. przychodziły, ani onego. 
zasady w tych miastach komu zasmako- 
wały, w których fezużci swoie mieli-Do-. 
my. Jest to.dowod, którego zbić niemo- 
Żna, że ich przekonanie cale było. przes. 
ciwne , i żę dąwana przez nich w tey/mie= 
rze nauka; tak była „wszelkiemu zamię-. 
szania. nieprzyjązna, że we trzydzieści lat 
po ich zniesieniu, głęboko wyryte iey śla- , 
dy wszędzie. postrzedz była można. < 
+ „Książka o zdaniach w Teologicznych 
xzeczach, tąk wiele między ludzmi krzý= 
ku czyniła, że.też i Parlament chciąt'e 
niey powziąć wiadomość , /abo «mowiąc 
prawdziwiey, że ogłoszenie tego dzieła po- 
wszechności , ułożone odniego było» i od 
wynalezcowy. N aznączona: wywiadywaczow 
do roztrząsania onego. -Gdy się to dzie- 
ię Jmć Xiądz de: Baumont Arcy - Biskup- 
Poryzki wydał przy schyłku Roku 1763:- 
4 Pa- 
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pasterska swa naukę w okolnym liśeie; 


nieco może opoźnióną ji ale pełną mocy; i 


gruntownych dowodow na strónę - Jezui” 
toi , oraz zdwieraiącą zwycięzką ich obro- 
ney ściągającą Sig do" wszystkich zaskar- 
żenia szeźegułówi "Stawiła'ońa przed” oczy 
nieprzyzwojtość * sądu: świeckiego 

dzenia”! fezuitow; swi „Wszystkie 


przeciwko” nim wydane "wyroki i da S 
Pa Pasterska przestroga, i ps Pa: 


pieża Klemensa XIIL w tyiaże prawie så 
mym czasie” wydana, „która! potrwierdzała 
nowo tsttwy fózuickie z wielkiemi po” 


chwałami o w'ostatnie szaleństwo wprawiła 


spisek zaiad tych: fansenistow?* Tak poważne: 
zastawianie się za fezuitami pierwszego 
Pasterza Stolicy Królestwa, Biskupa , któż” 
ry, choć go zewszad prześladować” nieza" 
przęstawano; wszystkie” miał winńe swo- 
iey "enócie względyey < "tak cięszka była 
spiskówi i przemigająca, że wszelkich chwy- 
tat: się: *śrzódkow pe sae f niedopu- 
2) spo wy = sżcza- | 
e eei — m — 
Sy Czyta: "List Po odpis Are" 
Biskipa* z catym) Duskowieństwem na: Bre= 
ve "Klemensa. XIV: pytę 3 1 „zł 
przyskońcu Kekki. | 2 


o O ZE ZA o 
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szezania: dey- skutku: Zaczął -tedywtrę» 
cać "do Bastylii , lub' dos innych. katuszys: 
skazywać: -na -wygnaniey oskarżone osoby: 
że ten Pasterski list. roznosiły; roznicały;ć 
a mawet choć tylko komę. z.przylacioł spo: 
życzyły. © Nię "atoli przeciwko - Arcycs 
Biskupowi przedsię =nierwzięto :* ałe cały» 
ciężar zemsty: zwalono na fezuitow „któr. 
rych zdradliwie : udawane; iakoby się ię- 

szcze: ich lękano przemocyy "żaktcceń ; zażł 
maąchow, choć iuż pod ow czas nieszczę< 


śliwyeh, i ięczących „pod uciskiem naya 
nieznośnieyszych przeciwnośći. + m >%%%« 
'Wywiadywacze' umocowani *'do 'r6z-+ 
trząśnieńia, od Parlamentw, dali mu spra 
weg z. włożonego -navsiebie obowiązku; va” 
on'ś1. Dnia: Lutego Roku 1764. wydał” 
wyrok, przez. który nakazał, a żeby bye? 
wsi niegdyś Íczuiců znayduiący się"pod 
władzą: Jzby , wykonali przysięgę «w ośmiw; 
dniach; iż odtad niebędą żyć w Zgróma-* 
dzeniu , ani każdy osobno; "podług nstąwz* 
i przepisanych w nich układach, ich"to*" 
warzystwa - że : niebędą * mieć. „żadne ` 
go porozumienia się, ani prosto» ami ubo=" 
cznie w iakikolwiek bądź sposob, i przez. 
iakąkolkiek ścieszkę z Generałem i wza:* 
konnymi: rządem z przełożonemi ich zgro+' 
EST pran 
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madzenia, ani z osobami od. nichże wy- 
znaczonemi, ani z członkąmi tegoź towa- 
rzystwa znayduiącemi się w zagranicznych 


krajach.  Nakóniec, że będą uznąwać Zza 


niezbożną tę naukę która jest zawarta W 
zbiorze Teologicznyh zdań; iako dążąca 
doi -<zmiowy, i 'sprzysiężenia «ię ma be- 
deki Saai set. 

: 'Owoż zhowt “szczególna; przysięga, 
Którey się domagano od fezuitow, żeby 
przysięgali, iż niebędą daley żyć pod wła: 
dzą swych prawideł. /Ale mogliż się oni 
ręczyć za przyjść z czasem mogące wy- 
padki. A:panieważ i Zbor Trydcncki i dzie- 


więtnastu następnie Papieżow po chwalili y: 


j uroczyście pottwierdzili te ustawy, po- 
nieważ ie doswych państw przyięli Kro- 
dowie Francużcy, były iednomyślnie uzną- 
ne od wszystkich w Królestwie sądow za 


pobożne dawniey ; niewogłaż się podać ta- 
ka okoliczność, przez którąby na nówo_o-. 


Żyły:i znowu oczerstwiały ;; Jest to. prze- 
ciwko wszystkim powszechnie prawidłom» 
`i nawet przeciwko światłu zdrowego: rozu* 
mu, brać za świadka Pana Boga, używać 
Jego Jmienia epini owo zgoła w 
niepewney rzeczy. Musiano robić od o- 
WEgO-czasu, iako i dziś bardzo fałzywie. 
robią 
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robią >” malig wyobrażenie - przysięgi, że+ 
by nią tak niebacznie we wszystkich zda- 
rzeniach szałowańó. "A przecież za źda* 


niem samychże poganow , iest to czyn nays 
uroczystszy; ido wiary  naybardźiey się 


ściągający, na który się zdobyć można, ń 
nie inaczey tylko z świętą boiaźnią, zabie* 
rać się do riey należy. Jasna iest, i ku 
zrozumieniu łatwa rzecz ; iż nie można bys 


` Xoi na tak zbrodniczą odważyć się przysię< 


ge: A przetoż mało się znalazło z fe* 
zuitow y „którzy się naraźili na hańbę oney 
wykónania; a i cì nawet nieuszli wzgardy; 
i gniewu u powszechności , zupełnie prze- 
konaney, iak“ zła w sobie była, i niego< 
dziwa ta przysięga: Parlament tedy za* 
wsze idąc swoią drogą, utworzył 9. dnia 
następującego Miesiąca Marca drugi wyrok 3 
którego mocą przykazał: że zważając , a- 
por bywszych Jezuitów w zbranianiu sięy 
wyrzec swoich ustaw szkodliwych, przeci- 
wnych <bespieczeństwu Królow, i spokoy- 
ności Królestwa; że mowię ci, którzy 
nieuczynili dosyć wyrokowi 22. przeszłes 
go Miesiąca Lutego , abo. wyrokowi 6. dnia 
Sierpnia Roku 1762. zapadłemu i następnie 
niewykonali przysięgi , która tam iest prze+ 
pisana, niębędą więcey -do niey przypt* 
SZCZE- 
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szczeni, są osadzeni, za niemogacych o- 
stać, się dłużey, i.przebywać: we. Frańcyj, 
%zatym nakazuje im wyniść: z.krain, w 
przęciągu iednego Miesiąca ,' licząe-od o- 
głoszenia. Wyroku „, „pod zagrożeniem nad 
zwyczaynemi karami. na nieposłnsznych te- 
matwyrokówi:) uło: sog 
HT i Otoż tu nakonieć nienawiść, i zają- 
dłość nieprzyiacioł fezuickich  trafiłą do 

hca ich żądz, zawziąwszy się. na- ich 
zgubę. . Dokazała tego, że ich. pozbawi- 
ła własnego -ich: stanu , że ich przywiodła 
do nędzy; tu wskurała to, że ich z krain 
wypędziła , niewszystkich. w prawdzie, gdyż 
niektóre Parlamenta niewydąły wyroku na 


stkim „hayznakomitsza część -z tych, <któ- 


= 


rzy byli we Francyi, byli przynagleni do 
ustąpienia z niey żą granicę. Był to bez 


,. wątpienia tkliwy; i bolesny wyrok dla czu- 


łych osob; widzieć ludzi godnych- szacun- 


ku dlaich wieku; dla ich przymiotów, odla ` 


ich usług; któremi 'się całemu Królestwu 
wielce- zalecili ; przymiuszonych do ustą* 
pienia. z niewdzięczney Oyczyzhy. . Ani sła- 
bość, ani zgrzybiała starość . fiepotrafiłą 
żiniękczyć., żeby byli mogli opłakany swe- 
jo ttia bieg w niey jakoa czyć, 


ar= 


KELD, 


Parlamenta „odrzucały-: wszystkie prożby, 
ktore, im, podawane- były; «4 tak; wszyscy 
bez. żadney. .rożnicy podciągnieni byli. pod 
surowość okrutnego. wyroku» który. ich 
ga wygnanie skazy wal. Rząd. atoli w tym 
razie okazał im dowody, które coś przecię 
znączyły,, rozkazał. każdemu 2 nich: wyli- 
czyć dwieścię: Liwrow. na odprawienie. po- 
droży, „Pierwszy, to był podobno przys 
padek; że Królewski skarb, udzielił pienię 
dzy .na.podroż ludzionis którzy, ponosili 
bia sYa zadano sig, iż Rząd wstyż - 
dził się słabości „. ktorą, possobie okazał, 
tych: lądzi: opuszczaljący 4, 247 24% 
|. „To. wygnanie . nieprzewiokło, się dłus 
go; Ludwik XV. odwołał nazad do Francyń 
wygnąńcow . przez . rozkąz, dany; , W Wiesiąz 
cu Listopadzie tegoż: saihego. Roku 1764; 
ale stanowiąc „i „ogłaszaiąc zupełną onych 
zgubę w swoich. krajach, a tym samym. 
stwierdzaiac, i upoważniaiąc wyroki Partas 
mentu. było ostatecznie. zawarowano tym 
rozkazem; że towarzystwo, fczuitow mier 
będzie, miało. więcey .mięysca; we Francyśs 
pozwolono atoli tym, którzy ię „składali 
żyć rozproszonym; w krajach Jego Królew- 
skiey, «Mości 3o pod duchowngZzwierzchno- 
ågig  Biskupow, w ich: oddzielnych Rillit: 
w > 5 zyacia 
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jach ; stosuiąc się. do Praw Królestwa: 
Parlawenta umieszczając ten rożkaż w 
zwyczaynych Księgach , podciągały konie- 
cznie „fezuitow s pod obowiązek nikazaney 
im od siebie "przysięgi, tak dalece, że 
chociaż od Króla -izan byli za obywate- 
low; te sądy iednak nieprzestawały z nie- 
mi. postępować; iako'z odpadłemi od wszel- 
kich praw, które przywiązane są do za- 
szczytu obywatelstwa. Ani na tyńh jeśżcze 
było dosyć : zaźdroszczono im nawet losn ; 
którym się nie iakó cieszyć mogli; w zna: 
lezieniu mieysc przytalenia się, 6 iakie się 
dla wielu z nich sama ludzkość, i litość 
póstarała. Po nieiakim czasie , byli na no- 
wo z Francyi wypędzeni. Ale to ich põ- 
wtórne wypędzenie łączy się z przypadka= 
mi, które się gdzie indziey zdarzyły, 4 
o ideal żę zostaje mi tu mowić. 

“Od dawnego czasu póruszanó wsży- 
stkich zamięszania sprężyn , w Hiszpanii 
żeby i tam feżuitow zgubić.  Niebył tó 
względem: nich, ten sam Karol III. który 
był przyrzekł puszczając się w drogę Ź 
„Neapolu dla obięcia dziedzictwa nowych 
swoich państw, że ich będzie roit > > że 
ich skutecznie zabespieczy od wszelkiega 
wodzu SIRA napaści. Królów 

wa 


CCRTE?) 


wa Jego żona, a corka Polskiego Króla, 
4 $askiego lektora, Pani osobliwszych przy- 
miotow, i która po naywiększey części wcho* 
dziła w powszechny: Rząd, i wszystkie | po- 
trzebykierowała > umarła była: w krótkim 
czasie” po swym przybyciu do Hiszpanii. 
Karol. „położył swą.  ufhość w urzędnikach 
zdraycach , i nym dowierzał , którzy nie- 


„ znaleźli wiele trudności w opanowaniu Je- 


_go rożumu i przewódzeńiu nad nim „ iako 
chcieli:' Był zw pami: i pobożny 


Królso ama nieszoz. per ža spo* 
wiednika N M rem ; szalbierza, 


zmiennika ; oszusta ślepo zapędzóńćgo za 
dansenizmu' kacerstwem, który go na- 
bawił przesądow bardzo szkodliwych wigte: 
dem: "dezuitów. - Popizysiężonó! tedy ich 


, zgubienie, zabrakło tylko tego, żeby zna- 


b=: optati okoliczność dla opeen 
do” skutka. - 
Ane Od Rolw 1464: TE niektó: 
rage” gezqici Francuzi wypędzeni ż swey 
Qyczyzńy, udali się za Per ontyskie góry 
szukając tam mieysca schronienia się. Bib 
skup „Piyoński który był przedtym Domi: 
nikánem z'a. niesprzyjał „Jeżwiłom ; zapytał 
się Dworu; w iiki- sposob miał się ob- 
4 = ziemi, którzy się do Jego Dye 
i- M cezyb 


= 


C 178) 


cezył schronili. Chociaż ich zniesienie 
iuż było przez Parlament ogłoszone ue 
ważano ich żawsze iednak iako. zakonni= 
kow.  Aieśliż bez pochyby byli oni za 
konnicy, i za takich ich -miano ,- powinni 
byli żyć w domach swego zakonu nie na 
świecie , gdzie niemogli być uv styl- 


ko iako mnisi. wać s ug opisow 
Kościel AWA; gaią karze schwy- 
tania, Eca w więzieniu. -Aże Mi- 


nistrowie zakazali byli gezuitom Hiszpa- 
nom przyimować do swych domow ich 
wspołbraci Francużow, przekładał Dwo- 
rowi ten Piroński Biskup iakoby si 

niemałym znaydówał zatrudnieniu , i ; 
sił o przestrogę , wiaki s sposob miał so- 
bie postąpić z temi Jezuitami. Sam on 


mogł dobrze wiedzieć, iak się im był po= 


winien stawić , ile że taka pieścliwa, a zbyt 
ostrożna troskliwość , żadnemu z Hiszpa« 
ńskich Biskupow do głowy nieprzyszła. 
Można się tu łatwo domyślić że to. było: 
zdradliwe podeyście ułożone między nins 
a dezuickiemi nieprzyiaciołami. - Jakażkol= 
wiek bądź, to pewna, iż ztey przyczy- 
ny złożono nadzwyczayną radę w Madry. 
cie, Prokurator skarbowy Kastylski pier- 
wszy Zabrał głos. .Rozwodził' się p z 
z 
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żdaniem ; iż trzeba jesz nietylko gé» 
zaitow Franċuzow z: Hiszpańskich państw; 
ale i rodakow i z urodzenia: królewskich 
poddanych.  Odmałował ich w naynieprzy* 
iaźnieyszy kształt, i zasiągnął wszystkicie 


 potwarzy rozrzuconych przeciwko nim po 


książkach ga nsenickich, i w zapytaniach Pros 
küratorpw powszechnych , ` Perlamentow 
Francuzkich. Prokuraror Arragońskiprze= : 
ciwnego był zdania; Mowił gruntownie na 
ich stronę, okazał wielkie ich przysługi, 
któremi się wielce zalecili EA > 
szpańskiemu , i których do owego ieszcże 
czasu czynić iey nieprzestawali, wniosł na= 
koniec: i mo się ;a ser: byli zaś 
Ai E A 

- Podług donb i wszelkięgo do 
sinia: podobieństwa, ta sprawa wzięła» 


„ by była taki obrot , któryby był niepo* 


myślny dla dezustow, lecz wdanie się w 
nię „> di ję Elżbiety, Farnezya 
2 Domu Matki karola HI. Ta przezacna 

ły która Tegoż posadziła na Trónie 
N eapolitańskim królestwa, a okazała tak 
wielką zręczność, i dzielność w Hiszpanii 
w rządzeniu królestwem za życia Filippa 
swego małżonka ,  zasłyszała w zamku $: 
olsy dokąd się była schroniła, © na* 

M ą pos 
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paściach „i klotniach , które wszozynana 


przeciwko Jezuitom a których ona szaco- 
wałą, i wszędzie broniła. Przybyła więc 
do Madrytu , mowiła z synem w icl-spra- 
wie iak ńaymocniey , nawet przydała -Ostre 
dk Jego- „słabości wtey: mierze strofowar 
nia, i wymogła na nim.,. żebyę imzosta- 
wit nie- narnszomiià ry'im kró- 
lowie Je ednicy zapewnili w Hi- 


szpanii od samego ich wniścia , i pierwszych 
stanowicielow. Przez "wielką nieszczęśli= 
wość dla nich umarła ta zacna pani wkró» 
toe» a wtym właśnie: czasie wszożął się 
bunt w- Madrycie którego miegmieszkali 
przyczytać jezuitom ich nieprzyiaciełe: 


Nięzępsagczeh do tego buntu ' podżo> 
ga s była zazdrość: ' Hiszpanow. powzięta 
ku Wiochom, na których Król zbytecznię 
polegał „i którzy nayznakomitsze pósia« 
dali mieysca., =w' liczbie urzędnikow, mię- 
dzy któremi znaydował się Margrabia de 
Squillace i Margrabią. de Grimaldi, który 
był posłem ~ z: Hiszpanii do Francyty i 
ściśle” się przyląźnił z Xiążęciem de Choż« 
scul., Niektóre osoby życzące sobie 
padku tych dwoch dłżnistrow , i uniżenia , 
wywyższonych. przez nich, ich podchleb. 
cow , wprawiły w rozruch hudybężicY któ 

sy 


S 
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ry a iuż irzkąd inąd byt urażony, i 


niechętnie się: skłaniał do świeżo dla nie- 
gó postanowionego ~ "roźrządzenią , * przez 
które odeymowano ' mu Jego wielkie ka- 
pelusze i-wielkie płaszcze. W niezmier= 
ney boiaźni, którą był przerażony krół 
niedosyć miał na tym; że oddalił dwoch 
owych Ministrow , lecz jeszcze! pokwapił 
się madto' mianować czym- prędzey' 
Rady ust iskieyubię ed’ Aranda, któ: 
rego uważano ; iak Zbawiciela królestwa , 
żele ndk gó ; "który 
w swey istocie o Jager <tylko 
igra: 
""Mniemał zaś Król, że dla umocowa- 
nia go wtey wokliczności , trzeba go było 
przyczdobić włądzą prawie rowną swoiey, 
i-polecić mu nayszczególnieysze zar rządza- 
nie wszystkiemi potrzebami p a naymniey- 
sze”w tey mierze ubliżenie zdawało się do 
otrzymania: „skutku nieużyteczne, i na żawa- 


dzie. w Pa yu też: "ztego zdarzenia za+ 
ezeli sądzić "i 'rozumować. o przymiotach , 


Hrabi 4d Aranda „gdy w'kilka lat podzię- 
kowaWwszy za swoie przeszłe: mieysce w 
Hiszpanii; był postem we Francyi. Na- 
leżał on do liczby *naywiększych, i nay, 
bogatszych panow w fłiszpanii ; ziednał 


uż SÓ- 
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sobie w swey Qyczyźnie wielką sławę, 
wiedzieć niemożna iaką drogą. -Bez wą- 
tpienia poważna Jego udałność , i nieze- 
wszystkim się razem. odkrywaiąca; iakiey 
z przyrodzenia niemaią Hiszpani. - Słowa 
w kształt wyrokow ułożone, i wymacane 
pod wagą, ipod miarą, matiąca duma, i 
padętość, którą się otaczał , łudziły oczy, 
j Jego zasługę, która w grun- 
J bardzo była pospolita. Po- 
padłszy w niełaskę z tey samey okoliczno- 
ści, co i Margrabia de la Ensenada, iakom 
iuż powiedział za panowania Ferdynanda 
VI. ato z przyczyny zamiany Prowincyi w 
Amer yce, å żądaney od Portugalii; którey on 
się jednomyślnie ztym Ministrem i z ge~ 
zuitami razem mocno oparł „ asobliwszą 
zyskał sobie potym łaskę i względy uka- 
rola MI. Gdy więc ten król: wypowie- 
dział Portugalii woynę w Roku. r762. 
Hrabia d AranQa wyiechał dla obięcia 
rządu, nad woyskiem na mięysce Margra- 
biego de Saria, i prowadził tęż woynę z 
powodzeniem, tak. mało ię ge i 


_ ona. rospoczęta była. 


S Wysoka godność Prezydenta Rady 

Kastylskiey ułatwiała mu wszystkie okoli- 

ezności w wykonaniu skyteczni€ » CO tyl- 
ko 
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ko chciał.  Upewnić można, że się z nią 
nigdzie widoczniey niepopisał , i oney w 

niejaki, sposob niegodziwicy nieużył , iak 
na uciemiężenie Wa ` przywalenie ciężarein 


całey sa powagi „Jezuitow. Niewiem 


co była za przyczyna Jego odmiany waglę- 
dem nich , ale to pewna , że pod ow czas 
chętnie przystał na wszystkie zamachy ich 
nieprzyjacioł, i dopomagał wszędzie ich 
usilnościom dążącym do zguby gezuickiey. 
Rownie pewna ito, że miał ścisłe zwią- 
zki z Xiążęciem de Choiseul, i ze szpiega- 
mi , których or wysłał do Hiszpanii w za- 
miarze przyspieszenia teyże zguby. 
Nakoniec przyszła chwila oney A 
konania w miesiącu kwietniu Roku 1767. 
Wybuchnął piorun przeciwko jezuitom w 
nayokropnieyszy sposob. Jednego, tegoż sa- 
mego dnia , nawet oteyże samey godzi- 
nie w połnocy, pułki uzbroionych żołnie- 


© rzy opasały ich Domy w całey Hiszpanii. 


Obwieszczono im rozkazy Króla, które to 
niosły: że są wygnani z królestwa , dokąd 
zakazano im pod karą utraty życia wra- 
cać się, że. «powinni udać się do brzegow 
morskich: wyznaczonych. , ażeby tam wsa- 


dzeni byli na Ste i że AE” nic brać 
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1+sebą, chyba to iedynie z saniych dras 
biazgow, coby im wziąć dopuszczono. % 
Zaden wyłączony niebył od tego wy* 
roku wywołania z kraiu; starzy , młodzi » 
chorzy; ci którzy” uczynili - śluby ostatnie 
i którzy „ich, jeszcze nieuczynili : słowem 
wszyscy? „byli: onym ogarniyci. wyrokiem . 
Niż radeszłą chwil a- powszeginegoich ustą + 
pienia z krain, poczyniono kroki naytroskli: 
wszey. baczności » Żeby  niemieli żadnego 
pozozumienia się Z osobami zewnątrży mas 
wet ani z'naybliźszemi swemi. krewnemi. 
Chciano w ow'czas Hrabi d' Arandą 
nieśmiertelną przypisać sławę, za to tak 
łatwe. be: z Zołnierską „pomocą: uskutócznie- 
nie, _ Poglądano "na miego, Jakov na wiel: 
kiego» "i Jednego z pierwszych 'Politykow., 
szafowano dla nie.o pochwałami; które 
wszelką miarę przechodziły; w samey zaś 
rzeczy wiedzieć trudno , co bardziey udes 
rzać powinno, czy głupie uprzedzenie chwał- 
cow». EZY. surowość tego uskutecznienia. 
Bo coż? iest że to prawo do odbierania 
wielkich pochwał, gdy kto przyozdobio» 


ny naywyższą władzą , wymawia kilka'słow' 


pa woyskowemu; rozkazniąc ; żeby szła U+ 
zbrojona siła; i otoczyła w czasie.pałno> 
cnego 'uciszenia, muęszkania zakonnikow, 


po» 


pogrążomych w „głębokim śnie y<ńiczego się 
niespodziewających, nie mogących: „zdr 
dnego odporu, i niemalących ma swbię 
obronę, "tylko własne choty, iaiewinność. 
at Alegoż ia-oię? im ci to” wszelki 
chwała należy *dlaich=cierpliwości , na ich 
oboiętnego zachowania +się sposob, 3 ; 
iakim znieśli wszystkie te nieszczęścia ; `i 
przykrości <któzych cały potop” podobało 
się, i nadev. lubo «było na mich swylać. 
Mr Só „ich na. okięty;: zapehawszy je 
jakby -naypodleyszemi. zwierzętami. - Dany 
był rozkaz ; żeby ich wyszucić na -brzegi 
Kościelnego państwa. papież Klemens XI: 
który: widział tę nową wzgardę pełną ma* 
paści, 'przydaną: do owey, którą już miał 
uczynioną sobie od Portugalii, wzbraniał 
się zpoczątku przyiąć ich. * Błąkano*się 
tędy szniemi przez długi czas po śrzod: 
ziemnym . morzu , gdzie doznąwali wielkie: . 


„go utrudżenia żeglugi, p gdzie często». 


kroć - doznawali siidodkółoć owszystkich 
potrzebnych rzeczy. Na ostątek Korsyka 
nie sofiarówali im gościunąść i chętnie ich 


 przyięlie = * Baolicktóby *był: ma czele Kor- 


sykanow dla: sabron, sweyòwolirośei przes . 

ciwko: Genieńczykoni, kazał ogłosić wyrók 

h aaae i- naychlobnieyszy odiá 
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“Towarzystwa deżusowego, © którym nie 
mowi tylko z'uszanowaniem , i „pozwolono 
było dezuitom Hiszpanom osieść na wyspie 
Korsyce. Jest to niebogaty lud, który da- 


ie taki przykład wspaniałości umysłu. Ale 


ten lud , miał ieszcze szlachetną wyższość , 
i przodkowanie w obyczaiach:, iiw Wierze. 
Był on ieszcze godzien ustawy, którą mu 

„gan „Jakub Roufeau. 

> Niezostawiono na przydłuższy cząs 
spokoynych tych nieszczęśliwych wygnań- 
cow w Korsyce. Ruszeni oni ztamtąd by- 
li przez Francuzow , którzy tę wyspę po 
siedli prawem nabycia iey od Genueńczy- 
Row, o które się postarał Xiąże de Cho- 
iseul za niezmierne pieniędze , które za- 
pewne przewyższyły rzeczywistą oney war- 
łość. "Pod ten więc czas Papież iuż był 
znaglony. przez prawidła ludzkości, i wia- 
ry, dać im mieysce przytulenia , którego 
się im pozwolić wszędzie wzbraniano. Nie- 
było mu atoli cięszkie onych przyięcie , 
iak było uciążliwe , na które zezwolił dla 

ezuitow Portugalczykow. Król Hiszpański 
miał tę wspaniałość duszy, że kazał rze- 
| telnie wypłacać co rak każdemu z tych, 
którzy byli rodowici jego poddani» SZCzu- 
pluchną pieniężną opłatę , która pk wy- 

star- 


Caer) 


starczała do opędzenia potrzeb: życia. W y 
płacenie choć małych tych udziałow pie- 
niędzy, w ogule jednak wzięte, było przy- 
czyną wychodu znacznych za kray pienię: 
dzy, miezgadzało się bynaymnicy Z zasada: 
mi dobrego zarządzania skarbem, Ale 
mniey dbano o dochody lub uszczerbek 
skarbu, byle się tylko można było pozbyć 
Jezuitow: W tym samym widoku rozbie= 


rano i inne daleko większey wagi przy: 


gody, które mogły się ściągać do zacho- 
wania, wielu odzjedziczonych przez Hi- 


szpanow osad w nowym świecie+ ss /- 
Ten wyrok wywołania z kraiu rością: 
gnął się aż do fezuitow, którzy w pro- 
wadzili i utrzymywali Mifsye z taką po- 
myślnością, i z tak wielkim dla korony 
Hiszpańskiey zyskiem w. rozległych krai- 
nach Ameryki, pod iey panowaniem Zo- 
staiącycych.  przesławna Mifsyow Para- 
kwaryi ty osobliwie: jesteś , która ocucasz 
moje żale! ty iesteś którąś zasłużyła na 
pochwały i na podziwienie nayzdatnieyszych 
dzisieyszych Politykow , i nawet wayzaia- 


| dleyszych na wiarę Filozofow! Ty iesteś 


któraś, odmalowała, i wystawiła przed 

oczy naydoskonałszy, obraź pokoju, 'zgo- 

dy, szczęśliwości y wszystkich 'cnot , kkó- 
s re 
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re uwienczaią wiekopomną chwałę, pier» 
wiąstkówy Kościoł! Ludu prosty, tyś utracił 
swoich óbrońcow,'a twoich oycow.* Niespra- 


- cowaia onych gorliwość kwapiła się szukać 


was'w gęstych lasach, wokropnych jaskiniach, 


i Ładne: ich niebespieczeństwo cod tego wye. 


śledzenia nie zraziło. > Zaczęli*%wmi pier- 
wszą. wam: dawać -uaukę o tadzkości, dali 
dyczy” towarzyskiego "po- 

|, ziednoczyli was w gromady, któ- 


re się codziennie stawały ludnieysze, 1 


bardziey rozkwitaiące. * Ach | przebog coż 
się zwami stało? =n Cofniecież się "wy do 
waszych j 'w lasach *gęstwin dla. wałczenia z 
srogiemi zwierzętami, © wasze pożywie+ 
nie , jidla zhańbienia “na nowo zwierzęca 
dzikością ludzkiego rozumu? Jeżli Hiszpań: 
ski Rząd chciał poświęcić swym złośliwym 
uprzedzeniem fezuitow , niepowinien że on 
był zachować przynaymniey Mifyi;' dła 


, utrzymania owych ludzi w wierności ka 


Któlowi, «do którey zachowania statecznie 
ciż Mifyorarze onych nakłonili ?- powtó- 
rę dla <przytłumienia duchow buntu, duż 
iaż wybuchnąć „maiącego między Obywt* 
telami towych (zamorskich Erdona 
przemoc; i gwałtówność poď jmgzmo ob. 
<ego pamowania zmusiła. "Niestety ! Ci 

nie- 
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nięszczęśni Mifsyonarze- wydarci byli z 

łona” inuyth „osdd, do których  nie* 
winność; obyczaiów: sprowadziłi« Poszli: 
liczbę .pómńożyć swych wspołbraci,, uka: 


| za% sświiątu /enoty: nowego: świata, 1 swą 


zawsze .stąteczną obojętność; w nieszczęśli- 
wościachs na znoszenieiórych A 
atąskusiekcyna: mie. narażano+"+:-% eaii 
« Narod Hiszpański we wiezy siaii 
iait się od innych żywością dowci- 
pu ale ta żywość niezawsze iest umiare 
i dobrego smaku. Dwoch 
Seńękawy" i wierszopis: Łicanus' są tego 0: 
czywistemi dowodami: między 'starożytneri © 
przykładami. Te nieumiarkówania dowody, 
gromadnie: w padaią: w oczyu wielu 2dziś 
sieyszych. pisarzow. Aczkolwiek sprawie: 


„dłiwość, óbowięznie „przyznać , ` że: też są 


„ ma którychżadna iw tym rodza* 
iu niepada przygana. Taki naprzykład iest 
nieśmiertelny: Ceroantes romans: pod. yas 
pisem Don: Quichote , taki Mariana w dzieió* 
pismie Hiszpań skim ptaki Antonino ðe Solis; 
w dzieie-- pismie o zdobyczy Mexikić 800. 
Ci pisatze mogą: bydź w równi;postawieni z 
naysławnieyszemi: ". "po wszystkich naras 
dach y gdzie” nauki były„i'są w powinney 
Sei.. „gezuici Hisapani<byli: także w. swor 

Sag ich 
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ich dziełach uczestnikami przywar, i ska= 
żeń swoich wspołziomkow. Ale ich za 
mięszkanie we Włoszech było im wielce u- 
Żyteczne do oczyszczenia i wydoskonalenia 
smaku. Czytałem napisane od nich ksią- 
żki ztakim piękności wyborem; że sami 
rodem Włosi , zazdrościli go onym» i słu- 
sznie zazdrościć. mogą: Wspomnę tu z 
pomiędzy innych dzieł dzieio - pismo. nau- 
ki,-wyźsze moim zdaniem, i doskonalsze s 
miż które napisał Tiraboschi, Tragedye , 
które wielkiemi pochwałami obsypały wszy- 
stkie Włoskie dzićnniki, Dziełko o Mu- 
zyce &c. pod niebo wynoszą. 

Unieść się bez wątpienia każdy cje- 
kawością może, i wiedzieć pragnie, co 
też to być mogły za bodźce dos tak sro- 
giego postępowania Hiszpanow 2 Jezuita- 
„mi. Karol HI «w przyrzeczeniu, które 0- 


głosić kazał, natrącaiąc nie które przyczy-, 


ny, które się niewspieraią, tylko na za- 
skarżeniach niepewnych , i zgoła bez do- 
wodu. Przydaie daley iż ma większe, 
poważnieysze inne , bez porówna- 
nia przyczyny, ale które w swym: królew- 
skim sercu zamyka. Niebędę ia czynił za~ 
dnych uwag, nad temi Jego słowami. 
Każdy: czytelnik rozsądny, sprawiedliwy, 


ez , 


bezstronny. z samego siebie ; uczynić ich 
potrafi." Mnie dosyć uważać to, że ieźli 
odwołać się: godzi do iedney. powieści 
która się była rozeszła pod ów czas, i 
nawet w. niektórych dziełach umieszczona 
została, taiemnica królewskiego serca od% 
kryła się i wyszła na iaw. 

Jeden fałszerz potrafił tak dobrze u- 
dać pioro i rękę pewnego gezuity „ któ- 
ry był w osobliwszym poważaniu w Hiszpa- 
nii, i-pierwsze na urzędach swego zako- 
nu zastępował. mieysca,' iż trudno było ro* 
zeznać tego, co wyszło “z pod naśladuią- 
iącey iego pismo. ręki, od tego, co'wy+ 
chodziło z pod własnego iego piora. Na- 
pisano tedy pod imieniem tego geruit 
Hist, w którym umieszczono bardzo dotkli- 
we wyrazy na Karola III. i udawano, że 
iego. zakonni wspołbracia tegoż same 
byli znim zdania.  Postarano się nąd toi 
że ten list dostał się niby przypadkiem w 
ręce Króla, który go iak mu się zdawąło, 
sprawiedliwie przeciwko wszystkim poyaga 
chnie dezuitom roziątrzył, nabawił nader 
szkodliwych dla nich przesądow sztucznie 
utrzymywanych przez iego spowiednika , 
przez inne niektóre ośoby niegodne iega 
%aufanin. Smutne przeznaczenie Królow 

sta= 


stawać, się ofiasą zdrady i zbradni ; ani na- 
"Wet. bydź. w stanie, rozeznania ,- iak dale- 
kiu uwiedzięni: i wbcoiWwplitami. > = 
ew szakże tego! listw fałsz. bykodkeji 
igloo: potym: iBył. on ókżzany, w: Rzy» 
mie , =v iako, pismo dowodzące. - _ przeciwko 
„jezuitom, kiedy . Król Hiszpanski 2 wielką 
retzntiw _—-Czpggń Jezuitow, 
janellego. < Powiadnią że 
a e ł bywyższy Biskupy *którega 
ię: iertelne Jmię na; zawsze w kosi 
wiary, świętey: zostanie dla. Jego cnot, - 
odwaźnęego statku-w znoszeniw desce 
wszystkich przykrośćis szerzącego: się aż 
do iego Stolicy dochodzącego prześłado- 
wania. Będąc i Kardycalem i członkiem 
zgromadzenia do sprawy: Jezuitów w ow 
ozas utworzoney, mocno się wzdrygnął „ 
na-niektóte bezwstydne wyrazy, które ma 
tem "list podeyrzany: uczyniły. - Przypa- 
twywał mu się tedy ztą uważnieyszą cie- 
kawością , i dostrzegł, że  rozrożniaiące 
znaki, któremi każdy papiernik ten papier 
<cechuie, który z iego papierni wychodzi » 
yiebyły to zaumiona , których używsię W 
Hiszpanii, ale. te, które wyrażają 8% pa~ 
Pierze wychodzącym z- rękodzieł bedących 
p zee gdzie też, ten list był 
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Napisany, a w Madrycie podrzucony. Ten 
rzeczywisty dowod zbija fałsz i wyiawia 
złośliwy postępek, a tego tylko pragnąć 
należało, żeby otym zdrady odkryciu Ka- 
rol HI. mogł być dobrze uwiadomiony. 

Ten Samo -władca nieprzestał na tym, 
że „wyrzucił Jezuitow. *z swoich państw, 
prześladował on ich, i w królestwie Nea- 
politańskim, gdzie jednego z swoich: sy- 
now królem ustanowił, ścigał ich ina 
Xięstwie - Parmeńskim,. gdzie iego wnuk 
postąpił na dziedzictwo po królewicu Dom 
Filippie.  Obadwa ci panuiący: krój, i 
Xiąże, dla małoletniego wieku, byli na 
ow czas pod iego opieką, i nie się w ich 
udziałach nieczyniło,„ tylko za jego rozka- 
żaniem. A rozkazy które wydał przeciw= 
ko gfezuitom w krolestwie Neapolitańskim 
iw Sycylii rownie były srogie, iak owe, 
które iuż do skutku przywiedziono w Hi- 
szpanii. Wszyscy bez wyłączenia kogoż- 
kolwiek, byli ogarnięci w ich domach, a 
potym iedni piechotą, drudzy. na okrętach 
przeprowadzeni do państwa kościelnego 
gdzie - w śrżod zimy Roku 1767- i Roku 
1768. porzucono ich, i zostawiono lito- 
ści tych, którzyby ich pyzygatnąć raczy, 
ido siębie. - s 4 
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©" Gi nieszczęśliwi tułacze mieli nader 
strasznego nieprzyjaciela w osobie pewnę- 
go Margrabi nazwiskiem -Fanucci któres 
go Karol IH. odieżdżając z: Neapolu, tam 
był. zostawił, iako pierwszego Mini- 
tra swojemu synowi. Zniknął on: z oczu, 
i nikt o nim niewie , ale pod ow+czas ści- 
słe Jego związki z. em w Portugalii, 
z Hrabia. d* Aranda w Hiszpanii, z Xją- 
żęciem de Choiseul we Francyi, i odkry- 
ta nienawiść ku fezuitom , okrążyły go ia= 
kimsiś rodzajem przewagi. * Przeszły nie- 
gdyś prawnik mięszał w polityczne czyny 
drobne i chytre wybiegi, niesłużące tyl- 
ko do kłotni. . Nieuchodził on za zgodne- 
go do tak wysokiego. godności stopnia, 
na ktorym zostawał. © sl epai ooo a: 
| W Parmie był. drugi Margrabią ną 
zwiskiem Felino rodem z Bayony we Fran. 
cyi, «który zarządzał tym kraiem pod'czas 
małoletności dnfanta, także pod imieniem 
pierwszego Ministras - Niemiał żądney in- 
szey woli, tylko która ma była makaza- 
pa vod Dworu Hladryckiego, -i od. Dworu 
Wersalskiego, w nabił. sobie pustą głowę » 
iż się wsławi, męcząc, trapiąc „- prześla- 
duiąc iakie sto fczuitow y którzy, możę 


Certe 


znaydowali się w Xięstwach Paz i Bla ` 


cencyis Trzeba sto wyznać. na pochwałę 
Królewica Kiążęcia Parmy, że skoro obiął 
zzad, a wypędził z swego Dworą wszy- 
stkich Filozofow,' btórych Margrabia Felino 
Przyzwął z francyi dļa kierowania Jego 
nauki  szezegulnicy osłodził przykry los 
pozostąłych ieszczę tamże dęzuttow w kra- 
iach. pod iego panowaniem. -= Uznał ich 
niewinność , przywrocił im rząd we wszy. 
stkich dobrach , które przed tym posiadali , 
i nie „bez. gruntownych pobudek wierzyć 
można, że gdy. wę Wtoszech pożadanę 
nastąpi uspokojenie , wszelkiey, syoiey u- 
żywaiąc mocy, do zupełnego przyłoży się 
onych tam przywrocenia. Czego rownie 
oczekiwać należy. od Xiążęcia godnego po- 
tomka S. Ludwika, który ożywia Jego 
cnoty, ą mianowicie przykładną pobożność , 
1 który. żadnego. nięzaniedbywa - śrzodku., 


'a żeby w iego państwach ucisnięta zakwi- 


tla wiara. W tęż samę miarę znacznie się 
ułagodzono , i w królestwie Neapolitańskim 
względem dezuitow, : Może ich tan por 
wrot bardzo daleko oddalony nie- jest. 
BPuszczoko. nieco i w Hiszpanii z tey su- 
towości kar, które na nich były ogło- 
T >: T E ZE R | ia 
be: 


| Ale ktożby wierzył? iż to straszne 
prześladowanie , którego doznali w rzecze- 
"nych kraiach , dało pochop do odnowienia 
onego we Francyt Parlamentowi Paryżkie- 
mu. Coż tu'za węzeł i spojenie zacho- 
dzić może między  dezuitami Hiszpańskie= 
mi, i gezuitami Francuzkiemi, którzy od 
siebie oddaleni , osieroceni rownie , ięczeli 
w nędży i dolegliwościach.  Trudnoż ta 
iest postrzedz prześladowniczą nienawiść , 
ducha zawziętey strony, kacerstwa Janise- 
niskiego ? która się. nigdy nasycić niemoże 
w swoich zemstach, dopóki niezgnębi do 
ostatniego tych, których sobie za cel swych 
szalonych zapędów, i zawziętości wysta* 
wita. Parlament Paryzki nakazał gezui- 
łom ogarniętym w iego poprzedzaiacych 
wyrokach, wykonać przepisaną przysięgę, 
a'to pod karą wypędzenia ich znowu z 
Krolestwa. Nawet ustanowił nową przy- 
sięgę dła tych którzy byli członkami fe- 
zuickiego zgromadzenia, wprzod, niż wy» 
padły wyroki. znoszące , i zagubiaiące cały 
zakon. Powinni oni" mocą tey, przysięgi 
wyprzysiąc się ustaw rządu, a ieźliby Się 
wzbraniali wykonać tey przysięgi , mieli, 
podlegać tymże samym karom, którym in- 
ni pódlegali. Mogłby był kto mowić, żę 
sam 
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sam cień gózuitow przerażał, i bojażi 
sprawował w nich. :Lecz prawdziwa przy- 
czyna takiego postępowania byłą ta: że 
ich chciano wszystkich. wpakowąć Papie- 
Żowi w Kościelne Jego państwo , co było 
wynalazkiem dowcipu Xiążęcia de Choiseul, 
który się częstokroć uśmiechał w pośrzod- 
ku swoich poufałych, i wiernych przyia- 
eioł, mowiąc: źe ponieważ oni nieuznaią 
innego zwierzchnika tylko Papieża , trzeba 
było onych mu: odesłać wszystkich. - Ten 
atoli zamysł niebył zupełnie uskutecznio- 
ny. Dwa tylko abo trzy Parlamenta po- 
szły za przykładem Parlamenu Paryzkiego 
w naśladowaniu tego nowego wyroku, ale 
Jezuici Francuzi którym pozostawały ie- 
szcze w Hrabstwie Awenionu i w Lotaryngii 
własne ich Dolny, i dobra, wkrotce zo- 
stali uczestnikami opłakanego losu swych 
wspołbraci, Xiąże de Choiseul po innych 
uprzykrzeniach, i kłopotach, któremi do- 
kuczył Papieżowi , rozkazał opanować krzy 
Awenionu i z tamtąd wygnał jezuitow. 
Toż samo uczynił i w Lotaryngii po 
(śmierci Króla Stanisława zaszłey, na po: 
czątku. Roku 1767. chociaż i ten. Kró] za; 
Życia, i Królowa « Francuzka Jego Corka 
Z naywiększą wstawiali się usilnością , żeby 
śch w tym krain ocalono, Je- 
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` Jeszcze iedeń nayżałośnityszy do ża” 
dania pozostawał cios. Był to zaś teń; 
żeby od saniey Świętey Stolicy otrzyniać 
zniesienie Zakoni dezuśtow. Niemóżna się 
było spodziewać ; wyniodź tego rh Kle> 
mensie XIH. któty siedział ha tuura 
Piotra; i który się“ óświi 
eq Jezuitów ; WA WEOE sięw 
piętnastu, czy $ są Poprzedników 
wydał Bulle potwierdzając, i wielkiemi 
pochwałami wysławiaiąc ich śtawć, ale 
sobie pochłebianó, że Jego następca bę 
dżie w tey mierze łatwieyszy. Jeżeli nie 
co więcey, to przynayminiey Z pewńością 
twierdzić można; że od roku 1764. przed” 
sięwzięto kroki, żeby mü dać takiego 
następcę y któryby się skłonił" do żaniiarów, 
i one wypełnił; jakie inż były ułożone: 
Wyiawił tę taiemnicę pewińy poradnik 
wielkiey Jzby Parlamentu Paryżkiego po“ 


budziiąc iednego z geżwitow dö wykóna: : 


nia przysięgi ksa pe tei Gzić wyi 

kiem nakazaneys 

“o Klemens XU. uniśteł w "ROKU 1748 

a miał za następcę Guitgóńeliego, 

wziął imię Klemenst XIV. Był to” zło. 

wiek ` sde w rowki tak podł rodza 
> sa» gi 
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nia; isk i Sixtus: V: ale bardzo: daleki był 
od tego, żeby Jego miał rózum. Jeden 
i drugi przyjęli oba ustawy 5. Franciszka, 
uczyli oba Teologii w swoi zakonie, i 
tamże znakomite spriwowali urzędy, oba- 
twa wyniesieni byli do godności Kordy- 
nalskiey, nakóniéc- obadwa pri gozdobieni 
byli Papiezką Koroną; ale Siztus okazał 
światu wszystkie przymioty wielkiego mę- 
'za, zyskał szacimek a wszystkich Jedyno- 
wła- dcow, i Xiążąt 4: przymusił do powa- 
żania siebie ;; nawet Hlżbietę Królową An- 
gielską, i Bentyka 1V= który. ieszcze „nie- 
był tylko Krółem: Nawaryi, chociaż: ña 
mich wyrzucił wszystkie pioruny) Katoli- 
ckiego Kościoła, « Przeciwnie Klemens XIV. 
niemiał tylko podłe iileganie woli Królow 
ek torent GR a mie wolnicze siey iy 
tijeras: > du 

Poki żył: anh REJA "3 
<hodził za stronnika, i przyjaciela: Jezit- 
ckiłgo , których widział; że w ten czs 
wsżędzie wiele mogli; i o których sądził, 
że mm kiedy vżytćcznemi stać gmot 
są nawet wydahe od hiego na widoczhą 
rozmowę 'z Teologii „sptzecźno ` 'zdpytane, 
å na nie odpowiadane zdania; na których 
śbronę wysadził iedriego z swych uczniow 

EE Eran- 


( 


Franciszkanow; i które przypisał S. Jgna< ` 


cemu. Wysilił się on w nich na wybor: 
ne pochwały `S. Zakonodawcy, i Jego zgro- 
madzenia. Tak dalece, że niektórzy ge- 
Ruici, ktòrzy u u Karðynatow i u samego Pas 
pieża. pozyskali na siebie wzgląd „ i pewni 
byli Jch ku sobię przychylności » za słuszną 
rzecz osadzili: iż, trzeba Ganganellemu 
oświadczyć wdzi 6. za to Jego ku 


sobie uprzeymego przywiązania oświadcze- 
mie, 'staraiąc się dla niego o mieysce Kon- 
syliarza, w którym zgromadzeniu usta- ° 
nowionym od Rzymskiego Dworu; Zakon 
nicy mogą się piąć na ten stopień, i z tym 
większą usilnością zabiegaią o dostąpienie 


onego, że częstokroć pomknąć się z niego 
można na godność Karaynalską. ; Senge: 
nelli miał tę zręczność, że oszukał 

zuitow, a chociaż niektóre osoby 24.55 
krotnie ich przestrzegały, żeby mu niedo- 
więrzali, przecież oni  wystarali się 
dla niega o kapelusz Kardynalski , : lecz 
„skoro go otrzymał, wraz: się tak oczywiście 
„pokazał ich nieprzyiacielem , iak zręcznie 
się udawał przed tym być przyiacielem » 
Widział on, że ich-przeszła wziętość wszę* 


dzie się zmnieyszała ,że ich z wiełu mieysc ' 


wy ganian, „ że względem nich. „nagła ży 
słow 
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słow odmiana nastàpiła..  Sądził tedy, że 
i on Zmienić się był powinien, ani przez 
wdzięczność trwać w statku dotąd uda- 
wanego przywiązania, któryby był zaszka* 
dził Jego. zamiarom. , otira 

Można tu przytoczyć - pewne sło 
wyięte z ksiąszki drukowaney we Florencyi: 
Jz: gdy. po śmierci Klemensa XIII. nards 
dzali się Kardynali potajemnie » kogoby 
mieli uczynić Następcą iego, zszedłszy 
się trefunkiem Ganganelli -z Rezzonikiem 
rzekł ten ostani do Ganganellego, co ci 
się zdaie, że chcą kreskować na Stopaniego 
( powszechnie mowiono; że on nastąpi pa 
Klemesie XIII. ) odpowiedział Ganganelli: 
Stopani iest ze wszech miar mąż chwale- 
bny, i godzien tego naywyższego urzędu. 
Ale ci-tylko tę iednę uwagę czynię, że 
Stopani skoro dziś zostanie. Papieżem: iù- 
tro zniesie zakon Jeznicki » a przecię mo- 


im zdaniem, ia sądzę , że ten zakon iest 


teraz „naypotrzebnieyszy sdla utrzymy- 
wania Wiar y i Kościoła S: : Lecz ponad” 
się stało. ù 

Gaganelli. był; p ha? PMA olifocono 
oczy; żeby go obrać Papieżem, | ido koń: 
ca doprowadzić zgubę „Jezuitow» gdyż coż- 
Sgwiek przeciwko nim -aż do owego'dnia 


uczy - 


aczyniońo , niesądzóno, żeby ha tym jńż 
przestać, i żeby nietrzeba było tego skuż 
tecznie popierać , co ieszcze zostawało > co 
było nayistotnieyszego. Dotąd świecka 
tylko przemoc czynna była, i naymniey+ 
sza niezachodziła tridność , w wytknięciu 
jey nieprzyzwojtości do teys sprawy; i 
nieprawności. . Prędzey dub nierychley mo- 
żna.się było zdobyć na przekońywające 
fozifia przyczyny, dla których zbawien: 
mie zdawać się mogło, nalegać o wskrze- 
szenie nieprawnie zniesionego zakohu.. Y 
toć to iest, co naywiększą prżeraźała bo- 
iaźnią, i czego się naybardziey obawia- 
no. A do tego ieszcże się utrzymywali 


gezuici w wielu- państwach Katolickich. , 


jch rząd bez naruszenia kwitnął w Rzy* 
mie, który był śrzodkiem jeh ziednocze. 
nia, i gdzie mięszkał ich Przełożony nay- 
wyższy. Potrzeba było zatym, żeby du 
thowna zwierzchność na czele stanęła dła 
upoważnienia tego wszystkiego , co się sta* 
ło, i dla wydańia ostatnego wyroki zagu 
bienia dezuitow, i ich ustaw. oni „dg 
cuc Bardzom iest daleki od tego, a Że- 
bym miał dać wiatę ponuremu szmerowi; 
który się był pod ow ćzas daleko rozsżedł, 
jakoby obranie Gangórieflego nest ezteń 
EL yłó 
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byłó nadgrodą obietnicy, Którą się óbóż 
wiązał, że wykona -to' źńiesienie: Przeż 
ciwie mocio u siebie postanowiony tak 
trzymam, Że to jest straszliwa pótwńrzy . 
gdyż niepodobna jest rzeczy przypiścićtG 
do głowy; aby któryżkolwiek człowiek 0d 
ważyć się mógł, Zmiazać hańbą świętoki* 
pstwa, które samo, skoróby ro ńie byt 
pitzekondny, dostateczńe iest, a żeby ies 
go Jmię na zdwsże wyglizowane było 2 
fiezby naywyż szych Biskupów. Tyleż mó* 
wiono niegdyś o Klemensie V. iakóby g3 
Filip piękny Król Franenzki miepośidźił 
na Stolicy °S. Piotra, tylko god” obówiąś 
zkien przyrzeczenia, Że Się skitecziiie 
przytoży do zniesieńia Temp!aryuszow. Pó< 
trżeba kutema iśśiićyszych dowodów; fiiż 
iest pogodny dzień; żeby któ dał Wiarć; 
© pódobne winy oskarżeniom, ani łekko* 
mysle polegać mleży ià rożchodzących 
się pospolitego gmina baśniach. Co zwszel- 
ką iednakże pewnością wyfirzyć tu to 
żna; iesć tó: iż atwo Było postrzegać ie- 
chętie iakieś zachowanie się tioweżo Pi 
pieża względem. Jeżuttow." "A to gÈ pier: 
wszych zaraż dni Jego Papieztwa. Nież 
tylko względem 'nich żadnych pó sobie: 
lieołtażywał dowodów łudzkości , i dobroci} 
tb 


które 
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które powszechny Ociec wszelkim bez bra- 
ku wiernym dawać powinien, ale i owszem 
brał na siebie postać nieiakieyś względem 
nich surowości, która sposobnieysza była 
przerażać boiążnią, niż , mieć zaufanie. 


Wpadało to patrzącym w oczy, że ile ra= 


wyieżdżał z swego pałacu na górze 
Kawallo - zwaney; % przejeżdżał mimo 
Nowicyatu gezuiekiego, który był blisko, 


odwracał głowę w bok z twarzą: pełną od- 
rażenia, i nienawiści. Jle zaś razy Zo- 


czył, którego na ksiege" niezdawał się, roz- 


bowiązanych upaść na kolana, dla => mą 
nia Jego „błogosławieństwa , tylko w taki 
sposob, żeby uznał, iż błogosławieństwo 
które mu dawał; niebyło to dane ód Oy- 
ca Jakubowi ale spo błogosławieństwo. 
Kzaemu. 

Już tedy w ten czas przewidywać 
było można , że nalegania Ministrow Fran- 
cuzkiego , Hiszpańskiego, Neapolitańskiego, 
Portugulskiego,: którzy oblegli: Klemensa 
XIV.. dla wyciśnienia, od niego zniesienia 
Jezuitow , . „wezmą skutek , iakiego. żądały 
Dwory, z boleścią, i zasmuceniem pogla- 
dano na. Kardynała -de Bernis Francuzkie- 
go Ministra „ który się Avielenprzytożyą 

o 


( 205 ) 


do obratia Gangańellego, że w tey sprze 
wie tyle wywierał - żwawości, i z takim 
wybuchnął ogniem on, który miał sżaco* 
wne przymioty, kochał wiarę, i iey po- 
wodzenie. "Co do Ministra Hiszpańskie” 
go; ten miał Fozkaz od Króla swego Pana, 
a żeby się starał dokładać wszelkiey ki 
temu zamniarowi dzielności. *Nieomyliłby 


sie; ktoby mowił : że ten Jedynowładca , 


za istotnie należące do śwej osoby: to do^ 
cieranie poczytał, że na tym swege pano= 
wania zasadzał chwałę, ażeby ustawy, 2 
zakon Jezuicki o nieuchybną ` zgubę przy- 
prawił. _ Niewymieniaiąc szczegulnych pa- 
budek , którego przeciwko nim roziątrzały, 
i które przyczyną były w ciągu nieustanne- 
go nalegania , do okazania , podrzuconego 
listu, o o którym wyżey uczyniłem wzmizn- 
kę, pr iedziono na nim nawet i to, iż 

vi ył, że. niemogł nic użyteczeieyszega 
uczynić dla wiary, ani potrzebnieyszego dla 
swoich poddanych, nad'wystarańie się o tę 
zgubę -Jezuitow. ` Oiakieyż zbrodni winni 
są ci, którzy tak zdiddliwie na złe użyli 
zalifania tego: Króla, którego jak wiado- 
mo ; pobożność prawdziwie buduiąca była, 
4 który co czynił, mniemał u 2 powoda 
= chęciczynił, o= 0. 9% 

x ` Nay“ 


maca nn 
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mienia wrażenia, w umyśle Papieża była 
obietnica , którą go mamiono , wrocenia ma 
wszystkich tych Dzierżaw, które kościołowi 
wydarto, za Papieztwa Jego Poprzędnika» 
jedynię zprzyczyny Jego stałości, którą 
fiewzruszoną okazał w obronie. gezuitow 
Wiąże de Choiseul wenframeyë kazał opa- 
powač Hral śnionu , Margrahia Ta; 

jw królestwie Ncapolitańskim Xię- 
wodę Kastro, i Xięstwo Benewent , a Mar- 


grabia d` Feino, w. Parmię naysmutniey- ` 


szych Swiętą Stolicę nabawił kłotni z oko- 
liczności praw, które sobie ureścił do tego 
Xiestwa.  Przyszękano oddać wszystko, i 
zwapcić rzeczy glo tego stanu, w którym 
przedtym były. Król. Negpolitański obo- 
wiązywał się nad to, oświądczać wierność 
co rok, iak się działo zdawna, Papieżowi, 
i oddawać hołd, uznaiąc Jego „HFeudar 
tasyuszem , i ofiaraiąc mu konia w ostatni 
gdzięń przed Swiętem S. Piotra.  Nakonieę 


Karyalho w Portugalii zaręczał: iż przy: . 


wroci poselstwo, i wszystkie związki, któr 
re były między Dworem Rzymskim, i Dwe- 


gem Liskońskóm i o 
"Se Pomimo wszystkićh tych tąk wielkich 


Pożytkow , które zwiastęwały: gt Ri 
- obie- 


4, Nayskutęcznieyszą pobudką do Mezy; - 
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obietnice Klemensowi XIV. cheia} -przeq 
cież zachować , niektóre we zwyczay wzięs 
te prawności., iniepokażać się nazbyt skwáz 
pliwym w sprawie , jak się tlomaczył, naya 
większey wagi, i która z Jego strony; nay4 
osobliwszey > wyciągała W namyśleniu się 
uwagi. Prosił o przewłokę czasu, udawar m 
no w tym przeciągu; iakoby się czyni iły iakież 
układy do spokoynosci. Patrzył z ciekawos 
ścią , iak się, w Rzymie mnożyły zakłocenia ; ł 
rozrożnienia wszelkiego rodzaju walczących 
z sobą stron. Pewny pisarz dosyć onych 
swiadom upewnia “nasg że. drobnieysi O+ 
paci, którzy szukaią , żeby. gdzie., wiąz 
kizkolwiek bądż sposob. złowić. iaki zysk, 
że ci mnisi, których chciwe żądzę są beą 
przestanku, podsycone nadzieią dopadnie: 
yia jakiego urzędu, któryby. ich uwolijł 
od tęsknoty, i niesmaku swych zakonowz 
że ciwszyscy ludzie pełni głtytrosci, zdrąz 
dy,.i podeyscia, októrych tę zięmię „ któr 
cą igi ną świat przychodzących uyrzała, 
strofować ,_ i naganiać można; pobudzeni łue 
pawie Jezuitow, które sobie zą zd ids 


| swego glieciwegoa drąpięstwa „przed.oczy WY 


stawiali s iuż © nie. przed: czasem 'Woyię Z 

sobą. toczyli » luż się, na, wszystkie strony 

oglądali, iuż się. w.tysiączne kształty j 
pa 
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postaci przedziergali, żeby ge zuitow zgu- 
ba 6stateczie nakoniec postanowiona i przy- 
spieszona była. Upewnia daley tenże Pi- 
Saiz, -że gJansentžm był w tedy skupiony 
iak do srzodka w Rzymie , miał tam wiel- 
ką liczbę stronuikow między duchowuemi, 
_ nawet między Kardynatami sales ayośo- 
RY między zake + którzy iuż 
lig złęboko w korzenioną ku 
; , awisć , nie inney matki bę- 
dE: niebaczney zazdrosci , niecnotli- 
wego ich przodkowania. Możnaby się spy- 
tać dzis owych ludzi, kiedy się też i oni 
sami powszechnego stali celem odrażenia» 
i takiego z sobą w skutku doznali postę- 
powania, któreby ich, w smutku, dole- 
gliwości” "zanurzyć powinno ; ieźli owe ich 
„pod ow czas niechęci ku Jezuitom, 
zgadzały się z prawidłami, nie mowię, 
które Wiara, ale które sama „ ludzkosć 
pozie 
Kiedyż więc nadeszła smutna dla jeż 
pe chwila którą wszystkie rokowały 
okoliczności , i którą. wywrożyć łatwo by= 


ło? w Miesiącu Lipcu Roku 1773. Kle- l 


mens XIV. w ydał ‘Breve czyli List. Papie- 
zkt, którym znosi zakon Jezuicki s i ich 


ustawy, rząd; i sposob ż życia: Postrzędz > 


atoli 


= MESA). 
~ RÓ REA... wh. WR 


PEES. S GEOID] 


ttoli móżra w tyrńtże Breve;'z iaką ma to 


'prz DE trudnością. Nieobwinia' gè- 


guitowo żaden występek ; niemoże się U- 


„dać; za niewiadomego usług, które czy- 


nilis dlń Kościoła , nieprzywodzi ważney 


przyczyny żadney;” któraby mogła uspra- 
-wiedliwić tó „zniesienie: Na tym iedynie 


mą dosyć ; mowiąc : że "gdy zachodzi wie- 
lu ' zgoda: 1 iednomyślność w doprasza- 
niu się o zgładzenie 'iakjego' zgromadzenia 
zakonnego , na ten’ czas nietylko przesta- 
ie być użyteczne toż zgromadzenie „| ale 
nawet stać się może niebespieczne” i szko- 


„dliye, ateń to iest przypadek, mowi da- 


ley;z*w którym znayduie się Towarzystwa 
i Zakon <gezuicki.  Jeźliby ten sposob dö- 


„wodzenia prawdy „mogł: być  cierpiany, 


wnosiłoby ;się rownie dobrze: że kiedy w 


„Wieku szesiastym wiele państw nalegała 
„o zniesienie Papieztway co w ich mniema- 


niu na iedney szali kłąść należy; z znie- 


„śieniem. Wiary Katolickicy;* Papieżówie po- 


winni. byli wyrzec się'swoich prawj'i u- 


„kształcić Kościoł na wzor Rożnowiernych 5 
„którzy ich prawa uznawali za niebespie- 


*<zne i szkądliwe.:  Powtóre: zechcesż kto 

brać miarę 2 inszego: jeszcze Porownaniź s 

e daleko iaśniey pokaże wadę, i daią 
(0) UCZUĆ 
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„uczuć wspomnionégġoo dociekania oprawdy, 
gdyż byliśmy wszyscy tego świadkami,.-co 
się w oczach naszych stało +” „Kiedy zgro- 
madzenie narodowe we Francyi - chciała 
przepisać ustawy świeckie dla duchowień- 
stwa, nierzuciło się: do tego, tylko prze- 
to; wb niektóre nad użycia; i nieprzyzwo- 
itości wkradały„siępówolis "w. panowanie 
„Kościelne iano. _ Wyciągało za- 
„gym toż. zgromadzenie , żebysiego. usta- 
wy przylięte były, i stały się powsze- 


chnym, oraz iednostaynym dla całey Fran- 


cyi prawidłem. Cóż ż tąd idzie? -oto L- że 
dlla teyże samey przyczyny, i dla niebez- 
„winnego, ulegania trzeba :było , *a żeby Pi- 
us Vlos dał się _potargnąć usilnym nale- 
„ganiom > które mu czyniono , i na to przy- 
stał, oco mu dokuczańo. Łeczniewiado- 
mo dobrze, z iaką umysłu stałością i sprá- 
wiedliwymć prawem. odrzucił tę ustawy, 
fo straszydło, tę mieszaninę Deizmu, i 
„gansenizmu która tak okrutny cios: zadała 
prawdziwey Wierze, iktóra ściągneła wszy- 
_stkie prześladowania „ które teñ wielki Pa- 


` pież Męcżennik prawie wycierpiał „4 na~ 


koniec; -która przyspieszyła Jego śmicrć 
w. obcym kraiu w ESA: jego nie- 
PA: 


Zo- 


tat) 


sw Zostawmy beźstrohńnemii, i i rozsądne: 
pr” Czytelnikowi obszerne póle do' czy: 
nienia innych fiwag; "które się W ciźbie. 
nasuwająy z 'okóliczńośći tego Breve, 4 
mieyniy „dosyć powiedzieć tu: Że ffedeń 
z ostatnich” 'Papieżow ośsmnastego wieku; 1» 
witen czas, kiedy Wiara ze wszystkich 
stron była uciśnięta , kiedy zagrożońa u” - 
padkiem, kiedy ponosita wielkie szkody, 
które: W kilka lat póty ópłakiwać było 
potrzeba, niewzdrygnął się w brew sprze- 
ciwić powszechnemu zbórowi Trydeńckie- 
mu, "który pochwały" ustawy gezuicki , 
zako święte , i pobożne » wraz z dziewię* 
tnastą swemi poprźednikami, którzy. ię 
rownie *z wielką pochwałą w swych irot ` 
czystych: Bullach potwierdzili, 4 miano- 
wicić: z. swoim:  naybliższymiiPoprzednikiemi 
Klemensem XIII. tak uporczywie niby wal 
czyć , który przed siedmią abo ośmią lat , 
tak wybornie też ustawy! uczcił pochwa? 
dami „że „„k do nich nić: więcey przydać 
niemaże.* Ani wierzyć , ani mowić. nie 
możga, a żeby ezutci ‘od owego tak nie 
dawnego czasu tak się nagle zmienili, w 
zachowaniu: swych ‘nst ostygli, i Z utoro* 
wanej: drogi swych 7% stotnych zasad usta- 
Ph. Y owszenr to smialo mowić MOŻNA ; 

O 2 że 


PS 
- oiy FEEN n ts, 1 da: 
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eich, cnoty, jak złoto, w ogniu ; w prze- 
śladowaniach „zewsząd. „któremi im dopie+ 
kano, oczyszczonĘ byty.: fpstateczna jet 


przyczyna, „doprzękonania - się zupełnie »- 


iak sprawiedliwa, i prawdziwa była uwa» 
ga, którą czyniono ;. gdy to: zniesienia 
. Breve- było. ogłoszone» toiest»;że Papież 
` nabit, i wystr Li do szeregow własnego 
swego, woyska: * PAZE 

4 Powiadaią nawet ito: iż gdy. Zakon 
Jezuicki zostawał; w.tak wielkich zakło* 
ceniach , Klemens, XII: Papież, Obrońa 
zawsze „fezuitow . mocny, chciał uczynić 
Kardynałem Generała. „Jezuickiego , aby 
mogł tym szmym, bronić bardziey siebie, 
i Zakonu „swego; . odpowiedział ‘Gener ał : 

` Wasza  Swiątobliwość . dość cierpisz *teraz 
` dla ras, a, gdybyś, mię na. Kardynalstwa 
podniosł, tym samym większą «nienawiść, 
ku sobie wzruszyłbyś ! Ale „masz , oto! 
męża zasłużonego wielce. i uczonego Fran- 


|ciszkana ` Ganganellego,, to -go aná, moje ` 
mieysce neang. Kardyniałem. * Stało się. 


Ee 
zowie Y 
* Czytay odwołanie tego Papieża na 
Breve swoie znoszące dezuitowy przy 
końcu. drugiey ksiąszki. RR 


(sr 9 


został Kardynałem. ~- Y madgfodził 'to za- 
łecenie aee EE "aknu © zdstawizy 
Papieżem. U nirsS 
"> "Bańniący w świecie irólowie *w któ- 
rych Państwach ' ieszcze”*się traina 
Jezuici; «*którzy” zmattwą oboigfnotèig 


‘zapatrywali się na wszystkie kroki , któ: 


remi tączo * 'dążono do 'zgładzenia” Jch, 
pokwapili się wykonać to” Breve pi jene 
tnie? pódłtig niego” pośłąpić i z dezuitami, 
O gdyby byli uinieli? pod ów czas previ 
dziećy eo" zaiste niebyło trudńó , wszy- 
stkie * skutki ,* "które 7 z niego wyniknąć , są 
które aż*o nich samych "z-cznsem "przeć 
się miały. *Bez wątpienia, ze wszelką tro 
skliwością byliby = tiy siebie: zachowali" te 
naymocnitysze podpory swoiey władzy, “i 

pow: SE Należało” i im: „się: przekonać , “i “i 
mieć za”pewną rzedz »óża to, nie przeż 
same tylkoóręże: i bagiiety - królewska dó- ` 
stoyność ttrzymuie się; ale dzlekó bar- 
dziey przez czystość zdaniż, i ‘gruntowne 
zasady owbiiane “w różum* ladzki. 94 Jeli 
dopuscisz 'tego , żeby: ż niknęli ludzie spo- 
sobni* do wpaiania 'takich zasad, "bądź 


pewny, że twoja moc będzie wzriiszona'; 


insam będziesz ciągnięty domapadku. - Ża+ 
pore było w ow czas tak wielkie ;9że 


je 


ga .pozbawięniy swęgo stanu;; WYWA» 

| z gwoich, glomow +. „doznawąli ohcho* 
dzenia się z sobą ad własnych w. kaźdym 
kraiu Królow, wedle większegolab skąpszego 
wymiaru ludzkości +, daką w którym ezuz 
ika „ta. tnota„ 'względęm nich” sprawa” 

"sgęle: ; idol otdszyszw) SR ae i 
Eisi Przez osobliwszeczeale sabie przecie 


wne skoiar. zeczy, dwie: panujące 0; 
A S i A 


reh.się Jezuici. żąduey:; obros 


-ny spodziewać , niemogli suong im. łaska 


wie ofiarować ;raczyły, Obydwie teògsor 
by, nie wyznawały.. Wiary : Katolickiey pi ale 
podóbno,w.cajym kwiecie sameotylko bys 
. dy, sktóre przed oczyma -włelkie miały za- 
miary, i gruntogmie ustalone gasady i szta- 
ki panowania. » Zgodzą się na, tę, prawdę 


wą | 


wszyscy; skoro, usłygząw. że to Fryderyk 


sielki Król Pruski -b nieśmiertelną. Katar 
szyna 11. Cesarzowa Rofyiskao:|) oss 
-isd Król. Fryderyk wiemie dochomuiący 
umowy. którą.byk uczynił. z. Cęsarzową 
Marya Tereh ta któta, nm, odstąpiła Szlą- 
ska pizyrzękając, zachowanie. Wiary: Kato 
lickicy, À wszystkich dobr. i które się. do 
utrzymania oney. na. swoich miey: 
ściągały. , Zachowywał ie z tak szczególną 


rzetelnością a że ią za przykład wystawić 


mozną 


BEE a 
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można: Królow , <tęż wiarę” wyznaiącyme - 
Opiekował.się mianowicie Jezuitami , wro- 
znych «miastach *ey Prowincył osadzone*: 
niy kazał. przyzwać (niektórych z Frańcyt 
dla zaprowadzenia -tam, smaku dobrey na+ 
uki, «w ,którey się «sat żapomyślnaścią. 
świeżył» i dla dopomożenia, żeby tam U 
mieiętnośći,bardziey . ykwituęty.© iWynale- 
zog: itegor piima: midh okoliczność widzenia. 
niektórych listow, które ten Jedyno- władca: 
pisywąłiodo. iednego 2 cyjeznitow Francu- 
zkichok maią one cechę: Jego dowcipwi: È 
Jego niakax, ukształgonego:czytaniem /'wy« 
bornych dzieł, i częgtęmie rozmawamiuz 
sławpemi pięknym „dowcipem ludzmi, któx 
remięsię. Płaczek. „Holta który był kyä 
ćwiczony wanadkachi odrzfezuitow, >1 pie 
miętał jeszcze! dobrze wychowanie, (które 


| mu daliworadził+Królowi': żeby niektórych 


przywołał: z. Francyi pale | tensam Wolter 
stawszy się potym:ich mieprzyiacielem/prze= 
to. że salą siłąoburzyłi się na iego prze 


wróotnęgozrozumu płody s w których, wylał 


miezbożności., "chciał w niego w meS 


wićśwojęmiolistami „ gdy się Brevć-Papie- 
żą (iawganallego wszędzie rozeszło „ iżopo 
wińietn 'Się * dodniego' „stosować s i tak% 
dezuctami postąpić. jak indi Królowie po* 
zgi ia + , stą- 


C g6 y / 


stąpili. -Jak-sieotw stawit. Fryderyk wiel- 


ki dowiaduiemy' się: z samychże! Jego od. 


powiedzi » które były te: iż statecznie 
żachować chce oliowiązki «umowy, czyli 
Traktatu iż: haymnieyszego „niema pozo- 


ru >dphskarżęnia się-na Jezuito, iż po- 


chwala: Katólikoćm sroSzląsku p iż 
mi iest ich. Wierność „z którę fuśilnie" sta- 


raiącsię zachowiżrśwzględem jego puio: 


fcii nigana st : 

m Pełny tak: uprzeymych'. PA dą 
imałorwiadomy: 'wyrokow ‘i zasad: Katoli- 
ckiego, Kościoła; > -©maz  nieprzekikaiąc Ż 


gruntuycałey'=mocyiżobowiązuiąćey prze 


rżeczonegć oby — dz Jezuitom: j'te 


Król zostawać! sich Domach; mieprze- 
stawać „uży: łoich. sukien. postępo- 

wać! tym samynis*Bładem p5 jako zazwyczay: 
| wozachowanińiswoich ustaw” postępowali 
dotad.. Niemogło' sto nienabawić wielkie- 
gorkłopotiw; i: zatrudnienia: „gezwitow, z 
iedney: strony dękali się - w paśćlsw iela- 
skg Samo - władnego« ana którego” "rozka- 
zy były oczywistym dowodoni- "Jego ku 
~ nim łaskawości ; zdrugiey: sttonyp: pełniąc 
Jego. rozkazy: mieli się: czego 4aleko=Ber- 
dziey jękać; iż patrzanoby 'na nich* tak 
na oOdszczepieńcow, i zapewne, byłóby to 

nasta- 


4 śry ) 


nastąpiła; iż=staliby się odszezepieńcami 
nieśłychanym pogorszeniem. Coż więc czy- 
nią Jezuici? Ośmielili się podać: Królo- 


(wi”swoie maygłębszego uszanowania peł< 


ne przełożenia, w których się tłomaczyli + 


że: ponieważ naywyższy Biskup zniosł Jeh' 


= 


ustawy i rząd, niemogłi oni zatym beż 


zgwałcenia prawideł” swego" Wyznania i wia- 


ryosprzóciwić się: fozrządzeńiom zawartyńi 
w- Jegob wyroku. i Nieskłónił się Król ná 


uczynione ma przełóżenia; 1 przywiedzio- 


ne przyczyny. * Qdnowili Żnówu: po niei4- 
kim czasie”! |feżuiet “swore: susilne proźby. 


"Ażoteż” nakoniec rżekł im Król: Ponieważ 


X 


niechcectaskorzystać ż moicy dobroci ; nig? 
myślę iańtiskać y i trapiówasze go Suri 
nidy bydzę:e: potargnięce*ż*ihnemi w zgu. 
bę waszego zakonu ,* który ia chciał 'u sie- 
bie zachować. Zegwaldyowaiedhi Krèt ńa 
jcie prożby dał imtoraż rzetelne dowody 
Czułościy którą miae ich żałosny los. 
Obsżedł się z niemi *z taką” dudzkością; 
która zawstydza wielu Katolckich Krotow 
Xiążąt:, Rządcow &c. Nietylko niedopu- 
Kirma żeby tak rozliczonemi sposohomi 
byli trapieni: siak byli w innych kraiach 
trapieni , ale i owszeńr jednych zostawił w ' 
domach dla nauczenia statecznie młodzie= 
ŻY» 


żyj drugich „wyniósł na rożne urzędy» nie- 
któr ych; „duchownym: - „chlebem : aya + ‚Probo. 
stwaçh + aniektórych: wyznaczonym zeskar= 
bu opatrzył „dochodem „ który: do utrzyma” 
nia. się był dostateczny,- z których dochom 
dow s skarbowych wielu dotąd. poi- Jeżuitow, 
uen” się.„przy. kye. TEE a 


Ai eee ać z tamtąd: „mogli y 
w Se los sgzyzze bydź - tylko obojętny: 
tey. Fani, gdyż ona była wyznania wiary. 
Gręckiey , która też jest i całego Rofyi- 
skiego. Raństwą ../Powtóre że tam mocą 
dawnych. kraiowych praw pod karą śmier- 
ci. był,zabroniomy przystęp i w ciśnienie się 


uiłow Lecz z ta Cesarzowa. przych 
ŻE ku. nim stała; z, okoloczegści : : sj 


rą tu, krotko wymienię. 
+. ,y Pewny Jezuita. , Erancuz JięGyenana 
w Car ogrodzie, szczególnie się poswięcił 
na. oswiecanię. i „nańczanie niewólnikow . 
herehniabckiek š makaigtych w gmachu ha- 
"POOTOH a! nl YNY <A ZWA- a 
k * Obacz:. list. Tęgo: Króla „przykońeu krig: 
„ szki. pisany 00 Dworu Rzymskiego. zą 
_, utrzymaniem geruit akg krainach, 


E= 


4 ag » 


zwany le Bagar: Wiadohoi że te ciest | 
hayokropnieysze podobqowięzięnie ze wszy® 
stkich „ktore. tylko: być «na świecie mogą g 
gdzie, mieszczęśliwi „iehcy:? ; którzy tam są 
zatzymani „doznaią naynielitościwszego ob 
chodzenia- się -z sobą ; -'a, wpakowani iednb 
ną drugich: oddychają zaraźliwym: powie 
trzema! którę z nich v wielką łudzi liczbę 
nioszy »Pod. czas pierwszey Woyny; któs > 
rą-Gqrawa- Rofyiska utrzymywała przecie 
wkę: Turkom: wielu. s Jey poddanych mia- 
ło. nieszczęście s- żer się dostali w niewo- 
lą, i jako ieńcy /zagatnięci "do katuszy 
Bagne zostali.  Mifydnar jezuita, by" 
naymioiey, ich nierozrożniał od innych: Wys 
lał się. „dla; niche ną wszelką pomoc; któ» 
rą. mit, tylko iego czynną i przemyślna goń 
liwość wskaząć mogła, starał się ' 'ezżynić 
ulgę ichdolegliwościom; i chwytał się wszy 
stkich „sposobow s sktówe tylko były wiega 
mocy, żeby. im uczynił znośnieyszy ich nie- 
szezęśliwy los. Niektórzy z nich: 'pożyś 
skadązy, wolność. > iupowrociwszy «docoy* 
ezyzmy. unosząc się „wdzięcznością4* nie- 


_ przestawali wysławiać pochwałami Mify- 


enarza; 4 uważać „gor iako swego Anioła 
Stroża. . Zasłyszafa a tych pochwałach Ce- 
Sarzowa, | rozkazała dać sobie dokładną spra* 


wę 


we © wszystkich'przysługach; któremi ow 


Mikyonarz' ratowałóćJey poddanych, ~a 
przeięta' gorliwością /tak doskotałą , tak 
bez zyskowną;! takosię lituiącą , osądziła, 
że:ludzie ci zdolni do dzieł tak rzadkiey 
enbty, niebyli tacysiak: ich potwarz, i złośó 
malowała, ale przeciwnie maszą ani być 
wielce użyteczni:- w dkrwiach > "dó których 
są przyięci// Przypommiała sobie bezwąd 
i piesi CEE Carowa ‘i to: że*niektórzy 
- Męfyonarze w Pekinie | gezuici wybrani 
za Towarzyszow pełnomocnym? Ministrom 
na początku zeszłego wieku, dla zaspo- 
koienia niesriasek , które się wsżczęły mię- 
dzy! Moskwą di Chinami, zakończyli ie 
z xdrzyścią dla pierwszego mocarstwa. W jai 
domo także zkąd inąd dobrze ; że niektó- 
szy Mikyonarze „jezuici mięszkaiący w 
Pekinie znakomici wszelkiego rodzaiu umie- 
iętnością,  bytiprzyżęci «w. liczbę . członków 
Petersburskiey powszechney szkoły nauki 
Jch- Jmiona zapisane że czcią były” obok 2 
Jmionami naszłachetnieyszych rodowitością 
„Akademikow. -Anad to poczytano ich za 
- maysposobnieyszych > do utrzymania  ZY- 
skownych- związków, i porozumiewania się 
Między temi dwoma Mocarstwami- 
i TR piz 
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„Katarzyna II. «która *wszędzie miała 
wielkie «wyobrażenia ;s A zamiary; postano- 
„wiła uczynić sobie przychyjnćmi tych ludzk, 

po których spodziewała się obfitych po- 
żytkow: :dla <i swoich 'rózłegłych ^ kraiow. 
Pierwszy” podżiit, Polski; który Zdszedt 
między” Nią , Cesarzowę Mary Tereką, i 
Fryderykiem Królem Pruskimy dał Jey 
do tego póchop: « qezuici” mieli wiele sie- 
dlisk wskraiach, które Jey-były 'ustąpione. 
'Papież Ganganelli  zniost ich przez: swoje 
Breve  pioramiące ,»'a- co się "zda być nad- 
zwyczaynóy ci iwnó «lecz oraz ch jest 
njemniey pewno,” iest? to: %e "tenże Pa- 
pież na prożby, i naleganie tey Cesarzo- 
wy: wydał insze Breve 'przez które zatrzy» 
muie- ustawys"i Zakon dezuicki „ którzy 
przeszli pod Jey Panowanie. * Niemożńa te~ 
dybyłótak ich mieć , i poczytać za odszcze- 
pieńicow, iak się. ta:potwarz wszędzie roz- 
głaszać ”pokwapiła. Upędzała się ona ża- 
niemi ,. aż do Rzymu» 'gdzie «pa ` Śmierci 


Ganganellego witlkiego: nabawiono kłopo*/ 


tu izamięszańia z okoliczności “tego Breve, 
które poczytano za: lekkomyślnie podtzu- 
cone: “Ale Katarzyna dała ie ogłądać ko- 
mu się " to” przyzwoito” być zdawało; i 
Znaydowały się" w ninriwszystkie prawne 

ukła- * 


góólkiy.: Nawet abi:i na! tym dosyć maiąc , 
wskurała potym: przez umyślnie” od siebie 
- wyprawionychwiposłańcow tu Piusa: VI. że 
wydał nowe Breuq w,którym pochwała za- 
trzymanie» „Jezaitow jiii stwietdża to; któ- 
ze ku temu końcowi wydał Jego: Poprze- 
og” A tak.sówoż za iaką sed 
ezicko ód: AMNA piz yio wek; 
podcyszenia. 0 odsezepicństwo. og 
| „aaiiGała ta sprawa wzięła koniec - Roku 
«777: W ten czas obrano. Namiestnika 
<zyli. Zastępcę powszechnego przyozdobio- 
mego -tąż samą 'władzą i powagą, który 
miał naywyższy: Rządca nad: tałym zgro- 
"madzeniem dawniey, u Mieysce Jego mię- 
szkania siesti w: Polocku na Białżey Rasi. 
W. tymże mieście otwarty iest Wowicyat * 
3 tak' znaczna liczba: rożnego | wieku - osob 
dọ niego się ciśnie y. Że niezachodzi tru- 
<ność , tylko w'wyborze , i przygarnienin 
so nayzdatnieyszyćh. Do domow;: które 
duż były wsówey' części Polskiego niegdyś 
kraiń; i wprzyległych 'Prowincyach Cesa 
gazowa Jmść przydała, i niektóre inne od 
siebie: opatrzone „dochodami: *"mieyśca. 
BA) Sulyt | 260 10 rent A „Wea 


ko” A » R, ŻE z z$ 
gi: "Tee przeniesiony Do Diinebur ga. i 
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W całymi ciągu reszty: Życia ,* nięprzesta- 
wała nigdy ta Pani oświadcząć swey”d6+ 
bróci. „jezuitom; 4.obdarzać ich osobliw- 

szemi dobrodzieystwami. ~ Nayznakomitsze 
*2aś tey <iprzeyniości okazała im dowody 


taza Potocku gdy'tałą Białą Rus żwie- 


dzała „* drugi razrw Mohilowie będąc w 
podroży do Chersonu; 'zkąd się potyń "i 
do Krymu dla przeyrzenia $ g6 udała 1Na 
kilkadat przed *swoią' śmiercią, ` (działa 5 
czterech do Petersburga- Jeżuitow , chec 
ich *amriosadzić. Ale że to ieszczesnióbył 
sposobny” czas; ‘po więcey niż 

usługach , które będącym: w tey" st 
Katolikom c ze wszelką wolnością” w | 
swęgooduchowiego urzędu czynili e 
dor Potocka pówrocili., z wyraźnym: atoli 
poleceniem; a żeby ma powtórne wezwanie 
zawsze się trzymali w gotowości.” TA iż 
do itłumaczenia tego nieco dawnieysżego 
dzieła „: późniey: w ręku -pioro! trzymały, 
może. się nam godzi przydać, Że są ińż 
wprowadzeni od Cesarza Pawła 1; $ do 
Petersburga , gdzie ich liczba” 


. qestadocąo, i gdzie. sam naywyższjj rząd. 


ca teraznieyszy Gabryel Gruber ńmięszka, 
że na rozkaż Cesarza Alexandra I. wy- 
śłano 12. do tozległeg Prowincyi: Sarató- 


wi- 


~ 


| 


370 


240 a 
- A EA a Fewer aż 


* © dk dla, utrzymania tam: MiG ywa db 


asta, Rygi wedle <przemożenia! kilku dla 
„duchowney posługi - Hczpych tam; Katoli; 
kow. zostaiących. VES żel 
w. Montesquieu, ośmiela się. dzić „mowić 
> | swoim dziele. że Pułnoc  dzięwiętnaście 
"razy zawoiowała i zdobyła Połudńie= -Acht 
miechay niebędzie wzmianki” o zdobyczach 
kupionych, wylewem krwi ludzkiey.. Aż 


nad „to: iey- się przelało wiele: Przynay- 


Cesarza Pawła]. Syna i Następcy 
„Katęczyny II. „bez wątpienia nieste 'to 


«84 zamiary, z powodu wielkości duszy; ia» 


skiego dzieio- pismo mało , wystawia priy- ` 
kłądow, „nie wziąki się „on do oręża: dla 
jadobyczy » , ale „dla: przywrocenia. porządku 
'wkraiach» na. wszystkie. okropnośći, nić: 
dad, a irg „rządu: wyuzdanycho- ©! 
jakby daleko ieszcze pięknieysza, i:chwa- 


debnieyszą. była dwudziesta zdobycz :Puł- ` 


„nocy, nad Południem, ieźliby była otrzy” 


-mana przez Wiarę!, Zaspokaia się. dusza. 


4 z uczuciem roskoszy, polega: na. pożę- 
danych. skutkach , któreby z tąd wyniknęły. 
„Ten Boski, dar, Wiara, tak skuteczna do 
„pożyskania.. ludziom -prawdziwey. szczęśli- 
„wości, okazałyby się z całym orszakier 


„Wszystkich. cnot, które -iey towarzyszą, 


r Świ igm 


` 4ozofa, i od „Jansenisty , 
wszyscy ci ludzie nie są  ulepieni tylko z. 


X 


Sigit prostòta w obyczajach; niewinność; 
szczerość dotrzymanie wiary, pobożność, 
zaufanie , pokoy y wszędzie głębokie uci- 
szenie» to istótne dobro dla bespieczeń- 
stwą każdego w szczególności człowieka , 
odródziłyby ‘się ima dziś skażoney 
mocno zięmi. © waż wiedzieć może czy 
Jezuici’ ocaleni na Rusi: przerna- 
čżpni' ai Bogaonie sę A oprawie tey 


` odmiany tak potrżebney, itak korzystney ? 


Bazen owi nie iest nam pozwolono 
łabymy 'w -samęey: rzeczy, ` jesteśmy Iti- 
dzmi , doczytać się tego w wyrokach wie- 
kami niezmierzonego Boga, ale ieźli dzi- 


wna Jego opatrznóć zrządziła 5 i upewni- 
ła wiednym świata kąciku zachowanie 


szczątków tych zakonników, na iakąż ka 


uiey wdzięczność niepowimniśmy się zdoó- 
bywać, <za te dobra i duchowne pożytki, 
którychby oni byli sprawcami, postępuiąć 
z czasem c0 raz daley z Pułnocy w Potu- 
dniowe strony świata. (Wiem ja dobrze, 


że 'to życzenie , z którym” się ger 


będzie przyjęte ze wzgardą, z | 


nawet obrzydzeniem od mniemanego Fi. 
wd Oświeciciela ; 


=" anta do g” 


x 


ja ludzi obracam; mowę, którzy wyżnkią?, 
że iest cnota s wniey się ćwiczą., Onę CZeą, 
1 kochaią. 394 SUMA US 

«Przed owym na kilka lat czasem» 
kiedy „Zastępca powszechny był obrany na 
Rusi, naywyższy Rządca Zakonu; iuż był 
umarł w Rzymie, Był to zażyiakomosiuż 
wyinienił: gdzie. indzieys %iqdz" Wawrzy- 
niec. Ricci, na którego potwarż Wyzionęła 
wiele uszczypliwych szyderstw,! rownie nu- 
<dzących y i odrażaiących przez wydaiącą się 
w nich złość „ iako i przez+niezgodność z 
rozumiem. ¿Tey samey chwilickiódy Kle- 
mens XIV. ogłosił zniesienie zakoru, roz- 
kazał go wziąć, „i zaprowadzić rdosřzámku 
S. Anioła. „Ten nieszczęśliwy, stączec tam 
nędzniał przez przeciąg dwoch lat, i tam 
że dni życia swego skończył, za nowo inż 
obranego Papieża Piusa. VI. - Coż on zro- 
bił, przez coby natak surową nażbyt ka- 
rę zasłużył ?, nic zgoła niewiadomo. . Zar 


rzucanosz; mu jaki osobisty występek? nay- , 


obłudnieysza w zaskarżeniu porywczość w ni- 

czym się „go. oczernić nieodważyła. yX 

owszem przeciwnie, byk to Mąż słodki » 

, szczery ; «skromny, nie umiał, tylko się 

modlić, i cierpieć. = Zdaie się nawet, że 

Jegęstodowitość , gdyż należał do zacnes 
i ; so 


TTE, 


ĝo Domu. we. Florencyi, że. Jego dostoy+ 
ność. ay y.yższego rządcy sławnego Zako 
zaw » „którą posiadał przeź , wiele łat, że 
Jego podeszły wiek, były. to mocne pobu+ 
dki do otrzymania od naywyższego.. Bis 
skupa„ któregó niepowinny ożywiać; tylko 
uczucia powszechney <ku-wiernym Judzko- 
ści, niejakiego umiarkowania s i osłodze= 
nia, tak już z siebie- przykrego, łosu, 
Mogłże. się, zaś, on lękać ,. żeby Generał 
Zakonny „zgromadził woyska, abo niepo> 
dniosł. jakiego: buntu, dla pomszczenia się 
o wyrządzoną swemu „zgromadzeniu krzy 
wde? „ Trzebaż, tego było koniecznie, że- 
by „ludzkie namiętności same „z sobą tak 
uporczywie walczyły, i przytłumiały wszelę 
kie światło nayprostszego „ byle czystego 
rozumu? (Coż to zaś: iest? Jego  oczeku+ 
ią, żeby zgromadzenie było znisczone , że- 
by iego członki były rozproszone ; -anza 
tym. żeby, Rządca naywyższy niemogł użyć 
względem nich zupełney, i tak sobie przy 
żwojtęy władzy , iaką miał przedtym; przy” 
EA jakies we śnie. uroione.boiaźni. 
reszcie zdaje się, że. ieżli były iakie 
niepłonne wrażenia, należało -80 dla zaa 


bieżenia wszelkiemu przypadkowi kazać 


Wziąć, i osadzić pod mocną strażą wteń 
BER 2... ; CZAS » 
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| 


czas; kiedy miał w ręku tę samiowładną 


moc i potęgę, % maiac ią, mogł iey W 
Żyć, którą mu łaskawie przyczytano, i 
którey się tak bardzo , iak iakiego zamachu 
obawiano. Rzecze podobno kto: iż nie- 
które róztropney polityki przyczyny wy- 
ciągały, żeby zemknąć z oczu powszechno- 
ści, osobę tak póważną; itak znakoniite- 
go stopnia. Lecz coż to jest za gribo- 
moówna polityka, która potępia na karę 
dożywotniego więżienia niewinnego męża 
przeto iedynie, że on chwalebnie się spra- 
wuiąc, daleko wyżey, nad innych wynie- 
sionym został? Niektórzy także w Rży- 
mie tęż samę ponieśli karę z rozkazu Gan- 
ganellego , dla samego tylko podeyrzenia, 
o napisanie obrony swoich ustaw, iakby 
też to była zbrodnia; starać się usprawię- 
dliwić , i dać światu poznać swoię nie; 
winńość . ' 
Wszakże trzeba być wiernym, i trze- 
ba to -dżiś wyznać , iż odgłos prawdy 
wszędzie się słyszeć daie. zuici stali: 


. się ofiarą nayniesprawiedliwszego, i ńayó* 


brzydliwszego śtrónnictwa. Wszędzie ich 
sławę czerniońo, z obelgą ich z własnych 
domów wypędzanó, w wielu Krafaćh pa. 
wet z własney ich oyczyzny WYSAniano, 
wy- 


K — W 3 


zai 
É etn m 
Ek 


MEL) 


£ 3399) 


wydsyć©, Im ich maiątek, .złupiono ich. Z 
obranego na całe życie stanu,” pogrążono 
w Aolegliwościach , -w nędzy » w przepaści 
strapienia od wszelkich przeciwności, a 

recię nigdzie ich nięzapytano, „epby to 

yły. 24, występki „.. któręby, jm. tak. pier 
szczęśliwy,, i opłakany. los. przygotowały? 
Nietylko niesłuchano. dowedow na ich or 
brong, którychby. byli, nieomięszkaki. przy. 
wodzić, dla oczyszęzenia się z tych. mnie- 
manych. „występkow ale nawet usiłowano ` 
przydusić WA, ich smutne ięczenia 
przemocą , i zagrożeniem; naysyrowsz, 
kar. Dosyć miang de setępienia ie 
zniszczenia, przestać, na hłąkaiących się 
po świecie w oskarżeniąch spłodzonych,.i 
pódrzuconych , od złości, „ad. nienawiści 
żod potwarzy; Niestęty., niemieli gezuięż 
Ani takiego nawet pozwolenia , iakie mieli 
Terpiqrynszowie. zeby, ich maad- pasiq- 
<hano,. i prawnie z niemi, postapiong „{à 
Przetoż ieżli potomność zganiła zaszły 
„Przeciwko. Aim sąd 2: i iego wy rok siia 
gia przez powszechny zbor., we „Francyż 
ogłoszony, coż więc będzie z tym, któ- 
rym zgłądzono Jczuitow? Bynaymniey 
niewątpmy; iż w iaką miarę będzie się pọ- 
Puwal tejaznieyszy czas. w odległą. przy- 

szłość » 


złość w taką miatę Mabierać będzie big: 
Ski SH niewinióśct , i odniosą” oni głosną 


zemstę” 2 riepiżyjdciół *za zmyślone potwś- 


rze, "któremi ich teraz złośliwie ókryto. 
ata Śr nawiia * się: ay z siebie” uwaga » 
Która żapównó” ide GF FOŻSĄGAE. o czytel- 
LI A Jest: 6 ajlie 1 gowa m 
doskónałć podó i6ństwó m _ prześlado- 
z Bgrzeciirko ` znitom , 
posgrześlidowanichi * wzbidzofifin** prze- 
€iwko ' duchownym * Katolickih" we wszy- 
$tkich 'tych'ktatach; któte” miały nieśżczę. 
*sliwośe bydź pipen zamięszania Fiancu 
Pag b. By p Th moóżra też Sime kio- 
dr swe Pmiśzczycieht ;* też 
Sai r -= zamierzonego 


onta str ia 
niby *prawności Be Pani. Ae net 


spriwiedliwości » <przeciwne Piawai, wiary 
$ ezaytiości', ; 'pržysiegi , ogłoszone Ka- 
fa tych, btórzyby się skłonić niećheieli 
pöl Fozkaży nakaZane przez okrucieństwa 
"Stogie. wyślańia z krain, a "nade wszystko 
‘papiestwo * dóBE; głyż” miho tego puscić 
*nićmożna', zeby to niebyła raystiitecziiey- 
S pabidka” da wszelkiego! Fodzafł_uicie. 
Migżenia, i utrapienia, których SĘ dopu: 
"m "Fe dobra; te cudze Własności, 
wznie« 
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wznieciły opożar chciwości men jc 
pieśliych dupieżcow. 

6. »Przypuszczono do głowy. zdudesić, 
niach błędnie rozsianych+ódnieprzyiacioż 
„jezuickich: <że oni bylina wybor bogaci. 
Głupie bayki „ które rospleciono o handlu, 
który mówiono żevprowadzili, "a: wpra- 
wiły w. bład wiele -osolbsy<że | uwierzyły» 
i2--óhi =muszą posiadać niezmierhe „skarby. 
W: samey: zaś - arzeczywistości bardziey oni 


` „byli aibodzy= niż bogacis,iqBoć ieżli był 
* àedeiw Don; gdzie. dobrze” opatrzony, by- 


ło -ihnych dziesięć „ tbo.więcey, które: bar- 
„dżo: pomierne miały maiątki, a. w niektó- 
xych szczupłe dochody;* zaledwie na opę- 
dzenie mayistotnieyszych potrzeb wystat- 
czały. „Z inney strony gczuici nieznali 


* „się na gospodarstwie, .na sztuce prawdziwey 


żarządzania <ziemskiemi dobrami, i konie- 
cznie” to z ich powołania wynikać musiało. 
„Ludzie zatrudniający się nauką si uczeniem 
szkoł, sposobni nie. są sdo wyszczegalnie- 
bią wszystkich drobiazgow, którego. pO- 
trzebuie, dobrze zarzadzanie. wsiow» fol- 
warkow si i .gosdodarstwa. Pospolicie zle- 
cany? bywał ten urząd ludziom» w których 
niepostrzegano; „dostatecznych przymiotów» 
żeby wyższe mieysca mogli zastępować. 
Tra- 
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Trófiałó się nawet dosyć często» ŻE sie 
grunta, dochody niszczały „ a donzy ohcią» 
żóne były rozmnożónemi i do.reszty gu- 
biącemi pożyczkami:* r. siqbgtd dogi 
A prżetoż gdy ich wyruszóno «z ich 
siedłisk dla obrócenia onych naińny uży 
tek, a sprzedano te; duchowne dobra > któt 
sé im od: Dobrodzieiow madate były, gdy 
miasta gdzie «mieli <domy wstecz icófnęły 
, opłaty, któte' tm za ówiczenie wnaukach 
tmfodzieży wypłacały. Nakoniecogdy fo- 
strzeżona niezmierną liczbę wierżycielow 
zdu miewano się mad ową trochą yv która 
pozostała. Mówiono tedy wtakim razie» 
że uwieźli skarby, że mieli rozum w po- 
<gpiechu, i uprzedzeniu zataienia onych. 
" ABrawdziwie” Gmi t om siebie- szukali i 
«skrzywdzili, że tych bogactw 'w:pożyte- 
<znieyszy dla siebie sposob nieużyli i nie 
obrocili. Na wszystkim im schodziło , »i 
bez pomocy niektórych dobroczynnych o- 
sob, wielu by ich byłopod ciężarem doy- 
-muiących zewsząd nieszczęśliwości, uledz 
musiało. Asprzecie mowić się tu kto 0- 
śmieli, że woleli ostatnią cierpieć nędzę > 
'miż 'póstarać. się sobie o potrzebne konie- 
Czmie rzeczy, żeby się z niey oswobodzić. 
'Mowmy-raczey, że im wydarto zgoła 
WBZY: 
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wszystko». że im niezostawiono „wolnego 
zaraądzanią żadną własnością; „nawet Zar 
braniano wziąść: z sobą: naymnieyszcy ru* 
chomości. .ż,Jch izb i pomięszkań, y Wszy 
stko zapadło. w bezdenną przepaść” drapie+ 
stwa, 1 wzięto były nieuchybne do tego 
$rzodki „ żeby się: na stronę 'ńie "niettsu+ 
nelo; oW: wielu kraiach ciągnięto. Przełó* 
żonych «do wyżnania : pod. przysięgą , ioko 
nic nieukryli ; a w.Niaerlangach.: Austryae 
ckichina, naymnieyszą drobiazgę , poiedyń- 
czey kadey osobie kazano wykonaćprzy= 
sięgę oporprzysiędzć y co:ząiste hay$mie- 
śznieygzy na świecie zdawać by się po- 
winien «postępek , gdyby "śmiech mogł się 
połączyć irskoiarzyć z tak świętą rzeczą» 
iak siest przysięga. © A 

Nic nierzeknę o łupieńiu pit niecne- 
tliwym rabowaniu Kościołow, .które de- 
żuiei wszędzie zdobili z. przystoynością» 
a niektórzy z przepychem, i wspaniało- 
ścią, ` Był to.ich wtey mierze zbytek, ` 
ieżli się teżo wyrazu użyć godzi, cho- 
ciaż 'ich usługi były'bez nadgtody, i przez 
ach ustawy zakazano im było ściągać rę- 
kę do iakiegożkolwiek datku na znak og- 
wdzięczenia. 


Lan 


( 234 5 


gsn: 'Zamięszanie kraiowe 'w-nieiski 
seb przyzwyczaiło nas do podobnych święs 
tokradztw,” lecz dotąd niesłychane one by< 
ły”między. Katolikami, i niepógładano tyl- 
koicze w strętem: i uniesieniem się: na nie- 
które Kościoły obrocoge' w świeckie domy, 
rku. świeckiemu używaniu- pyżeistoćżóne. 
Có*.ia mówię?  Bytyszasety i iiko tów 
Mastrich byłsikościeł: + "który: 6dmieniono 
may balg dó” igrzysk i widokow,”a byli to 
Katoliccy . Obywatele £s tego miasta którzy 
wymyślili stę przemianę i onę „abłkuteczni- 
lu "Sami poganie» użyliby sprawdedliwey 
zemsty. za: swych Bogów, /gdyby. bwli 
| świadkami -tak:-obrzżydliwego: pogorszenia 
(oż..tu sobie: wystawić "za obraz obmier= 
złego wieku, w którym te świętokradztwa 
widzieć się daią, w którym , iż prawowier- 
ni „cierpią , ? raag sakus enhy: to “po 
shwalaig.’ s 

©1,.Jmna aA dęciętow giotdikóa 
było cżałosne rosprószenie fezuickich księ- 
gamiow; że abowiem oni składali Towa- 
rzystwo ludzi bawiących się naukami , u- 
czących 'w szkołach ,' a zatym obowiąż4- 
sych: czerpać umiejętności z ksiąg dla na- 
Nezenia innych , opatrzyli niemi-swoie do- 
my, mniey lub więcey, podług dochodow, 

Jakię 


4 ię: ) 


jakie” gdzie” mieć mogh * sifir księgifiie 
w bogatszych” ‘domach y eagar "uwizgi 
itista gó waly na pochiivite, Wauczórnych fres 
Zaw" 1 "ciekawych poroza ch PSAREZEGÓ 
oni ńifeostzędzali , žag ie byli p prźyGzdó+ 
bili ‘Tay AEEY eni rdziełai WE Wa 
sfkich gafdhkach "Ru tuńfeięńości ; + 

SRC 
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wne: Pafafętniki* dla" tiast, w któ 

Eh upie Past trzymała” fo 
1 BEN ag 1-4 pä: 

mu” Pm oliyni EAV ki ielkiegóy" e 

cieysza po teddy legł 

rządzóna z ksiąg dikon anye rn 

wiele” z tych księgarhiów stały się łupem 


"chciwości, mietwieftości, 'thytrości. Ksią- 


szki (rękopisńa, * składy** krisżeóć , Cka: 
mieni rd spi, narzędzia” Fizyczie; ; zbio- 
« dziejo “pisma dzóńegó;” zostały 
keo ad wta 'sprzedańić za, 
„mikczemną częstokroć Eig ; słowem : W2 
“Siko? zi knęto ; z» posato” w WISZĄ 

'zatźucefife: 7 0% EAE aroga 
! "Niektóre szowyGJEć ożoby Bes witpia. 
"nia ' dobrze się ż tych « „wołać obłówiły, 
-ale Królestwa , Narody, ćdnióstysz ztąd ia- 
kå korzyść £ zbogaciłysz siĘ z łupow må- 
iątku gezuickiego? Jako żywo , i owszem 

mo- 
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mowić dowodnie można, żę ich zguba bys 
ła dlą nich uciążliwą. „. W niektórych kraz 
iach, iak naprzykład we Francyi, Rząd był 
przymuśzony . dozasięgnienia z;królewskie- 
go skarbu potrzebnych pieniędzy, na do- 
ftarczenie Ek drogi] opłat, 
ichcciąż one. szczupłe były, chociaż PP- 
padającą na' Ci. "ertętysta li. 
WTÓW, za wy dnem yygnnń- 
„jakim był Jezuita, na ytyzymywa- 
le, się, i ratowanie w:starości, abò w 

chorobach. : Ogólną „jednakże, ilość, wszy: 
stkich razem kilkoletnie połączonych pje- 
niędzy nięmogła nieskładać znaczney wie- 
lości, i niepomnożyć . „wydatkow skarbu , 
'a te wm.tem czas, kiedy pisano prawo, 


żeby: ie zmnieyszyć. Trzeba, tu przydać, 
co, iest rownie prawda , Że nietylko swo» 


ich wierzyciele  dezuiccy Kapitałow nie- 
odebrali, ale przeminęło lat wiele, że 
nawet ani prowizyi: od swoich pienię- 
dzy niewidzieli, które na ich pomięszka- 
niach zapewnili. > Była to sprawa Xiędza 
de Lawalette którą zawsze na pierwszym 
mieyscu kładziono, i oną się zasłania- 
wo, żeby uniknąć wypłacania, które ści- 
sła sppopiedliwość nieodwłocznie „ex 
i HAKR- 
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fiakazywała. Bezprzestannie pomhaża: 
jostan długow , które on zciągnął j" ani 
można było dociec tey taiemnicy ' nie- 
prawości, tym czasem trzech czy czte- 
rech póradnikow  Pórlamentotwych Pary: 
zkieh, którzy byli mianowani, za wywiad” 
dywaczów do spraw jezuickich , brali pa 
dwa Luidory, tyle razy dle się "razy na 
posiedzenie zbierali, co się działa dwa 
razy w tygódńiu. > "Tyle ' Prawnikow i Proż 
kuratorow , tad to dozórcow kancellaryż i 
innych piiawkow, Którzy składali orsżak kłóć 
tnictwa , Oszukańiia , zdrady, odbierali ży- 
skowne nadgrody podług - stopnia swych 
urzędów, i powińności: Te wywiadywa- 
nią trwały ; aż do wyniknienia zamięsza* 
mia; Czyli Rowolucyi, i byłyby się wla- 
kiy; poby wszystkie dobra niebyły po- 
chłonięte. ` 

Niemyślę się daley rånet z opi- 
sywaniem niesczęśliwości , które wyniknę» 
ły z zniesieńia zakonu Jezuickiego. Ła- 
two by mi przyszło odmałować ich obraz, 
któryby je wiernie wyrażał , i do żałosne- 
go westhnienia nad ich szpetnością wzbu- 
dzał. Mogłbym pokazać , iak się nagle 
niezboznóść , biorąca na się imię Filozfiś 

od 
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ad. tego nieszczęśliwego czasu daleko 
posuneła, iak się „oraz wolności, Wielu 
Wiar „wprowadziło, Asiak, wiele matchnę> 


19, martwa obojętnością „względem Wiary > 


A razem upadlaiącą..wzgardą iey sług i o- 
brońcow. Xięży.,., Moglbym wytknąć szu- 


chwałe uknowania.„i ;zapędys, które. taż. 


niezbożność czyniła, dla. deteni? z „nas 
tarczywością „wszyst je zbawienne Zar 
sady» przez dzieła , ibtóre samo tylko pie; 
kło.podawać mogło, 'a zatym niefkończo= 
ną prawie lidzbę: narachować można naśla- 
dłowcow , których za sobą pociągneła, wszy- 
stkim ulegaiąc, i pobłażaiąc wyuzdanym 
namiętnościom.  . Ztąd „nastąpiły złe; sku- 
tki, opuszczenie ćwiczenia się w sprawach, 
które przykazuie Wiara » prawie zupełne 
osierocenie Kościołow, nawet wuroczyste 
Święta zaniedbanie uczęszczania na kaza- 
nią „, na nauki, na Msze S$. Niepodległość 
prawie widocznie zapowiedziana, „duch spiz 
skow ibuntu wszędzie się szerzący, zbie 
zania „się , i „schadzki , gdzie nietylko mo- 
wy były: że dosyć iest w Boga. wierzyć; 
abo że so i niemasz, trzymać ;. naybeęze 
wstydnieysze były podawane i nauczane, 
jak iakie, prawidło sprawowania się. 5W0- 
„boda, wolność, i zepsowanie obyczajowy 
takie, 
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takie'„iakiego byd się > aj nayrozwieżlejśi 
wstydzili poganie. i Niechonikt « niemnię 


„mais żeby sto: wielorakie złe były powie: 
„trzem: jednego -kraiu ; tylko; skaziła taż 
-sama zaraza” morowa całyświat , zaszła do 
-udzi=wszełkiego wyztrania:„do wszystkich 


rożniących się' wiarą oddziałów, Qov lè- 


„dzi-=wszelkiego wieki oboiey"płciy'"wsży= 


stkich stanow, niewidzić "tylko wszędzie 
obalinydawnychzasad ;; a na ich mieysce » 
rzucóno.nowe, które rokuiąc daleko. więż 


;kszer może, ieszcze szkody, niż'sąste„r któr 


rycheśmy dotąd Byli świadkami: i - voi 

Ale co- iest- z naywięksą czcią "dla 
„Jezuitów, , „co 'skuteczniey” ku ich obronie 
nad. inne wszystkie „wywody służy, co ich 
paimiątkę drogą czyni?  otat/to: ' iest pa- 
wsczechne «wyznanie , które «dotąd: odbiera 
iąc „Gdyby oni byli -ocaleli ,-daią się: sły- 
szeć "wszyscy rózsądni: ludzie, ten bystry . 


` potok nieprawości-byłby może zatamowa* 


nys zamięszki Francuzkie <niemiałyby: były 
mieysca ; , nieszczęśliwy: Ludwik XV kié 
działby był ieszcze ;na swym Tróniey i 
stałby się; był szczęśliwością swóiego Ju- 
du. Tozzamięeszanie  niebyłoby” >rością- 
inelo swego spustoszenia /do' nieszczęśli. 
wych -kralow które się stały Jego ofiarą. 
© Wszy- 
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Wszystkie własności: byłyby szahowihe, 
prawdziwa wolność, i bespieczeństwo ; ka- 
dega poiedynczego człowieka pod obra- 
ną pizw byłyby utrzymywane; obfite lw~ 
Azkiey krwi wylewy niebyłyby zięmi zbre- 


czyty, si "Są bez wątpienia tych nieszczę- 


` śliwości.,w4ł inne przyczyny, ale się: ma- 
wić nieobąwiamy, iż road mec 

iest ich nayważnieyszą. go 
panga sedaie się być mieysce uczyślienia 


wagi która będzie nie od rzeczy. Wstym -` | 


. samym właśnie czasie, i w tym że saniym 


Roku , kiedy Parlament Paryzki zgubę ge- 


Süuicky ogłosił, ukazało się dzieło jana 
1 Foufsequ pod napisem, Emilia , 
Żyli uyckęani ae. Zostawmy na 
ustroniu przymioty "pisarza, dos ajo? 
mep iodosyć wychwalane s pkaycwe, 
«nie ,-i nieprzeliczoną liczbę błędow, nje- 
spodziewanych nigdy zdań , i Fdozowskich 
wykrętow, któremi to dzieło iest zagę- 
 *szeżonć..  Niemowmy tylko o przepisie , 
który się tam znayduie, iktóry. za grunt 
"wychowania dzieci wynalezca kłądzie. Za- 
leży zaś ten przepis całkowicie na tym: 
żeby dać dzieciom zupełną wolność > Że- 


; p ich nienudzić , żeby się im w niczym / 


zeciwiąć.,' żeby im dopuścić Czynjć, 
>< zj ke 
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tylko eZěchcąs-a- to dla tego; żeby nigë 
uczynić przeszkody ; odkrywaniu się powoli 
w. dziecinnych zabawkach zmysłów, i innych 
sprężyn: ruszania ciałka a nakoniec starać 
się przekładać im obyczayność i prawidła 
wolne. kiedy, ich rozum kształcić się 1 
doyrzewać zacznie: „Sam tylko usądzony 
na doradzanie złego dowcip „mogł: zale 
cać tąki «wychowania sposob , <który"iest 
źrzódłem: nayszkodliwszych: zdrożnosci , * t 
z którego się naypopędłiwiey zaraza powszy* 
stkich kraiąch rożpłynęła.  Był=on' tak 
dogodny, leniwstwu , «i gnusności, radzi: 
cow, naucżycielow, - i nanczycielek , że go 
z’ wielką chęcią przyswaiałi , i uważali 
iako iednę: z prawd do owego czasu mikot 
mú nieznajomych , chyba.może samym tyl= 
ko. dzikim w kniejach ludziom , których im 


"ga wzor wystawiono. >- Sadzili się; zatyni , 


bydź oswobodżeni od baczney czatyności s 
i troskliwego starania „ iakiego. wyciąga 
niewinna młodość.  Mniemali , iż dósyć 
czynili swoim obowiązkom , kiedy dziecię 
niebyło skrępowane pieluśzkami , ani Wpa* 
kowane: w niezgrabnego wieloryba , coby 
zeszpeciło - skład  iego ciała ; kiedy go ża: 
nurzą W zimney "wodzie, żeby ie twardym 
4 b i splinto wan „ kiedy gwałcono prze 
i Q pisy 


piży wstydu nieokrywaiąc go» tylko prze« 
zxoczystemi szatami, a czasem i bez Żas 
dnych: sukien nagie zostawuiąc y kiedy ihu 
wolno było biegać , skakać wspinać się 
po drzewach z niebespieczeństwem złama- 
nia karku. Kiedy dziecię mogło być bez 
karnie uporczywe „ krnąbrne x żłe, płoche, 
złośliwe , harde,. bezwstydne; i nabywać 
7 czasem nayobrzydliwszych nałogow; kie» 
„dy się uśmiechano na iego kłamstwa 'i po- 
czytywać ie raczono: za dowody bystro= 
ści rozumu. Nakoniec kiedy *ie zostawia* 
no w głębokiey miewiadomości samych na- 
wet nazwisk, obycżayności , i Wiary. 
Ah! coż to iest zawychowanie! chcesz 
żę kto. żeby twoie dziecię było napotym 
pod rządem praw, Żżebyżyło w towarzystwie 
ludzi, żeby ich zwyczaie szanowało; a nie 
sposobisz. go do tych powinności, które 
będzie‘ miało obowiązek wypełniać Wiem 
ia dobrze że te powinności są nudne , mnie- 
godne, przykre, że się w brew sprzeci» 


wiają namiętnościom , ale" potrzeba zacho- ` 
wadia ich niestaież się przez to mniey , 


ścisłą, i mniey obowiązuiącą? Chcesz cze* 
kać chwili, a żeby się iego rozum u» 
kształcił, i ustalił, toż dopiero mówić o 
Bogw, o Wierze, starać się rzucić nasie- 
nie 


m 


1 
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hie w iego serce ; wszystkich cnbt , któ: 


xe"maią. uczynić prawdziwą szczęśliwość 


iego Żytia; ale te iuż niebędzie więcey 
cząs po temu, kiedy nabędzie występnych 
nałogów, i kiedy iego bumtowniczy rozum 
odrzuci 'wszystkie nauki, któreby mu kta 
odważył, się-wrażać: Wolałbyni rownie; 
mówił pewny bardzo oświecony”Pisarz 'q 
tym nadspodziewanym wychowania sposobie 
Roufia wzmiankę: czyniąc, wolałbym ros 
wńie utrzymywać ; iż: chcąc „się nauczyć 
grać na iakim instrumencie trzeba czekać 
a žeby palce. okólały. a 
Usprawiedliwiasz się kto - Ji 
iaa, isé w tropy przyrodzenia nje iako 
w swoiey: osnowie wychowania; ale wiesz 
że.co to iest przyrodzenie; co to samo 
sobie. zostawione? Słuchay co otym mo- 
wi: Bayle którego śwjadećtwo niepowinno 
ui sięrżdawać być podeyzrzane , i tyle przy- 
naymniey waży, ile zdanie Koufa: "Coż 
więc iest: za odgłos przyrodzenia ? 2- Co są; 
proszę; za mowy iego, i odezwy? Otó, że 
trzebą «dobrze ieść , dobrze pić, i dobrze 
sobie dogadzać roskoszami wszysskich zmiy.. 
słów» przenosić swoy pożytek nad cudzy; 
tzybić 'sGbie -zadosyć ż tego wszystkiego + 
tę się tylka cdo utrzymywania  własńeyć 
= Q. à przy= 


, przystoyńości, zgodnym wynaleść nioże, 
wyrządzać raczey krzywdę, niż ią + Z00= 
sić , sowicie się mscić &c. Nietrzeba mnie* 
mać, żeby przestawanie ze złemi wzbu* 
dzało w nas namiętności, daią się one 
widzieć nietylko w zwierzętach , które za 
niczym innym nie idą, tylko za po 

przyrodzenia , ale, i w dzieciach są da- 
wnićeysze s; niż żłe wychowhnie, i gdyby 


sztuka niepoprawiła przyrodzenia, nieby= 
łoby nic bardziey skążonego nad" ludzką ` 


duszę, niebyłoby: nic, w czymby sobie do- 
skonaley podobni „byli; ludzie, przez po- 
wszechne zgadzanie się z sobą wszędzie , 
iak iedvnie w tym zmierzaniu do iednego 
końca to. iest, że trzeba pozwolić ciału 
czego tylko chce , uczynić. dosyć: wynio- 
słości, zazdrości, i chciwości „zemście , 
tyle ile kto może. 

Jeżli się napierasz « kto dowódu dla 
stwierdzenia prawdy, że takie są” przyro-: 
dzenia skutki, i wypadki: zepsutey: ma* 
tury, chcę ci wystawić. przed oczy, wskroś 


przerażaiący swoią. okropnością przykład: 


Znałem mowi, znaczny ieden mąż, któ” 
temu dać wiarę można, znałem powiada; 
iedno dziecię , które wychowali rodzice 
Pod szkodliwego przepisu Filozofa Ge- 
NEW 
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netdskie go, W: osmym A ten ich. sym 
inż był obrzydliwym straszydłem lubieżno- 
ści, i wszelkiey złości, a w jedenastym 
roku, zabił naywiernieyszego w rodziciel- 
skim domu sługę. "Trzeba go więc było 
An 2 towarzystwa żyiących łudzi, 

Sak z gwałtównością wstrzymywać własne- 
go. oycas żeby go niezabił.  Ale-coż iest 
za. potrzeba wspomnieć tu szczególne przy- 
kłady, kiedy sami foczywistemi iesteśmy 
świadkami strasznych skutkow przepisanego 
od Roufa wychowania dzieci , ee inkl 
przepisanego zaniedbywania , wlze jey o * 
ichwychowanie troskliwości. -Rzućmy tyl- 
ko oczy: na te poledyńcze póczwary, wzglę- 


„dem których kierowano się tym bezecnym 


Roufsa układem od ich dzieciństwa. Aż 
nad to ich iest znaczna wszędzie liczba , 
i zewsząd niemi otoczeni iesteśmy. Mo- 
źnaż gdzie znaleść istoty, któreby były 
zuchwałą wyniosłością, bardziey wzdęte 
barbarzyńską czułością ną siebie, i swoy 


pożytek, bardziey przelęte; na nieszczę- 


śliwość „bliźniego bardziey nieczułe; na 
rozwiozłość: w obyczaiach hbardziey wyla- 
ne, przeciwko :wszelkiemu rodzajowi wła- 


dzy; i powagi, bardziey zbuntowane, ani 


to’ "jest świeckiego ani co świętego s: bar- 
i dziey 


glziey ńieszanutąće s szkaradńiey niezbożńe 
głębiey się. w. nayhaniebnieyszych + zbro* 
„dniach , bez boiażni zgrzyzoty sumnienia 
zanurzaiące. - 124 


Nie taki był układ ćwiczenia mło-' 


dzieży, którego się trzymali Jezuici; 1 
ktoby chciał widzieć z dowodiwskutki; któ- 
re się uczuć daią„ iisa do poięcia nay- 
miernieyszym zozamieh, ‘oi rożnicyy która 
się znayduie, między iednym; ix dru- 
gim ulładem, niezostaie nic, tylko żeby 
je wzaiemnie z sobą porownywać. " Przez 
więcey niż dwa wieki za bytności: Yezu- 
itow „« kiedy im w większey daleko czę- 


ści Swiata, nauczanie młodzieży polecone 


było. +Wiara była czczona, szaqówana , 
wykonywana, i nikt niezaprzeczy, iż bez 
wątpienia przez wrażanie z naywiększą ut 
si lnością w rozum > i wserce uczniow iey 
prawideł, okazała się z blaskiem, który 
był przyćmiony w poprzedzających wie- 
kach. Z takiego sposobu nauczania pra- 
wie koniecznie nastąpiło, z czasem ódno- 
wienie obyczaiów, zmocnienie zbawiennych 
zasad, powolność ku prawnym zwierzcho- 
ściojnm, Wiara, rzetelność, sżęzerość W 
towaczyskiy życiu, a nadewszystko ćwi- 
czenie się w cmotach Wiary, i Ao 
TEE skich 
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skich zwyczżiow, które dosyć powszechnie 
upatrywano>w'tych którzy byli za młodu 
uczniami. dezyickiemi;. gdyż ten to: iest 
vayprzednieyszy zamiar ,, wychowania tak 
właściwie nazwanego, , A przetóż S. Jgna- 
cy Postanowiciel „gezuitow., nieprzestał na 
drugim «podleyszym +śrzodku oświecenia , 
który: zależy na. dawaniu świeckich tylko 
nauk, ani go użył, tylko żeby trafił do 
pierwszego daleko zacnieyszego poznania 


' szanowania: „ i pełnienia obowiązkow: Wia- 


sys Tego wyciągał ten Swięty. Zakona- ; 
dawca po tych» którzýijegooustawyprzyi- 
mowali; 4 żeby niebrałi mic , nieposiadali - 
mieysć ' pomięszkań w głownych szkołach , 
tylko. iedyniestym końcem, a żeby 'wpra- 
wiali miłość Wiary w młodzież , i pilne 
w niey się ćwiczenie. ó Wiedział on'do- 
„ brzes że skiedy ta szkolna "młodzież be- 
dzie zdrówėmi- «do cnoty usposobiana: zda» 
miami , nietylko ie zachowa w calym swe- 
go życia przeciągu , ale,ie nawet po ro- 
Żnych stopniach ludzkich zgromadzeń zyol- 
/ma rozszerzy. Z tąd pochodzi: iż; w swych 
ustawach niczego usilniey osobom czynią- 
cym śluby, i nauczycielom -niezaleca ; nad 
to; żeby się do tey nayistotnieyszey na- 
uk cząstki mocno przywięzywali, do niey * 
“na 


} 
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nawet z świeekich „1 pogahkich pisarzow 


mieysca : zręcznie dobierali, które z nią iakiż= 


kolwiek mieć mogą związek; żeby zawsze 
czułą baczność ną. postępki: swych uczniow 
mieli , bądź kiedy są w ich oczach, bądź 
gdy: się rozeydą pos swych osobnych: go* 
spodach , bądźi'nawet ,: gdy: wolnego "od 
matik czasu miektóre onego godziny, na ode- 
tćhnieniu wżabawkach, przyzwoitych wieko- 
wi rozrywkach  przepędzalą.. Ci><którzy 
siępod gezuitami uczyli, wiedzę: dobrze; 
1 świadkami być mogąs: 2: iaką”"pilnością 
natężeniem 'czynili oni dosyć powinno» 
ściom, które na nich w tey mierze wło- 
żone były ; ; przypomną sobie śrzodki 5 któ- 
xe :obrali, do sażenia zbawiennych 'Wia- 
wy. wyroków. >- Zgromadzenie "bractw :ro+ 
żmych, Gwiiózetik duchowne; czyli rozmy= 
ślania mieniącersię w koley,' doskonalenia 
się: w pobożności ; kazania , nauki, święte, 
«0; miesięczne „va 'Czasem i kilkokrotne w 
miesiąc do! Swietych. Sakramentow Aczą: 
szózanie. © Wszystko to u nich było ży- 
wiołem dla młodzieży. Nie wszyscyj w 
prawdzie «z tych rozmnożonych pomocy do 
'enoty, "uczniowie pożytkowali, wielu atoli 
4 było, którzy widoczne z nich korzyści od 
nosiliy a naywiększa liczba :była tych, 
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którzy przynaymniey grunt pobóżności w 
sęrew zachowali i dó niey się zwravali!; 
gdy podeszły wiek =pizytłuńniłowybuchania 
wrzących: namiętności. =" Bez Boiążni "mo* 
wiócimożna ,© że nie było nauczycielows 
którzybyj wtym wodzaiu wychowania mło= 
dzieży, ` gezuitom wysłowńy wać bo” ich 
przewyższać mogli. $ 
9Co do poślednieyszego nika świ» 
czenia młodzieży: ow. naukach, który zale 
ży na obiaśnieniu się , wcale wświeckich 
wszełkiego rodzaiu | umiejętnościach: nie- 
zaprzeczona iest ich jehwała j gdyż” żapi- - 
sana _w <wieczno: trwałych pamiątkach pie 
źki sięstak' tłumaczyć” nam wolnó.* Nies 
sąjŁo|to abowiem dnis którzy po maywię* 
kszęy” części ukształciii mędrców; dla ich 


_prać, i wydanych ksiąg tak: pożytecznych 


społeczności? 'Niesąż to onipizez” ustne 
nauki i wypracowańe dzieła ; którzy: roz- 
pędziłi ciemne cchmury' nieumieiętności, 
wskrzesili potrzebne wiadomości, przywro+ 
cili ludzkiemu rodzajowi wszystkie -swiat 
tła, ten blask, który miał wi -wtiekach 
Alexqnara i Augusta? Niesąż: to ieszcze 
oni , którzy byli strożami dobrego smaku , 
i podawali go swoim uczniom > a będąc 
*ybomie biegli a w Greczyźnie jakód.W 
Łaci- 
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Łacinie. dawali im uczuć przez wierne 
/ tłumaczenia , i dokładne obiaśniania ; wszy- 
stkiei piękności wypołęzchów którzy w. a 
dwocli Jężykach 'naypsobliwiey pisali„"o 

nych im samych za, wzor do. maślądowa- 
nia wystawiali ,  ieźliby'w zapędzię zana 


ukami;innych ubiedz,„,i- pierwszeństwo o 


trzymać chcieli ? , Nakomiec nie’ sąż. to 


j oni; 3 którzy - W innych wszystkich zgroma dze- ż 


niach * *krzętaiących się około ćwiczenia 
młodzieży, wzbudzili ovia dla 
powszechności . pochop s -dla wzaieśnnego 
wysileniassię , żeby iednesinad drugiemi 
„ górę wziąść „i; bardziey: się wsławić mo% 
gły. Od czasu kiedy: ich niemasz, kiedy 
opuszczonej są pd nich mieysca , cniedas 
jeż się nam widzieć „-|.jak- żałosne nastąu 
piły skutki; nietylko -w niedostatku udzie+ 
łanych -od nich nauk „ale i w widocznym 
upadnieniu ćwiczenia « szkolney młodzieży, 


innym teraz powierzonego? Niewyłączam ŢȚ 


ia z tąd, ani glownych: 'szkoł  rożnowier- 
nych, iakom to iuż gdzieindziey uważał, 
i namienił+ Pewna iest rzecz, że ieźli 
niebędzie: przyśpieszone iakie lekarstwo » 
zabrniemy w naygruhszą niewiadomość » a 
dóniey ieden tylko jest -do postąpienia 
krok > żeby popaść w barbarzyństwo: luź 


Eq- 


4 


C 258.) 
Łacinski Język ,-ktöry przecież iest* kla” 
czem do wszystkich umiejętności, przy” 
szedł do smutnego upadki: zw dzwadzie” 
$ia od tąd" lat będzie” Się 0 nim mowiło * 
Jest to" po' Zacinie , nic się teraz nie czyć 
ta po Zacinie; wten sam sposob, iak się 


zdawńa mawiało o Języku |Greckim: Po 


Greckuntó iest; nic się dziś: po” Greckó 


„nie czytwy*Gracum" est non legitur: "Nie 


trudnoby ni było odmalować ty obraz nie? 
szczęśliwy bardzo'wiemy y opłakanego sta: 


' nu, w który zapadły „wszystkie ludzkie ti: 


mieiętności » aleć nikoga zńałeść niemożńaę 
ktoby”"go' łatwo miepostrzegał + nikogo , 
ktoby do szczęśliwey iakieyś odpeny w 
latiey: 'niewzdychał? © < 

"Ba pożądana odmiana wykonać: się 
może! |-przez:przywrocenie” <Jezuitow, Wyz 
śmienity: oni: mieli uczenia sposob , prawda 
iest: że onego wynalezcami niebyli , Tale 


przyjęli” ten sim układ, który był używa” 


ny: w szkole głowney Póryzkiey; w tey 
szkole "tak wsławioney wszystkiemi nanka: 
mi, talk kwitnącey , przeż wielki przećiig 


* wieków,” í którym za wzór służyła do zat 


łożenia innych po rozmaitych Królestwach 

w świecie. ©6do istoty, przechodził tem 

ich sposob na ow, którego się trzymali da* 
WwnieY, 


wniey., a dezuici „bardziey go iesźcze wy- 
doskonaleli... „Niewspierał się on na zasa- 
dach błędnych i falszywych iak naprzykład 
układ podany od Roufia, iak układy, tak. 
wielu innych wynalezcow, którzy, od trzy- 
dziestu abo czterdziestu lat- powszechość 
zarzucili książkami,-0o wychowaniu dzieci. 
Naywniey powiem, że nieażytćcznemi ie+ 
źli nawet inieszkodliwemi. J że Osnowa nauk, 
októrey tu mowiemy, była prawdziwie sto» 
sowna do stopniow wzmagaiącego się z laty 
przyrodzenia dzieci, i kierowania w miarę, 
paka ietoówię powoli ludzkiego+rozumu. 

-Wnidźmyś w. niektóre ; szczeguły. © 
tey rzeczy dla poięcia „Ani Jepiey, dla prze- 
konania się o prawdzie stego , «co Się tu 
mowi. dla wyprowadzenia wiełu -# prze- 
sądów o przyzwoitości dobrego wychowa- 


mia, którą zgłębiać, i roztrząsać s: choćby - 


w. przeciągu wieku nic- nie iest nazbyt, 
Coż. proszę iest. za własciwa duszy sposo: 
bność , która przemaga w dziecięciu* żar 
dney inney niemasz, tylko pamięć sama» 
tylko śmiało mowię, jest pamięć. ` Nie- 


można tedy 'wydoskonalić, tylko tę iego, 


pamięć osadzać 'w niey słowa, i kazać ma 

się ich uczyć na pamięć... Niekwap się ten 

dy zmuszać + i naglić słabęy iego poletno: 
a ści, 
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ści. Miey to za pewną rzecz, iż daiąc 
mu zas znaczenia słow, i wyrazów; bę- 
dą się zwolna odkrywać w iego rozumie , 
i zdziwisz się sam, widząc; że dziecię , 
gdy te wyobrażenia, któreś w niego iak 
w nieczułe iż tak rzekę , narzędzie w ma* 
wiał , ocucą' się zczasem i rozkrzewią w 
iego głowie. Że mowię; dziecie przy- 
muszą się, z łatwoscią s tłumaczyć się ze, 


\ wszystkich trudnosci- Które: mu przedtym 
były niezrozumianemi powieściąmi, i na- 


koniec” Olbrzymim krokiem - wciągu ych 
nauk postępować będzie. 

«Była to | nayważnieysza przyczyna, 
dla którey Jezuici ćwiczyłi swych uczniow; 
przez nieco przydłuższy czas w pierwszey 
szkołe mnieyszey, ani sądzić, i uskarzać 
się należy, żeby to był marnie czas żgu- 
biony; jak wielu opacznie mniema. Wie» 
dzieli oni że mnieysza ta szkoła, iest grunteui 
wszystkich ludzkich umieiętności ,- że bez 
niey niemogą bydź poznawane, rzeczy tyl- 
ko niepewne z sobą niespowinowacone, bar- 
dzo powszechne, a szkoła gruntuie się na Lô- 
gicie przyrodzoney „i wszystko rozumnie wno- 
szącey: Wiedzieli także, że jest zawikłana, 
odrastaiąca, i wystawia wielkie trudności a.. 
iż niemasz tylko młędy wiek, któryby ie 

mogł - 


mogł połknąć, i strawić, Dla przekoni> 


nia się o tey. prawdzie, nietrzeba tylko:o- 
brocić oczy na owych, którzy w opoźnio- 
nym wieku chcą się czego nauczyć , zaczy- 
naiąc od pierwszey szkoły małey. Mało 
się ich znaydzie , którymby naywiększe u- 
siłowania eo pomogły.  Zazwyczay -nie- 
wogą oni nieskańczoney, prawie liczby. o4 
gamąć szczegułow ; które im się zdają być 
drobiazgami»: przykrzą sobie w nich coraz 
bardziey, czuia wstręt, odrażają się; i 
niezostaie im, tylko boleść , że się: mie- 
rzyć, i w rowni postawić nie mogą ztemi, któ- 
rym, szkoły mnieyszey trudności. sprawiły 
nudność , i wycisnęły może przemijaiące łzy 
z oczu w dziecinnym wieku z pożytkiem. 


To.a-toli przebieganie szkoły pieiwszey ` 


nieprzeszkadza bynaymniey do ćwiczenia 
młodzieży w nabywaniu innych wiadomo- 
ści, mianowicie , które zawisły od pamięci » 
iakie są Kraio- pisarstwo Dzieio - pisarstwo s 
potrzeba uczenia się na pamięć ,.i przywo” 
dzenie naywybornieyszych imieysc zrożńych 
Pisarzow;, któreby Oraz mieysca stwierdzo* 
ne były, do uczynienia iakiego. wrażenia 
w umysłach; i sercach dzieci, Czynih to 
dosyć powszechnie w'swoich szkołach Je~ 
Żliciędeźli gdzie. niektórzy uchybilis ich 
w tym 


= 
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w tymi, wina , za powrotem powińniby sobie 
szczegulne przepisać "prawo, żęby: tak 
czynili, j A Z > pray i i Seg 
-- Jdzmy w ich tropy; jak daley postę- 
powali względem uczńiow ; gdy Ci oswo- 
bodzeni byli z ciemności dzieciństwa, 4 
pierwszego "niby // świtu rozeznawanią rze* 
czyy wdzieie się to pospolicie w wieku dwu- 
nastu abo trzynastu lat. -W ten czas ich 
rozumu móc, w wystawianiu sobie obrazow 
odkrywa się, a znią czułość» i skłonności. 
Rostropni i zręczni nauczyciele młodzieży; 
ach! bądźcie naybardziey czułemi na ten 
wiek, bo iest niebespieczny, i wszędzie na 
skały: rozbiiaiące niewinność , i niebespie- 
czeństwa narażony. Już się tu wyiawiaią 
namiętności. Już się burzą, -i zagrażają . 
pokruszyć wszystkie groble , ieźli przewo- 
dnik, stroż. dziecięcia nieposiada sztuki o- 
brocenia ich do rzeczy użytecznych. “= 
Dziedziczyli tę sztukę gezużci ; ani tu ia 
rożutiiem tylko celnieyszą wyższość zdań s 
które w nich wpaiali, i które zdawały się być 
cechą, "po którey ich uczniow poznać , ł 
od innych potym na świecie .rozrożniać 
było można: Umiel <oni nad to zboga- 
taċ: ich ciekawy umysł. wielkiemi wyobraż 
Żeniami i wpaiać , miłość wspaniałych dzieł, 
3 ż "Wole 


W'niżezych szkołach. sposobili ich do zro* 
zumienia, i tłamaczenia ksiąg rożnych, a 
w ciągu Rymótworczey, i Krasomowskiey nas 
nki, dostarczali im do ręku Wierszopisow, 
Mowcow, Dieiopisow, dawali im uczać ich 
prękności. , nauczali. strzedz się ich niedo: 
skonałości, wprawiali ich - w. dobry+smak, 
„świczyli ich , naznączaiąc im pewnych cza, 
SOW pisać- bądź wierszem , bądź zwyczay= 
ym mowy tokiem w rzeczach , któreby ich 
porywały wdzięcznością dowcipnie wymy- 
śloną, i poprowadzoną powieścią, a nay- 
skuteczniey przywodzeniem im naywybor- 
nieyszych ucinkow starożytnego Krasomow- 
stwa; Słowem: wszystkie im. otwierali 
źrzodła nauki umiejętności. , 
| Tu podobno byłoby mieysce mowie- 
nia o powszechnych popisach , które gezuici 
starali się , żeby ich uczniowie , co rocznie 
dawali z swego ćwiczenia się w szkołach. 
Lecz niewiem, na czym'one zależały, ani na- 
wet czy był w używaniu po wszystkich in- 
nych domach, wyiąwszy domy szkolne któ- 
re mieli we Francyi, To iedynie wiem: iż tam 
kierowali młodzież w taki sposob, że 0- 
bieraiąc z uwagą rzeczy, któreby łączyły 
podług Horacyusza przepisu, pożytek z 
„ pięknością; wydoskonalali swych uczniow da 
; mag- 


mowienia obèċ:wPowszechnoscidosttüms 
czenia się :z łatwością „oi wdziękiem srache 
dóńwszystko so przeziwyciężekia wrodzoney 
boiaźni:; sktórey: skutki są częstoktoć szko j 
liwe: w spałeczności; którą lndzieyczitu ` 
dźmiobodięc maiqs Przychodzi mi 'na pa» 
rnięć t: iżiczytałem w pewnym dziele nie 
pońaę: teraz..w którym; że zniariemu Xiq- 
żęciho He, Conti -Qycn | Tego, który deszese 
dziś gdes w Hiszpańić ży ie , :polecił Krół 
łudwik XV. .a Żeby doświadczył , „co; zwpar- 
stępek uczynił w natikach Syn Jego» mayiz- 
śnieyszy Delfiny który isig w nich ieszcze 
na' wow / czas pod- nauczycielami *ówiózyt. 
Tem Xiąże de: Conti miał hystiĝi rozum, 
i wydoskónalił go z pomyślnością w Doma 
szkolnym: Ludwika więliiego w Paryżu» 
gdzie brał nauki, Udało. się: to doświadczć- 
niebo i dziwnie był że wszystkich odpowie- 
dzi acieszony Xiąże y które mu dawał Dets 
fiń sna wielorakieriegoczapytaniag sa dając 
sprawę: Królowi żiak wielką swą pociechą 
odprawił to doświadczenie, rzekł: Nayla- 
$nieyszy- Panie! niebrakło Delfinowi tylko 
na tym „, Żeby był miał taką postawę, >z ia» 
ką pospolicie wychodzą uczniowie: z domow 
Szkolnych. | Zawarta w tey mowie uwagi, 
Głęboka jests ukaznie ona' naprzed wyższość 
dzy R publi- 
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PARP wychowania. nad wychowanie 


domowe, powtóre dowodzi: że pierwsze ' 


nadaie sposob łatwości, zaufania mieiakies 
gos , wolności w tłumaczeniu się, których na- 
bjów drugim, rzecz iest niezmiernie rzadka: 

- Proszę ia tu. Jansenistow o przeba* 


czenie mi ich mowię proszę 


„którzy 
głośno ścisłą swoią obyczayność wszędzię 
zachwalają à razem przyznam się ,'że nie+ 


"mieć cząstki z niemi tych dotkli« 


“wych przymowek, i czernidef , które ori w 


swych pismach na Francuzkich: dezuitow 


«miotać się odważaią „'z okoliczności Tea» 


tralnych sztuk które: uczniom swym uda: 
wać kazali. Niewchodząc w mniey potrze- 


„kne rozstrzygania, któremi się tieróżwo+ 


„dzić długo by było, wolę się udać do dzieła 
Pisarza Montagne , którego zdanie trochę 


ważnieysze bydź powinno , niż ich, i odsya 


łam ich do rozdziału w którym:on wychwa» 


la Przełożonego Domu w Guienne: że. ten 
pilnie się starał, a żeby Teatralne sztuki 
grane bywały przez Jego uczniow, w któ» 
rych liczbie, i on się też nawet sam ma 
ezele znaydował. Zgadzam się chętnie na- 
to, że te wyprowadzone na widok osoby, 
niewystawiały. przed oczy, ani wystawiać 
powimne były wskros s misty żę lu- 
ki 
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dzki igrzysk, gdyż te tylkö namiętności, 
ocicić i zapalić mogły, owszem te prećż 
oddalać należało, aczkolwiek niektóre, i 
wtym nawet rodzaju sztuki , pozwałano czy* 
tąć , ż tymi wszystkim to ćwiczenie Tedtral: 
ne sposobiło młodzież do mówienia pó Kra- 
somowsku; i pomagało iey do otrzymańią 
tych korzyści, © krys Wiin? wj? 
eys y opó 
Nakoniec przychodzi wiek W któryni 


„się odkrywa doyzrzalszy dziecięcia rożutn , à 


w ten 'czas „Jezuici prowadzili nieżńacznie 
swych uczńiow do tego wszystkiego; có 
tylko pod iego poiętność 1 zdolność podpaa 
dać mioże. Logika Nauka hadprzyrodzo= 
nych rzeczy, . Obyczayność , Fizyka, Maž 
tematyka , przez lat dwa były rzeczą doćwi= 
czenia się dła nich w szkołach, 4 to iest} 
co nazywano ciągiem Fu/ózofii, Po skoń: 
czonym tym przeciągu: ćżaśu , póspolicić 
mniemano : iż szkolne nauki były zupełnie 
ukończone , a młodzi którzy: chcieli nabyć 
innych umiejętności; przechodzili pod ro* 
żnych nąuczycielow, wyiąwszy Teólogią , 
którey nawielu mieyscach uczyli Jezuici. 
Przekonać się bez wątpieńia, i przy- 


"znać należy , po tym opisie, który tu wyż 


PREM że porządek dawania nauk; któ 
t Ra tego 


rego się trzymali- Jezuici, był wyśmieni: 
ty, i doskonale przystosowany do stopniow 
podług których wzmaga się zdatność przy- 
rodzenia ,: i doyzrzewą rozum. Chce kto 
na to dowodu, a dowodu w skutku; i któ» 


rego zbić niemożna? oto iest przekonywa=< 


iący ten. Przez wszystek czas poki je- 
zuici byli, i ten ich sposob był w uży: 
waniń > wyszła, 2 ich szkoł mnoga liczba 
gr F aczonych ludzi, którzy: naukę 
"umiciętności do naywyższego stopnia chwa- 
ły. doprowadzili, iak się tylko ona «wbić 


mogła wysoko , wci wyznawali, że gezu- ` 


itom ćwiczeniu wszelką wdzięczność « byli 
winni za tę pomyślność , z którą w naukach 
wygurowali: » A od. czasu kiedy gezuitow 
niemasz, wszystko się” zniżyło,, i znikcze- 
mniało.. Mnostwo Pisarkow , prawda iest 
że się licznieysze ziawiło , ale łatwo jest 
postraedz, że bieg „swoich nauk błędnie 
odprawili, i że prawdziwie uczeni i wy- 
borni Pisarze znacznie się przerzedzili teraz , 
i codzieńnie rzadszemi się staią. i 
a Niechay atoli nikt nierozumie, iakoby 
młodzież u gezuitow ćwiczącą się w nau” 
, kach takich nabywała umieiętności, które- 
bysich w dalszy czas uwalniały od pracy dla 
ponmożenia tego czego się pauca Nie- 
; | ano 
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dano im tam yj tylko same początki , a do 
nich należało tym śladem iść, który im 


„pozostawał jeszcze do zamierzonego kresu; 


Zazwyczay w powszechnych szkołach uczy 
się młodzież, aby się uczyła: ieźli się tę: 
mi wyrazami dó zrozumienia wytłumaczyć 


t mogę. Wszelako iest to pożytek nieskoń- 
- ezoney ceny, gdyż tu są przełamane niy: 


większe trudności, i nic więcey niezosta > 
ie, tylko zbierać zyski tym, którzy chcą do=. 
skonalić swoie przymioty. Trzeba nam by- 
ło żyć w takim wieku, iak iest teraz nazz; 
a żebyśmy widzieli oszustów, co do wycho= 
wania młodzieży, lak oni'na złę używają 
nierozsądney łatwo wierności rodzicow, ial 
sobie drogo płacić: każą , -obiecująco w duż 
mnych obwieszczeniach swoich; żenauczą ich 
dzieci wnie wielulatach ięzykow: Zacińskie> 
go, Angielskiego, Francuzkiego, Niemieckie 
gó; Włoskiego, dzieio=pisma, kraio- pisma 5 > 
dzieio - pism przyrodźonych „Fizyki, miers 
nickiey nauki , rachunkow, iroprocz tego: ie 
ździć na koniu, używać broni, rysować ; 
tańcować „ grać na rożnych narzędziach Śzc, 
Można by'się spytać tych bez czoła nauczy: 
low: naprzod, ieźli oni: sami w':townym 
niegdyś wieku Byli w stahie nauczenia się 
dzięziątey cząstki “tak rozlicznych e” 
+ RB ow 


< 262 ) 


kow umieiętności , zapewne nie, a powtóre, 
£oż to byli za młodzieniaszkowie j> którzy 
wyszli z pod ich nauczycielskiey skazowki? 
Prawdziwe nieuki, których głowa była za- 
przątnioną początkowe mi i z sobą skłocone- 
mi wiadomościami rzeczy, Wielu było, któr 
xzy nię umieli, tylko powtarzać mie | które 
„słowa, do któryc chapaa üważnego wys 
obrażenia nieprzy qzywali, a ich rodzice 
EŃ się „ i zdumiewać nakoniec musieli, 
że wydawszy na ich ćwiczenie wiele pie- 
niędzy, nie mieli z nich tylko osłow w ca- 
dym ich dalszym życia. Co koniecznie tak 
się dziać musiało, = 

- Zważając to dzisieysze ćwiczenie w 
naukach młodzieży, nieząprzęczonym dowo- 


dem Okazuią się potrzeby, wrocenia się. da 


dawnego sposobu, a zatym przywrocenią 
gezuitow, którzy onego się trzymaiąc stale; 
wielorakie. znak powszechności przynosili 
korzyści. -Ale ten ich powrot iest że ła- 
twy? nieząchodząż w nim wielkie trudno< 
ści? Owoź! ca na to mowi pewny Pisarz à 
którego myśli są dosyć rozsądne : i często- 
kroć wyrażane:z moca , w dziele pod -napi- 
m sem: Uwagi, nad Francyq: wśrzod po- 
w wszechnego zaburzenia którogo jesteśmy 

z ŚWiadkami , miadontatek quo dzie» 

ci; 
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cip naybardziey zastańawia niespokóy= 
,» ne. oczy przyiacioł porządku.  Wielokro- 
w tnie słyszano ich mowiących., iż trzeba 
by przywrocić Jezuitów. Nie rożtrzą* 
, sam ia tn zasług Zakonu, ale to ży- 
czenie nie daież pochopu do bardzo głę- 
„bokich uwag?- "Nie możnaż by mówić: iż 
pS- Jgriacy gotow iest zadosyć uczynić 
naszymężądzom í 2, Jeżeli Zakon iest znie« 
s siońy, może ieden brat kucharz , mogł 


„3, by go przywrocić , natknięty tym samym 


„duchem, który go niegdyś. stworzył, a 


„n: wszyscy całego świata Królowie tego by 


„. niedokazali. ę 
` Zdaie mi sięrże uwagi tego Pc 
nie są tu bardzo głębokie y i z prawdą zgo« 


‘dne, abo że dobrze. nie znał gezuitow, 


Gayi. nie są oni w tym samym przypad 

ku z'innemi . -zakonnikami- „ którzy eddalili 
się od śwoich ustaw, i potrzebnią goxliwe- 
go poprawiacza » zajętego tym samym du- 
chém, co i Zakono - dawca , aby ich do nich 
zwrocił. -  fezuici będąc w niczym nieuchy» 
bnie gezuitami, že takmam rzec : umorzeni 


Są: Zachowali ¿w całości też same zasady, 


też same' zdania, któremi natchnął S. Jgna- 
cy pierwszych swoich uczniow, byli tak 
bynsymniey nienadpsuci w czasie zgłądee: 


= m e 


nie swego, iskchyli zawsze, = Joh ustżwy 


lepiey wyryte są. ma vich sercacin,o"ni$ 


w księgach, jako się to widzieć; daie "na 
wet teraz pomiędzy temi którzy: rozpro* 
szeni ieszcze . żyią. ^ Nie maią tedy żadney 
potrzeby, ani brata kucharza p ani jakiegoż* 
kolwiek ożywicieła własnego: ich ipowała- 
bia ducha, żeby: ga in wtociłs dosyć jest 
rzec im tylka;  Zgrómadźcie się, Powroćs 
cie do.waszych domow, weście się ọburaca 
zæ wszystkie zabawy wasze; a nadewszy= 
stko przyłożcie się: ż nową usilnością do 
nauczania młodzieży, to zaś jest y co wszy» 
scy Królowie wyrzec mogą, i co tym ieszcze 
lepiey uskutecznić powinni. Teraz iest czas 
żeszcze dla tych którzy od Klemensa Papieżą 
XIV ostatni sazniesient Mąsjąła jch pozostać 
znaczna liczba we Włoszech; w Niemczech 
w dawney Polszcze, Wyżmaię; iż trudniey- 
szą jest rzecz cada Portugalii, co do Frans 
eyi , '©Q do Hiszpanii, ' Lecz rzecze, podo» 
no: iaki Jansenista przesadami daleko 'u> 
niesiomy, abo iaki Filozof głownie hrezhos 
żny; niech im pozwolą: ożyć i powstać, w 
krotkim czasie potrafią oni się roziinożyć 
wszędzie ; a ia który nie jestem tylko od- 
głosem poczciwych ludzi, rzekę z niemi ; 
szczęśliwy €z4s, W którym by prędki ggs 
ZUA 
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xuito powrot uyrzeć można byłoż "Wte*' 
dy apewnić byśmy się mogli, że Wiary 
cnota , dobre: obyczaje,” wszystkie umie=: 
iętności, zgowu odzyskaią swoię świetność; 
i rozłegłew Naukach panowanie. 7 

Lecz ktoż iest ten Fraącuzkicgo Ry» 
cerza syù , który przeięty gorliwością , mi- 
łością, i szłachetną czcią Wiary, założył 
iuż dwa siedłiska: ijedno blisko HZ/ieania ; 
drugie w Pradze, dokąd się zebrali liczni 
Duchowni Jego narodu, a żeby z nayści< 
śleyszą pilnością chowali ustawy S« Jgną= 
go, i podług ich żyli.  OY'"Ty zacny Ras 
płanie Broglio? Ciebie to obrała Boska Os 
patrznoć za narzędzie , żeby się nie tylkę 
Niemieckikrzy Gdrodził, ale i Francyą, Twó> 
ia Qyczyzna! Ah! ieżli Ci tam powrocić 
kiedy wolno bądzie„ co zaobszerne pole o 
tworzy się Twoim pracom. Ale razem o jakże 
drogie poświęcisz iey przysługi, ćwiczenię 
młodzieży w naukach przywracaiąc, które 
tam inż zagineło , abo raczey co iest dos 
pełnieniem wszystkich  nieszczęśliwości ; 
zdrożne ze wszech miar i szkodliwe iest, 
cofaląc iedó przeszłych prawideł, a Kształ- 
<ąc młody wiek do potrzebnych umieiętno. 
ści j cnoty. - Rownież i wy słudzy Qłta> 
rza, szczegulnie wybrani za wodzow lu* 


„>dzkich 


dzkich dusz, przesławni wyznawcy Wiary, 


wy, którzyście obrali raczey odważne pa- 
rzucenie maiątkow, niż się. zmazać. nje- 
zbożną przysięgą , wy których prześlado- 
wanie, nad samych siebie wyższemi światu 
okazało, i którzy ozdobą iesteście Fran- 


cuzkiego Kościoła, ieźli kiedy: dobrotliwy Ț 


Bog da się ubłagać: waszemi modlitwami, 
i waszym cierpieniem , ieżli was odprowa- 
dzi dotych ludzi, którzy, waszemu stara- 
niu byli poleceni, wy ich budować będzie- 
cie waszemi cnotami, oświećać Wiary 
światłem ną nowo, które tam jest prawie 
zupełnie zgaszone, wy im nayszacowniey= 
sze ze wszystkich dobrodzieystwo wyświad- 
 czycie, przywracając im Wiarę, źrzodła 
„pokoju, zgody, naysłodsze ludzkości uci- 
„ szenia, które uszły z tey nieszczęśliwey 
zięmi od dawnego czasu , anaychwalebniey- 
szą dla was ze wszystkich nagrod odnie 
giecie waszych prac nagrodę , widząc szcze+ 
re nawrocenie się tych ludzi, i ciśnienie się do 
pożytkowania z waszych nauk; serce wyimu» 


ących, po tak długim, którego doznawali po= ` 


zbawieniu ich, tych zhawiennych pożytkow. 

Pochlebne nadzieje spełniycież się Prę- 

dzey , lub.przecię kiedy dla dobra Francyj g 

_ Bpodziewać się tego, i oczekiwać „gi od 
I o- 
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Boskiey dobroci»: przynaymniey "względeny 


geśuitow, uskutecznić się one prętko mo* 
gą we wszystkich Królestwach Katolickich- 


„Europy, - Nie zostaje Samo - władcom, tyl- 
*ko'nalegać u Papieża a Bullę dla ich wskrze= 


szenia, która im zapewne odmowiona nie 
będzie. Rzymski Dwór. naypierwszy dziś 
uznać powinien wrocenia ich, potrzebę , i 
dać buduiący z siehie przykład:  Jednę 
tylko upatruię rzeczy którey rad bym był , 
żeby się pilnie wystrzegano, to iest: a / 
żeby niekłucono: dezuitow w ich powinno 
ściach oczywistych nauczycielow, a miano+ 
micie niestanowiono urzędnikow dozorni: 
czych;  Wcisnął by-się iaki dozorca- spla- 
miany przewrotnością zdań teraźnieyszych 
zdań zaczerpniętych: z doradzanych ukła- 
dow, a/ może nawet izdań cale Filożow: 
skich. -Byli by więc zatrudniani w swoim 
postępowania sposohie, źle by: się zacho» 
wali na swoich urzędach , a zamiast poży< 
tkow, których odniesięnia niepłonna nadzie- 
ią była by, zapewnić się można, iż wy= 
niknęły. by bardzo szkodliwe zdróżności: 

Niech im będzie pozwolona zupełna wol. - 
'pość. Maia oni Przełożonych, którzy z 
czułą bacznością doglądaią i nauczycielow» 
i sposobu nauczanią, maig vyba 

Ea szki, 
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gżkiy i mądre wzory, dla kierowania się 
niemi , i dla prostowania innych. Doświad* 
czenie przeszłego czasu , prawidłem w przy» 
szły czas być powińno. Dobrze się po- 
wodziło ćwiczenie” w> szkołach młodzieży 
przedtym , i kwitnełysnauki; poki: był+w 
nżywaniu ich uczenia sposob.  Niechże im 
będzie dopuszczono wrocić się do niego. 

2 "Nie tskazuię ia ich bezwątpienia na to, 
a żeby się” po zięmi czółgali w ślady zada- 


wnionych w szkołach zdań, “więcey swafli: , 


wycli 'miż użytecznych, +, Od kilkunastu lat 
wiele "docieczono, i ódkiwto w uinieiętno= 
ściach» Fizyki zbogaciła się wielą nowe< 
mi ziawieniami ukrytemi' w przyrodźeniu 
własności; dzieio”pisnib przyrodzone wy- 
stawiło przed oczy, i dotąd jeszcze wyż 
stawnie codziennie ciekawym” smakniącym 
oraz wnim nieprzeliczone bogactwa; naż 
szym poprzednikom bynnymniey nieznaionie; 
Jezuici pówinni się starać być biegłemi w 
tych' umieiętnościach, a żeby ich nauczać 


mogli swoich uczniowi” “ Nadewszystko zaś 


naypiłniey zalecam im: a żeby się po Gre 
cky uczyli, czego czynić od dawnego cza- 
, $U zaniedbali, ioto się usiłnie starali, žē- 
"by Wich szkołach rownym krokiem Grecki 
| Język z Zacinskim” był” prowadzony; „lak 
EFEN , się 


Cetio D 
sig mieuchybnie- działo przedtyń -zdawna: 


Powinni się przekonać i dobrze to wiedzieć+ż 
ze bez Greckicgo ięzyka, niemożia być 
prawdziwie: uczonym, Nakoniec radzęsim 
aby wszystkich młodych dgezużtow bez wys 
łączenia ; «po zakończony m biegu Filozofii; 
znowu (do uczenia się-pod zręcznym i zdae ` 
tnya nauczycieleft Ktasomowstwa obowię* 
zywali. . Niech nie fhniemaią ; żeby tot byt 
tadaręmiie straconyszok:, i owszem niemos 
że nic być /nadeń' pożytecznieyszego « W 
ten cząs abowiem dla odkrycia się ich do+ 
wcipu „i+żywości myślenia; będą W stanie 
uczycja wszystkiey /piękności starożytnych 
pisąrzow „ .dóskoalenia sig „podług ich 
wzeruy "oświecenia śię w przepisach do» 
brego. smaku. -- Słowemi: mauczenia ¿sig 


_ oruz sposobu, iakiii maią postępować w 


uczenia, na'które są wieloletnie przezha+ 
czeni , żeby iak- tylko, być może , mayzy% 
skownieysze swym uczniom niezawodnię 
uczynili pożytki. -Te nam tylko, . które 
im idaig rady, : Wreście spuszczam; się» 
i wszyscy, którzy są 60*ich zńaią,*spu= 
ścić się mogą na ich gorliwość , ma ich 
ugilność ; ną ich wyborńegó ducha zakon- 
tego „, który o chwałę. troskliwemi: czyni, 
ksprawuie w nich, żeby niczego niedz 
Si, nie- , 
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aib taligi co do iey pozyskania służyć ' 


może 

Wiem, że ich głowni- nieprżylaciele 
bardzo im o tego zakonnego ducha przyga* 
niali; i mniemali: że toiest, co ieh nie- 
bezpiecznemi dla innych czyniło , ale też 
wiem oraz, że ten zakonny dach w rospacz 
wprawił ich nieprzyjacioł» że to im było 
feyduielniejszą jpabddką do wyziónienia 
na. nich tale" u potwarzy, fałszywych 
powieści , czerniących kłamstw, gdyż u- 
uznano; że Jezuici tak mocno ż sobą złą: 
czeni: niezwyciężeni, i straszni byli. Gdy 
by mi pewnego:użyć walno było porowna* 
nia, rzekłbym śmiało : iż byli oni nakształt 
onych braci woiownikow, w szeregu sła- 
wnych - u starożytności; ieżdzcow konnych , 
na których * zwiążki nayściśleyszey przyia- 
Źni wkładały, niezbity żadną trudnością 
obowiązek , a żeby rownym krokiem postę: 
powali. do boiu, rzucali się na nieprzy- 
iacioł , „i wzaiemnie się bronili. Tak za- 
iste, dezuici, których związki wynikaiące 
z wiary, daleko szlachetnieyszemi czyniły s 
i potargać się; iiemogącemi, związki wzā+ 
iemney przyjaźni , wspierali się, iednomy- 
lie, zachęcali się, serca. sobie i odwagi 
dodawali dp. pawoiowania błędu, 2 Zabe- 

spies 


(wiy 


spieczekiia, prawdy. "Nic o tyjm nie mo? 

wiąc coz było właściwym ith prac i gor> 
Aiwości- zamiarem ; na tym iedynie przesta* 
ię, co.się ściąga do ćwiczenia młodzieży; 
nie byłsże to zachowany ten duch, który 
sprawował: że, przechodzili: z ochotą przez 
wszystkie : dotkliwości:-niesmiaki y: trudy; 
jakich z sobą. rozliczność ciągnie , ta nadet 
uprzykrzona zabawa:,. ta zabawa, v0 któreg 
w przysłowie: poszłow n` starożytnych PAŁ 
mówili : że tego Bogowie skazali; «aby był 
nauczycielem ; kogo mieli w nieńawiścię 
Quem: DityóJeruńt .pzdagogum fecerunt: 
Nie byłże: to ten: duch. który, im szano- 
wane. i szacowno wystawiał wszystkie sta* 
rania „które pódeymowali , który ich wżbus 
dzał -do nabywania potrzebnych wiadomo - 

ści wszelkiego . ains dla użyczania o* 
nych potym ćwiezącym się w ich sz ż 
który:ich zniewałał a eby ze mapę, 
które się wynaleść mogą, sposobów, <nie 
zaniedbywali żadnego , .do zadosyć ryczy« 
nienia godnie , ich wszelkim powinnościom 
swego powołania. -Jeżli kiedy pochodzi- 


_ ły; znakomite pożytki 2 dzielności ducha 


zakonnego + tędy upewnić się można, że 
w szczególności był te duch» który wy 
wiał Jezuitow. 5 

Si Owoż | 


ra 


iw Oweż!:co mihie się zdaię , że różró- 
śmiało gezuitow;, ticò ich wyższemi czy: 
nitosnad innych nauczycielow w niejaki 
rozuniieniu s którzy <temiż samemi zwią” 
gkami ściśle z: sobą”niebyli ziednoczeni , 
upewniam iż nie chcę ia tu, ani zamyślam 
przyganiść inr w czymkolwiek, i ztemi się 
wyraźnemi oświadczam słowy: Nie iestem 
tak mało biegłysywdzieio - pismie nańk-wy+ 
zw olonych==«=żebym. nie wiedział dobrze : 
je we: wszystkich: ntrodach we wszystkich 
szkołach tonkitjninych i głownych, i przed, 
i pod czas bytu* qezuitow, byli wybor 
nie . usposobieńi: inautzyciełe', którzy ‘spra 
wiedliwym -prawem przez swoy dawania 
nauk sposob wielkiey nabyli: sławy. Są 
leszcze i terazyi winiy. hołd oddaię ia 
chętnie użytecznym ich przyredźonym da». 
rom. lecz uchyłaiąc na stronę wszelki 
rodzay, uprzedzenia ,. nie należysz z rowną 
słusznością przyznaćć że ludzie żyiący pód 
iednymżę praweni, . przynaglańi nayskute+ 
eznieyszemi pobudkami do wypełniania swo» 
ich powinności, nuszą koniecznie mieć wyż+ 
szość nad owemi; którzy nie maią za przewo” 
dnika,tylko własną wolą; błąkają się często+ 
króć , i upędzaią za wymysłami , które im 
myśl obłąkana podnie. Pierwsi aby 

> sopą 
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sobą” ustawicźną . przełożonych cztty ność y 
ezttyność 'dożorcow: nauk i szkół, którzy 
ich przymusznią do zachowania przepisk- 
nych: ustawy którzy poprawialą ; i ©ofaią 
tych; vktóriych by niedbalstwo mogłó*dać 
mieysce 'sprawiedtiwie ' wybuchaiącym zi ; 
żałeniom sięyt1 zaskarżeniony. - Dradzy a 
własną: idąc. wolą , którą swobodna Gd mie 
su. w całości zachowali , nicsłuchaia *Zdro- 
wych "rad, które bysim. mogł kto prźe- 
kładać ;>chyba,. Żeby się-z Tew własnemi 
wyobrażeniami istotnie zgadzały:  4dzie 


„zatym ztąd koniecznie pze pierwszych ni 


<zniowie muszą być pilniey,*i bardziey zbli- 
ska dóstrzegani , że ioh” w naukach poste- 
pki. muszą” być widocznieysze y i pówsze- 
chnieysze, że ich sprawowanie się musi 
być umiarkówańsze ;ikarnieysze ; gdy prze 
ciwnie drugich: uczniowie nadstawisią ucha 
na dawanie nauk w przepisane godziny, e> 
źli chcą , a nauczyciełe'będąc pańami wszy- 
stkich swoich spraw, nie są w odpowiedzi, 
tylko samym sobie , z samego postępowania 
sposoba ., który częstokroć naganny iest. 
Tem jest celuiący i nad inne. zysko- 
wnieyszy pożytek, który mieli gJeżuici w. 
faqczaniu młodzieży, którym się widomie , u 
AWCE szkoły, zatrudniali. Można przy* 
S dać: 


SE 


z 


wm=—Awii_ 


w mł. 
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& 


-<szeni będą do: opanowania -. 
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dać : że uawet urządzenie ; "i-toztimne wy 
<datkow określenie, tu się znayduie przy= 


łączone.  Wzgląd' na te nowe koszta 0so- 


bliwszą zwracać "powiniem. wagę ,. zwłasz 
szcza w czasię teraźnieyszym „kiedy wszy: 
stkie stany; wszystkie miasta-obeiążone są 
długami; a te nie stoją w mierzew ale po- 
stępuią dałey, co raz się „pomnażaląc. Ani 
się tu nad. słuszność » 1 zdomysta mowi ; 
bo owożiest , cO bylo przyczyną Fviderikowi 
Wielkiemu ; Pruskiemu Królowi; którego sat 


„mego iednęgo szczegulnie, ze wszystkich, Pa- . 


nuiących., skarbowe dochodyg:z4 Jego:pano- 


„  wamłą w dobrym były porządku, żeprzewidy- 


wał i mowił : iż wszyscy Katoliccy. Jedyno- 


władcy, dla ostatniego niedostatku:» którym 


są zubożone ich s , koniec. przyma- 
i "Ducho: 
wieństwa. Co; też: widziemy już, że się 
sprawdziło , i żadna. wątpliwość /nie zosta- 


je., Że się daley prawdzić nie zaprzestanie, 


jeźli inszy oszczędnieyszy porządek rzeczy - 
'wprętce przyspieszony niebędzie. Nayżna- 


mieniciey maiątek i dobra dezuitow, były 
łupem chciwości, ; Wskrzeszaiąc ich ; wiel- 
ka by zapewne trudność zachodziła: w Przy- 
wroceniu im iakiey. cząstki znaqzney ich 
własności ; lecz zyskano by wiele natym; 
które 


ars) 


które dziś potrzebuje w szkołach pawsze- 
chne nauczanie. „Prawie: Wszędzie musia- 
no „potrojć, lub. pęczworzyć / wyznaczone 
opłaty nauczycielom». którzy mieysce ge- 
2uitow zastąpili, ani to inaczey być. mogło. 
Wielu z tych nauczycielow nie żyią W 2gro- 
-„madzeniu > wielu iest żonatych.  „Trzebaż 
im tędy hoynych, 'c9 Foczmych pieniężnych 
nagrod, żeby. się. utrzymywać, moglissri 
przyzwoicie zawdzięćzeni. byli 28! prace» 
które podeymuiá , a te: wszystkie rózmno- 
żone koszta spadły z uciążliwośCią napar 
wszechność, ~ dezuici. przeciwnie ‘podlegli 
wspolnym ustawom wszyscy i obowiązani 
ślubem ubostwa , który im zabraniałewszel- 
kiego rodzaiu kosztownych. wygod , |zby- 


„ tku, żyli z wielką oszczędnością, przesta- 


wali na. istotnie ¿potrzebnym -obeyściu się: 
to za naypochlebnieyszą dla siebie ;zaletę 
„jedynie. poczytali,, że się mogli stać uży- 
tecznemi. z szlachetną obojętnością; códo 
opatrzenia , i co do maiątky. W wielu kra- 
iach, <a mianowicie. we,francyi miasta nie- 
liczyły na niższych «i wyższych w szkołach 
nauczycielow, iak tylko okóło trzechset 
liwrow.na rbk „ a ieżli gdzie inne. docho- 
dy mieli, pochodziły oneabo z połaczonych 
Riektorych już i przedtym Kościelnych dobr» 
" Ba abo 


abo”? szczegułnego i prawnego od poba- 
żnych osob nadania. Niech żeby terażniey*- 
sze wydatki na'oczywiste w szkołach pad- 
<zanie porowitywano z dawnieyszejni , niech 
| byste? na'szali kładziono i z temi ; które pi 
rownie szczupłe. były, ieźli by Jezuitów 
prżywrocono, łatwo by się oHiaśnionow czy 
nie było by i w tym naweć widoku Umhniey- 
iszenią' kosztow, speoZyteczno, za wk 2 
SC j.postafać o ich povot 
-Aot Dowierzam sobie, żem dostatócznie 
"zewsząd 'zaciągniętenii dówódami "główną 
praywodzenia do 'skutkit tego dziełi kazał 
potrzebę. > Wszystkich powszechnie samą 
rzeczą onego: wykonanie i dosięgać y“ 1'ób- 
schodziócposinigzz Duchowieństwo , Szła- 
Roz ogółem wzięty lud; panuiących Xid- 
; Królów, Cesatzow 0. Duchownych: 
pr mieli gorliwychobrońcow swoichpraw, 
i ptawnie sobie udzielońych przywileśow. 
Szlachecki stan: żeby znalazł spósobnych 
ludzi do polożenia' ńiewzruszoney” grobli 


przeciwko wziętym "za zasadę wyinysłóm |. 


Rowności, które krążą 'po całey Europie , 
onę burzą, i bliskim tej upadkiem grożą > 
ieżeli się /daley. rozchodzić * będą; mud 


żeby. cofnięty był do przyzwóitych granie | 
Parc PONE > którą Bóg näyt , 


"I 


Carr) 


wyższą  Jstność. za staty: grunt „położyć 
xaczył, iktórą chcjął, a żeby była iego 
spokoyności źrzodłem,..i, uszczęśliwienia, 
Lecz „komu naywięcey, zależy na tym,. po” 
wrocie 2.-są to Rządcy. narodow, -Samo- 
włądcy:. Już oni dziś, tak się układać nie 
mogą , idkoby nie: przenikali , że wszystkie 
zamachy ną, Jch władzę: i powagę . «są; wy” 


ı mierzone. Nad...wyrzucaiącą: gwałtowne 


ognie przepaścią, staia „wszyskie Trn i, 
zagrożone są naystrasznicyszym . A 'nayprzes 
raźliwszym wybuchnieniem » które przytra4 
fić się kiedy mogło, +; Nie może tedy być 
ani zbyteczne, „troskliwość „w ubespieczenią 


się -ani nazbyt przedsięwziętych śrzódkow. 


do. ustrzeżenia się. niebespieczęństw które 
tak bliskie sa , i iqż.się; uczuć. daiq. 10 

soa Gdyby mii :wolhg było. podnieść. glog 
mój; i odezwać się do -parmiących: wati- 
ropie Mocarzows przemowił. bym do, nich z 
złączcie się, uczyńcie. aowego.,rodzain 
związek s trzymaygie. iedno. wszyscy,! dla 
przywrocenia: Zakonu; jezuickiego > sznaya 


' dziecie w. nim naydzielnieysza, pomoc, do 


utwier dzenia „waszych naywyższych dosto- 
ieństw, „do, obronienia. waszych praw, ga 
ubespicczenja Królewskich Osob; do utrzyt 
Mia waszey władzy i powagi, do cofnić- 
nia 


nia złego ; a wniesienia i zachowania dobre: 
gó porządku. w-waszych Państwach. Jeżli 
się Ow: wsławił przedty swoiemi zwycię- 
stwamii (nad błędem, wśsławi się zapewne 
potym , nowemi zwycięstwy, które odnie- 


siei mad nayszkaradnieyszym i naygrub= 


szym teraźnieyszego czasu błędem > to iest 
niewierzenia, że Bóg iest» i nad szerzą- 
cą się dzisieyszą niezbożnością. -Te brzya 
dkie-seraszydła z naygłębszey piekielney 
wyrwawszy się przepaści, iawnie się ù- 
każują z zuchwałościa; wszystko burzą , 
pożeraią; niszczą z niesłychaną zaiadłością.. 
Waszey dóstoyności nieprzyjaciele są w 
prawdzie straszni dla ich wielkiey liczby, 
dla ścisłego Z sobą żiednoczęnia , dla prze- 
wrotnych zdań, któremi się popędliwie u- 
wodzą; wystawcież im daleko straszniey- 
szych ludzi dla zdań swoich arcy - do- 
brych, iniedalekich ód cnoty; którey nie- 
zmierzone są prawidła; ludzi złączonych 
ż sobą związkami Wiary, a żatym nië- 
rownie /mocnieyszemi , miź być. mogą o+ 
gniwa w ieden łańcuch ukute , wielu ra- 
zem zbródni; ludzi przyzwyczajonych. do 
potyczek, nieustraszońych, pełnych got- 
łiwości i odwagi , biegłych w umiejętno- 
r śeiach 


1 


( 279 ) 


Sciab do rożpędzenia wsżystkich omamień: 
błędu, nieprzyzwoitych , 5a: przywrocenia 
jeszcze, $wiatu czystego Światła prawdy. / 
Bynaymniey niewątpliwym doświadczeniem 
stwierdzońa rzecz. jest: „że dod czasu; 
kiedy więcey /Zakona» fezuickiego ' nie- 
masz y wszystko /złe, i daleko się: rozeszło». 
i sgłębiey wkorzeniło. (Lecz ieśliż go 
wszędzie uleczyć , i wykorzenić-natych- 
miast niebędą: mogli, przynaymniey zas 
biegą, i przeszkodzą, żeby. się, daley nie 
rożchodziło: > Teraźnieysze; pokołenie acz= 
kolwiek: nićzmiernie zepsute» snie odey* 
mie się» „nierwoprze się »* „przekonywaią- 
cym ich „umiysł « naukom» pi co dzień 
oni  zagarną,+ „iaką zdobycze z liczby 
tych, którzy byli smutną „ofiarą zwodni- 
czych przesądow.. Ale nadewszystko. co 
do |. przyszłego +pokolenia p so" dak „słod- 
kie i uweselaiące będzie móżna ' powziąć: 
nadzieje ; „ ieźli: Wy. naywyżsi „rządzącego 
światem”, Boga.  Namięstnicy « przychylicie, 
się do gorących żądz ; i wzdychania tych:;. 
którzy, jeszcze” szanują „dobro +óbiawioney 
od «Niego Wiary,  szczęśliwość Judu, i 
pomyślność, Waszego panowahia. ; Wskrze- 
szeni Jezuiciy: otworzą na nowo swoje 


. szkoły, niestety! od tak -dawnego czar 


su 
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sh='zamknięte.' /Powierzona "ich starżniy I 
młodzież / będzię . wychowana w miłosci 
cnót wszystkich, i ćwiczeniu. się w'nich; 
zbawienńe: zdania, które w _nię "pilnie 
wimawiane'chędą, «co. raż się daley nie” 
zmdcznie rozeydą; Oświecenie, umieiętno= 
ści, wyzwolonć* nauki,” do dawnego dos 
różn staniu powrocą« pwWiedy, tak 
iest zapewne, « wtedy <erowadzi się now 
wy: porz: dolu rzeczy na. mieysce Żałow 
saye widokow 'obrzydliwóści ;' zaboystwy 
niezbożnościsj wszystkich *razenv iak wie» 
dnę osnówę zebranych” zbrodni ,: które z 
kańbiły: skończony: wiek ośmnasty ; uyrzy 
z.wadością dziewiętnasty wie, że będą 
w uszanowaniy oprawa wiary abyczayno* 
ści» ludzkości, że pokoy' ten drogi łaska- 
wych miebios dar zamięszka” ieszcze nx 
mięmi, że uciszenie, sżczęśliwość , be- 
spieczeństwo tludu , i Królow, na pewnych 
niewzruszonych - zasadach: ugruntowane w: 
adiegłą. przyszłosć i hPa niezmier= 
nie trwać będą: 
Zakóńczmy ieszcze to dzieło krótkie- 
mi słowy, B: Jozafata KończewiczaM. Arcy* 
Biskupa Potockiego; który zwykł był ma~ 
LA Ktosniekocha deżuitow, nie iest % 
kiczby przeznaczonych 90 Nieba; 5 
o LIST 


€ sw ) 
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'_ KRZYSZTOFA de BEAUMONT ? 

Arcy - Biskupa Par yżkiego, pisany imied 

niemi wszystkich „Biskupow francuzkich. 

( których iest z500YQnia +5. Grudnia 

Roki 475. 9o Oych S KLEMENSA. XIV. 

z Zakonu Frangiszkańskicgo s % okoliczno- 

ŚCI ’ 'wyoanego Breve znoszącego „Zakon 
MA eaat tp í 


w 


Qui operatus est PETRO in kare 


circumcisionis, „operatus est et mihi inter . 


Gentes . AA ” A el restigi;: quia repre- 
tensibilis erat. 5S. PAULUS Apostolus Ep- 
ork | a Galit” " Čop. 2. versu tt. 


ray 


l Wielkość rzeczy w: którą Wasza 
Swiątobliwość powagę' swore wkładasz, 


, była mi na przeszkódzie ; żem nie zaraz * 


jak na syna przystało, Waszey Swiątóbiiwo- 
ści "odpisał : iestem abowiem z'liczby tych „ 
którzy: we wszystkich rzeczach prostey się 
drogi: trzymają, ana, żadną stronę Rs 
lać się nigdy nie umieja. 

Nim 


Nim Wasza Swiątobliwość przysłałeś 

mi swoje Breve znoszące, Zakon gezuicki, 
iużeśmy. o iego zamysłach wiedzieli , a to 
przez list Królewski 00 taynćgo Pisarza Stanu 
dò nas przysłany, o myślach Waszey Siia- 
tobliwośći nam oznaymuiący. Jako zaś w 
ten czas zaraz, zdanie całego „Kościoła 
Fr ancuzkiego otworzytem,memi: Królowi, 
tak rownie mogłbym zaraz W aszey Świą- 
tobliwości odpisać, o am zdaniu ppe 
wniając. è 
Z tym wszystkim » po Gdckoskyta 
Breve, chcąc uczcić nawet głos Głowy 
widzialney Kościoła Swiętego , iako tegoż. 
Kośsioła Syn, postanowiłem ieszcze raz 


myśli Wszey Swiątobliwości przełożyć, . 


Duchowieństwu naszemu -Francuzkiemu ; 
abym „doświadczył, czy jeszcze trwa w: 


tymże zdaniu, z iakim dawnieysprzed Kró- 


lem swym oświadcżyło się. 

Wezwawszy więc na pomoc Boga w 
tey tak trudney i pieśćliwey rzeczy, po 
pilnym od Nas wszystkich czytaniu i róz- 
trząśnieniu przysłanego . Breve;  postrze- 
głem; „że całe Nasze Duchowieństwo w 
dawnym: swoim nieodmiennie i nieporusze- 
nie trwa.przedsięwzięciu ; j żadney zgołą 
- -x nay- 
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naysmieyszey nadziei niemasz ; aby to 
Breve ' znoszące” Towarz ystwo Jczusowe 
miało być kiedy unas przyięte ; iak prze- 
ciwne samym nawet dostoieństwom, i ü- 
stawom: Kościoła Francuzkiegó. To zro 
zumiawszy, iużem daley odpisania do Wa- 
sżey Smiątobliwości nie odwłoczył ; zwła- 
szcza "że całe Duchowieństwo nasze , do 
tegoż iak nayprędszego odpisania usilnie 
mnie pobudzało. "= 

Trudno w tym krotkim liście wyra- 
Żić wszystkie nasze przyczyny; zachowu- 
iemy to, do osobney Księgi, w którey 
te przyczyny obszerniey światu całemu, 
czasu swego obiawiemy. Aiki rei 

Ani to powinno zadziwiać Waszą 
Świątobliwość. Jeżeli abotiem śnmiegó 
powszechńego TryBeńtckiego : Zboru nie- 
które ustawy, nie są u Nas prżyięte „iż 
się Naszym prawdom - s sprzeciwiały; tym 
bardziey "Breve znoszące Zakon jezuicki, 
nie może być n Nas przyjęte, iako- zno- 
szące razem wszysgkie Duchowieństwa ha- 
szego ustawy; idla tych samych naprzód 
przyczyn, pomienione Breve, ża niewa- 
żne I martwe musi być! u Nas koniecznie 
poczytżne. 

Nadto 
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p Nadto i ieszczę Oycze S, aży seth, 


samy pilnie toż Breve , widziemy, że nie iest 
to wyrok powszechny i uroczystey Bullż, 
ale tylko osobisty iakiś sąd; którego wy- 
rażone tam pobudki, bardzo małą; cześć 
czynią S.. Stolicy „Apóstolskiey. 


Nad tym się też ( między innemi 


iela rzeczami ) Duchowieństwo nasze, Zas 
„stanowiło ; €- jeszcze raz mówię, sąd tyl- 
ko idkiś osobny zawieraiące ) Breue, śmie 
nazywać powszechną i uroczystą, Chwale- 
bney i Swiętey pamięci KLEMENSA XIII. 


sławną Bulle, zacżynaiącą się Apostolski: 
urząd etc. potwierdzaiącą Zakon „jezuicki. » 
mniey niby. ważną , bo wymuszoną raczey,, 


a niżeli uproszoną: Potius extorta, quam 


impetrata, A przecież ta KLEMENSA 
XHI. Bulla, niemnieyszey jest wagi , rak 


sam Zbor. Powszechny, czyli. Generalną 
Concilium; ponieważ. nim ią: ten Ociec $. 
` wydał, radził-się naprzód całego  Kąto- 
lickiego Duchowieństwa 1 świeckich Kró- 
low.. Wszystko Duchowieństwo , iedno- 
myślnie pochwaliło ,, i skutecznie żądała 


tey. Bulli; która tym samym wyszła % 


powszechną  pochwąłą i uroczystym Po" 
twierdzeniem; na czym iedynie zasadzą 
się 


Casg) 


śię hiiia Powszechnych Zborów móc; 
skutek , ważność , i prawność . "Nie - ciat 
abowieni mityscówa przytomność (któż ; 


Ta rózterków i źżwad częstokróć iest przy: 


Czyną ) ale umysiow. tylko” iedńość i zgo- 
da,” dotego iest potrzebne. * Z Dworoów 
też świeckich, miało tych było , które by' 


tey Balli nie pochwality: Kaji żaden seeda 


się iey nie*sprzeciwił, 173% 

«Gdy. HiS tważewy, iż duch i e* 
nie * Kościoła 8. zawsze 16Sb jedno;* nie- 
odiniermć ; "ani" isię 'saiioOnfylić , ani M 
ntych” piwie? "nliemogąćć ; ten zaś duch ł 


toż fiepóruszóne Kościoła” S.” zdanie , “a 


ż nim riżem” Bulla” "KLEMENSA XII. 
rii osain; *hocidż tak żwawo na» 
È por ' 


"a Aójjsiy nidkoićć, Iilabniych Baz 
ci jk Biskupotw sprawiedliwym żą: 
Jxom zadość uczynili; którzyze wstystkiche. 
Kr ólestw: Kalolichich Zakon Jezuieki Nái 


j przez listy wielce zalecili, iż,ż niego nay- 
„większe pożytki w swoich, „Powiatach nic- 
przestannie: 90. tych czas ddbieraią ette 
Stowa sa Bulli: KLEMENSA XIII. 
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pastowane „ogłasza nam iako pobożne 4 
Święte: « QuoQ certa scientia scimus ‚sums 
mopere redolere, pietatem ,,pochwalaiąc i 
„na nowo potwierdzając , nie tylko też us 


stawy , ale też osoby, które pod nim'ży- 


"łyż urzędy, które one sprawowały, nau- 


kę, którey, drugich uczyły; prace-ich nar 
ostatek i;trudy , któremi też-os0by, na 
przeciw tak cięszkiey prześladowania bu- 
rzy, jidacnepoZo ku „ ognia przeciwno- 
sei zostaląc, srogiemi sami obąrczeni po- 


- twarzami , „nie, przestawali przecież Kościoł 


Po 


Rey 


Swięty dziwnię przyozdabiać, . Zawiódł- 
by się więc Kościoł S, i nas by szpetnie 
oszukał , „gdyby «Breve. znoszące, Zakon 
gezuicki s: tak. było. powszechne i ważne, 
iak Bulla KLEMENSA XIII. 0 którey 
mówiemy. ; : 

Namieniłeś Qycze S. a to powszechnie 
tylko, że niektórzy Biskupi prosili o zga- 
szenie zgromadzenia dezuickiego. Zaraz 


drhsiliśmy Waszej, Swiątebliwości- o wy- 


mienienie, którzy to sątacy Biskupi? że 
zaś do tych czas odpowiedzi na. to nieo- 
debraliśmy ; ieszcze raz iak nayusilnieysze 
prożby zanosiemy, © przysłanie nam wy- 
licżenią tych* Biskupow. ` Bardzo abowierą 


t 


€ © B87 ) 
to mis boli; i obchodzi, Że pod'powsze* 


- htym. wyrażeniem „może kto rozumieć, 


że iiz Nas który, w teyże się liczbie znaydu- 
ię.) dakoż-, poki Wasza Swiątobliwość o- 
wych 'Biskupow -nam nie wyiawisz, poty 
w wielkiey niespokoyności zostawać bę- 


dziemy. yes 


«)'oflym czasem, nie tayno nam _ iest, 


które to' osoby, tak Duchowne jiako- i 
Swieckie , do tey rakoty wchodziły. «© Mo- 
glibyśmy. ie' palcem: wytknąć „iedówieść , i 
tym samym; iż. one do tego wpływały i 
Breve znoszące Zakon gezuicki  od.//a- 
szey: Swiątobliwości. wydanę, „iest) tylko 
sądem .iakimsiś cosobistym; - który nie. bar- 


© dzosię, zgadza, ani«z godnością Papiezką „ 


ani z ozdobą Kościoła S. ani z pomnoże- 
niem.-wiary Swiętey' Katolickiey. . 
+: Jakimże sposobem Oycze Swięty mo- 


, głem się podiąć ma.tó, a żebym nama- 


wiał Biskupow Francuzkich, ido przyię- 
cia, pomienionego: Breve? Ba choćbym się 
dał dotego namówić, i na moje nieszczę- 


"ście chciał zostać zdrajcą urzędit. mego, 


nicbym pewnie: nie wskurał; ponieważ 

świeża. nader <żyie . w'nas pamięć owego 

naszego zgromadzenin Duchowięństwa , któr 
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rena" rdzkąz Króla naszego ia sdm 'zwok 
ływałem;y na! którym 'oraz, po“ ścisłym 
roztrząśnieniu „` iedńostayne wszystkich: wy» 
padły zdania ; o potrzebie i pożytku Z/akona 
, gezuickego; tudzież o- czystey i żdroweg 
iego "nauce. Gdybym się-ia od tego põ- 
wszechnego zdania oddzielił, wielką bym 
krzywdę: ruczynił < -Wierzes** amiejętności > 


R zatoki yi gorliwości tych Biskupów, 


zKtóray sasti; zdanie swe Nayiaśniey» 
szeme "Panu , włąśnie”o tych: prawdach:, 
które Wnuszeg Świątobliwości Breve z 1.04 
«a wszystkie wywracais> so! 


pały | Czytamy w prawdzie: w ówym Bree 


przyczynę” żniesienia* Zakonu geżuickiego, 
a'to- pod 'pięknyn *wynalazkieny: pokoiuz 


iakoby póty nie mógł być pokóy, póki by. 
4ezuieci byli na świecie,  "Wynalazek*to 


zest Qycze. Swięty! którego tylko: .same- 
goy bez żadnych - innych dowodow, dość 
było: bysma.pohańbienie nieprzyiaćioł 'fe- 
zuiokichy na: wywyższenie gezuitow, à 
do nabycia mniey dóbregó zdańia o isd» 
mym'© Breve.: Jakoż "strach i pofyślić, 
a poiąć ' wcale nie podobna, jakimi spo» 
sohem takowa miby pobudka 'i przyczy” 


na; Sa m Wasap Swiątobii 


wS 
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tość: do uczyhienia króku tik- NONE. 
Kłak r hiebespiecziego? Ayy 

"Jakiż: to iest « pokóy . Oycze sSońętyy 
akiócywi Zakoń dezuicki: zgodzić się: nie 
mógł? jest to; pokóy, *który sam Chrystus 
Pan nazywa -pokoiem fałszywym, i rodzą? 
cym się z rozwiązłości sumnieńid , i grze 
cha; siest to poleóy zmyśłony; "pokóy tö: 
jest, który nazywa się pokoiems=a dako: 


żywo pokoiem nie test+. Pax ! pat "et nor 


, erat, paw >: Przyznaiemy z chęcią, że z ta- 


kim-pokoiem fałszywym, ż pokoiem nie-** , 
przyiaciełem nieabłaganym cnoty; 2 poko- 
jem: niemoyącym się nigdy pogodzić z poż. 
bożnóścią: wieczną ,- *kowawą * wojnę; po” 
wszystkich świata częściach i nayskrytszych 
kątach ; zapomniawszy o swych wygodach; 

© swym zdrowiu 'iotżyciu, osoby deżuickie 
nieprzestannie. toczyły. Dość im'było do- 


wiedzieć się, iż w iedriyńt iakim prłtwo= 


wiernego: sercu ; ten fałszywy pokóy prze=* 
bywał s zaraz tam ni ( przekładaiąc pra 
ce; nad gnuśne próżnowanie i lenistwo y 
2: cąłemi: od: Boga danenii sobie siłami; z 
gorliwością , z nauką, i żwymową przyby- | 


„ walisro to się iedynie staraiąc , a żeby ten 


zbawienia* dusz ludzkich nieprzyjaciel » ra” 


| - cy „w Chrześciaństwie nie brał, i chociaż 


p T by 
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hy. w nayniedostępnieyszey twierdzy zam 
knął się, koniecznie od nich dobyty był, i 
wygnany. Tysiąc tego dowodow mogli- 
byśmy tu przywieść, iż ten Zakon taki 
był zawsze, zacząwszy od początku swo 
iego ustanowienia, aż: do samego '0— 
wego ostatniego dnią gwałtownego swe 
go upadku. Ale że to wszystko, nie 
tayno iest. samey. Wasze} Swiątobliwaści z ' 
więc to tylk jeszcze raz powtarzamy: iż 
ieżeli takiego pokoiu Ç iakoż tak jest, «w 
nie inaczey ) pomieniony. Zakon był.nie- 
przylacielem? więc przyczyna zniesienia 
‘Jego, w wielką mu raczey obraca się sta- 
wę; chociaż tym czasem, tegoż. Zakonu 
osoby tak srodze cierpią, a z niemi razem 
cierpi Wiara s. cierpi „dobra poepolitew 
cierpi naostatek sama prawda. 
jeżeli zaś mówić chcemy ó owym 
prawdziwym pokoju, który na iedności 
serc zasadza się, który: oraz do miłośch 
;braterskiey prowadząc prawowiernych, dzi< 
wnie zdobi i pomnaża Wiarę Swiętą; ta- 
kiego pokoju , nigdy fczuici nie byli nie- 
przyjaciołami. , Jakoż naymnieyszego w 
tey mierze przeciwko tym , Zakonnikoma 
prawdziwego dowodu, nam do tych -czaQ 
mie ukazują, ani ukazać potrafią; R > 
y 


tagr) 


by wszystkie lata, ód początku: tegó Za? 
konu, aż do teraźnieyszego haniebnego 
dla miego rokt, chciał kto naypilńieg 
przebiedz.  Przeciónym ża$  sposóbefi ; 
wiele mamy dowodów,” że” ciż P haeo 3 
prawdziwego i chwalebnego pokoiu, pfa* , 
cowitemi pomnóżyciełami ; i mocnemi byli 
obróńcami. Ale żę teraz,* nie piszę ńź 
obronę Jezuitów, lecz tylko przyczyny 
niektóre kładę; dłaktórych nie możemy 
z tey unierze być posłuszmymi Taszeg 

Świątobliwości; przeto ńie przywodzę ti 
dowodow, które beż tego, Same przez się 
wszystkimi są nietayńe i iawiie. 

Oprótz tego cośmy: do tych czaś 
rzekli, to też uważamy; Że to Breve 
zawiera w sobie pochwały pewnych osob’, 
które dla swoich wiadómych postępkows 
nigdy tey czci od KLEMENSA XII. 
nie miały; owszem ten ©ciec Swięty; s43 
dził „zd rzecz bardzo potrzebną na piłź 
mym i ostrożnym ie mieć zawsze oku, ł 
daleko tak od Watykańu ; iako i od u- 
rzędów Kościelnych trzymać. Wasza zaś 
Swiątobliość ; zdaie się, że nie dła cze- 
go- innego żądałeś osieść Stolicę Apostol- 
ską tylko dla: postawienia tych osob f4 
wysókim świeczniku. *Bodayby te sZecży 

Ta tie 
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nie: były tak iasne ,i iawne, iak w rze. 
czy,samey są; gdyby się dały blaskiem 
przynaymniey iakim pokryć! Ale wiado- 
mo .iuż iest wszystkim, że niektóre z 0- 
wych osob, zażyte -nawet były do ukła- 
dania samego Breve tego. 

| Krótko mówiąc; Duchowieństwo. Fran- 
Ma p iedno. z nayznacznieyszych w Ko- 
ściele Świętym. maige- z*Wsze ną celu o- 
świecenie stegeż: Świętego : Kościoła ;- wi- 
dzi oczywiście, jż przyimuiąc „Waszey 
Świ ątobliwości Breve, raczeyby tenże Ko- 
ścioł Swięty przyćmiiło , a na siebie wie- 
czną i niezmazaną w przyszłe wieki pla- 
mę zaciągnęło ;. przeto _  pomienionego 
Breve , iak nigdy niechciało sr tak i teraz 
nie chce pochwaliky ani przyjąć : przez co 
dowodną i wiekopomną, zostawuie pamięć „ 
swoiey w niczym: nieporuszoney cnoty, '0- 
raz swey gorliwości o dobro Wiary: Swię- 
tey Katolickiey » * © uszczęśliwienie Ko= 
ścioła Rzymskiego, i o ozdobę nawet tea 
goż Kościoła Głowy. 

Oto są Oycze Swiety- niektóre tyl- 
ko przyczyny; dla których, tak ia, jako, 
i cały Kościoł Francuzki iak naymocniey 
postanowiliśmy , niedopuszczać» a żeby to 
Breve było kiedy; u Nas przyięte x< prze- 

eiwkę ` 


4 ds) 


ciwko Któiemi, przed samą Waszą” Swią 


tobliwością „ iąk' nayuroczyściey odwołu- 


itemy” się: Wszakże "tými cząsemi, nie 


' przestaniemy prosić” Boga; ża naj wię” 


tszą Osobę  Maszey Swiątobliwośct; za- 


syłaiąc do.. Nieba” iak“ fidvgorętsze "nat 
sze prożby, a żeby” Bóg, Ociec” SWI- 
tłości,*"iak nayobficiey > oświecić rżczył 
Waszą "Świętobliwość y' dla * prawdziwego 
poznania . przyćmiojep=" i „przy allie; 
prawdy. Adi RE, t3 wia 


AENG 60 fadgiaiąkeko > „Fab 
Jmiemiem, Króla gmeżć Bruskiego BRIDE- 


RYKA WIELKIEGO pisany "Roku dy 76: 


Jo Dwörü Rzymskiego soa strony 0068 
u Państwach TEgęż Kr óla miayðuiacych jig- 


" KROL Jimć Pruski , fak od zafhiefzó: 
nego raiż' sprawiedliwego Sobie celu odsta 
pić niemoże, tak chce jawnie pókażić y: dż 
szukając dobra 'i pożytki Państw swoich , 
nic nie Żąda , coby przeciwne byłó Dwo- 
roówi Rzymskiemu , aii chce mieszać 'owę 
zgodę!, -w° którey zóstśie tenże “Rzymski 
Dwór z iniemi Dwórami Katolickiemi, Upe- 
wnia więc ©yca Si iż zatrzymuiąć w gro: 

ma~ 


madzie dezuitow pa swych Państwach, mię 
myśli utzymywać ich Zakon, ale raczey wła- 
sny» a ten nader wielki Państw swoich po» 
Zytek. „Co iaśniey tak się wykłada: 

- Każdgo . $amo- władcy. naypilnieysza 
powinna; być myśl otym, aby Młódź Na- 
rodowa. była dobrze wychowana... Sama 
tylko, abowiem, dobre wychowanie; doza» 
chowania, Praw |sposebi- Próżno. zaiste. pi- 
szęsz„/bywaylepsze Prawa dla tych.ludzi+ 

tórycheś z młodu żle wychował. 

W takim Państwię , iakie iest Pruskie , 
gdzie tyle odmiennych į różnych iest Wiar » 
różne też koniecznie trzeba układać spo» 
soby do wychowania młodzieży. "W tym 
zaś Państwie łącząc Stare z. Nowemi Pru- 
sami) Katolickiey Wiary. OQbywatelów li- 
czy.się więcey niż półtora. miliona. Ma- 
fażby to była rzecz, gdyby o tych tak li- 
cznych Katolikach , Król Pruski „ w'cale za- 
pomniał , ani im pożytecznych Nauczycie- 
dów mie opatrzył? 

1, Przetóż , chociaż” Zakon fezuichi iest 
zniesiony; iednakże Król Jmć Pruski chce 
żeby „Zakonu tego zniesienie ,. nic nie prze- 
szkadzało , ani przerywało nawet, sprawo- 
Wanią. dezuitom Pruskim urzędów tych. 
które do tych czas tam chwalebnie zawszę 

SPIR> 


(.295 ) 


sprawowali ; ćwicząc pilnie swóię młodzież, 
nie tylko w pobożności, ale też i w nau- 
kach , mianowicie utrzymuiąc zawsze Tes 
ologią Katolicką. 

Tego iedynie Król Jmć Pruski po de- 
zuitach. chce, a żeby. w Państwach Jego, 
tak na potym pracowali, iak zawsze przed 
tym -pracowali , ipracuią dotych czas; © 
resztę zaśodmian w cale nic niedba.' Ja 
kož; ieszcze: raz iakonayuroczyściey oświad- 
cza się , iż nie obstaie za fezużżami. Niech 
(ile.z Nich iest ) odmieniaią Jezuici, “iak 
nazwisko tak i suknie, tak ustawy swei Sluby 
nawet uroczyste Zákonné; aby tylko , wszy- 
stkie swe urzędy powszechne , tak , iak przed 
tym, zawsze koniecznie sprawowali, 

To; co się dotychczas. rzekłos dò- 
skonale zbija naywiększy zarzut i przeszko- 
de, któreby przeciwko Żądzom Króla Imci 
Pruskiego uczynić: kto mogł, iż niechcia- 
no, aby Zgromadzenie Jezucikie było: 
ponieważ ten Jedyno - władca nie nalega, 
ani o suknie, ani o naswisko , ani usta» 
wy, ani nawet o same. śluby uroczyste 
Zakonne zgromadzenia dezuickiego ; tego 
tylko iedynie pragnąc, aby pomienione 
Osoby, zewnętrzne urzędow swych spra» 
wowania, dla dobra pospolitego nie opu- 

SZCZA- 
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„Szezały s” abw przyszłe: nawet opara Idra 
igh: nie i przerywały. p 
Nader «nocne « 4 "niezbite przyczyny, 
przymuszaią Króla Jmci -Pruskiego > aze 
by niedopuszczał. Qsobom jezuickim roz- 
praszać się; ale owszem; żeby ie w da 
wnych ich Domach zgromadzone” trzymał, 
a żeby to ich zgromadzenie - yaw nie 
ana: i „ Rem 
„AA napizód kto chce szczerze: wit 
presas: młodzieży w naukach na mocuwym i 
stałym gruncie zakładać, powinień obniy» 
Klic- iak- naypewnieyszy 'i, nayłacnieyszy 
sposob ,**' żeby zdatni 'Nauczyciele',* iedni 
(pos adrugich, . nieprzerwanie następowali. 
Próżno zaś takiego sposobu na całym świe 
eiè szukamy, ieżeli nie będzie żałóżone i 
atrzymywane- iakieś niby“ zgromadzenić, 
w Xtórymby. działaliyśię 1/kształtowali za» 
sze» sami przyszli Nauczyciele. 
o „Jak uczemy się od Nauczycielów,. tak 
sami Nauczyciele: powinni: naprzód: uczyć 
się tego, iak nas-maią uczyć. '"Niedość 
abowiem; Nauczyciełowicumieć Nauki , ale 
też powinien koniecznie umieć sposob tych 
że Nauk uczenia. v Jakożs inną nierównie 
dest- rzecz, „być $złowiskiem Uczonyms % 
inna y. Peg się, a 


; Bakha 


Beg 


Clay 


A Bez takiego zgromadzeńła ; '€zyli giiia? 


‘gda dla Nauczycielów, gdy którego w 'szkg: 


łach Nauczyciela utracieimy, 4 z Rądże. fe 
nego. na to miieysce weźmiemy ?  Musiemy 
gö szukać po-świecie , i ż tegoż świata dó 
Szkóły go prowadzić. "Ale ten człówiek 
światowy; do "wólnóści przywykły, tysią- 
cznemi potrzebami», ` aboliteż rożrywkafni , 
i roskosżafii *ieszcze, myśl maiąc zaprzą* 
tniofią;' do przeciwnego calę porządku żyć 
«ia; pod: szkolny dzwonek 2 nagła porwany; 
iakim proszę ; sposobem będzie mogł: tirżąd 
pilnego>Nanczyciela "doskonale sprawować? 
Zaden więc przeczyć nie móże , że 'prżed ot 
myśleniem wychowania dla Młodzi Nafodd: 
wey, naprzód obmyślone być powinno: ewit 
czerie "i niby ghiaia dla saiiychže Na 
uczyciełow, 

Nadto ieszcze ; :alióżycie! wólńty, ze 
świata wzięty, a do'żadiego żgromadzenia 
nieprzywiazany, nieskajiczenie ŚRIĘCŁyCKGĆ 
gztuie4''4 niżeli ten» ćG w zgromadzefiiń 
żyje. - Bo też w rzeczy samey,: większe on 
ma wydatki i potrzeby; któryń chcąc do- 
starczyć , mieprzestaiąc na swey Szkólney 
zapłacie , musi daley myślić 6.sobie io oso- 
bnych* swych zarobkach: a tak ,' gdy śię 
za obenik dla większego * swojego żyską 
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zaciecze pracami s od pilności w sprawowa- 
niu powszechnego tak wielkiey wagi urzędu 
swego , daleko odbiedz koniecznie musi. 
|; Próżno też stu dowodzić rzecz nader 
jawną, iż Dobra jezuickie, które im do- 
starczały, nigdy dostarczyć niemogą na tych 
Nauczycielów, któtychby na: jezuickiego 
zgromadzenia mieysce chiał kto po świecie 
zbierać. _To także każdemu jest. wiado- 
mo, że. „też, jezuickie Dobra, «daleko iuż 
mmiey, niż przedtym.czynić muszą , gdy do 
tąk.powszechnęgo Stanu w urzędy wpadaią. 
Ale zostaie jeszcze ieden zarzut , któ» 
cy facno.może kto uczynić > toiest: Za co 
do uczenia szkoł, ma mieysce dezuitow, 
nie biorą.innych Zakonnikow? Nato Król 
Jmć Pruski takodpowiada: Naprzód; w 
Państwach Jego , bardzo iest mało takich 
Zakonnikow, którzyby nie mieli innych 
swych wielkich zabaw. Powtóre, żadem 
inny Zakon, lepiey się niezna na rzemie- 
śle powszechnego ćwiczenia Narodowey 
Młodzieży, iak zgromadzenie  gezuickie ; 
nad którym nieprzestannie zawsze siedzi 
od półtrzecią już blisko wieku. - 
Kończmy więc. Król Jmé. Pruskie 
Żadnego wtym wszystkim innego celu S0- 


bie nie zakłada, iak tylko dobro i pożytek 
| Kater 
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Katolikowypoddanych swoich 7 3 przy tym ; 
RZ rząd całego swoiego Państwą. Ten 
Że Król Jmć Pruski, widzi jaśnie , iak 
sposob uczenia od Jezuitow, ułożony i 
używany, nieprzerwane przeszło dwóch 
wieków doświadczenie , statecznie zawsze 
pochwaliło iutwierdziło. Tenże Król Jmć 
Pruski, wcale nie widzi”, z kądby można 
Wziąć takich -ludzi, którzyby mieysce 
zgromadzenia jezuicki, o, pożytecznie t 
dostatecznie zastąpili. enże przeto Król 
Jme Pruski, chociaż (iak się iuż wyżey 
oświadczył ) nie ma wcale myśli utrzymy- 
wać koniecznie Zakon „jezuicki , chce 'ie- 
dnak mieć u siebie nienaruszone zgroma- 
dzenie” 'Jezuitow , Wszystkie swe zewnę- 
trzne urzędy podług dawnego zwyczaim 
swego sprawuijące; i w swym zgromadzęe 
niu nigdy na przyszłe nawet wieki nje- 
ustaijące; bo tak dobry całego Państwą 
Jego porządek ; i dobre tegoż Państwa 
gospodarowanie, każe koniecznie: zostą- 
wiiiąc wszakże” Oycu S$. zupełną moc, 
uby wnętrżne ma'nich-prawa iakje chce, 
tym czasem wkładał, Św. c. 


CHWA* > 


„GAWALEBNY NAGROBEK. 


ty krótkie. zebranie Cnot Sługi Boiega 


“` Maryana Rodriquez, niegdyś w Zako- 
„nie Jezuickim Br aciszka, rodem Hiszpa- 
= „na, wygnańca . ze „wszystkiemi innemt 
x , „Jezuitami +.Hiszpanii, we Włoszęch. w 

„Mieście Pasaro, czyli Pizaurze» Roku 

RUREK 2, 4:28 86 nig 29. Sier 

“pnia wielkieg wiątobliwości. . zmartez 
z = Wobazen, Biskupa / tamecznego 
vde, Marii Luini di Lugano z Zako» 
p ú Kapucyńskiego,. na ,pargaminie nar 
s, isany y w „puszkę. ołowianą zamknięty, > 
= i 'do, truny tegóź zmar rłego dla wiago- 
p „mości, „potomnym wiekom włożony, - 
R 
Aaa 
z Hiszpan » W Xetyce w Królestwie War 
Iencyi urodzony . niegdyś . w Zgromadze+ 
niu [jezuickim ( gdy, było w całości ) Zar 
konny Braciszek ; w którym żył, iako go- 
dny „Jgnacego syn, przez lat prawie. wa: 
i pewnie by zawsze w.nim trwał. gdyby 
to Zgromadzenie. nie byo obalone. > 

Człowiek w Naukach nigdy nie ćwi- 
ezon Od samego raczey Boga, a niżeli 
od ludzi wyuczony, miany był ża naybię- 


gley- 


Sa Ta spoczywa Maryan Rerin rosi 


U 
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gleyszego w Nauce. Świętych Painio 
mney- Teologii Nauczycielao( * Jt» oxis 

Świętego - Qyca ggnacego „Śladami 
idac, nigdy” nie ustawał>w wyprowadzanit 
z błocka grzechowego.xospustnych niewiast; , 
wyprowadzone zaś, RAZA w ae 
cie utwierdzał. Wa taro 


AM 3 u Husa św waga 


mn MIANO ZZ 
x Śr) | Ten Braciszek! hiegayś Jeznicki, A 1) 
byt, nadzwyczaynie . 9ś (tiecony w rzeczach, | 
Boskich , ż tak przenikaiącą miał Jzielność: 
w. mówieniu 0 nich , że tygnany prźex wyrok 
Króla „Katolickiego z Hiszpanii, < sd na- 
przód r Śałeszkać w Ferrarze, zażywany byt. 
o9. tamecznego Kardynała Arcy Biskupa ; S 
20 oświecenia wielu osób “tù rzeczach 2u- 
pb > z ‘mianowicie pol Domach Zakonie, 
Poszańowanie £ kttòre miat u wszystkich, za 
życia, naybaraziey pokażało się po śmierci! 
83y szaty na iego ciele, niezmierny 'zgroż 
Madzony lud, na Kości Swięta Pożtśdpat; ż 
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alnnych też wiele , oboiey płci; roż= 
maitego stana osob , nietylko z drogi nie- 
prawości na ścieszkę cnoty zprowadził; 
lecz daley ieszcze , do wysokiey Chrze- 
ściańskiey doskonałości doprowadził. ' Był 
abowiem dziwnie gorliwy o zbawienie bli- 
źnich „ ale nierownie gorliwszy”o swoie. 

Dwóma trudnemi nader ślabami Bogu 
obowiązał się: Pierwszy» aby nigdy nay- 
nieza cyszóco „pawet powszedniego grzechu 

rowolnie nie dopuścił się; Drugi, żeby 
zawsze to czynił, co pory opa 
widział. 

Srogi swych zmysłów i vor peskro- 
miciel, czym dotkliwsze ciału męczarnie 
zadawał, tym słodszych na duszy rosko- 
sży dożnawał; zawsze w rzeczach Nie- 
bieskich "myślą głęboko zatopiony. 

Chorych cieszyć i doglądać , naymil- 
sza iego była zabawa, opatruiąc nawet 
ich potrzeby, podług stanu swoiego mo- 
žnošći; sam abowiem, iak naypodleyszych 
potraw,  odzienia, i pościeli używaiąć , 
wszystko zgoła na chorych łożył. 

„ Gdy tak chorych usilnie rątował , sani 
naostatek w nieuleczoną chorobę wpadł » 
a to śmiertelnym wrzodem rażony, któty 
en Litoscią Boską zwykł nazywać. 
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"Przez całe pięć miesięcy i daley, 2 
łóżka ruszyć się nie mogąc, nieprzełama- 
ney cierpliwości i męstwa. oraz ochocze- 
go z wolą: Boską zgadzania się, dziwny 
potomnym wiekom zostawił przykład. 

Pośrzód naysroższych bólów, dobrow 
wolna stawszy się ofiiarą, tego iak nay* 
usilniey.żądał , a żeby; Ciałem ofiarowanego 
za nas<Chrystusa Pana był munien iako 
przywykły do codziermego tegoż Ciała Pań= 
skiego paiogacć 55 gy przy zdrowiu 
zostawał. CJ 
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C(*) Temu codziennemu 3o Stołu Pańskiego 
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może kto przyganić ; gdyż iS. Katerzynie 
Seneńskiey przyganiał. to pewny znaczny 
Kapłan, przywodząc iey S. Augustyna 
słowa : Tych co, co dzień przystępuią, ani 
chwalę ani gańię. Wszakże ta Swięta owe- 
mu Kapłanowi odpowiedziała: Jeżli Święty 
Augustyn nie śmie tego ganić, za cóż ty 
móy Qycze mnie to przyganiasż? 
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Sadnamentowć chęci niebył zgoła po śmiet< 


ci upośledzony; żądał usilnie a żeby.ge przy > 


tym Ołtarzu pogrzebiono , gdzie tehże Nayi 
świętszy Sakepnent zwykł się chować. o3 
-wricT ak, zasług bardziey a niżeli Jat pe- 
ten, zszedł -z tego świata dnia- 39» pie» 
piòs; Roku -1785 około pułnocy. -i-i 
; Umarł w roku wieku swego: LIIL. 
> siby 4jesie spodziewać należy żył po~: 
lecznie, gi w 
paT pamiatka, zeby z injana ra- 
zen. „pię uinarła , tym Nagrobkiem zabiedz 
na zawsze Res. 
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Na karcie - w wierszu - omyłka + poprawic. 


good. g. ocoby osoby. 
io, r4.  wysmykłych wysmukłych 
Ą -Paschalis > Paschal 
HR eua 6: widzeli - widzieli 
„ "=", zmieszali zmięrza li 

» 19. Kacesta. kacerstwa 
9. gezuisom - dezuitom, 
= 4: Kołowicowi Królowicowi. 

ği / zepsuucie zepstcie 

16. ' głópio głupio. 
pó 1. niezbożni niezbożny 
4 15, omanse Romanse 
2%. -na fastępuią ą następuiącą. 
- 16. przemowy - przemocy. 
uwstrzymywać wstrzymywać 

E. pierwze prerwsze 

Bog nauki Zbior nauki 
Lúwika XVI. Ludwika XV. 
%. ktorysmy któryś mi 
umierkowania umiarkowania 

Szalaniec Szaleniec, - 
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s 
Y 074 ` ośmdziesiąt' w ośmidziesiąt. 
114, 16. - te tego `- tego. 
alg 25. głowmych - głownych, 
129. 27. - Xiąd -. Xiądz 
1 33; « - Nauczycielyw Naiiczyciolow 
139: - + Królowa Jmci Królowa Jemć. 
741t. 03.  zaskarzednia, - zaskarżenia 
142, -. mniemaniu = mniemania 
154. 10, - wsząkżo -. wszakże 
1 60. 9. znadaie - znayduie 
PSG 16, moię -- - mówię. 
137. 20.  zostaiącycych. zostaiących 
195: 4> -= btorych - krórychi 
246. 26 zwierzchościom zwierzci nościom 
252. 4. wydoskonaleli. - wydoskonalili; 
266, 23. sercę wyimuiących uymuiących 
267. 5. + = mianomicie - mianowicie 


Resztę omyłek poprawi rostropny czytelnik, 


